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HANIEBNY WYROK

Kiedy dziewięć miesięcy temu rozpoczął się 
proces przeciwko jedenastu przywódcom Partii Ko­
munistycznej USA, postępowa opinia świata pod 
niosła głos protestu, wskazując na to, iż proces 
ten został zorganizowany i wyreżyserowany przez 
kola imperialistyczne Stanów Zjednoczonych po to 
żeby ułatwić ataki podżegaczy wojennych prze­
ciwko klasie robotniczej i  je j  Partii.

Cały przebieg procesu, wydany w tej sprawie 
wyrok, całkowicie obnażyły cele polityczne, jakie  
sobie reakcja amerykańska postawiła, organizując 
ten ponury proces. Już sama treść aktu oskarżenia 
skierowanego swym ostrzem przeciwko i d e o  1 o 
g i i  Partii Komunistycznej, przeciwko poglądom 
i przekonaniom je j  członków i sym patyków ,'ten­
dencyjny dobór ławy przysięgłych spośród osób, 
klasowo wrogich klasie robotniczej, wyrafinowa­
ny, haniebny wprost i cyniczny dobór świadków  
spośród prowokatorów, sprzedawczyków i konii-  
dentów policyjnych, zachowanie się w  czasie roz­
prawy osławionego sędziego lederalnego Mediny  
skazanie na karę więzienia obrońców-adwokatów  
za rzekome „ nadużycie" wolności słowa —  to 
wszystko w sposób jasny i  wyraźny wskazuje na 
to, iż wyrok był z góry przesądzony i spreparowa­
ny według rozkazu mocodawców sądu, według 
rozkazów władców W all Street. Przebieg procesu 
unaocznił wobec całego świata cele polityczne, 
które, przez ten proces i przez skazanie przywód­
ców amerykańskiego ruchu robotniczego, chciał 
osiągnąć imperializm Sumów Zjednoczonych. Pro­
ces i wyrok w lej sprawie m ia ły  służyć jako syg­

nał i  pretekst do nowych ataków na byt legalny  
Parti i Komunistycznej USA, do nowych prześlado­
wań skierowanych przeciwko zwolennikom demo­
krac ji i  pokoju.

Warto podkreślić, iż natychmiast po wydaniu  
werdyktu ław y  przysięgłych, wszystkie tuby pro­
pagandowe imperializmu amerykańskiego zaczęły 
głośno już trąbić o konsekwencjach, jak ie będzie 
miał skazujący werdykt, o konsekwencjach w po- 

\Staci delegalizacji Partii Komunistycznej. Imperia­
liści zacierając ręce z radości, zaczęli się szy­
kować do dalszych ataków na ruch robotniczy, na 
obóz postępu i demokracji.

Dopiero lala protestów, która była odpowiedzią 
na haniebny werdykt lawy przysięgłych, oburze­
nie opinii postępowej całego świata już po w y ­
daniu surowego wyroku, zmusiły reakcję amery­
kańską do pewnej zmiany tonu, a prokura­
tor generalny USA nawet oświadczył, iż wydany  
w yrok  skazujący niekoniecznie musi za sobą po­
ciągnąć delegalizację Partii Komunistycznej. Po 
wydaniu tego ponurego wyroku, wyroku będące­
go dalszym krokiem do iaszyzacji życia publiczne­
go w  USA, będącego przekreśleniem wszelkich 
obowiązujących w USA gwarancyj konstytucyj­
nych o wolności słowa i przekonań, sprawa ta 
wstrząsnęła sumieniem wszystkich postępowych 
ludzi w  Stanach Zjednoczonych /) na całym świecie.

,,Wymiar sprawiedliwości" w  USA 'ma na 
swym sumieniu niejeden proces i niejeden wyrok, 
których treścią była rozprawa przeciwko przywód­
com ruchu robotniczego, był akt klasowego, poli­



Str. 2 DEMOKRATYCZNY N r  10

tycznego odwetu reakcji amerykańskiej, występu­
jący  w  postaci w y roków  sądowych, ferowanych  
przez wiernych sługusów imperializmu, strojących  
się w  togi sędziowskie. Pamiętamy proces, w yrok  
i  stracenie Sacco i Vanzettiego, co jest niezatar­
tym k rwaw ym  piętnem na sądownictwie kraju  
dolara, pamiętamy sprawę Toma Money a, proces 
znanego przywódcy robotniczego Eugene Debs a 
z czasów pierwszej w o jny  światowej, liczne pro­
cesy działaczy robotniczych za organizowanie  
strajków, trwające wciąż procesy przeciwko dzia­
łaczom postępowym w  USA, już nie mówiąc
0 upiornych procesach przeciwko Murzynom. Te 
wszystkie procesy ukazują prawdziwe, klasowe 
oblicze sądownictwa amerykańskiego, zaprzęgnię­
tego całkowicie do rydwanu po l i tyk i imperialis­
tycznej władców USA.

A le  w yrok  w sprawie przywódców Partii Ko­
munistycznej Stanów Zjednoczonych nie jest ty lko  
jeszcze. jednym ponurym przykładem klasowego 
„w ym ia ru  sprawiedliwości", klasowego odwetu. 
W yrok  ten nie jest ty lko próbą osłabienia Partu 
Komunistycznej przez uwięzienie je j  najlepszych, 
oddanych sprawie k lasy robotniczej, przywódców. 
Proces wytoczony przez kapita ł amerykański przy­
wódcom Parti i Komunistycznej USA pod względem  
swej inscenizacji i celów politycznych całkowicie  
przypomina proceś o podpalenie Reichstagu, k tó ry  
został zorganizowany w celach prowokatorskich, 
jako  sygnał do zdławienia sił postępowych i  demo­
kratycznych w  ówczesnych Niemczech. Proces
1 w yrok  skazujący przywódców komunistycznych, 
są tak samo potrzebne podżegaczom wojennym dla 
rozpętania nowych prowokacyj, nowych ataków  
przeciwko awangardzie klasy robotniczej Stanów 
7 jednoczonych, przeciwko Parti i Komunistycznej. 
W yro k  w tej sprawie, według planów jego iaszys- 
towskich inspiratorów, według rachuby mocodaw­
ców sądu, ma służyć jako  pretekst do podważania 
legalnego bytu Parti i Komunistycznej, jako przy­
grywka do nowych faszystowskich manewrów, 
skierowanych przeciwko obozowi postępu i  pokoju  
w  Stanach Zjednoczonych. Tym razem przygrywka

ta ma być prowadzona pod batutą sądową, pod 
osłoną autorytetu sądu, tego sądu, k tó ry  kneblował 
więzieniem wystąpienia obrońców i k tó ry  dopuś­
cił się łamania  zasad konstytucyjnych.

Jest rzeczą jasną, iż te plany i  rachuby reakcji 
amerykańskiej mają kruchą podstawę. Terror są­
dowy nie osłabi i  osłabić nie może ruchu postępu, 
demokracji i  pokoju, k tó ry  potęguje się z każdym  
dniem na całym świecie. Światowy obóz demokra­
c j i  i  socjalizmu staje się z każdym dniem s iln ie j­
szy. Zrzucił ze swych bark wiekowe jarzmo obcego 
i  rodzimego imperializmu lud chiński, k tó ry  po 
przepędzeniu rodzimych i obcych ciemiężycieli, bu­
duje nowe, wspaniałe życie dla setek m ilionów  
ludzi, dotąd ujarzmionych i gnębionych. Powsta­
nie Demokratycznej Republiki Niemieckiej prze­
kreśla rachuby podżegaczy wojennych na to, by  
stworzyć z Niemiec bazę wypadową i ognisko w o j­
ny, skierowane przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludowej. Zdemaskowanie 
bandy szpiegów i zdrajców z k l ik i  t i towskie j w  pro­
cesie budapeszteńskim Rajka, zdemaskowanie pro­
wokatorskich i szpiegowskich machinacyj tych 
nędznych agentów wyw iadu amerykańskiego za­
ostrzyło czujność klasy robotniczej wszystkich 
kra jów  i zadało cios rachubom imperialistów na 
osłabienie sil obozu demokracji i socjalizmu.

*
* *

W yrok w  sprawie przywódców ruchu robotni­
czego USA, w yrok  wydany przez amerykańskich  
naśladowców metod i celów hit leryzmu, w yw ołu je  
najgłębsze oburzenie wśród postępowych, demokra­
tycznych prawników całego świata. Polski świat 
prawniczy przyłącza swój głos protestu do głosu 
opinii świata demokratycznego, potępiającego nie­
cne, haniebne metody imperializmu amerykańskie­
go, zmierzające do zdławienia ruchu postępu, w o l­
ności i  demokracji. Metody te obnażają jedynie  
pogłębiający się proces iaszyzacji życia politycz­
nego w  USA, wskazują rosnące formy bezprawia 
i  wzmagający się terror, ukrywające się pod mas­
ką procesu sądowego i w yroku  sądowego.
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IV Zjazd (
/

Prawników Czechosłowackich

W  dniach 23-25 września b r. odbył się w  Pra­
dze IV  Zjazd P raw n ików  Czechosłowackich, zwo­
łany  i  zorganizowany przez Zrzeszenie P raw n ików  
Czechosłowackich, czołową organizację p raw n ików  
czeskich i słowackich.

Zjazd odbył się pod pro tektoratem  Prezydenta 
R epub lik i i  p rzy udziale przedstaw icie li Rządu. 
Zjazd zgromadził ponad 2000 p raw n ików  z całego 
k ra ju  i  stanow ił szeroko zakrojoną manifestację 
czechosłowackiego praw nictw a, wykazując jego 
postawę pełnej solidarności z masami ludow ym i 
w  walce o pokój i  socjalizm.

Zrzeszenie Czechosłowackich P raw n ików  jest 
organizacją, k tó re j trzon stanowi grupa założyciel­
ska k ilkuse t p rawników -dem okratów , a g łów nym i 
członami są wszystkie organizacje ko lektyw ne 
prawnicze w  Czechosłowacji, ja k  Zw iązek Zawo­
dowy Pracowników Sądowych i  P rokuratorskich, 
izby adwokackie, izby notarialne, W ydzia ły p raw ­
ne Uniwersytetów  w  Pradze, B rn ie  i  B ra tysław ie  
oraz Akadem ickie Ko ła  P raw ników .

Organizatorzy Zjazdu, pub liku jąc  program  
Zjazdu, tak o k reś lili jego założenia ideowe: „G łó w ­
nym  zadaniem Zjazdu jest zamanifestowanie przed 
światem pracy —  w o li i  decyzji czeskich i  słowac­
k ich  p raw n ików  współdziałania w  w ype łn ien iu  za­
dań odbudowy oraz do budowy socjalizmu przez 
masy pracujące. P ierwszym  zadaniem p raw n ików  
jest opracowanie mocnej podstawy prawnej, opar­
te j na ustawie z 9 maja, k tó ra  by przyczyn iła  się 
do umocnienia s iły  państwowości demokratycznej, 
do rozw oju  planowej gospodarki oraz do pogłę­
bienia zasad dem okracji ludowej.

„Z jazd  zamanifestuje wolę p raw n ików  czeskich 
i  słowackich współdziałania w  walce przeciw  reak­
c ji. przeciw  pozostałościom ideologii burżuazyjnej 
°raz niszczenia wszystkich pozostałości kapita lizm u 
na Wszelkich odcinkach prawa.

Zjazd zamanifestuje solidarność z p raw n ikam i 
Zw iązku Radzieckiego i  k ra jów  dem okracji ludo­
w e j oraz z postępowymi p raw n ikam i na całym 
świecie w  walce przeciw  im peria lizm ow i i podże­
gaczom wojennym.

Zjazd zm obilizu je p raw n ików  czeskich i  sło- 
wac -ich do spełnienia tych zadań i  da wytyczne do 
ich rea lizacji.“

w v mP. w b! f g Zi»azdu i  jego w y n ik i są n ie w ą tp li- 
nin - i  ,lddectwem tego, iż Zjazd w ype łn ił te zada- 

’ Postawili przed n im  organizatorzy.

Zarówno wygłoszone na Zjeździe re fe ra ty , ja k  
liczne wypow iedzi dyskusyjne i  przemówienia 
uczestników Zjazdu oraz uchwalone przez Zjazd 
rezolucje stanowią bogaty dorobek nowej czecho­
słowackiej m yś li prawniczej i  świadczą o postawie 
ideowej demokratycznego p raw nictw a czeskiego 
i  słowackiego, postawie pełnej solidarności z klasą 
robotniczą i  masami ludow ym i Czechosłowacji 
w  walce o pokój i  socjalizm.

M anifestacyjny charakter Zjazdu, jego roz­
m ia ry  i  problem atyka jak ie j b y ł poświęcony spra­
w iły , iż b y ł on n iew ątp liw ie  poważnym ewene­
mentem nie ty lk o  w  życiu czechosłowackiego p raw ­
nictwa, lecz w  życiu społecznym Czechosłowacji 
w  ogóle. To ogólne znaczenie Zjazdu podkreślał 
udzia ł w  obradach Zjazdu licznych przedstaw icie li 
Rządu i  Parlamentu z Przewodniczącym Zgroma­
dzenia Narodowego Johnem, Premierem Zapotoc- 
kym  i W icepremierem F ierlingerem  na czele.

Zjazd sta ł się nadto poważną manifestacją 
międzynarodową na rzecz w a lk i o pokój, dzięki 
udzia łow i delegacji p raw n ików  Zw iązku Radziec­
kiego, k ra jó w  dem okracji ludowej oraz postępo­
wych p raw n ików  państw zachodnio-europejskich.

Polskę reprezentowali na Zjeździe prezes Za­
rządu Głównego Zrzeszenia P raw n ików  Demokra­
tów  prof. d r Jerzy Jodłowski oraz członek Prezy­
dium  Zarządu Głównego ZPD i sekretarz general­
ny Międzynarodowego Zrzeszenia P raw ników  De­
m okratów  d r M arian Muszkat. Związek Radziec­
k i b y ł reprezentowany przez Wiceprezesa Sądu 
Najwyższego Zejdina oraz przez pro f. M ańkow ­
skiego. Z A n g lii p rzyb y li poseł W illia m  P r it t  oraz 
prezes Holdane Society-Harvey Moore. Z F ran­
c ji _  sekretarz generalny M iędzynarodowego Zrze- 
szfenia P raw n ików  Dem okratów Nordman. Ponadto 
na Zjeździe obecni b y li przedstawiciele Węgier, 
Rum unii, A lban ii, Włoch, Belgii, Holandii, wresz­
cie m in is ter sprawiedliwości demokratycznej Gre­
c ji Porphyrogenis i  przedstaw icie l demokratycz­
nych p raw n ików  hiszpańskich —  Blasquez. W ystą­
pienia delegatów k ra jó w  zagranicznych, a w  szcze­
gólności przedstawcieli Zw iązku Radzieckiego, sta­
ły  się okazją dla licznych m anifestacji uczestników 
Zjazdu na cześć poko ju  i  solidarności wszystkich 
postępowych s ił św iata w  walce z im perializm em .

Zjazd o tw orzy ł i  zagaił Prezes Zarządu Zrze­
szenia Czechosłowackich P raw n ików  d r Daxner, 
po czym przemówienia pow ita lne  w yg ło s ili: Prze­
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wodniczący Zgromadzenia Narodowego d r John 
v / im ien iu  F ron tu  Ludowego —  m in is te r poczt 
Na I n ,  m in is te r ośw iaty N ejedly, prezydent » .  
P rag i d r Vacek i  p ie rw si delegaci zagraniczni. J 
o in fz S R R ) i Jodłow ski (Polska). Przemówienie de­
legata polskiego spotkało się z gorącym przyjęciem  
S i  w  szczeićlnoścl zaś tragm en. p osw r« c« y  
w spółpracy prawniczej polsko-czeskiej J J 
tychczasowym w yn ikom , sta ł się o azją 
festac ji Z jazdu na rzecz te j współpracy. Przedsta 
w ic ie le  pozostałych delegacji zagranicznych prze­
m aw ia li w  dalszej kolejności w  ciągu trzydn iow ych 
obrad Zjazdu.

Zasadnicze re fera ty  na Zjeździe wygłosili: ^
1) m in is te r Spraw iedliwości d r A leksy Lepic- 

ka na tem at: „Tw orzenie nowego ustawo­
dawstwa czechosłowackiego * **))

2) w iceprzewodniczący Parlam entu d r a i 
m ir  Prochazka na temat: ,„P raw o <n demo­
k ra c ji ludow e j“ "*)

3) dziekan W ydzia łu  Prawa U niw ersyte tu  Pra­
skiego pro f. d r Józef Turecek na tem at 
„Czechosłowaccy p raw n icy a światowa 
w a lka  o postęp i  pokó j“ .

Te trz y  re fe ra ty, obejm ując najważniejszą 
i  najistotn ie jszą problem atykę praw ito-polityczną, 
o k re ś liły  ideologiczne podstawy czechosłowackiej 
demokratycznej m yśli p rawniczej i  b y ły  Pr °  ^ w y 
tkn ięc ia  k ie runku  je j rozw oju  na drodze budowy 
us tro ju  socjalistycznego.

Problem atyka podjęta w  powyższych re fe ra­
tach znalazła dalsze pogłębienia w  bogatej dysku­
s ji, w  k tó re j na szczególną wzm iankę zasługuje 
interesująca wypow iedź pro f. Turecka na temat 
obrony wolności sumienia i  wyznania.

W toku  obrad Zjazd wystosował adres do Pre­
zydenta R epub lik i K lem enta Gottwalda, m ający 
charakter deklaracji ideowej czechosłowackiego

*) referat ten ukaże się w  najbliższym numerze 
„Państwa i  Prawa“ .

**) referat ten zamieszczamy w tłumaczeniu 
osobno.

praw nictw a. Deklaracja ta zawiera ślubowanie 
uczestników Zjazdu pełnego włączenia się p raw n i­
kó w  czeskich i  słowackich w  dzieło budow y so­
cjalizm u. Odpowiedź Prezydenta R epub lik i, skie­
rowana do Zjazdu, została uroczyście odczytana na 
zakończenie Zjazdu.

Trzeci dzień Zjazdu odbywał się pod hasłem 
„P raw o  w  służbie poko ju “  i  sta ł się im ponującą 
manifestacją czechosłowackiego p raw n ic tw a  na 
rzecz m iędzynarodowej w a lk i z im peria lizm em
0 pokój. W  dn iu  tym  Zjazd m ia ł charakter o lb rzy­
miego meetingu, a w ie lka  (największa w  Pradze) 
sala „Lu ce rny“  n ie  mogła pomieścić delegatów 
zjazdowych i  licznych rzesz p raw n ików  praskich, 
tłum n ie  p rzyby łych  na tę niespotykaną w  środo­
w iskach in te ligenckich  manifestację.

Zgromadzenie rozpoczęło się przemówieniem 
Prem iera Rządu A n t. Zapotocky‘ego, k tó re  stano­
w iło  zasadniczą wypow iedź na tem at ro li i  zadań 
prawa i p raw n ików  w  us tro ju  dem okracji ludowej
1 w  walce o postęp, pokój i  socjalizm.

Następnie przem aw ia li ko le jno  delegaci za­
graniczni: Z e jd in  (ZSRR), Muszkat (Polska), P n tt  
(Anglia) i  Porphyrogenis (Grecja). Wszystkie te  
•przem ów ienia w y w o ła ły  s ilny, n iek iedy wnę>z 
entuzjastyczny oddźwięk sali, i  n iew ą tp liw ie  na­
dały zgromadzeniu charakter w ie lk ie j, już  me ty lk o
czechosłowackiej, lecz m iędzynarodowej m anife­
stacji na rzecz pokoju.

Oceniając ogólnie w y n ik i IV -go  Zjazdu Cze­
chosłowackich P raw n ików  stw ierdzić należy, ze 
b y ł on nie ty lk o  wyrazem  w ie lk iego i  w  pełn i uda­
nego w ys iłku  organizacyjnego Zrzeszenia Czecho­
słowackich P raw ników , nie ty lk o  odegrał doniosłą 
ro lę  m obilizacyjną dla czechosłowackiego p raw ­
n ictw a w okó ł hasła w a lk i o now y ustró j społecz­
ny, postęp i  pokój, ale stanowi też poważny i  rze­
czyw isty w k ład  w  dorobek nowej, czechosłowac­
k ie j, demokratycznej m yśli prawniczej, dla k tó re j 
dalszego rozw oju  s tw orzy ł mocne i  jasne podsta­
w y  ideowe. jot.
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Prawo w demokracji ludowej
(Przemówienie, wygłoszone na IV Kongresie 

Prawników Czechosłowackich 23 września 1949 r)

Pr Yludimir Prochazka

Obecne stadium naszego rozwoju nakłada na 
nas, p raw n ików  czeskich i  słowackich, zadania w ie l­
k ie j wagi. Jeszcze n igdy w  h is torii, czechosłowac­
ka nauka prawa, praw n icy czescy i  słowaccy, nie 
stanęli wobec tak doniosłego zadania. W  naszej 
obecnej fazie rozwoju chodzi o stworzenie nowego 
ustro ju  społecznego. M y, praw n icy czescy i  sło­
waccy, pragniem y przyczynić się w  jaknajszerszym 
zakresie, współdziałając z całym  ludem pracują­
cym, do osiągnięcia tego celu —  ugruntowania 
socjalizmu w  Czechosłowacji.

Szczytowym punktem naszego rozwoju praw ­
nego po wyzw olen iu  jest Konstytucja 9 maja. Jest 
to Konstytucja dem okracji ludowej, konstytucja  
wiodąca do socjalizmu. Dla ustalenia sposobu, w  ja ­
k i p raw n icy przyczynią się do ugruntowania socja­
lizmu, możemy sformułować nasze zadania w  tym  
znaczeniu, że chodzi tu o wprowadzenie te j konsty­
tu c ji, chodzi o to, by ją  realizować w jaknajszer­
szym zakresie.

Dlatego też wszystkie przemówienia, w yg ło ­
szone ostatnim i czasy, przez członków rządu,, w y ­
m ienia ją w ykonanie postanowień Konsty tuc ji 9 
maja, jako jedno z najważniejszych zadań pań­
stwa. W  planie naszego obecnego rządu, k tó ry  
przedstaw ił 17 czerwca 1948 r. prem ier A nton in  
Zapotocky na sesji sejmowej, —  jest powiedziane 
m iędzy innym i:

„Bazą nowego ustawodawstwa jest Konstytu­
cja 9 maja. Z n ie j to, jako  najwyższej ustawy 
państwowej, W ynikają wszystkie zmiany, jak ie  na­
ród ,nasz zobowiązał się przeprowadzić w życiu p o li­
tycznym, społecznym i gospodarczym. Konstytucja 
jest podstawą całego ustawodawstwa, któ re  w inno 
być przekształcone, a nawet nowo utworzone w 
je j duchu, by dać wyraz naszej nowej rzeczyw i­
stości". v

W  przemówieniu prezydenta Klemensa Gott- 
walda, wygłoszonym  na posiedzeniu Centralnego 
Kom itetu Czechosłowackiej Partii Komunistycznej 
17 listopada 1948 r. omówione zostało jedno z ko ­
niecznych zadań drogi do socjalizmu:

..Do reform  i reorganizacji adm inistracji pu­
blicznej w inniśm y przystąpić w  oparciu o terenowe 
kom ite ty  narodowe, wprowadzić nowe ustawodaw­
stwo zgodne z nową konstytucją  na wszystkich od- 
1inkach, i  czuwać nad tym, by państwowy aparat 
dem okracji ludow ej stal się potężną dźwignią 
w  okresie socja listycznej odbudowy społecznej".

Realizację postanowień konsty tuc ji rozpoczę­
liśm y z chw ilą  je j wejścia w  życie i  w ie le  już 
w  te j dziedzinie zostało wykonane. Podkreślam 
m ianowicie wprowadzenie rejonowego i  ludowe­
go systemu w  sądownictwie. W ie le  innych jeszcze 
zadań pozostało do wykonania, zadań niezm iernej 
wagi, o charakterze fundamentalnym. N ie  możemy 
ich realizować w  oderwaniu, każdego z osobna, 
lecz w  ścisłej, wzajemnej zależności, w  jednym  
duchu i  z tego samego punktu w idzenia — 
z punktu w idzenia dem okracji ludowej i  naszej 
drogi do socjalizmu.

Abyśm y mogli, w  wyżej w ym ieniony sposób, 
w ypełnić nasze zadania — a jest to jedyny w łaś­
c iw y  sposób —  musimy przede wszystkim  poznać 
wszystko, co dotyczy prawa demokratycznego i  lu ­
dowego, jego rolę, jaką odgrywa w naszym syste­
mie społecznym i obecne stadium naszego rozwoju.

Dokładne pojęcie o charakterze i ro li, jaką 
odgrywa prawo w obecnej epoce, da nam ty lko  
nauka Marksa i  Engelsa, rozw inię ta  później przez 
Lenina i Stalina, światowa koncepcja m ateria liz­
mu dialektycznego.

Jedynie materializm  d ia lektyczny da nam od­
powiedź na pytania odnośnie ro li, jaką odgrywa 
prawo w  budowie socjalizmu. Bo m aterializm  dia­
lektyczny analizuje prawo, jako zjaw isko życia 
społecznego i tłumaczy jego związek z innym i zja­
w iskam i społecznymi. Stosunki prawne w yp ływ a ją  
z w arunków  m aterialnych życia społeczeństwa. Pra­
wo jest częścią nadbudowy ideologicznej kształtowa­
nia w  ostatecznym rezultacie przez bazę ekono­
miczną danego społeczeństwa. A le  w p ływ  bazy 
ekonomicznej i  nadbudowy ideologicznej jest obu­
stronny i dla nas prawników  jest rzeczą niezm ier­
nie ważną byśmy dokładnie poznali związek po­
między prawem i ekonomią.

Ponadto należy podkreślić, iż według pojęć 
marksizmu nie można studiować prawa w oderwa­
n iu  od zagadnień państwowych.

„Prawo by łoby niczym, bez aparatu, k tó ry  b y ł­
by zdolny zmusić ludzi do przestrzegania norm pra­
w a" m ówi Lenin w  dziele pt. „Państwo i Rewo­
luc ja ". Naukowe zrozumienie prawa nie jest mo­
żliwe bez należytego zrozumienia charakteru pań­
stwa. N ie można rozpatrywać państwa i  prawa od­
dzielnie, każde z osobna. Teorie państwa i  prawa 
tworzą jedną nierozerwalną całość.
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Teorie burżuazyjne przeciwnie trak tu ją  ogól­
nie prawo jako zjaw isko niezależne, posiadające 
własne prawa rozwoju. Izo lu ją  je w  ten sposób 
od życia i  dochodzą nieuchronnie do absurdu. 
Krańcowo w tym  k ierunku  poszła teoria norma­
tyw na, któ ra  do niedawna stała na czele naszej 
nauki prawa i k tó re j pozostałości pokutują jesz­
cze, z czego nawet nie zdajemy sobie czasami spra­
w y, w  umysłach naszych prawników . D oktryna ta 
u jm uje  prawo jako  zbiór norm całkow icie  w y im a­
ginowanych. P raw n ik  nie zajm uje się w  ogóle isto­
tą  życia społecznego, którem u ta teoria odmawia 
jakiegoko lw iek znaczenia metajurydycznego. Istotą 
te o r ii norm atyw nej jest ca łkow ite  odgraniczenie 
norm y prawnej od je j treści społeczne!.

Jveżeli mamy w ype łn ić  we. w łaściw y sposób 
w ie lk ie  zadania, które  na nas nałożono, musimy 
się przede wszystkim  dokładnie zapoznać z m ark­
sistowską koncepcją państwa i  prawa, byśmy po­
tra f il i  zwalczyć tak pozostałości dawnej koncep­
c ji idealistycznej, ja k  i błędne metody dogmatycz­
ne i  formalne postępowania prawnego, co było  
częścią nadbudowy ideologicznej ustro ju  kapita ­
listycznego.

Chciałbym teraz podkreślić zasadniczy fakt 
w  toku h is to rii — pom ijając to, że jest ogolme 
znany i głośny —  k tó ry  jest zarazem główną przy­
czyną w łaściwej oceny państw a.i prawa w naszej 
epoce.

Faktem tym  jest przemiana o znaczeniu świa­
towym, która dokonała się w  1917 r. i k tó ra  ozna­
cza n ie ty lko  zwrot zasadniczy w charakterze pań­
stwa, ale po prostu nową epoką w  h is to rii ludz­
kości.

Od momentu powstania państwa, tj, od chw ili, 
k iedy społeczność ludzka podzie liła  się na klasy 
o sprzecznych interesach —  a zatem od momentu 
powstania państwa aż do W ie lk ie j Rewolucji Paź­
dziern ikow ej w  Rosji, każde państwo, jaką by nie 
była jego struktura, by ło  państwem wyzyskiwaczy, 
narzędziem za pomocą którego klasa panująca 
wyzyskiwacze, zawsze społeczna mniejszość, za­
pewniała sobie możliwość wyzyskiwania  w łaści­
wych w ytw órców  —- przeważającej większości lud ­
ności. Każde państwo było  zatem aż do 1917 r. narzę­
dziem ucisku większości przez mniejszość. Odnosi 
się to do wszystkich okresów h istorii, jak ie  prze­
żyła ludzkość aż do ch w ili obecnej, jeś li chodzi 
o państwo, wchodzące w  skład grupy ekonomicz- 
no-socjalnej o ustro ju  niewolniczym , feudalnym, 
łub kapita listycznym .

Rewolucja pro letariacka - w  Rosji zrodzi­
ła w  1917 r. państwo nowego typu. Tak jak  
wszystkie inne państwa, jest ono również narzę­
dziem klasy panującej, ale po raz pierwszy w  h i­
s to rii ludzkości klasa panująca składa się z tych, 
k tó rzy  b y li do te j pory w yzyskiw ani, —  z pro leta­
ria tu  i  mas pracujących.

To stanowi już zmianę zasadniczą o nie­
w ym iernym  znaczeniu. N ie wyczerpuje to jednak 
ogromu ; histprycznego zadania państwa nowego 
typu  — państwa d yk ta tu ry  p ro le ta ria tu  ,—  będą­
cym  państwem przechodzącym od kapita lizm u do

komunizmu. Lenin uczy nas, że dyktatura  proleta­
ria tu  jest nie ty lk o  aparatem służącym do w ypar­
cia klasy wyzyskującej, jest to zarazem forma po­
litycznego sojuszu klas, n ie  pro le tariackich, chło­
pów, rzem ieśln ików  i  in te ligenc ji pracującej. Za­
daniem tego sojuszu w  k tó rym  p ro le ta ria t ma de­
cydujące znaczenie, jest nie ty lk o  zdław ienie oporu 
klas wyzyskujących i  wykorzenienie wszystkich 
pozostałości kapita lizm u, ale również utworzenie 
i  ugruntowanie nowego uk ładu społecznego, odpo­
wiadającego potrzebom mas pracujących — soc.a- 
lizmu.

Ta zmiana charakteru państwa, —  kiedy na 
miejsce państwa wyzyskiwaczy wstępuje państwo 
robotnicze —  jest zmianą tak doniosłą i zasadni­
czą, że my b iorący udział lub prawie b iorący udział 
w  tym w ie lk im  wydarzeniu w  h is to rii ludzkości, nie 
możemy dziś jeszcze zrozumieć i ocenić je j praw ­
dziwej wartości i  właściwego znaczenia.

Państwo radzieckie utworzone przez W ie lką  
Rewolucję Październikową jest w ięc państwem cał­
kow icie  nowego typu. Po raz pierwszy w  h is to rii 
ludzkości robotn icy sprawują władzę w  państwie, 
w  myśl w łasnych interesów po odebraniu wszyst­
k ich  korzyści i  p rzyw ile jów  tym, k tó iz y  ich w yzy­
skiwali. W  tym  właśnie przejaw ia się charakterys­
tyka  systemu radzieckiego, jedynego systemu na­
prawdę demokratycznego. Gdyż ty lko  ten system 
zapewnia masom pracującym  w  konkre tny i rea lny 
sposób, zaspokojenie wszystkich potrzeb i  in tere­
sów. Już Lenin podkreślał, że prawdziwa wolność 
m ożliwa jest ty lko  tam, gdzie wyrugowano wszel­
k i w yzysk człowieka przez człowieka.

Ustró j państwa radzieckiego jest w  najściś le j­
szym tego słowa znaczeniu demokratyczny i  to 
jest najwyższa forma demokracji. Jest zarazem 
formą dyk ta tu ry  k lasy robotniczej, zapewniającą 
masom pracującym  prawdziwą demokrację. W  m yśl 
słów W yszyńskiego, demokracja radziecka i  d y ­
ktatura proletariatu, to ty lk o  dwie postacie tego sa­
mego zjawiska.

Szczytowym wyrazem  praw nym  radzieckiej 
dem okracji, konsekwentnym  i fundam enta lnym  
jest W ie lka K onsty tuc ja  Stalinowska 1936 r.

Jaką jest w łaściwość prawa, którego najlep­
szym wyrazem jest Konstytucja Stalinowska? Pra­
wo, jak pow iedzieliśmy, jest częścią nadbudowy 
socjalnej. W yp ływ a  z w arunków  m ateria lnych ży­
cia społeczności. Tak jak  charakter państwa t r k  
i charakter prawa jest narzucony przez w arunki 
klasowe rzeczonego społeczeństwa.

Metoda w yjaśn iania  is to ty  prawa z klasowego 
punktu w idzenia odróżnia marksizm wyraźnie od 
wszystkich teo rii burżuazyjnych, które in te rpre tu ją  
prawo jako wyraz idei „w ieczne j" sprawiedliwości, 
albo jako wyraz pewnego rodzaju „powszechnej 
w o li“ , lub  „solidarności społecznej“  albo wreszcie 
szukają zawiązków prawa w psychologii, w  w y ­
obraźni ludzkie j. Dlatego żadna z tych doktryn  
nie tłumaczy dostatecznie is to ty prawa i nie pre­
cyzuje jego ro li w  społeczeństwie; przeciwstaw iają 
się m ianow icie one w ie lk im  zmianom, w yp ływ a ją ­
cym z rew o luc ji rosy jsk ie j.
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Jak nas uczy marksizm, prawo; jest narzędziem, 
za ¡pomocą którego klasa panująca przeprowadza 
i  reguluje stosunki społeczne Zgodnie z jego in tere­
sami. M arks określił je  dokładnie w  znanych sło­
wach: „Prawo jest tó wola k lasy panującej, pod­
niesiona do godności ustawy". N ie możemy przy 
tym  zapomnieć, że w olą tą rządzą materialne wa­
runk i życia rzeczonej klasy.

Jeżeli w ięc prawo jest „w o lą  k lasy panującej, 
podniesioną do godności ustawy", zrozumiałym 
jest, że wraz z zasadniczą zmianą charakteru pań­
stwa, które powstało w  1917 r. na jednej szóstej 
ziemskiego globu, zm ienił się również zasadniczo 
charakter prawa. Aż do rew o luc ji rosyjskie j pra­
wo było  zawsze wyrazem w o li wyzyskiwaczy, czy 
to w łaścic ie li n iew olników , panów feudalnych, czy 
kapita lis tów . W  Związku Radzieckim wola klasy 
panującej, podniesiona do godności ustawy, jest 
w olą pro letaria tu i  mas pracujących z n im  zjed­
noczonych. Prawo nie jest ty lko  narzędziem słu­
żącym do wypierania dawnych klas w yzyskiwaczy 
i  do z likw idow ania  pozostałości kapitalizmu, ale 
jest również potężnym, środkiem  w a lk i o socjalizm, 
potężnym narzędziem odbudowy społeczności ludz­
k ie j.

Istotną różnicą, m iędzy prawem radzieckim 
a prawem, któ re  je  poprzedzało stanowi przede 
wszystkim  fakt, że prawo radzieckie służy ludow i 
w  najszerszym tego słowa znaczeniu. Po raz p ie rw ­
szy w  h is to rii w  Zw. Radzieckim masy pracujące 
s ta ły  się panami swoich losów i k ie ru ją  swym pań­
stwem same, bez wyzyskiwaczy wspomagane środ­
kiem  s iły  i  adm inistracji, —  prawem radzieckim.

Byłoby błędem sądzić, że w  okresie przemiany 
kapita lizm u w socjalizm, w, okresie dyk ta tu ry  p ro­
letaria tu, prawo odgrywa m niej doniosłą rolę, niż 
to  m iało m iejsce w  przeszłości. Przeciwnie, przez 
użycie w  praktyce prawa i ustawodawstwa w  in ­
teresie rew olucji socjalistycznej, prawo uzyskało 
w  Zw. Radzieckim nowe znaczenie, bez porówna­
nia bardziej doniosłe. To jest treść hasła rew olu­
cyjnego ustawodawstwa radzieckiego —  hasła, 
k tó re  podkreśla znaczenie jak ie  ma dla przyszłego 
rozwoju socjalizmu i komunizmu stabilizacja 
praw  radzieckich. Ta idea stabilizacji praw  ra­
dzieckich, któ ra  jest w  form ie skończonej wyrażona 
w  K onstytuc ji Stalinowskiej, ma tak w ie lk ie  zna­
czenie w  państwie radzieckim, gdyż wzmacnia 
trwałość systemu radzieckiego, powiększa dyscy­
p linę pracy i  pomnaża s iły  socjalizmu, m obilizując 
je  i  k ieru jąc z jednej strony przeciw  w rogim  si­
lom, z drugiej, do celu zmierzającego do spełnie­
nia pozytyw nych prac, które wysuwa społeczeń­
stwo socjalistyczne.

. Zasadniczą zmianę w  charakterze państwa, 
w  zw iązku z W ielką Rewolucją Październikową, 
powstanie państwa robotniczego i rozwój prawa 
radzieckiego, z K onsty tuc ją  Stalinowską jako  
punktem  ku lm inacy jnym  —  to wszystko ma 
ogromne znaczenie' dla całego świata. Stąd b ie- 
że początek, ja k  to już m ów iliśm y, now y okres 
ludzkości.

Dla nas Czechów i  S łowaków znaczenie tych 
fa k tó w  podkreślone zostało przez specyficzne 
w a ru n k i naszego rozwoju.

Przede wszystkim  faktem  jest, że bez rewo­
lu c ji rosy jsk ie j 1917 r. n ie  by łoby m ożliwe na­
sze wyzwolenie narodowe i  niepodległość państ­
wa utworzonego przez dwa narody, nie byłoby 
m ożliwe stworzenie niepodległe j R epub lik i Cze­
chosłowackiej. Ten fa k t pow inien ju ż  póbudzić 

nas do studiowania ze wzmożonym zapałem tego 
w ie lk iego wydarzenia historycznego i  wszystkiego, 
co jest od niego zależne, i  do czerpania z w ie lk ich  
doświadczeń radzieckich. Pożałowania godną rze­
czą jest reakcyjny charakter dawnej czeskiej 
nauk i prawa, k tó ra  przez całe istn ienie re p u b lik i 
przedmonachijskiej, bagatelizowała lub  ignorowa­
ła rozwój prawa radzieckiego i  jego nauki.

Z tym  większym  zapałem i  w ys iłk iem  musi­
m y  studiować prawo radzieckie i  śledzić jego roz­
w ó j, m y p raw n icy czescy i  słowaccy, p raw n icy  de­
m okrac ji ludowej.

Do te j przyczyny, powodującej ścisłe p rzy­
m ierze ze Zw. Radzieckim —  a to jest przyczyna 
bardzo ważna —  doszła w  ostatnich latach jesz­
cze inna, rów nie  doniosła. Jest to  W ie lka W ojna 
Narodowa, w  k tó re j zwycięska A rm ia  Czerwona 
odniosła pod wodzą generalissimusa Stalina druzgo­
czące zwycięstwo nad faszystowskim i hordam i, 
któ re  zniszczyły naszą suwerenność, i  któ re  wręcz 
g roz iły  fizycznym  zniszczeniem naszych obydwóch 
narodów. W yzwolenie przez A rm ię  Czerwoną po­
zw oliło  nam odro ić niepodległość i  autonomię 
naszego państwa. Więcej jeszcze: trzeba podkreślić, 
że zwycięstwo A rm ii Czerwonej nie ty lk o  w yzw o­
li ło  nas spod ty ra n ii nazistowskiej, lecz także od­
w róc iło  od nas niebezpieczeństwo in te rw e n c ji 
a nawet okupacji obozu imperialistycznego, odwró­
ciło od nas w idm o w o jny  domowej.

Główną i  stałą konsekwencją istn ienia Zw. Ra­
dzieckiego i  zwycięstwa nad faszyzmem między­
narodowym  jest fak t, że pozw oliło  to  zarówno na­
szemu, ja k  i  innym  narodom Europy Środkowej 
i  Południowo -  Wschodniej oswobodzonym przez 
A rm ię  Czerwoną, rozpocząć gruntowne przemiany 
w  ich h is to rii, wstąpić na całkiem  nową drogę. 
Zwycięstwo Zw. Radzieckiego pozwoliło  przepro­
wadzić zwycięską, swoją własną, narodową i demo­
kratyczną rewolucję, złamać pod wodzą P a rtii K o­
munistycznej władzę kap ita lis tów  i  obszarników, 
wprowadzić ustró j dem okracji ludowej i  wstąpić 
na drogę do socjalizmu, idąc za przykładem  i  po­
zostając w  ścisłym sojuszu ze Zw. Radzieckim.

Należy również podkreślić, że w  niecałe czte­
r y  lata, naród nasz zdołał przebyć poważny etap 
te j drogi, stosunkowo bez w iększych trudności 
i  bez większych o fiar, mniejszych niż m ia ł do 
przezwyciężenia i  poniesienia naród radziecki. D la­
tego naród radziecki o tw orzył, że się tak wyrażę, 
drogę innym  narodom, stoczył najcięższe w a lk i, od­
pa rł najcięższe a taki kon trrew o luc ji i  obcej in te r­
wencji, przeszedł najcięższe doświadczenia i  n a j­
rozmaitsze próby na drodze do socjalizmu i  wresz­
cie poniósł najkrwawsze o fia ry  w  okresie w o jny  na­
rodowej. Przez wszystkie te w ie lk ie  o fia ry  i  czy­
ny naród radziecki udostępnił nam i  innym  państ­
wom dem okracji ludowej, drogę do socjalizmu, 
gdyż w  tych kra jach  wprowadza się socjalizm na
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podstawie doświadczeń radzieckich, nie w  sposób 
oderwany, lecz p rzy b ra te rsk ie j współpracy i po­
parc iu  Zw. Radzieckiego oraz w  oparciu o po­
moc, k tó re j nam po b ra tersku  udziela.

Oto co zawdzięczamy is tn ien iu  Zw. Radziec­
kiego i  jego zwycięstwu nad m iędzynarodowym  
faszyzmem. O lbrzym ie o fia ry , k tó re  naród ra ­
dziecki poniósł, na jp ie rw  w  czasie rew o luc ji, po­
tem  ch w ili wprowadzenia socjalizmu, wreszcie 
w  toku  W ie lk ie j W o jny Narodowej, są nie ty lk o  
podstawą naszej niepodległości i'w o ln o śc i narodo­
w e j, ale u ła tw ia ją  w  sposób zasadniczy i  będą 
u ła tw iać  nadal drogę do socja lizm u naszych dwóch 
narodów. Ten fa k t czyni nasz sojusz i naszą p rzy­
jaźń ze Zw. Radzieckim  nierozerwanym i, czyni je  
w iecznym i i  sta łym i. Naród nasz nie zapomni 
n igdy  ja k  w ie lką  pow inna być jego wdzięczność 
dla A rm ii Czerwonej i  S talina oraz całego narodu 
radzieckiego. Jestem pewny, że mówię w  im ien iu  
całego Kongresu, je ś li powiem, że nasi p raw n icy  
rów nież nie zapomną tego faktu . W  naszym usta­
wodawstw ie znajdu jem y w ym ow ny w yraz te j 
wdzięczności, gdyż nowe, fundam entalne praw o 
naszej re p u b lik i nosi dostojną nazwę K o ns ty tuc ji 
9 M aja, nazwę, k tó ra  stale będzie przypom inać 
najszczęśliwszy dzień, w  k tó rym  zwycięska A rm ia  
Czerwona, pod dowództwem generalissimusa Sta­
lina , oswobodziła Pragę ze szponów nazistowskich 
i  ocaliła przed zagładą.

Oczywistą konsekwencją naszej p rzy jaźn i i  so­
juszu ze Zw. Radzieckim  jest nasza obecność 
w  obozie postępu i  pokoju, w  obozie socjalizmu 
i  dem okracji. Jest rzeczą n iezm iernej wagi, abyśmy 
my, prawnicy, dobrze zrozumieli, że ta obecność 
i  je j konsekwencje zaważą nie ty lk o  na naszej p o li­
tyce zewnętrznej i  na naszej koncepcji prawnej, 
ale i  na rozw oju  tego ostatniego.

Streszczę tę część mego refe ratu . Jedynie przez 
sojusz ze Zw. Radzieckim  i przez świadomość je ­
go doniosłej ro li w  naszym rozw oju, możemy dojść 
do socjalizmu i zapewnić w  ten sposób szczęśliwą 
przyszłość naszym dwom narodom. D la nas p raw ­
n ikó w  czeskich i  słowackich oznacza to: że ty lk o  
pozostając w  sta łym  kontakcie ze społecznym sy­
stemem radzieckim , stud iu jąc szczegółowo praw o 
radzieckie, śledząc jego rozw ój, zaznajam iając się 
stale z w yn ika m i badań nad radziecką nauką p ra ­
wa, stosując ich doświadczenia u nas, będziemy 
m og li rozw inąć nasz system p raw ny  w  ten spo­
sób, że stanie się s ilnym  narzędziem w  rękach ro ­
b o tn ików  na drodze do socjalizmu.

To jedyna w łaściwa droga; wskazuje to p rzy ­
k ład  Jugosław ii, k tó ry  może służyć nam jako  prze­
stroga, k ra ju , k tó ry  uw o ln iony  został spod ty ra n ii 
nazistowskie j, podobnie ja k  i  m y przez A rm ię  
Czerwoną. Jajc w iadom o nastąpiła w  tym  k ra ju  
ca łkow ita  zmiana w  rozw oju, zapoczątkowana w łaś­
n ie  przez n iew inne i  ja k b y  „niezauważone“  
umniejszanie znaczenia zwycięstwa Zw. Radziec­
kiego, oswobodzenia k ra ju  przez jego wojska, przez 
zaprzeczenie decydującej ro li Z w. Radzieckiego 
w  rozw oju  dem okracji ludow ej. , _

K lik a  nacjonalistów  burżuazy j-

nych T ito  zdradziła socja lizm  i  interesy swego k ra ­
ju , przeszła do obozu im peria lis tów  i  odrzuciła  
ustró j dem okracji ludow ej. Jestem pewny, że bę­
dę m ów ił w  im ien iu  całego Kongresu jeś li po­
w iem , że w  sposób najbardzie j stanowczy potę­
p iam y tę podłą zdradę.

U sta liliśm y, że charakter państwa i  prawa zo­
sta ł całkow icie zm ieniony przez wprowadzenie 
us tro ju  dem okracji ludow ej. Istn ie je  zagadnienie 
ja k  wprowadzić te zm iany w  naszym k ra ju . D la  
nas p raw n ików  jest rzeczą bardzo ważną, ustalenie 
ro li, jaką  ma odegrać praw o^w  obecnej fazie na­
szego rozwoju.

Chodzi tu  o nową rzeczywistość, k tó ra  się od 
niedawna rozw ija  i  k tó re j istota m ało jest jeszcze 
zoadana. Zagadnienia prawne, k tó re  one wysu­
wają, sta ją przed nam i co dzień i  stawać będą co­
raz częściej, jeś li będziemy skrupu la tn ie  budować 
ustró j dem okracji ludow ej. Jak należy rozwiązać 
te problem y. M am y do dyspozycji bezcennego 
przewodnika, ogólną teorię państwa i  prawa, po­
daną w  naukach M arksa i  Engelsa —  Lenina —• 
Stalina, ponadto m am y cenne doświadczenie Zw. 
Radzieckiego, zdobyte w  toku  rozw oju  jego p ra ­
wa. Będziemy czerpać stale z tych dwóch źródeł, 
lecz by łoby błędem tw ierdzić , że znajdziemy tam  
gotowe fo rm u ły , odpowiadające w  zupełności na­
szej sytuacji i  naszym w arunkom . Pozwolę 
sobie przypomnieć genialne i  znane słowa Stalina, 
wypowiedziane w  w ie lk im  przem ów ieniu na X V I I I  
Kongresie P a r t ii Kom unistycznej, gdzie m ianow i­
cie s tw ie rdz ił:

„N ie  można żądać od klasyków  m arksizm u, k tó ­
rych  dzie li od naszych czasów okres 45— 55 la t, że­
b y  p rzew idzie li absolutnie wszystkie m ożliwe zyg­
zaki h is to rii w  każdym poszczególnym k ra ju  
w  dalekie j przyszłości. Śmiesznie by łoby  żądać 
żeby klasycy m arksizm u opracowali dla nas go­
towe rozwiązania wszystkich bez w y ją tk u  zagad­
n ień teoretycznych, k tó re  w y łon ić  się mogą w  każ­
dym  poszczególnym k ra ju  po u p ływ ie  50— 100 la t. 
po to, byśmy, m y, potom kow ie k lasyków  m arksiz­
mu, m ie li możność spokojnie w yleg iw ać się na 
piecu i  przeżuwać gotowe rozwiązania. Możemy 
jednakże i  pow inn iśm y żądać od m arksis tów - 
len inowców naszej doby, żeby się nie ograniczali 
do wyuczenia się na pamięć pewnych ogólnych 
tw ierdzeń m arksizm u, żeby nauczyli się brać pod 
uwagę doświadczenie dwudziestoletniego istn ien ia  
państwa socjalistycznego w  naszym kra ju , żeby 
nauczyli się wreszcie, opierając się na tym  do­
świadczeniu i  b iorąc za punkt w yjśc ia  istotną 
treść marksizmu, konkretyzow ać pewne ogólne 
tw ierdzen ia  m arksizm u, precyzować je  i  udosko­
nalać".

To, co Stalin pow iedzia ł o radzieckim  do­
świadczeniu i  znajomości rzeczy po dwudziestu 
latach istnienia, dotyczy nas również. M usim y sta­
rać się zrozumieć zasady marksizmu i wyciągnąć 
w n iosk i z doświadczeń zdobytych w  ciągu 32 la t 
is tn ien ia  ZSRR, aby móc ocenić nasze nowe do ­
świadczenie i  k ierow ać się nim, by zastosować
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zasady marksizmu konkretyzujące każdą naukę 
w  naszych warunkach życia.

To, sądzę, jest zasadniczy punkt naszej teore­
tycznej i praktycznej aktyw ności w  te j dziedzinie.

W  tym  dążeniu, ja k  w ie lokro tn ie  już w  in ­
nych wypadkach, spotykam y się z zachętą i  pomo­
cą ze strony Zw. Radzieckiego, a szczególnie jego 
nauki prawa. Ostatnim i czasy praw nicy radziec­
cy  rozpatrzyli podstawowe zagadnienia ustro ju  de­
m okrac ji ludowej. Mam na m yśli w ie lką  dyskusję 
przeprowadzoną w  toku konferencji naukowej 
z kw ie tn ia  i  maja br. w  szeregu sekcji Ins ty tu tu  
Prawa radzieckiego Akadem ii N auk ZSRR. N ie 
znamy jeszcze ostatecznych konk luz ji te j dyskusji, 
k tó ra  może nie jest jeszcze ukończona, —  ale już 
slw ierdzam y w ie lką  pomoc, jaką okazuje nam, 
p raw nikom  czeskim i  słowackim  i  prawnikom  de­
m okrac ji ludow ych innych kra jów . M ów ię na pew­
no w  im ieniu wszystkich delegatów na kongres, 
stwierdzając, że jesteśmy głęboko wdzięczni na­
szym kolegom radzieckim  za korzyści jak ie  nam 
niosą ja k  i  za braterską pomoc i  pozwalam sobie 
w yrazić nadzieję, że ten początek pociągnie za so­
bą ścisłą współpracę p raw ników  radzieckich 
i  p raw n ików  k ra jów  dem okracji ludowej.

Teraz zastanówmy się pod jak im  kątem uka­
żą się te zagadnienia w  naszych warunkach życia. 
Jeżeli zastosujemy analizę marksistowską, która 
uważa za decydujący moment w  stosunkach k la ­
sowych ich wzajemny układ sił, musimy stw ierdzić, 
że decydujący moment rew o luc ji zakończył się 
u nas, w  k ra ju  gdzie robotn icy są klasą kieru jącą 
państwem. K ra j dem okracji ludowej nie ma nic 
wspólnego z państwem kapita listycznym , gdzie ży­
ją  wyzyskiwacze, —  jest jego przeciwieństwem, 
jest to całkiem  inna forma państwa.

Ta ocena znajduje potw ierdzenie w  powstaniu 
i  rozwoju naszego ustroju. Powodzenie narodowej 
i  demokratycznej rew olucji, dzięki zwycięstwu Zw. 
Radzieckiego nad nazistowskim  okupantem, zbiega 
się ze zjednoczeniem naszych dwóch narodów 
w  walce wyzwoleńczej z wrogą okupacją, zjedno­
czeniem połączonym z walką rew olucyjną klas 
pracujących, do k tó re j p rzy łączy ły  się masy lu ­
dowe, prowadzone przez p ro le ta ria t i  partię ko ­
munistyczną; oparły  się one naszym w yzysk iw a­
czom, kapita lis tom  i obszarnikom. Chociaż rew olu­
cja  ta po tra fiła  rozstrzygnąć, k iedy zaszła potrzeba, 
problem y demokratycznej rew o luc ji burżuazyjnej, 
siłą decydującą by ła  siła robotn ików  i pozostałych 
pracujących. To jest charakter i  doniosły fakt, 
kszta łtu jący istotną bazę ustro ju  dem okracji lu ­
dowej.

W  rozw oju  wypadków, jak ie  rozegrały się 
u nas i w  innych demokracjach ludowych, możemy 
w yróżn ić dwie fazy; pierwszą sprzed lutego 
1948 r., drugą następującą po te j dacie. Prezydent 
G ottw ald podkreślił znaczenie w ypadków  lu tow ych 
w  przemówieniu wygłoszonym  25 maja ria IX  Kon­
gresie Partii Komunistycznej, w  k tó rym  oświadczył, 
że reakcja w  k ra ju  i  za granicą próbowała w tedy' 
zagarnąć władzę. W  swej w ie lk ie j mowie z 17 l i ­
stopada 1948 r. prezydent G ottwald wskazał decy­

dujący moment lutego charakterystyczny przez to, 
że przed tym  odbudowa ustro ju  kapitalistycznego 
byłaby m ożliwa ze względu na s iły  reakcji w  k ra ­
ju , natomiast po lu tym  ta k i naw rót m ógłby jedynie 
mieć miejsce na skutek reakc ji zagranicznej.

Chociaż w  toku rew o luc ji dominującą by ła  si­
ła  robotników, zagadnienie w ładzy nie istniało, 
nie wiedziano, któ ra  klasa rządzi, w  lu tym  nato­
m iast uregulowano de fin ityw n ie  tę kwestię. Prezy­
dent Gottwald stwierdził, że m in iony okres od ro­
ku 1945 do lutego 1948 b y ł n ieun ikn iony i  o tw ar­
cie przeciwstaw ił się tym, k tó rzy w  pośpiechu 
chcie liby go uniknąć.

Zdarzeniem ogromnej wagi w  warunkach na­
szego obecnego życia jest państwo rządzone jedy­
nie przez klasę pracującą i  kierowane przez nią 
pod kierunkiem  Czechosłowackiej Partii Komunis­
tycznej.

Byłoby błędem sądzić, widząc jeszcze pewne 
niedociągnięcia lub pozostałości dawnych prze­
żytków , że nasza Republika jest państwem o ustro­
ju  pośrednim między kapitalizm em  i socjalizmem. 
Taka koncepcja by łaby ca łkow icie  błędna. N ie 
możemy mieszać nauki Marksa, tyczącej epoki 
przejściowej ze społeczności kapita lis tycznej 
w  społeczność .komunistyczną, z innym i teoriam i, 
dotyczącymi odmiennych ustro jów  państwowych, 
uzależnionymi od różnych klas społecznych. 
Przejście od ustro ju  kapitalistycznego do kom uni­
stycznego oznacza przekształcenie całej gospodar­
k i narodowej, jest to ewolucja o znaczeniu h isto­
rycznym, podczas kiedy przejście w ładzy od jednej 
k lasy do drugie j dokonuje się zazwyczaj w  k ró t­
k im  okresie czasu i  przeważnie w  drodze rewo­
luc ji.

Państwo dem okracji ludowej jest ze swego 
charakteru klasowego bardzo podobne do państwa 
stworzonego przez rewolucję pro le taria tu  rosy j­
skiego. Różnice istn ie ją  w  formach politycznych, 
inne różnice są nieistotne i  tłumaczą się różnicą 
w arunków  historycznych.

Co się tyczy charakteru prawa i porządku 
prawnego, to prawo dem okracji ludowej jest prze­
ciw ieństwem prawa burżuazyjnego. N ie może być 
inaczej, przede wszystkim  jeżeli rozważymy ścisły 
związek istn ie jący m iędzy państwem a prawem. 
W  ustro ju  dem okracji ludowej klasą rządzącą są 
masy pracujące. Dlatego prawo wyraża przepisy 
zgodne z ich wolą. Prawo dem okracji ludowej jest 
w ięc zbiorem norm i zwyczajów regulujących sto­
sunki społeczne w  m yśl interesów mas pracują­
cych w  obecnej fazie ich rozwoju. Poszanowanie 
prawa gwarantuje władza państwowa.

Taką jest zasadnicza różnica z prawem bur- 
żuazyjnym, gdyż to ostatnie wyraża w olę kap ita ­
listów , jako  klasy panującej w  społeczeństwie.

Pomimo różnic i  niedociągnięć Jakie jeszcze 
istn ie ją  prawo dem okracji ludowej ja k  i  forma 
państwa ma ten sam charakter wewnętrzny co pra­
wo radzieckie.

A  J. W yszyński w ykazał w  swym w ielk im  
dziele na temat prawa państwowego w Zw iązku Ra-
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dzieckim , rolę, jaką  ono odgrywa w  społeczeństwie, 
regulu jąc stosunki społeczne zgodnie z interesami 
mas pracujących, pozostając środkiem w a lk i o so­
cja lizm  i popierając przemiany społeczne. Skiero­
wane przeciw  wrogom ustroju, prawo odegrało dużą 
ro lę  w  walce z wyzyskiwaczam i, pomagając w  usu­
w aniu  pozostałości kapita lizm u w radzieckiej gospo­
darce, społeczeństwie i  świadomości. „Jako środek 
ko n tro li społecznej, regulator stosunków społecz­
nych, jako  metoda obrony interesów socjalistycz­
nych, i  interesów obyw ateli, prawo radzieckie ode­
grało rolę n iezw ykle  doniosłą; bez niego państwo 
socjalistyczne nie mogłoby kroczyć naprzód . . . "

W yszyński siln ie  atakuje tych, k tó rzy  nie do­
ceniając ro li prawa w  społeczeństwie socja listycz­
nym, tw ierdzą, że należy ono g łównie do dziedzi­
n y  gospodarczej. A u to r potępia tych, co docho­
dzą do n ih ilizm u i utrzym ują, że w  epoce przemia­
ny kapita lizm u w  komunizm, prawo jest zbędne. 
W yszyński cytu je  następujące oświadczenie Le­
nina:

„W o la  proletariatu, by stać się w olą państwa 
musi być wyrażona przez ustawę, jako kompetent­
ny autorytet, inaczej słowo „w o la " brzm i w  pustce".

W edług autora, charakter szczególny stosun­
ków  społecznych w  okresie przemiany kapita lizm u 
w  socjalizm by łby  nie do wyobrażenia, bez prawa, 
ponieważ kwestia granicy uprawnień i  zobowią­
zań nie mogłaby być regulowana w drodze admi­
n is tracyjne j ani przy pomocy środków nadzwy­
czajnych. „D ykta tu ra  pro le ta ria tu  posługuje się 
również środkami prawnym i: sądami i  procedurą. 
Sąd i prawo są dla pro le taria tu  niezbędne, tak samo 
ja k  kodeks cyw iln y  i  karny".

Zastanówmy się teraz jak ie  są nasze aktua l­
ne w arunk i jurydyczne. Nasze nowe prawo uległo 
rozw ojow i od czasu K onsty tuc ji 9 maja, lecz nie sy­
stematycznie a ty lk o  empirycznie, stosownie do 
układu sił, wyrażonego przez rewolucję narodową 
i demokratyczną z miesiąca lutego. Pomimo wszyst­
kich swych niedociągnięć i  braków, mimo niedaw­
nego okresu rozwoju naszego ustro ju, możemy 
stw ierdzić, że rola naszego prawa dem okracji lu ­
dowej podobna jest w  ogólnym zarysie clo ro li 
prawa radzieckiego. M ów iąc tak nie traćm y 
z oczu różnic związanych z warunkam i zewnętrz­
nym i i z charakterem ew olucji h istorycznej. Zasa­
da jednak jest ta sama i nasze prawo jest środkiem 
w a lk i z wrogami ustroju, środkiem obrony demo­
k ra c ji ludowej, środkiem ograniczenia i  usu­
wania elementów kapita listycznych, jest również 
ważnym środkiem przyśpieszenia budowy socja­
lizmu. To są nieodłączne dzisia j od charakteru 
z jaw isk i  niezbędne dla istn ienia państwa fakty. 
Wszelako m usimy rozumieć ja k i jest charakter pra­
wa dem okracji ludowej. Jaka jest jego nowa rola, 
różniąca się od ro li prawa burżuazyjnego. N ieod­
zownym jeą£ skoncentrowanie wszystkich w y s ił­
ków  naszych praw n ików  na logicznym  i  sumien­
nym  zastosowaniu prawa, w  duchu spraw iedliwości 
i  w  służbie mas pracujących, aby przyśpieszyć 
budowę socjalizmu.

W ysunęliśm y już te zagadnienia w  okresie 
opracowywania nowej konsty tuc ji; n ie  do jrza ły

N r 10__

one jednak jeszcze wówczas i  nie zostały wyczer­
pująco potraktowane, wszelako porównanie z pro­
jek tem  ko nsty tuc ji 6 m aja 1948 wskazuje p rzyna j­
m niej w  ja k im  k ie runku  rozw inęła się nasza kon­
cepcja prawa w  dem okracji ludow ej. M iędzy in ­
n ym i powiedziano tam:

„Now a konstytuc ja  w inna odegrać ważną rolę 
w  przemianie prawa i społeczeństwa. . .  Demokra­
cja ludowa zmieni rolę prawa w  społeczeństwie. 
Zamiast być elementem konserwatywnym , opóź­
nia jącym  a nawet reakcyjnym , prawo stanie się 
czynnikiem  rozwoju, postępu i  twórczych w y ­
siłków .

Rolę prawa w  dem okracji ludowej charaktery­
zuje jedna z jego stron, ca łkow icie  nowa i pozy­
tyw na w  te j fo rm acji gospodarczej, k tó ra  nie ma 
swego odpowiednika w  praw ie burżuazyjnym.

M ów iłem  o demokratycznym praw ie ludowym  
w  naszym zw iązku jako o całości. Można by zapy­
tać, ja k  taka koncepcja może odpowiadać rzeczy­
wistości, k iedy obowiązujący zbiór ustaw nie sta­
now i jedno lite j całości, ale zawiera teksty usta­
wodawcze różnego pochodzenia i z różn ych .okre­
sów. Oprócz demokratycznych i  ludow ych ustaw,
0 ich duchu i  o ich treści, większość ustaw pocho­
dzi z okresu repub lik i przedm onachijskiej i  na­
w et z okresu Austro-W ęgier. Czy ta różnorodna 
mieszanina tw orzy prawo dem okracji ludowej?

Powiedziałem, że dla określenia prawa, decy­
dującym  jest klasow y punkt widzenia, innym i sło­
wy, odpowiedź na pytanie: czyja wola? W olę  ja ­
k ie j k lasy wyraża porządek prawny. Ten fakt jest 
niezaprzeczalny —  został zdeterm inowany impera­
tyw n ie  przez narodową i demokratyczną rewolucję, 
szczególnie przez lutow e w ypadki. Tym  bardziej 
trzeba sobie koniecznie zdać sprawę, że dawne nor­
m y prawne zm ieniają swoją funkcję społeczną
1 klasową, jeś li stają się integralną częścią po­
rządku prawnego innej treści klasowej. Formalnie, 
norma, któ ra  służy interesom burżuazyjnym , może 
służyć również interesom proletariatu.

Jedność porządku prawnego nie w yw odzi się 
z pierw iastka, wspólnego dla wszystkich norm  
obowiązujących, lub  z ustawodawczego sposobu 
ich ustanowienia, lub też z jednolitego sposobu w ys ła ­
w iania się. Jedność tw o rzy  w ola klasy, k tó ra  stoi 
za porządkiem prawnym . Dlatego mówimy, że na­
sze ustawodawstwo jest jedno litym  porządkiem 
prawnym, demokratycznym i ludowym. Części sta­
rego ustawodawstwa —  a jest ich dużo nie są 
w  stanie zmienić niczego w  tym  zbiorze zasad 
i są jedynie wyrazem rzeczywistości, w ykazu ją  
cym, że znajdujem y się nie ty lk o  w  toku  przyśpie­
szonego rozwoju i w ie lk ie j przebudowy naszej go 
spodarki, lecz również naszego ustawodawstwa.

Chociaż jest to nieodpowiednie na dalszą me 
tę, jest to jednak niedomaganie przede wszystkim  
techniczne. W łaśnie jednym  z naszych g łów nym i 
zadań pod tym  względem jest realizacja jedności 
systemu, realizacja w  k tó re j bierze udział przede 
wszvstkim  M in isterstw o Spraw iedliwości, przez do­
niosłą kodyfikację . Powtarzam jednak, że nie
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zmieni to faktu, że nasz porządek praw ny jest 
w  swej istocie jedno lity , dem okratyczny i  ludowy.

Byłoby błędem przypuszczać, że jedność na­
szego porządku prawnego jest ty lko  faktyczna, że 
is tn ie je  ty lko  dzięki naszym warunkom władzy, 
z klasowego punktu widzenia. Jest ona również 
wyrażona ustawowo, je j prawnym  wyrazem jest 
Konstytucja 9 Maja, konstytucja  dem okracji lu ­
dowej.

Konstytucja 9 M aja jest nie ty lk o  podstawą 
prawną naszego ustawodawstwa, ale również do­
kumentem politycznym  i deklaracją ludową. Kon­
stytuc ja  jednoczy nasze ustawodawstwo przede 
wszystkim  przez samo swe istnienie, by jaśn ie j 
się wyrazić: w  sposób polityczno-klasowy, gdyż 
sama jest jednym  z głównych rezultatów naszej re­
w o lu c ji narodowej i demokratycznej, ludowego po­
wstania lutowego 1948 r. w  obronie zdobyczy rewo­
luc ji. A  nawet więcej, w  funkcjonowaniu konstytu ­
c ji, prawa podstawowego, rewolucja ta zabezpie­
cza i  potwierdza swe rezultaty.

Konstytucja 9 M aja  wyraża w  sposób prawny 
i  najwyższy wolę ludu, k tó ry  wyszedł zwycięsko 
z rew o luc ji narodowej i  demokratycznej i  odparł 
a taki reakcji w  lutym .

Konstytucja 9 M aja  jednoczy nasze ustawo­
dawstwo nie ty lko  przez swe istnienie i  przez pra­
wne odzwierciedlenie w o li narodu, ale również 
formalnie, przez pozytywne przepisy prawne. Są­
dzę, że znaczenie tego faktu  jest stosunkowo ma­
ło znane, i że mało się temu poświęca uwagi. Kon­
stytucja  9 M aja  realizuje tę jedność w  dw ojaki 
sposób. Przede wszystkim  wprowadza ona do na­
szego prawa now y term in —  „system dem okracji 
ludow e j". Uzasadnienie p ro jektu  konsty tuc ji po­
daje, iż term inem tym  konstytucja  określa realne 
stosunki m iędzy ludźmi, ja k  one w yn ika ją  z na­
szych dwóch rew olucji, narodowej i  demokratycz­
nej (po pierwszej i d rugie j wojnie), będąc prawnym  
wyrazem świadomości naszego narodu. Sąd w inien 
brać pod uwagę nie ty lk o  lite rę  prawa, ale również 
zdawać sobie sprawę z realnych wydarzeń. N ow y 
te rm in  zawiera ścisłe sformułowanie prawne, do­
tyczące s truk tu ry  naszego systemu społecznego 
i  ekonomicznego, k tó ry  konstytucja  w inna gwa­
rantować i  umacniać, szczególnie w  dziedzinie 
w ykonyw an ia  władzy, tam gdzie tyczy ono klas, 
kierowniczą rolę k lasy robotniczej kierowanej 
przez swą awangardę i  w  sojuszu z innym i pracu­
jącym i, szczególnie z chłopstwem pracującym.

Sądzę, że taka konstytucja  prawna odpowiada
całkow icie  m arksistowskiej koncepcji prawa __
koncepcji, któ rą  M arks dobitnie w yraz ił słowami:

„Społeczeństwo nie opiera się na ustawie __
to jest ty lko  założenie prawne, —  to prawo opiera 
się na społeczeństwie".

Term in „system dem okracji ludow ej", którego 
często używa konstytucja, zawiera ważną dyrek­
tyw ę dla syvego wytłumaczenia i zastosowania: 
nie należy stosować go ani tłumaczyć w  sposób 
form alny, „no rm atyw ny", ale z uwzględnieniem

rzeczywistości życia społecznego, z punktu w idze­
nia głównego celu naszej ko nsty tuc ji —  dojścia 
do socjalizmu. W yraźnie w yn ika  to z a rtyku łu  171 
§ 1 w  związku z przepisami wprowadzającym i.

Ponadto Konstytucja  9 Maja zapewnia jedność 
naszego obecnego porządku również przez fakt, 
iż daje wszystkim, k tó rzy z n ie j korzystają i  muszą 
ją  interpretować, po prostu prawne narzędzie, za 
pomocą którego można zastosować zasadnicze dy­
rek tyw y  naszęgo porządku prawnego i  gospodar­
czego, w  sposób jedno lity , w  jedno litym  duchu 
i  we w łaściwych formach ustawowych i  konstytu- 
cyjnych. Jest to również narzędzie, za pomocą 
którego można już dzisiaj, zanim otrzym ają formę 
prawną przygotowywane doniosłe kodyfikacje , 
przeprowadzić przynajm niej w  konkretnych w y ­
padkach w  sądownictw ie i  adm in istracji pewną 
rew izję  dawnych pozycji naszego systemu prawne­
go dotąd obowiązujących, z punktu w idzenia po­
trzeb dem okracji ludowej.

Przez to art. 171 § 3 konstytuc ji staje się na j­
ważniejszym przepisem konstytucyjnym  w  związ­
ku z art. 173 § 2. Zgodnie z tym i dwoma warun­
kami, interpretacja i  zastosowanie wszystkich częś­
ci obowiązującego porządku prawnego, ja k ie jk o l­
w iek normy, winno być zgodne z nową Konstytu­
cją —  co ma oznaczać również zgodność z duchem 
i zasadami naszego systemu ludowego i demokra­
tycznego: jeś li w  toku in terpre tac ji stw ierdzi się, 
że norma nie jest z punktu  w idzenia prawnego fo r ­
malnie w  sprzeczności z w łaściwym  tekstem prze­
pisu konstytucyjnego, ale jest w  sprzeczności z du­
chem konstytuc ji i  z zasadami systemu demokracji 
ludowej, trzeba potraktować ją  jako nieważną 
i  niebyłą.

To narzędzie prawne daje stosującemu normy 
prawne —  przede wszystkim praw nikow i — moż­
ność postępowania nie w  sposób dogmatyczny, 
form alistyczny, lecz w  duchu demokratycznym 
i  ludowym, na drodze do socjalizmu, bez obawy po­
gwałcenia pozytywnych przepisów prawnych.

W ymaga to jednak od nas praw ników  dużo 
in ic ja tyw y , w ie lk ie j znajomości nauk społecznych 
i  przede wszystkim  dokładnego zrozumienia nasze­
go systemu społecznego i ro li prawa w dem okracji 
ludowej.

W  moim mniemaniu, ten ważny przepis nasze­
go prawa ludowego i  demokratycznego, znajduje 
odpowiednik w  prawie radzieckim. Mam 
na m yśli dekrety radzieckie, dotyczące ustawodaw­
stwa z początków rozwoju prawa radzieckiego. 
Pierwszy dekret, dotyczący ustawodawstwa (z 24. 
X I 1917) wskazał sądom możliwość wykorzystania 
w  sprawach cyw ilnych  i  karnych, jeszcze obowią­
zujących ustaw, ale ty lk o  o tyle , o ile  nie zostały 
usunięte przez Rewolucję i  o ile  nie. są sprzeczne 
z rew olucyjnym , poczuciem prawnym. Dekret N r 3 
(30.X I 1,918) zakazał wprost posługiwania się daw­
nym i ustawami; w  dziedzinie gdzie nie istn ie je 
jeszcze lew o lucy jne  prawo, albo nowe ustawy, ma­
ją  jeszcze luk i, sąd ludow y w in ien  kierować się 
socja listycznym  poczuciem prawnym.
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Przypuszczam, że istn ie je  u nas pod tym  
względem analogia w  art. 175 i  173 naszej kon­
stytuc ji, ale tym  niem niej istn ie je  w ie lka  różnica, 
wytłumaczona innym i warunkam i historycznym i 
i odmiennością w  przebiegu rewolucji.

Nasza nowa konstytucja jest uwieńczeniem  
naszego rozwoju prawnego, gwarantuje więc jed ­
ność naszego systemu demokratyczno-ludowego 
i daje wszystkie środki prawne do zastosowania 
prawa demokratycznego i ludowego, zgodnie z in­
teresami mas pracujących.

Koniecznym jest wykorzystanie wszystkich 
możliwości, jak ie  nam daje nasze prawo do obrony 
ustro ju  demokratycznego i ludowego, w  duchu na­
szego marszu do socjalizmu, w  tak i sposób, by 
konkretn ie i praktycznie znalazły rzeczywiste za­
stosowanie w  sferze prawnej słowa naszego demo­
kratycznego i ludowego prezydenta Klementa Gott- 
walda wypowiedziane w  dniu głosowania nad 
Konstytucją 9 M aja:

,,Tym razem wola ludu będzie stanowiła 
prawo” .
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Państwowy arisiimż gospodarczy
Dr Zygmunt FcnidhcI

I. Dekret z 5 .V III 1949 r. (Dz. Ustaw N r 46, 
poz. 340) wprowadza w  Polsce nową instytucję , 
a m ianow icie państwowy arb itraż gospodarczy.

Insty tuc ja  powyższa nieznana jest państwom 
kapita lis tycznym , gdyż odpowiada ona jedynie  
potrzebom państwa socjalistycznego oraz państwa, 
budującego fundam enty ustro ju  socjalistycznego'), 
ja k im  jest Polska Ludowa.

W  dzisiejszej Polsce dem okracji ludowej klasą 
rządzącą jest klasa pracująca wespół z w łościań- 
stwem m ało- i średnioro lnym  i przebudowuje ona 
ca ły ustró j gospodarczy, „to ru ją c  drogę socja liz­
m ow i“ 2). Sektor socjalistyczny staje się w  pań­
stw ie nie ty lk o  decydującym, ale bardzo często 
jedynym . Według M in. Minca, w  przemyśle po l­
skim  należy do socjalistycznych elementów gos­
podark i „przem ysł państwowy, samorządowy 
i  przemysł spółdzielczy, k tó ry  zatrudnia 75%  
ogółu pracow ników  zatrudnionych w  przemyśle, 
rzemiośle i p rodukuje  około 85% całości p rodukc ji 
rzemieślniczej i  przemysłowej łącznie. W  kom u­
n ika c ji e lementy socjalistyczne naszej gospodarki 
reprezentują ko le je  państwowe, państwowa kom u­
n ikacja  samochodowa, państwowa żegluga wodna 
i  morska. W  finansach —  państwowy system 
bankowy. W  obrocie tow arow ym  —  hu rtow y  
i  detaliczny handel państwowy i w  pewnym  sen­
sie h u rtow y  i  detaliczny handel spółdzielczy“ . 
„Wreszcie na odcinku p rodukc ji ro lne j elementy 
socjalistyczne są reprezentowane przez publiczną 
własność rolną...“ 3).

Powyższe zm iany gospodarcze i społeczne zna­
laz ły  w yraz w  now ym  praw ie  m ateria lnym , ja k  
ust. z 3.1 1946 r. o przejęciu na własność Państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej, 
w  dekrecie z 6.IX  1944 r. o re fo rm ie  ro lne j, czę­
ściowo w  dekrecie z 21.X I I  1945 r. o publicznej 
gospodarce loka lam i i ko n tro li najm u, ustawie 
o planach gospodarczych i  inw estycyjnych itd .

Nowe prawo m ateria lne wymaga również no­
wych ins ty tucy j prawa formalnego. N ie może 
zachodzić bowiem przepaść m iędzy duchem, oży­

2) Deklaracja ideowa P. Z. P. R. (Nowe Drogi,
N r 1/49, str. 11 i 13.

') Minc H. Wytyczne w sprawie naszego ustroju
gospodarczego i spolecz. Nowe Drogi, N r 10/48 sir
86 i 88.

w iającym  prawo m ateria lne a prawem  form alnym . 
Prawo form alne m usi się np. do m aterialnego 
przystosować. Jak bowiem  powiada M arks „proces 
i  prawo ta k  nieodłącznie są ze sobą związane, ja k  
np. fo rm y  roślin  i  zw ierząt związane są z mięsem 
i  k rw ią  zw ierząt. Jeden duch w in ien  ożyw ić p ro ­
ces i  ustawy, a lbow iem  proces jest ty lk o  form ą 
życia ustawy, a zatem przejawem wewnętrznego 
je j życia“ 4 * *).

Już sam ty tu ł dekretu z 5.V I I I  1949 r. ozna­
cza nam częściowo jego treść. Słowo „państw ow y“  
wskazuje na to, że ins ty tuc ję  a rb itrażu  w prow a­
dzono dla celów ogólnych, państwowych.

Użycie słowa „a rb itra ż “  nie powinno dopro­
wadzić do mieszania te j nowej in s ty tu c ji z a rb i­
trażem znanym również państwom kap ita lis tycz­
nym  w  pewnych dziedzinach życia społecznego. 
I  tak  np. pojęcie a rb itrażu  znane jest życiu gos­
podarczemu kapita lizm u, jako  czynność, starająca 
się wykorzystać różnicę cen towarów, g łównie 
pieniędzy i  w eksli na różnych rynkach"). Nie trze­
ba specjalnie zaznaczać, że z tym  arb itrażem  oma­
w iany  a rb itraż gospodarczy n ic  wspólnego nie ma 
i że tego rodzaju pieniężny arb itraż w  gospodarce 
planowej p rzy jedno litych  cenach bez względu na 
położenie rynku , w  ustro ju  socja listycznym  jest 
w  ogóle nie do pomyślenia.

Z arbitrażem, (rozjemstwo) spotykam y się 
również w  praw ie pracy w  epoce im peria lizm u, 
wzmożonej ingerencji w ładz państwowych w  spory 
m iędzy kap ita lis tą  a pracownikiem , z korzyścią 
dla pierwszych. W  praw ie pracy rozjem stwo po­
lega w edług określeń nauki czy to jako  pomoc 
państwa p rzy zaw ieraniu układów  zbiorowych, 
czy też jako  działalność w ładzy państwowej, zmie­
rzająca do załatw iania zatargów zbiorowych pra­
cy przez zawarcie układów  zbiorowych itd .0). Na­
tura ln ie , że również z tym  arb itrażem  om awiany 
a rb itraż gospodarczy niew ie le ma wspólnego.

Również w  praw ie  m iędzynarodowym  spoty­
kam y arb itraż (sądownictwo rozjemcze), załat­
w ia jący spory przez orzeczenie osób wyznaczonych

uzieia (po rosą T. I., str. 257. 
> Ehrengbcrg, „A rb it r z e "  (Handworterbuch 

Staatswissenschaften, str. 1039.
“) Fenichel, Prawo Pracy, str. 670.
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w  drodze bezpośredniego lub  pośredniego w yboru  
stron na podstawie norm  przez strony ogólnikowo 
lub  szczegółowo wskazanych').

W prawdzie w  praw ie  pracy i  m iędzynarodo­
w ym  publicznym  chodzi również o rozstrzyganie 
sporów, lecz innej zupełnie natury, n iż p rzy a rb i­
trażu  gospodarczym.

Z użycia w  ty tu le  p rzym io tn ika  „gospodarczy“  
w yn ika  cel omawianego arb itrażu, a zarazem róż­
nica z arb itrażem  prawa pracy i  prawa m iędzy­
narodowego.

W  kolejności om ów im y a rb itraż radziecki, h i­
storię  a rb itrażu  w  Polsce, defin ic ję  i  istotę a rb i­
trażu  oraz rozrachunku gospodarczego, zasady po­
stępowania i  różnicę z przepisami kodeksu postę­
powania cyw ilnego oraz charakter p raw ny te j 
ins ty tuc ji.

I I .  A rb itra ż  gospodarczy, jako  ins ty tuc ja  pań­
stwa socjalistycznego powstał i  rozw iną ł się z na­
tu ry  rzeczy w  pierwszym  państw ie socjalistycz­
nym , w  Zw iązku Radzieckim. D la zrozumienia 
dekretu polskiego konieczne jest w  k ilk u  p rzy­
na jm n ie j słowach przedstawić ins ty tuc ję  tę i  je j 
rozw ój w  Zw iązku Radzieckim, w  szczególności 
w  punktach, w  k tó rych  dekret po lsk i odbiega od 
w zoru radzieckiego.

A rb itra ż  czerpie uzasadnienie z gospodarki 
p lanow ej* 8 * 0).

Dnia 3.IV  1922 r. powołano Kom isję A rb it ra ­
żową, zaś 21.IX  1922 r. C entra lny K om ite t W y­
konawczy i  Rada Kom isarzy Ludow ych za tw ie r­
d z iły  ustawę o sposobie rozstrzygania sporów ma­
ją tkow ych  m iędzy ins ty tuc jam i i  przedsiębior­
s tw am i państwowym i. Kom is je  arb itrażowe z 
1922 r. n ie  różn iły  się s truk tu ra ln ie  od organów 
sądownictwa i  dlatego po k ilk u  latach ich is tn ie ­
n ia  powstało zagadnienie celowości dalszego ich 
istn ienia. Wobec tego wydano rozp. z 4.I I I  1931 r., 
znoszące Kom isje  A rb itrażow e i  przekazujące od­
nośne sprawy sądom powszechnym"). N iedługo 
potem, 3.V 1931 r. ukazało się rozp. o a rb itrażu  
państwowym , do dziś dnia obowiązujące.

Nauka radziecka określa a rb itraż w  ten spo­
sób, że są to specjalne organa, istniejące przy 
państwowej w ładzy wykonawczej, k tó re  rozstrzy­
gają spory m ajątkow e m iędzy państwowym i, spół­
dzie lczym i i  inn ym i społecznymi organizacjam i 
i  przedsiębiorstwam i, przyczynia ją się do wzmoc­
n ienia socjalistycznej praworządności, planowej 
i  umownej dyscyp liny i  rozrachunku gospodar­
czego w  działalności powyższych ins ty tucy j 
i  p rzedsiębiorstw '0).

Do w łaściwości a rb itrażu  państwowego w  
Zw iązku Radzieckim  należy rozstrzyganie sporów

~‘) Ehrlich S. Prawo Narodów, Str, 325, Makowski, 
Podręcznik pr. międzynarod., str. 537. Korzennikow 
(po ros.). Podręcznik międzynarodowego pr. publ., 
str. 197.

8) D r Ehrlich Stan. Arbitraż w Związku Radziec­
kim, D.P.P. 7/48, str. 19.

°) Stankiewicz, Arbitraż w  ustroju radzieckim, 
Państwo i Prawo N r 7/48, str. 29.

I0) Grażdanskij proces, Moskwa 1948, str. 453.

m ajątkow ych m iędzy ins ty tuc jam i, przedsiębior­
stwam i i  organizacjam i sektora socjalistycznego, 
wzmocnienie umownej i  p lanowej dyscyp liny  
i  rozrachunku gospodarczego (art. 1)"). A rt. 2 
poddaje a rb itrażow i wszystkie spory odnośnych 
podm iotów prawnych na tle  wykonania zawartych 
umów, spory co do jakości p rodukc ji i  inne spory 
m ajątkowe. Cały szereg spraw został tu  jednak w y ­
łączony z kom petencji a rb itrażu, ja k  np. spory ko­
lek tyw nych  gospodarstw w ie jsk ich  m iędzy sobą 
i  z państwowym i oraz spółdzielczym i organizacja­
m i, spory z operacji z Bankiem  Państwowym, 
spory z umów ko le jow ych i  przewozów wodnych, 
spory poniżej 1.000 rb  itd.

W Zw iązku Radzieckim  znany jest obok a rb i­
trażu  m iędzyresortowego —  arb itraż resortowy. 
Organizacja a rb itrażu  państwowego dostosowana 
jest do s tru k tu ry  państwa związkowego, ja k im  
jest Zw iązek Radziecki, w  szczególności do s tru k ­
tu ry  w ładz wykonawczych, a to  w  ten sposób, że 
dane kom isje arb itrażowe podporządkowane są 
odpowiednim  władzom  wykonawczym . Is tn ie je  
tu  zatem arb itraż państwowy przy Radzie M in i­
s trów  Z.S.R.R., przy Radach M in is trów  odpo­
w iednich rep ub lik  zw iązkowych itd . Spraw y 
rozdzielono tu  m iędzy odnośne komisje, k ie ru jąc 
się również wartością przedm iotu sporu. Każdy 
z powyższych organów w ładzy wykonawczej m ia­
nuje  i  zwalnia na swym  te ry to riu m  głównego 
a rb itra .

A rb ite r  rozpatru je  spory razem z przedsta­
w ic ie lam i stron, po jednym  z każdej ze stron, 
z tym , że w  razie różn icy zdań rozstrzyga a rb iter. 
N ie są to  jednak przedstaw iciele stron, lecz człon­
kowie kom is ji a rb itrażow ych, współdziała jący 
w  rozstrzyganiu sporu.

W edług art. 9 statutu z 3.V 1931 r. a rb itraż 
bierze pod uwagę ścisłe przestrzeganie planowej 
i  umownej dyscypliny i  podwyższenia odpowie­
dzialności m ateria lne j organów gospodarczych 
oraz osobistej odpowiedzialności pracow ników  gos­
podarczych za n iew ypełn ien ie  lub  nieodpowiednie 
w ypełnien ie umów.

Orzeczenie wydane przez a rb itraż jest osta­
teczne (art. 10) i  staje się prawomocne z chw ilą  
jego wydania. Nadzór nad arb itrażem  w ykonu ją  
w łaściwe rady m inistrów;, wzgl. kom ite ty  w yko ­
nawcze, k tó re  mogą orzeczenie zmienić lub  uchy­
lić  oraz przekazać sprawę do ponownego rozpo­
znania. N ie ma tu  zatem instancyjnego try b u  
nadzoru, lecz zw ierzchni nadzór w ładzy w yko ­
nawczej, k tó ry  „w y ro d z ił się w  swoisty try b  za­
skarżania orzeczeń“ 12).

I I I .  Ins ty tuc ja  a rb itrażu  p rzy ję ta  została 
w  Polsce w  oparciu o p rak tykę  radziecką. Ta re ­
cepcja prawa radzieckiego w yp ływ a  z analogicz­
nych podstaw gospodarczych. U stró j bow iem  so­
cjalistyczny, ja k im  jest ustró j Zw iązku Radziec­
kiego oraz ustró j budującego się socjalizmu, jak im

*,') Zbiór ważniejszych materiałów dla buchalterii 
(po ros.) 1941, str. 350.

“ ) Dr Ehrlich Stan. o. c., str. 23
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jest ustró j dem okracji ludowej w  Polsce13) powo­
dują podobne następstwa. Te same bowiem  przy­
czyny w yw o łu ją  podobne sku tk i również w  ustro­
ju  społecznym.

Państwo, dysponujące środkam i produkcji, 
musi mieć specjalny organ, k tó ry  by rozstrzygał 
spory przedsiębiorstw sektora socjalistycznego nie 
ty lk o  na podstawie pisanego prawa, lecz również 
celowości gospodarczej. A rb itra ż  gospodarczy jest 
w prost konieczną ins ty tuc ją  tak w  us tro ju  socja­
listycznym , ja k  w  ustro ju , zdążającym do socja­
lizm u, ja k i jest w  Polsce.

Jeszcze przed wydaniem  dekretu z 5.V I I I  
1949 r. powołana została zarządzeniem M in. 
Przem. i  H andlu 13.V I 1947 r. Kom isja  A rb it ra ­
żowa dla rozstrzygania sporów m ajątkow ych m ię­
dzy przedsiębiorstwam i pod ległym i tem u M in i­
sterstwu. Przedsiębiorstwa te obowiązane b y ły  
poddawać spory o charakterze m ają tkow ym  pod 
rozstrzygnięcie kom is ji arbitrażowej.. Kom isja  ta 
uchw aliła  na posiedzeniu z 5.X I  1947 r. wytyczne, 
z k tó rych  w yn ika , że ten now y tw ó r p raw ny 
traktow ano  ■ wówczas w  częściowym oparciu O 
przepisy kpc. o sądownictw ie polubownym. I  tak  
w  przypadku sporu m iędzy przedsiębiorstwam i 
pod ległym i M in . Przem. i  H andlu — sporządzenie 
zapisów uznano za zbędne, natom iast w  razie sporu 
m iędzy przedsiębiorstwem podległym  powyższemu 
M in is te rs tw u  a osobą prawną lub  fizyczną, k tó re j 
n ie dotyczy zarządzenie tego M in is tra , —  spór 
w in ien  być rozpatrzony przez zespół, orzekający 
ściśle na zasadach kpc. o postępowaniu przed są­
dam i polubownym i. Zespoły orzekające b ra ły  pod 
uwagę tak przepisy prawa cywilnego, ja k  i  wzglę­
dy słuszności i  celowości gospodarczej z tym , że 
te  ostatnie względy często decydowały o sposobie 
rozstrzygnięcia sporu '4). Działalność kom is ji te j, 
k tó rą  można nazwać próbną, oceniono jako  w  w y ­
sokim  stopniu pożyteczną i  cały szereg zagadnień 
o charakterze zasadniczym znalazł szczęśliwe roz­
wiązanie w  je j orzecznictw ie '5).

A rt. 8 ust. z 9 .III 1948 r. o narodowym  planie 
gospodarczym na 1948 r. (Dz. Ustaw N r 19), za­
powiada rozw ój systemu arb itrażu  gospodarczego. 
Zapowiedź tę rea lizu je  dekret z 5.V I I I  1949 r.

IV . D ekret staw ia a rb itrażow i gospodarcze­
m u 3 główne zadania, a m ianowicie: 1) zapewnie­
n ie  dyscypliny wykonania narodowych p lanów  
gospodarczych, 2) przestrzegania i  ugruntowania 
zasad rozrachunku gospodarczego, i  3) zabezpie­
czenie wykonania um ów (art. 1). Kolejność po­
wyższa n ie  jest przypadkowa. Na pierwsze m ie j­
sce wysuwa dekret dyscyplinę wykonania planów 
gospodarczych, co jest wskazówką dla kom isyj 
arb itrażowych. Dlatego to art. 27 nakazuje tym  
kom isjom  kierować się n ie  ty lk o  zasadami p ra-

,s> Farbierow, O charakterze państwa 
ludowej, Nowe Drogi, N r 3/49, str. 160

14) „Zycie gospodarcze“ , dodatek „Ustawodav, 
Gospodarcze“ , Nr 1/48, str. 19.

4=) Blusiewicz, Orzecznictwo komisji arbitrażowej 
„Życie gospodarcze“ Nr 22/48, dodatek ..Ustawodaw­
stwo Gospodarcze“ N r 5»

worządności Po lski Ludow ej, ale również prze­
pisami i   ̂w ytycznym i p lanów  gospodarczych.

Wysunięcie planu gospodarczego na pierwsze 
miejsce w  art. 1 ma uzasadnienie w  tym , że spo­
łeczeństwo socjalistyczne może rozw ijać się ty lko  
p rzy planowej gospodarce. „Socja lizm  i  plan nie 
mogą być od siebie oddzielone; u podstaw naszego 
rozwoju gospodarczego leży plan. Gospodarka pla­
nowa jest bezwzględną koniecznością ekonomiczną 
społeczeństwa socjalistycznego“ 16 17 * *). Z tego to po­
wodu znawcy problemów arb itrażow ych w  Zw iąz­
ku  Radzieckim podkreślają tra fn ie , że arb itrażo­
we rozstrzyganie sporów m ożliwe jest ty lk o
«r cnfia lis tvcznvm  systemie gospodarki.
łecznionej własności na narzędziach i  środkach 
p rodukcji, gdy działalność każdego przedsiębior­
stwa i organizacji określa się na podstawie planu 
gospodarczego'7). Powyższe zadania a rb itrażu 
rozszerza art. 30 dekretu, według którego k.a. 
(dalej używany skró t dla oznaczenia kom is ji a rb i­
trażowej) zawiadamiają w łaściwe władze powo­
łane do ścigania przestępstw o dostrzeżonych uchy­
bieniach w  w ykonaniu narodowych planów  gos­
podarczych. Jakko lw iek art. 30 n ie ' wspomina 
o uchybieniach w  przestrzeganiu zasad rozra­
chunku gospodarczego przy w ykonyw an iu  umów, 
to  jednak przyjąć należy, że uchybienia odnośne 
zawsze będą równocześnie uchybieniam i w  w y ­
konaniu planów gospodarczych i  dlatego podpa­
dać będą pod art. 30. Podobny przepis zawiera 
art. 9 sta tu tu  radzieckiego.

Z uwagi na to, że art. 27 nakazuje k. a. prze­
strzegać i  ugruntować zasady rozrachunku gos­
podarczego, należy w  krótkości zająć się tym  no­
w ym  pojęciem ekonomii socjalistycznej. Pojęciu 
tem u odpowiada rosyjski „choz-raszczot . N ie­
dawno zajmowano się u nas kwestią, ja k  słowo 
powyższe przetłumaczyć na język polski, a m ia­
nowicie, czy na „obrachunek, obliczenie, roz li­
czenie, czy też rozrachunek gospodarczy“ . To 
ostatnie tłumaczenie p rze ją ł K w e jt '6), a za n im  
obecnie ustawodawca.

Zasada rozrachunku gospodarczego uważana 
jest za jedną z najważniejszych metod kierowania 
działalnością przedsiębiorstw socjalistycznych. 
Każde przedsiębiorstwo socjalistyczne występuje 
jako samodzielna osoba prawna, w  k tó re j rozpo­
rządzeniu znajdują się określone środki i  k tó ra  
posiada określone prawa i  obowiązki m a ją tk o w e j. 
Również K w e jt w  pracy wyżej cytowanej uważa, 
że zasada ta polega na tym , że każde przedsię­
b iorstwo państwowe posiadając do swej dyspozycji 
fundusz zasadniczy oraz środki obrotowe, korzysta 
z gospodarczo operatywnej samodzielności.

16) Niektóre zagadnienia nauczania ekonomii polit, 
w pracy zbiór. „Zagadnienia ekonomii polit, socjalizmu 
w Z.S.R.R “, str. 35.

17) Możejko i  Szkundin, Arbitraż w  gospodarce 
radzieckiej (po ros.), 1940 r., str. 12..

*«) Kwejt, Rozrachunek gospodarczy „Zycie gos­
pód.“. Nr 10/49.

>9) Batyriew, — Usoskin, System Bankowy Z.S.R R 
str. 10. "
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Zasada rozrachunku gospodarczego oparta je s t 
na św iadomym zastosowaniu prawa wartości. 
„Gospodarowanie socjalistyczne opiera się na ści­
s łym  w ym ie rzan iu  w yda tku  pracy i  środków p ro ­
d u k c ji z jednej strony, a w yn ikó w  wytwórczości— 
z d ru g ie j“ 20). Rozrachunek ten polega na tym , 
że w yd a tk i i  w y n ik i p ro du kc ji wyrażane są 
w  wartościach, czy li określonych sumach p ienię­
dzy. Jest on metodą sprowadzania do m in im um  
indyw idua lnych  kosztów p rodukc ji w  danym 
przedsiębiorstw ie.

D zięki rozrachunkowi gospodarczemu, k tó ry  
Ostrowitianow nazywa opłacalnością gospodarczą, 
przedsiębiorstwo socjalistyczne postawione jest w  
taką sytuację, że musi synchronizować swoje do­
chody z rozchodami, stosować oszczędności, 
zwiększać wydajność pracy, obniżać koszty własne, 
podwyższać rentowność, wykonywać i  przekraczać
p lany21)-

Rozrachunek gospodarczy jest zdaniem K w e jta  
kategorią ekonomiczną, zrodzoną przez praw a  
ekonomiczne gospodarki planowej.

Znaczenie tej zasady w yn ika ze słów Stalina  
„A  więc zaszczepić i u trw alić  zasadę kalku lac ji 
gospodarczej, podnieść nagromadzenie w ew nątrz  
kapita łu  —  takie jest zadanie“2'b).

Wobec tak w ie lk iego znaczenia te j zasady 
w  us tro ju  socjalistycznym, n ic dziwnego, że usta­
wodawca nakazał k. a. nie ty lk o  zapewnić je j 
przestrzeganie, ale w  us tro ju  budującego się so­
cja lizm u, ja k i reprezentuje Polska, zasadę tę 
ugruntować. W prowadzenie te j zasady do wszyst­
k ich  dziedzin życia gospodarczego jest podstawo­
w ym  w arunk iem  wykonania planu gospodarcze­
go22). Dlatego w  rozp. rządu Z.S.R.R. z 20.I I I  
1931 r. zaliczono do jednych z g łów nych zadań 
Banku Państwa wszechstronnie umacniać rozra­
chunek gospodarczy, jako  najważniejsze narzędzie 
w a lk i o wykonanie planów.

Również wykonanie umów, o k tó rym  mowa 
w  art. 1 dekretu, ma inne znaczenie w  ustro ju  
socja listycznym  niż kapita lis tycznym . U m ow y 
m ają  tu  bow iem  za cel zabezpieczenie wykonania 
p lanów  gospodarczych23).

Cała działalność zatem przedsiębiorstw  oraz 
w ładz, a ty m  samym arb itrażu, w inna  być skie­
rowana na wykonanie p lanów  gospodarczych.

Z powyższego okazuje się, że powyższe 3 za­
sadnicze zadania postawione k. a. zazębiają się 
o siebie i  jedno od drugiego zależy.

V. W  kole jności rozpatrzym y przepisy de­
kre tu , dotyczące w łaściwości k. a., ich organizację, 
postępowanie przed n im i, stosunek do postępo­
wania w edług kpc. i  charakter p raw ny  arb itrażu.

20) Jak 16. str. 43.
-') Ostrowitianow, Wyższość socjalistycznego sy­

stemu gospodarczego nad systemem kapitalistycznym, 
str. 18.

2lb) Stalin. O współzawodnictwie pracy, „Książka 
i Wiedza“, 1949, str. 81.

*s) Stankiewicz, o. c., str. 28.
23) Batyriew-Usoskin, o. c. str. 88.

K . a. rozpatru ją  w  p ierwszym  rzędzie spory 
o prawa m ajątkowe. Co to  są za spory? W edług 
art. 2 kpc pewna grupa stosunków prawnych, 
w  szczególności spory o prawa pryw atne są przed­
m iotem  procesu cyw ilnego2,1). Natom iast k. a. p rzy­
dziela ustawodawca wszelkie spory o prawa ma­
jątkow e, jednak ty lk o  pewnych podm iotów p ra w ­
nych.

Spór o prawa m ajątkow e nie jest identyczny 
ze sporem o sumę pieniężną, gdyż pieniądz jest 
ty lk o  jedną z fo rm  m ajątku. Spory o zaniechanie, 
wnoszenie itd . mogą być sporami m a ją tkow ym i, 
ja kko lw ie k  n ie  są pieniężnym i. W yrok w  tych  
sprawach zapadły będzie zasądzający na świad­
czenie.

W ym ienieniem  podm iotów prawnych, k tó rych  
spory podlegają rozpoznaniu k. a., za jm uje się 
a rt. 2. dekretu, według którego są to  spory o p ra­
wa m ajątkowe:

a) pomiędzy państw ow ym i przedsiębiorstwa­
m i, bankam i, zakładam i i  ins tytuc jam i, 
przedsiębiorstwam i pod zarządem państwo­
w ym , przedsiębiorstwam i państwowo - 
spółdzielczym i, centra lam i spółdzielczo- 
państwowym i, centra lam i spółdzielni, przed­
siębiorstwam i, zakładam i i  ins ty tuc jam i 
zw iązków  samorządu te rytoria lnego  oraz 
spółkam i prawa cyw ilnego i  handlowego, 
k tó rych  Skarb Państwa, przedsiębiorstwa 
państwowe, samorządowe albo osoby prawa 
publicznego posiadają udział, wynoszący 
ponad 50°/o kap ita łu  zakładowego;

b) pomiędzy w ładzam i i  urzędami państwo­
w y m i , lub  zw iązkam i samorządu te ry to ­
ria lnego z jednej s trony a jednostkam i 
w ym ien ionym i w  p k t a z d rug ie j strony.

Z art. 2 w yn ika , że k. a. rozstrzygają jedynie  
spory osób zbiorowych, a nie osób fizycznych. 
D ekret n ie  żąda natura ln ie , aby odnośne podmio­
ty  prawne m ia ły  osobowość prawną, skoro w  ust. b 
poddaje rozpoznaniu k. a. spory w ładz i  urzędów 
państwowych, któ re  przecież nie m ają osobowości 
prawnej.

Z art. 2 w yn ika  dalej, że spory powyższe to ­
czyć się będą jedyn ie  m iędzy k ra jo w ym i pod­
m io tam i p raw nym i, zagraniczne zaś odnośne osoby 
nie mogą występować przed k. a.

Właściwość k. a. dla sporów o prawa m a ją t­
kowe podm iotów  praw nych w ym ienionych w  art. 2 
jest wyłączna i  spory odnośne nie mogą być roz­
patryw ane ani przez sądy powszechne, ani też 
sądy polubowne (art. 5). Spory odnośne podlegają 
k. a. bez względu na wartość przedm iotu sporu 
(Różnica ze Zw iązkiem  Radzieckim).

W  razie wytoczenia przez sąd powszechny 
sporu, podlegającego k. a., —  sąd ten w in ien  wziąć 
pod rozwagę w  każdym  stanie sprawy niedo­
puszczalność drogi procesu cyw ilnego (art. 236 kpc) 
i  pozew odnośny odrzucić. Również na odwrót, k. a.

*-») Waligórski, Proces cywilny, str. 66, T. I.
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nie mogą rozpatrywać sporów w  sprawach im  
nieprzydzie lonych i  odnośny wniosek w inny  od­
rzucić.

W  przypadku sporu o właściwość m iędzy są­
dam i powszechnymi lub inn ym i w ładzam i a pań­
stw ow ym i kom isjam i a rb itrażow ym i rozstrzyga 
ostatecznie G.K.A. (Oznaczenie G łównej K o m is ji 
A rb itrażow e j) z udziałem 2 delegatów. Pierwsze­
go Prezesa Sądu Najwyższego po wysłuchaniu 
o p in ii przedstawiciela P ro ku ra to rii Generalnej 
(art. 15). Delegatami odnośnymi S. N. będą zw ykle  
sędziowie S. N., ja kko lw ie k  brzm ienie tego prze­
pisu nie wyklucza, by jego delegatami nie m ogły 
być inne osoby, nie będące sędziami S. N. Delegaci 
ci b iorą udzia ł w  posiedzeniu na rów nych prawach, 
z członkami G .K.A. i  p rzy głosowaniu głos ich 
ma równe znaczenie, ja k  głos innych członków. 
Orzeczenie powiększonej G.K.A. zapada w ię k ­
szością głosów z b raku  odmiennego postanowienia.

K . a. w yda ją  orzeczenia, a nie w y ro k i, czy 
też postanowienia lub  uchwały.

Nie ty lk o  spory o prawra, j^ ją tk o w e  p rzy ­
dzielono k. a., lecz również sprawy, dotyczące 
ustalenia treści um ów zawieranych w  w ykonan iu  
narodowych p lanów  gospodarczych (tzw. spory 
przedumowne) oraz spraw y o ustalenie stosunku 
prawnego lub  prawa. Te ostatnie sprawy odpo­
w iadają  tzw . powództwom  ustala jącym  z art. 3 
kpc. Z n a tu ry  rzeczy k. a. nie będą w  tych  spo­
rach o usta len i^ stosunku prawnego lub  prawa 
ta k  form alistycznie postępować, ja k  sądy pow­
szechne, gdyż nie odpowiadałoby to  ich zasadom 
postępowania z urzędu (art. 23).

W yjaśnienia wymaga kategoria sporów przed- 
umownych. Są to spory, w ynika jące  m iędzy pod­
m io tam i z art. 2 p rzy zaw ieraniu umów. Jeśli 
np. p rzy zaw ieraniu um ow y o dostawę z a - ' 
chodzą różnice m iędzy kontrahentam i co do 
je j w arunków , nasuwające się kwestie spor­
ne za ła tw ia ją  k. a. W ty m  przypadku 
k. a. nie orzekają na podstawie zawarte j już umo­
w y  m iędzy kontrahentam i o je j naruszeniu, lecz 
same ustala ją  treść umowy. Dlatego to uważa się 
w  Zw iązku Radzieckim, że k. a. —  rozpoznając te 
spraw y spełnia ją k ie row n ic tw o  gospodarcze, a 
w ięc funkc je  z prawem  samym często n ic w spól­
nego nie mające25)- W  przypadku tych  sporów 
a rb itraż konkre tyzu je  wzajemne zobowiązania 
¡stron i  precyzuje w a ru n k i um owy, k tó re  będą 
strony obowiązywać20). Orzeczenie k. a. w  spra­
wach tych  zapadłe, ma identyczne znaczenie 
z orzeczeniem zapadłym  w  sporze o świadczenie 
i  w inno  być również dobrowolnie wykonane 
(art. 34). '

Z powyższego okazuje się, że orzeczenia k. a. 
będą podobnie, ja k  orzeczenia sądów powszech­
nych, zasądzające, ustalające i  kształtujące stosu­
nek praw ny. * i

*») Możejko (po ros.), O charakterze prawnym 
radzieckiego' państwowego arbitrażu (Gosudarstwo
i prawo). Nr 6/47, str. 18).

*“) Stankiewicz, o. c., str. 42.

Właściwość k. a. po jm uje  ustawodawca jako 
wyjęcie pewnych sporów spod kom petencji sądów 
powszechnych i  oddanie ich pod rozpoznanie k. a. 
Jeśli jednak odnośne sprawy są przydzielone na 
podstawie ustaw szczegółowych innym  władzom 
lub  innym  sądom, niż sądy powszechne, wówczas 
sprawy te w inn y  być nadal przez odnośne władze 
lub sądy rozpoznawane (art. 2 ust. 3).

D ekret p rzew iduje  możliwość rozszerzenia 
(art. 3) i  ograniczenia (art. 4) kom petencji k. a. 
Rada M in is trów  może bowiem  przekazać do po­
stępowania arbitrażowego:

a) spory o prawa m ajątkowe jednostek w y ­
m ienionych w  art. 2 z jednostkam i innym i 
gospodarczymi lub  adm in is tracy jnym i pań­
stwa, albo osób prawnych prawa publicz­
nego, ja k  również spory o prawa m ają t­
kowe między spółdzie ln iam i oraz pom ię­
dzy jednostkam i adm in is tracy jnym i i  gos­
podarczymi państwa i osób prawnych p ra ­
wa publicznego z jednej s trony a spół­
dz ie ln iam i z drugie j strony;

b) nie należące do właściwości sądów pow­
szechnych (art. 2 ust. 3) spory o prawa ma­
ją tkow e pomiędzy jednostkam i gospodar­
czym i lub  adm in istracyjnym i państwa albo 
osób prawnych prawa publicznego (art. 3).

Z brzm ienia art. 3 w yn ika , że Rada M in is trów  
może rozszerzyć właściwość k. a. ty lk o  odnośnie 
sporów o prawa majątkowe, nie mogą natom iast 
być im  przekazane sprawy odnośnych jednostek, 
dotyczące sporów przedumownych, lub  o ustale­
nie stosunku prawnego lub  prawa.

Według art. 4 dekretu Rada M in is trów  może 
w  drodze rozporządzenia przekazywać innym  
władzom rozstrzyganie sporów, należących do 
właściwości państwowych k. a. oraz określić try b  
postępowania przed tym i w ładzam i. A rt. 4 w  od­
różnieniu od art. 3 m ów i w  ogólności o sporach, 
wobec czego nie ma tu  zastosowania wyżej po­
dane ograniczenie kom petencji k. a. ty lk o  do spo­
rów  o prawa majątkowe.

A r t. 3 i  4 są w  rękach Rady M in is trów  in ­
strumentem, m ającym przystosować kompetencję 
k. a. do rozwoju, stosunków gospodarczo-prawnych 
w  Państwie. W  przypadku zdania egzaminu przez 
k. a., nastąpi zapewne rozszerzenie ich kompetencji, 
w  przeciwnym  zaś razie nastąpi je j ograniczenie.

V I. Jaka jest organizacja k. a.?
D ekret powołu je G. K . A. przy Państwowej 

K om is ji P lanowania Gospodarczego (dalej używa­
ny skró t P.K.P.G.) i  okręgowe k. a. p rzy w o je ­
wódzkich urzędach planowania gospodarczego. 
Już z te j organizacji w yn ika  również, że sprawę 
planu gospodarczego stawia dekret na pierwszym  
miejscu.

W  odróżnieniu od prawa radzieckiego gdzie 
jest ty lk o  jedna instancja, dekret polski p rzew i­
duje dw ie instancje.

Tu zaznaczyć należy, że A k .P.G. powołana 
została w  miejsce C.U.P. ustawą z 10.11 1949 r. 
o zm ianie organizacji naczelnych w ładz gospodar-
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k i  narodowej (Dz. Ust. N r 7), zaś zakres je j dzia­
łan ia  określa rozp. Rady M in is trów  z 22.IV  1949 r. 
(Dz. Ust. N r  26). Na czele P.K.P.G. stoi Prze­
wodniczący, k tó rym  jest Przewodniczący K o m i­
te tu  Ekonomicznego Rady M in., zaś kom ite t ten 
jes t organem Rządu.

Uzależnienie k a. od Przewodniczącego P. K . 
P.G., pociąga za sobą prawne konsekwencje. Prze­
wodniczącemu P.K.P.G. przyznano bowiem prawo 
z urzędu w  koniecznym zakresie zm iany orze­
czenia G.K.A. lub  uchylenia i  przekazania sprawy 
do ponownego rozpoznania G.K.A. w  innym  skła­
dzie zespołu orzekającego. To samo prawo przy­
sługuje Przewodniczącemu wobec prawomocnych 
orzeczeń okręgowych k. a. (art. 31). Decyzja Prze­
wodniczącego P.K.P:G. jest ostateczna, może być 
jednak wydana ty lk o  w  ciągu 2 miesięcy od dnia 
doręczenia stronom orzeczenia G .K.A. W później­
szym czasie, z uwagi na pewność stosunków, p ra­
wo to Przewodniczącemu już nie przysługuje.

Przyznanie tak szerokich praw , czasowo ty lk o  
ograniczonych, Przewodniczącemu P.K.P.G. daje 
gwarancję, że orzecznictwo tych kom isyj będzie 
zgodne z planam i gospodarczymi i  będzie korzyst­
nie w p ływ a ło  na rozwój życia gospodarczego.

Na czele G.K.A. stoi Prezes, którego m ianuje 
i  odwołuje Prezes Rady M in is trów  na wniosek 
Przewodniczącego P.K.P.G., zaś ten ostatni m ia­
nu je  i  odwołu je jednego lub więcej wiceprezesów, 
jako  zastępców Prezesa.

Prezes i  Wiceprezesi G.K.A. pow inn i mieć 
kw a lifikac je  sędziowskie, jednak w  uzasadnionych 
przypadkach mogą być m ianowane na te stano­
w iska osoby bez tych kw a lifika cy j, jeżeli ich do­
tychczasowe przygotowanie zawodowe daje rę­
ko jm ię  należytej znajomości przepisów obowiązu­
jących w  gospodarce narodowej (art. 7 ust. 2).

Dalszych członków G .K.A. pow ołu ją  i  odwo­
łu ją  Prezes Rady M in is trów , Przewodniczący 
P.K.P.G., każdy z m in is trów  i  C entra lny Związek 
Spółdzielczy w  ilości określonej przez Prezesa 
Rady M in is trów  w  porozumieniu z Przewodni­
czącym P.K.P.G. (art. 8).

tNa czele okręgowej k. a. sto i prezes m iano­
w any i  odw oływ any przez Przewodniczącego 
P.K.P.G. na wniosek Prezesa G.K.A. i  w  ten sam 
sposób pow ołu je  się i  odwołu je jednego lub  w ię ­
cej wiceprezesów, jako  jego zastępców. Przepis 
o kw a lifikac jach  sędziowskich wyżej podany (art. 7 
ust. 2), odnosi się również do prezesa i  w icepre­
zesów okr. k. a.

Natom iast członków orzekających okręgowej 
k. a. zwanych a rb itra m i wyznaczają po jednym  
strony, spór wiodące. Będą to a rb itrzy  caśu ad 
casum, przy czym kw a lifik a c y j sędziowskich po­
siadać oni nie muszą. Dekret nie przew iduje  żad­
nych dalszych w arunków  co do kw a lifik a c y j tych 
członków. Zachodzi tu  zatem w  ty m  punkcie 
analogia z organizacją p ryw atnych  sądów polubow­
nych, na co wskazuje również użycie nazwy 
„a rb itrz y “ . K onstrukcją  tą  zbliża się dekret czę­

ściowo do arb itrażu radzieckiego, gdzie W zespole 
orzekającym k. a. b io rą  udział przedstawiciele 
stron.

Prezesi i  wiceprezesi oraz in n i m ianowani 
pracownicy k. a. są pracow nikam i państwowym i, 
podlegającym i przepisom ustawy o państwowej 
służbie cyw ilne j (art. 12, ust. 1).

Osoby, od k tó rych  dekret żąda k w a lifika cy j sę­
dziowskich, nie są sędziami w  rozum ieniu ustawy 
konstytucyjne j z 19.11 1947 r., wobec czego me 
mają praw  tych, co sędziowie. Osoby te mogą 
zatem być odwoływane i  przenoszone na inne 
miejsce pracy podobnie, ja k  -inni pracownicy pań­
stwowi. Do osób tych  nie stosuje się przepis 
konstytuc ji, że są w  sprawowaniu swego urzędu 
niezawisłe. O członkach k. a. nie można tw ie r­
dzić, że podlegają ty lk o  ustawom (art. 24 ust. 2 
ust. konst. z 19.11 1947 r., skoro z art. 27 w yn ika , 
że k. a. rozstrzygają sprawy, k ie ru jąc się zasadami 
praworządności Polski Ludow ej i  przepisami oraz 
w ytycznym i p lanów gospodarczych.

V II. Postępowanie arb itrażow e zostało w  de­
krecie obszernie unormowane. Postępowanie to  
nie stanowi samowystarczalnej odrębnej dla siebie 
całości, ja k  np. postępowanie adm inistracyjne, 
podatkowe lub  przed sądami ubezpieczeń spo­
łecznych, lecz opiera się w  w ie lu  przypadkach 
na przepisach kpc. Tą budową postępowania t j .  
oparciem na kpć. zbliżone jest postępowanie a rb i­
trażowe do przepisów, norm ujących postępowanie 
przed Sądami pracy, k tó re  ustawodawca oparł 
również na kpc.27).

W yraźnie odsyła dekret do przepisów kpc. 
w  następujących przypadkach:

a) przepisy kpc. o środkach przymusowych 
i  karach mają również zastosowanie w  po­
stępowaniu arb itrażow ym  (art. 22).

b) k  a. przesłuchują św iadków, biegłych 
i  strony, stosując odpowiednio przepisy 
kpc. (art. 281 —  303, 304 — 314, 323 —  329 
kpc.).

c) orzeczenia zapadłe w  postępowaniu a rb i­
trażowym, kończące sprawę, mają moc w y ­
roków  sądowych (art. 32/1). Z tego to po­
wodu stosujemy tu  art. 381 i  382 kpc. 
Orzeczenia k. a. mają zatem tzw. prawo­
mocność m ateria lną i  obowiązują nie ty lk o  
strony, ale również urzędy i inne k. a.

W postępowaniu arb itrażow ym  obowiązuje 
zatem zasada ,,ne bis in  eadem“  i  orzeczenia te 
mają powagę rzeczy osądzonej (res iudicata).

d) jednostki wym ienione w  art. 2 i  3 dekretu 
mogą przystąpić do toczącego się postępo­
wania w  charakterze współuczestników, 
jeże li wykażą, że mają w  tym  interes 
p raw ny (art. 14/1). Jest to ins ty tuc ja  zb li­
żona do in te rw e n c ji ubocznej z a rt, 73 
i  nast. kpc. Z fak tu  jednak, że dekret m ów i 
o współuczestnikach, a nie o interwencie 
ubocznym, w yn ika , że prawa tych  współ-

*’) Fenichel, Prawo Pracy, str. 364.
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uczestników są szersze. Jakko lw iek dekret 
n ie  norm uje  p raw  i  obowiązków w spół­
uczestników, to jednak przyjąć należy, że 
będą oni współuczestnikami w  pełnym  
tego słowa znaczeniu i orzeczenie wydać 
się mające będzie, zależnie od w yn ików  
postępowania, na nich się rozciągało. 
Wskazuje na to art. 13 ust. 2 zd. 2, według 
którego strona wezwana przez prezesa do 
współuczestnictwa w inna wziąć udzia ł 
w  toczącym się postępowaniu pod rygorem  
zaocznego je j rozpoznania.

A rt. 22 dekretu nakazuje stosować odpowied­
n io  przepisy o us tro ju  sądów powszechnych 
o u trzym aniu  powagi sądu (art. 69— 64 rozp. Prez. 
R. P. z 6.I I  1928 r. o ustro ju  sądów powszech­
nych).

Poza powyższymi przepisami kpc., k tó re  ma­
ją  zastosowanie w  postępowaniu arb itrażow ym , 
postępowanie to  jest unormowane na odmiennych, 
n iż kpc., zasadach.

Strona, żądająca rozpoznania sprawy, wnosi 
wniosek, a nie pozew, ja k  według kpc. Dekret 
nazywa jednak przeciw nika wnioskodawcy —  
stroną pozwaną, nie nazywając wnioskodawcy —  
powodem. Postępowanie to  ma zatem podobnie, 
ja k  postępowanie cyw ilne, 2 strony, k tó rą  to cechę 
(tzw. w  lite ra tu rze  niem ieckiej „Zw eiparte ienVer­
hä ltn is “ ) uważa się za istotną cechę postępowa­
n ia  spornego, —  w  odróżnieniu od postępowania 
niespornego26). Dla wniosku tego ^art. 13) nie prze­
w idu je  dekret żadnych formalności, nie musi 
zatem strona żądania ściśle określić, musi jednakże 
dokładnie podać stronę pozwaną.

Wnioskodawca w in ien  uczynić zadość w ym o­
gom dekretu co do miejscowej w łaściwości k. a. 
A r t. 17 zezwala wnioskodawcy na w ybór m iędzy 
kom isją w łaściwą według siedziby strony pozwa­
nej lub  miejsca wykonania. Innych podstaw ^wła- 
ściwości m iejscowej dekret nie przewiduje. D la­
tego to nie można zgłosić wniosku w  kom is ji 
miejsca zawarcia umowy, popełnienia czynu nie­
dozwolonego, ani też nie można umową stron 
poddać sprawy pod rozpoznanie kom is ji przez 
s trony w ybrane j (tzw. fo rum  prorogatum). Rów­
nież prawo radzieckie nie zna w łaściwości k. a. na 
podstawie um owy stron. Charakter urzędowy bo­
w iem  całego postępowania nie dałby się pogodzić 
z przyznaniem stronom prawa w yboru  w łaściw ej 
kom isji.

A rt. 17 ,dekretu oznacza właściwość miejscową 
według siedziby strony pozwanej, a nie je j miejsca 
zamieszkania, skoro sprawy osób fizycznych nie 
podlegają k. a., zaś jednostki z art. 2 i 3 m ają  
jedynie siedzibę, nawet jeśli nie m ają osobowości 
prawnej. Miejsce wykonania umowy nie musi być 
dokumentem wykazane, lecz wystarcza, jeśli ono 
w ynika z natury  rzeczy.

“ 1 Pollak, System d. oesterr. Zivilprocessrechtes, 
ßtr. 101.

N ie ty lk o  interesowany ma prawo wystąpić 
z wnioskiem, ja k  to ma miejsce w  procesie cy­
w ilnym , gdzie obowiązuje zasada „nemo iudex sine 
actore“ , lecz rozpoznanie sprawy może nastąpić 
też: 1) na wniosek Przewodniczącego P. K . P. G. 
lub  2) prezesa kom is ji a rb itrażow ej. A rt. 13 ust. 2 
nie przyznaje prawa tego Prezesowi G. K . A. 
(Zaznaczyć należy, że Prezesa G. K . A. oznacza 
dekret przez duże „P “ , prezesa zaś okr. k. a. 
przez małą lite rę  „p “  —  p. art. 7/1, 9 i 21). Pra­
wa tego nie przyznano Prezesowi G. K . A. dlatego, 
że sprawuje on nadzór nad okręgow ym i k. a. (art! 
10), może zażądać przekazania sprawy G. K . A. 
(art. 21), z czym nie dałoby się często pogodzić, 
gdyby sam m ia ł prawo wniosek zgłosić.

Powyższe przepisy wprowadzają zasadę o fic ­
ja lną, cechującą postępowanie arb itrażow e i sta­
now ią zaprzeczenie zasady kpc., że bez wniosku 
strony nie ma postępowania. Zasady tego postępo- 
wanią^ stanowią również zaprzeczenie dalszej za­
sady kpc. „ne procedat iudex ex o ffic io “ , o czym 
dalej będzie mowa.

Prezes okr. k. a. może wezwać jednostkę w y ­
mienioną w  art. 2 i  3 dekretu do wzięcia udziału 
w  toczącym się postępowaniu w  charakterze 
współuczestnika pod rygorem  zaocznego rozpoz­
nania sprawy. Wezwanie powyższe nie oznacza 
jednak wcale, by k. a. m usia ły wyznaczać roz­
prawę.

D la wystąpienia z wnioskiem  nie żąda dekret 
uprzedniego postępowania pojednawczego, jak  to 
przew iduje  a rb itraż radziecki, co nie stoi jednak 
na przeszkodzie, by strony przed zwróceniem się 
do k. a. nie s ta ra ły  się sprawę bezpośrednio ugo­
dowo załatw ić.

D ekret zezwala (art. 23/2) przeprowadzić k. a. 
bez zgody stron dowody, k tó rych  dopuszczenie 
w edług obowiązujących przepisów uzależnione jest 
od zgody stron. Przepis ten nie podaje wprawdzie,
0 jak ie  to obowiązujące przepisy chodzi, któ re  za­
kazują prowadzić dowody bez zgody stron. Nie 
ulega jednak w ątpliwości, że chodzi tu  o a rt. 266
1 282 kpc., według k tó rych  sąd nie może z urzędu 
dopuścić dowodu z dokumentów i św iadków, jeś li 
obie strony temu się sprzeciwiają.

Przepis powyższy jest wyrazem zasady o fic ja l- 
no-śledczej, dom inującej w  postępowaniu a rb itra ­
żowym, a tym  samym zasady w yśw ie tlen ia  p raw dy 
m ateria lne j. Zasada ta przeciwna jest podstawom 
postępowań cyw ilnych  państw kapita listycznych, 
k tó re  opierają się na zasadzie w olnej dyspozycji 
stron, zbieraniu m ateria łu  procesowego (kontra- 
dyktoryjność) i  wolnej rozprawy. Państwa kap i­
ta listyczne bowiem, oparte na własności p ryw a t­
nej, zezwalają stronie swobodnie dysponować 
przedmiotem procesu, pozwalają je j też posługi­
wać się ins ty tuc jam i procesowymi, zależnie od je j 
w o li. Ta tzw. zasada dyspozycyjna, znana też kpc., 
obejm uje zatem prawo wniesienia lub też n ie - 
wniesienia pozwu, swobodę co do sposobu prow a­
dzenia sprawy, zużytkowania dowodu, prawo cof­
nięcia pozwu, uznania roszczenia przeciwnika, za­
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warcia ugody, wniesienia środka odwoławczego 
i żądania przymusowego wykonania. Te upraw ­
nienia stron, k tó rych  realizacja zależy ty lk o  od ich 
w oli, n ie mogą mieć miejsca w  postępowaniu 
arb itrażow ym , opanowanym zasadą oficjalności. 
Wniosek mogą zgłosić zatem nie ty lko  strony, ale 
również osoby wym ienione w  art. 12/2, k. a. z urzę­
du prowadzą dochodzenia i  dcwody (art. 23 2), nie 
będąc związane wnioskam i stron, ugoda zaś musi 
być zatwierdzona przez k. a. (art. 32/2) itd .

'  L ibe ra lizm  w łaściw y kpc. obcy jest postępo­
w an iu  arbitrażowemu, czego wyrazem jest, że art. 
266 i  282 kpc. nie mają tu  zastosowania.

Możność wezwania św iadków i  biegłych do 
złożenia zeznań lub o p in ii na piśmie (art. 24 2) 
świadczy o tym , że postępowanie arbitrażowe me 
jest oparte na zasadzie ustności, uważanej dotąd 
za jedną z naczelnych zasad postępowania c y w il­

nego-8).
Postępowanie arbitrażowe nie zna też bezpo­

średniości przeprowadzenia dowodów, co również 
stanowi jedną z zasad postępowania cywilnego, 
gdyż k. a. może zwrócić się o przeprowadzenie do­
wodu do sądu lub w ładzy adm in is trac ji ogólnej 
lub żądać złożenia zeznania na piśmie (art. 24).

Według art. 23/1 k. a. nie jest związana w n io ­
skami stron. Zasada proęeduralna „ne eat iudex 
u ltra  petita  pa rtium “ , znajdująca w yraz w  art. 342 
kpc., nie ma zatem w  tym  postępowaniu zastoso­
wania. A rt. 23/1 nie dotyczy ty lk o  wniosków do­
wodowych, ale również samego żądania strony. 
Z przepisu tego w ynika, że k. a. może orzec ponad 
żądanie i w  sposób przez strony nieżądany, gdyż 
celem tego postępowania nie jest form alizm , w ła ­
ściwy postępowaniu cyw ilnem u. W postępowaniu tym  
chodzi bowiem przy rozstrzyganiu sporu o prawa 
m ajątkow e o w ykryc ie  p rawdy m ateria lne j, wzgl. 
o ustalenie treści um owy zgodnie z planam i go­
spodarczymi, bez względu na żądania stron.

Również sprawa zaoczności jest odmiennie niż 
w  kpc. unormowana. K . a. m imo niestawiennictwa 
strony nie p rzy jm u ją  za prawdziwe oświadczenia 
faktyczne przytoczone we wniosku, ja k  to ma 
miejsce według art. 359 § 2 kpc., lecz rozpoznają 
sprawę zaocznie. Również w  razie zaoczności k. a. 
nie są związane wnioskiem  strony, lecz w inn y  
z urzędu przeprowadzić dochodzenia i  dowody. 
D ekret nie zna zaocznego orzeczenia, gdyż byłoby 
to  sprzeczne z jego zasadami, lecz jedynie zaoczne 
rozpoznanie sprawy.

Na rozprawie, —  jeś li taka będzie wyzna­
czona — w inna kom isja dążyć do ugodowego za­
ła tw ien ia  sprawy, gdyż ma to dla stron wycho­
wawcze znaczenie (Ehrlich, o. c. str. 22). Z uwagi 
na urzędowy charakter postępowania tego, strony 
n ie  mogą według swego upodobania zawrzeć ugo­
dy, lecz ugoda stron w inna być dla swej ważności 
zatw ierdzona przez k. a. (art. 32/2). Jeśli k. a. ugo­
dy nie zatw ierdzi, wyda orzeczenie.

*") Grażdanskij proces, str. 53.

D ekret nie p rzew iduje  prawa kom is ji zabez­
pieczenia wniosku w  fo rm ie  zarządzenia tymczaso­
wego, jak  to  ma miejsce według kpc., co jednak, 
zd. m., nie stoi na przeszkodzie, bjr kom isja w n io ­
sku nie mogła zabezpieczyć. Skoro bowiem ko­
m isja  może wydać końcowe orzeczenie, normujące 
de fin ityw n ie  prawa stron, może też zabezpieczyć 
wniosek tymczasowo (argumentum a m aiori ad 
minus).

Dekret przew iduje zasadniczo dwie instancje. 
Do czasu podjęcia jednak działalności okręgowej 
k. a., sprawy, należące do je j właściwości rozpoz­
nawane będą w  jednej instancji przez G. K. A. 
Nadto według art. 21 Przewodniczący P. K . P. G. 
lub  Prezes G. K . A. mogą aż do wydania orze­
czenia przez okr. k. a. zażądać przekazania sprawy 
G. K. A., któ ra  wówczas rozpożnaje sprawę w  jed­
nej instancji. Poza tym  zasadą dekretu jest dw u­
instancyjność, czym różni się od prawa radziec­
kiego.

Tak G. K . A., ja k  i  okr. k. a. orzekają w  skła­
dzie przewodniczącego i  2 członków, z tym , że 
tychże ostatnich w  G. K . A  wyznacza prezes, zaś 
w  okr. k. a. —  strony. Rada M in is trów  może jed­
nak określać w  drodze rozporządzenia sprawy, k tó ­
re będą rozpoznawane jednoosobowo (art. 19'3).

W przypadkach szczególnie ważnych lub  gdy 
chodzi o ustalenie zasady prawnej albo w ytycz­
nych ogólnych w  zakresie orzecznictwa, orzeczenie 
w ydaje  zespół zwiększony w  składzie Prezesa lub 
wyznaczonego przez niego wiceprezesa, jako prze­
wodniczącego i  6 członków kom isji. W powyż­
szych przypadkach ob liga tory jne  jest wysłucna- 
nie Wniosków P ro ku ra to rii Generalnej (art. 29). 
Zespół zwiększony, składający się z 7 członków, 
podobny jest do zespołu S. N. z art. 40 § 1 pr. 
o us tro ju  sądów powszechnych, jednak kompeten­
cje składu arbitrażowego są szersze. „W ytyczne“ 
ogólne ustala tu  skład z 7 członków,, podczas gdy 
według art. 37 w  brzm ieniu ust. z 27.IV 1949 r.
0 zmianie prawa o ustro ju  sądów powszechnych 
(Dz. Ust. N r 32) wytyczne dla sądów powszech­
nych ustala S. N. na zgromadzeniu ogólnym.

Sprawa zastępstwa przed k. a. została jedynie 
fragm entarycznie i to negatywnie unormowana 
(art. 25), a m ianowicie w  ten sposób, że przed k. a. 
wyłączone jest zastępstwo przez P rokura to rię  Ge­
neralną. Przepis ten uzasadniony je^t tym , żo 
często Prok. Gener. by łaby w  ko liz ji, k tó rą  ze stron 
zastępować. Z zastępstwem powyższym jednan 
n ic  wspólnego nie ma nałożony na Prok. Gener. 
obowiązek wzięcia udziału w  postępowaniu i  skła­
daniu wniosków w sprawach większej wagi, o cha­
rakterze precedensowym, na żądanie prezesa k. a. 
lub  na skutek postanowienia zespołu orzekającego 
(art. 25, zd. 2). W  tym  bowiem przypadku Pro,-:. 
Gener. żadnej ze stron nie zastępuje, lecz bierze 
udzia ł w  tym  postępowaniu w  interesie publicz­
nym.

'Vobec braku  odmiennego przepisu adwokaci
1 radcowie p raw n i mogą zastępować s trony przed
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V,. a. Inną jest kwestią, czy odnośny radca p raw ­
ny danej in s ty tuc ji może być również je j arb itrem . 
P raktyka  radziecka w  pewnym  okresie nie do­
puszczała radców prawnych jako przedstaw icie li 
stron, jednak po w ydaniu in s tru kc ji „G osarbi- 
trażu “  z 2l . I I I  1940 r. p rak tykę  tę porzucono. 
P raktyka  polska w inna zd. m. zająć w  te j kw estii 
negatywne stanowisko, gdyż a rb ite r podobnie jak  
s.ędzia polubowny, m imo ustanowienia go przez 
stronę, w in ien  być bezstronny, co trudne będzie 
do przeprowadzenia u radcy prawnego, k tó ry  czę­
sto doradzał wytoczenie sprawy.

D ekret nie przew iduje prawa cofnięcia w nio­
sku i  nie norm uje, ja k  kpc. czasu, do jakiego ono 
nastąpić może. Dlatego to p rzyjąć należy, że stro­
nie przysługuje każdego czasu p raw 0 cofnięcia 
wniosku, co jednak nie stoi na przeszkodzie, by 
prezes k. a. nie mógł stronie polecić sprawę dalej 
prowadzić. Skoro bowiem prezes k. a. może żądać 
rozpoznania nowej sprawy, k tó ra  nie była jeszcze 
przedmiotem postępowania, może z prawa tego 
skorzystać w  stosunku do toczącej się sprawy.

D ekret nie przew iduje  dalej, czy strona może 
zmienić żądanie w  toku postępowania.. Uważam, 
że charakterow i tego postępowania odpowiada, by 
fo rm alizm am i nie ograniczać praw  strony. Strona 
może zatem w  miejsce żądania ustalenia stosunku 
prawnego lub  prawa —  żądać zasądzenia na świad­
czenie i na odwrót, w  miejsce żądania kondemna- 
cyjnego, żądać- ustalenia stosunku prawnego lub 
prawa.

W  dekrecie b rak wyraźnego postanowienia, ze 
k. a. w ydaje orzeczenie po przeprowadzeniu roz­
prawy. W ynika z tego, że wyznaczenie rozpraw y 
nie jest obowiązkowe tym  bardziej, że komisja 
może żądać złożenia zeznań lub op in ii na piśmie. 
Kom isja  wyznaczy rozprawę, jeś li to uzna za ce­
lowe. Z powodu braku przepisu o rozpraw ie dekret 
tym  samym nie norm uje  kw estii je j jawności,' jak 
również kw estii odroczenia rozprawy.

Orzeczenie k. a. zapada większością głosów, 
zaś w  braku większości przeważa zdanie przewod­
niczącego. Orzeczenia, kończące postępowanie, 
w inn y  być umotywowane i stronom z urzędu 
w  odpisie z uzasadnieniem doręczone (art. 26).

Od kończących postępowanie orzeczeń okr. 
k. a. służy stronom odwołanie do G. K . A. w  te r­
m inie 2-tygodniowym  od dnia doręczenia orzecze­
nia (art. 28/1). Żadnego innego środka odw oław ­
czego (np. zażalenia) dekret nie przewiduje. N ie­
dopuszczalne jest zatem odwołanie od orzeczeń, 
nie kończących postępowania. D ekret nie p rzew i­
duje żadnych postanowień, ja k im  w arunkom  od­
wołanie ma odpowiadać, któ ra  ze stron ma pra­
wo je  wnieść, czy można zaskarżyć orzeczenie ty lk o  
z powodu jego uzasadnienia, jak ie  w nioski odwo­
łu jący  się w in ien  zgłosjć, czy w nioski nowe można 
w  toku  postępowania odwoławczego zgłosić, czy 
można je  zmienić itd . Wszystkie te kwestie należy 
rozstrzygnąć zgodnie z zasadą oficjałności, sta­
nowiącą naczelną zasadę arb itrażu. Również b rak 
postanowienia, czy G. K . A. ma wyznaczyć roz­

prawę, wobec czego przyjąć należy, że skoro okr. 
k. a. nie ma w  tym  k ie runku  obowiązku, nie ma 
go również G. K. A.

G. K . A. orzeka na podstawie przewodu 
w  kom is ji okręgowej, może jednak przeprowadzić 
dochodzenia i dowody uzupełniające. Również 
G. K . S. nie jest związana wnioskam i stron. Może 
ona zaskarżone orzeczenie zatw ierdzić, zmienić 
w  całości lub  części, lub  też uchylić  i  przekazać 
sprawę do ponownego rozpoznania okręgowej 
k. a., k tó ra  związana jest w yk ładn ią  i  w ytyczny­
m i zaw artym i w  orzeczeniu G. K . A . (art. 29).

Dekret nie norm uje sprawy wznowienia po­
stępowania, jakko lw iek  ins ty tuc ja  ta znana jest 
nie ty lk o  kpc., ale również postępowaniu adm i­
n istracyjnem u i  podatkowemu. Wobec tego p rzy ­
jąć należy, że w  sprawach rozpoznawanych przez 
k. a. wznowienie jest niedopuszczalne, co uzasad­
nione jest szczególnie tym , że orzeczenia kom is ji 
w inn y  być szybko wykonane. Zm iana orzeczenia 
po up ływ ie  jakiegoś dłuższego okresu czasu mog­
łaby wpłynąć niekorzystnie na wykonanie p la ­
nów i w yw oła łaby perturbacje gospodarcze.

Orzeczenie zapadłe w  pierwszej instancji jest 
natychm iast wykonalne, może je  jednak G. K . A. 
wstrzymać aż do uprawomocnienia się orzecze­
nia (art. 33), a również Przewodniczący P. K ,P . G *  
może prawomocne orzeczenie wstrzym ać aż do 
wydania decyzji (art. 31/1). Orzeczenia k. a. po­
w inny  być bezzwłocznie wykonane bez wdrożenia 
postępowania egzekucyjnego (art. 34).

Czy k. a., wydając orzeczenie, k ie ru ją  się 
ty lko  prawem, czy też również względami słusz­
ności, czy też w  końcu innym i momentami? Jeśliby 
k. a. k ie row a ły  się ty lk o  prawem, zaś w  prawach
0 wykonanie umów prawem cyw ilnym , nie mo­
g łyby  spełnić zadań w  art. 1 im  przydzielonych. 
Dekret, żądając od Prezesa i  wiceprezesów G. K.
1 okr. k. a. k w a lifika cy j Sędziowskich, daje tym  
samym do poznania, że osoby te zgodnie z art. 
82 pr. o ustr. sądów powszechnych, muszą mieć 
ukończone studia uniwersyteckie prawnicze, a p li­
kację sądową i egzamin sędziowski. Jeśli się za­
m ianuje na odnośne urzędy osoby, kw a lifik a c y j 
tych  nie mające, to jednak osoby te muszą po­
siadać znajomość przepisów, obowiązujących 
w  gospodarce narodowej. N ie chodzi tu  zatem ty l ­
ko o przepisy prawa cywilnego, ale również adm i­
nistracyjnego, skarbowego, politycznego itd . Sa­
m ym  ty lk o  prawem, a tym  m niej prawem  cy­
w ilnym , nie mogą się jednak k. a. kierować. 
Według art. 27 dekrety k. a. k ie ru ją  się przy 
rozstrzyganiu spraw zasadami praworządne ści 
Polski Ludow ej i  przepisami oraz w ytycznym i 
planów gospodarczych, przestrzegając w  szczegól­
ności dyscypliny w  w ykonaniu tych planów  oraz 
umów zawartych dla ich rea lizacji, ja k  również 
zasad rozrachunku gospodarczego. Należy zwrócić 
uwagę, że kolejność w art. -7 jest nieco odmienna 
od a it. 1, gdyż w  art. 27 zamieszczono rozrachu­
nek gospodarczy na ostatnim  miejscu, — podczas 
gdy w art. 1 jes t on na d rug im  miejscu. N ie zmie­
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n ia  to jednak postaci rzeczy. K . a. k ie ru ją  się za­
tem  zasadami praworządności i  przepisami oraz 
w y tycznym i p lanów  gospodarczych. Plan gospodar­
czy i  jego wykonanie, —  to g łów ny punk t w idze­
n ia  k. "a., a nie ty lk o  przepisy prawa.

W  Zw iązku Radzieckim  w edług a rt. 8 sta tu tu  
z 3.V 1931 r. a rb itraż w in ien  kierować się obowiązu- 
;; ącym ustawodawstwem i  rozporządzeniami cen­
tra ln ych  i  m iejscowych organów w ładzy, ja k  ró w ­
nież ogó lnym i zasadami p o lity k i ekonomiczne.!. 
A rb ite r  w in ien  dlatego orientować się w  bieżących 
zagadnieniach politycznych i  ekonomicznych, by 
jego orzeczenia odpow iadały ogólnym  dyrektyw om  
p a r t i i i  rządu.

V I I I  Powyższe uw agi dotyczyły tzw . a rb itrażu  
m iędzyresortowego, k tó ry  dekret nazywa państwo­
w ym  arb itrażem  gospodarczym. D ekret p rzew i­
duje nadto tzw . a rb itraż resortowy. Istota tego 
a rb itrażu  i  różnica z państwowym  w yn ika  z samej 
nazwy. A rb itra ż  państw ow y jest m iędzyresortowy, 
zaś a rb itraż resortowy, to a rb itraż dla sporów m ię­
dzy jednostkam i z art. 2, nad k tó ry m i sprawuje 
nadzór jeden i ten sam resortow y m in ister.

A r t. 35. przew idu je  utworzenie a rb itrażu  re ­
sortowego w  drodze rozporządzenia w łaściwego 
m in is tra , k tó re  określi również organizację resorto­
w ych k. a., ich właściwość rzeczową i m iejscową 
oraz try b  postępowania przed n im i. W arb itrażu  
resortow yih  upraw nienia  Przewodniczącego P. K . 
P. G. należą odpowiednio do w łaściw ych m in is t­
rów . Z powyższego okazuje się, że dekret nie nor­
m uje  a rb itrażu  resortowego, a jedyn ie  przew iduje  
możliwość jego powstania. Organizacja tego a rb it­
rażu będzie przystosowana do potrzeb danego re­
sortu.

D ekret przew idu je  odrębny a rb itraż (art. 37) dla 
rozpoznawania spraw określonych w  art. 2 m iędzy 
centra lam i spółdzie ln i oraz m iędzy spółdzielniam i.

Celem zapewnienia jednolitości orzecznictwa 
i  zapewnienia sprawności organizacyjnej a rb itrażu  
resortowego, udziela im  G .K.A. wiążących w y ­
tycznych (art. 38).

W  Zw iązku Radzieckim  nie wydano ogólnego sta­
tu tu  o resortow ym  arb itrażu. Jedynie w  Rosyjskiej 
Federacyjnej Republice obowiązuje sta tu t z 26.IV  
1935 r.

IX . Jak i jest charakter p ra w n y  arb itrażu, a w  
szczególności czy jest to  sąd, czy też w ładza adm i­
n istracyjna? ✓

W  Z w iązku  Radzieckim  napotykam y w  te j dzie­
dzinie wszelkie  m ożliwe ty lk o  poglądy. N iektó rzy 
(Szkundin) uważają a rb itraż  za specjalny sąd go- 
soodarczy, in n i natom iast (Afanasiew, Ananow, K e - 
czekian, K le inm an) zaliczają go do ins ty tucy j adm i­
nistracyjno-gospodarczych. Resortowy a rb itraż 
uznaje znawca praw a adm inistracyjnego, S tudeni- 
k in , za organ pomocniczy odnośnego m in is tra3"). 
Natom iast a rb itraż państw ow y w edług tegoż uczo­
nego różn i się ty m  od zw yk łych  organów adm in i­
stracyjnych, że nie przysługu je  mu prawo w ydaw a- 
n ia  zarządzeń w  dziedzinie planowania, organizacji

H0) Sludenikin, Radzieckie prawo administracyjne 
(po ros.), 1945, str. 87.

3I) Fenichel, Postępowanie administracyjne a cy­
wilne, Głos Adw. XV/1928.
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i  zarządu gospodarką i  nie posiada podległych so­
bie obiektów  zarządu.

Znany procesualista Abram ów  uważa, że a rb itra ­
żu nie można uznawać za sąd, gdyż różn i się on 
od sądu swym  charakterem  prawnym , zasadami 
o rgan izacyjnym i i metodami rea lizac ji zadań.

Sąd i  tacy (prof. Goliakow), k tó rzy  nie uważają 
a rb itrażu  ani za sąd, ani za organ adm in istracyjny. 
Pogląd ten również wyrażono w  dziele „G rażdan- 
sk ij proces“ , s tr. 453. Natom iast Możejko w  pracy 
poprzednio cytowanej wyraża pogląd, że a rb itraż 
jest sui generis organem, m ającym równocześnie 
pewne cechy sądu i organu gospodarczego.

W Polsce prof. E h rlich  Stan. w y ra z ił pogląd, że 
a rb itraż w  Zw iązku Radzieckim  jest tw orem  miesza­
nym , spełnia jącym  ro lę  sądu gospodarczęgo oraz 
w ype łn ia jącym  funkc ję  k ie row n ic tw a  gospodarcze­
go (o. c. str. 20). Stankiew icz uważa, że nie można 
utożsamiać arb itrażu  z sądem, ja kko lw ie k  obie in ­
s tytuc je  mają pewne wspólne cechy w  stosowanej 
przez nich metodzie rea lizacji zadań. Zakres o r­
ganów sądowych jest zdaniem Stankiewicza (o. c. 
s tr, 51) szerszy niż zakres działania arb itrażu. 
Ostatecznie jednak przyłącza się ten autor do w y ­
żej podanego poglądu M ożejki.

Jak kwestię tę rozstrzygnąć według nowego pra­
wa polskiego?

N ie możemy w  żadnym razie uznawać k. a. za 
specjalny sąd gospodarczy, m im o że pewne osoby 
w  dekrecie w ym ienione w in n y  mieć kw a lifikac je  
sędziowskie. Abstrahując od tego, że odnośne osoby 
mogą być zwolnione od tych kw a lifik a c y j, osoby te, 
ja k  również pozostali członkowie k. a. podlegają 
ustawie o państwowej służbie cyw ilne j, mogą być 
odwołane, zaś orzeczenie ich może czynnik adm i­
n is tra cy jn y  zmienić lub  uchylić  (art. 31).

Postępowanie arb itrażowe opiera się w praw dzie 
w  pewnej mierze na postępowaniu cyw ilnym , jed ­
nak w skutek przeprowadzenia zasady ofic ja lności 
ma ono w ie le  wspólnych cech z postępowaniem ad­
m in is tracy jnym * 31). Skład kom isyj arb itrażow ych 
i  ich organizacja przem aw ia ją przeciw  koncepcji 
sądu specjalnego. Jedynie co k. a. nieco zbliża do 
sądów, to prawo rozpoznawania sporów o praw a 
m ajątkow e i  ustalenie stosunku prawnego i  prawa, 
jednak te upraw nien ia  same nie wystarczają do 
nadania im  charakteru sądu, skoro innych  is to t­
nych cech sądów nie posiadają.

Prawo k. a. zawiadamiania w łaściw ych^ w ładz 
nadzorczych oraz w ładz powołanych do ścigania 
przestępstw .o dostrzeżonych uchybieniach w  w y ­
konaniu narodowych p lanów  gospodarczych 
(art. 30) wskazuje na to, że nie są one w ładzą ad­
m in is tracy jną  i  że same zarządzeń wydawać nie 
mogą. Również dlatego nie można kom isyj tych  
uznać za władzę adm in istracyjną, skoro nie k ie ­
ru ją  one żadnym działem adm in is trac ji publicznej, 
ja kko lw ie k  przez ustalanie treści um ów zawiera­
nych w  w ykonan iu  narodowych p lanów  gospo­
darczych m ają w p ły w  na życie gospodarcze.

Skoro zateiń k. a. nie są ani sp e c ja ln ym i sądami,
ani w ładzam i adm in is tracy jnym i, należy je  uznać
za tw ó r sui generis, m ający cechy równocześnie
sądu i  w ładzy adm in istracyjne j.

*
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O treści prawa państwowej 
własności socjalistycznej

Prof. dr W. Karass

I.

Kapita lis tyczne stosunki własności charakte­
ryzu ją  się tym , że kapita lis ta , posiadacz środków 
p rodukc ji, przywłaszcza sobie w  fo rm ie  p roduktu  
nieopłaconą pracę robotn ika. W  w arunkach p ro ­
d ukc ji kapita lis tycznej „...wszystkie p ro du k ty  w y ­
stępują na ryn ku  w  charakterze tow arów  i  dlatego 
z punktu  w idzenia ka p ita lis ty  przem ieniają się 
w  tow arow ą form ę jego kapita łu ...“ 1 * 3).

„Celem  p ro du kc ji kapita lis tycznej n ie  jest 
„posiadanie innych tow arów “ , lecz przędę wszyst­
k im , przywłaszczenie wartości, pieniędzy, abstrak­
cyjnego bogactwa“ “).

Właściwością kap ita lizm u jest przekształcanie 
wszystkiego w  pieniądze. Pieniądz rozw ija  się 
w  kap ita lizm ie  w  pieniądz św iatowy, a posiadacz 
tow arów  przekształca się w  kosmopolitę. „W raz 
z rozwojem  pieniądza światowego w  przeciwsta­
w ien iu  do pieniądza narodowego rozw ija  się kos­
m opolityzm  posiadaczy towarów , ja k  w iara  p rak­
tycznego rozumu...“ 8). Abstrakcyjnem u bogactwu 
odpowiada również abstrakcyjna form a własności. 
Pojęcie prawa własności w  w arunkach kap ita lizm u 
jest „ je dn o lite “  i  uniwersalne, niezależne od róż­
norodności przedm iotów tego prawa. A b s trakcy j- 
ność i  uniwersalność maskuje eksploatatorską is to ­
tę  własności burżuazyjnej i  gw arantu je  je j ruch­
liwość.

K a p ita lizm  m onopolistyczny staw ia dalszy 
k ro k  w  k ie runku  pozbawienia treści i  un iw ersa li- 
zacji pojęcia własności. U  burżuazyjnych c y w ili-  
stów  X X  w. (szczególnie francuskich) dają się 
zaobserwować tendencje do zbliżenia a nawet 
połączenia prawa rzeczowego z prawem  obligato­
ry jn ym . N ie ma p rzy  tym  znaczenia kwestia, 
czy zobowiązanie, rozpatrywane z punktu  w idze­
n ia  jego wartości m ajątkow ej (wartości w ym ien­
nej) przekształca się w  swego rodzaju prawo w ła ­
sności na przedm iot n iem ateria lny (Saleilles, Bonne- 
case, Gaudemet), czy też na odwrót, p rawo rze­
czowe sprowadza się do odm iany zobowiązania

i )  K. Marks i F. Engels. Dzieła, t. X V I I I ,  str. 
218, wydanie w języku ros.

‘¿) K. Marks. Teorie akumulacji, Moskwa 1948, 
str. 47, wyd, ros.

3) K. Marks i F. Engels. Dzieła, t. X II ,  cz. 1,
str. 136, wyd. ros.

z nieograniczoną ilością b iernych podm iotów  (Pla- 
n io l, M ichoud). Jak wiadomo, p raw o angielskie 
rozciąga pojęcie prawa własności .(property) na 
„n iem ateria lną  ruchomość“  (chattels incorporeal) 
lub  „m ienie  w  w ierzytelnościach“  (things in  ac- 
tion) tzn. sprowadza także zarówno prawo rze­
czowe, ja k  i  prawo zobowiązaniowe do wartości 
m ajątkow ej, celem stworzenia najbardzie j w ygod­
nego sposobu m ob ilizac ji tego rodzaju w artości4). 
Tego rodzaju „m onistyczna“  koncepcja wyraża 
w  sposób najbardzie j pe łny cel p ro du kc ji kap ita ­
listycznej —  przywłaszczenie wartości, pieniędzy, 
abstrakcyjnego bogactwa.

W  przeciw ieństw ie d0 „ je d n o lite j“ , abstrak­
cyjne j, burżuazyjnej własności, mającej do czy­
nienia g łównie z wartością w ym ienną tow arów  
i  skierowanej na wydobycie wartości dodatkowej, 
p rawo własności w  w arunkach u s tro ju  socja li­
stycznego jest konkretne i  różn i się pod względem 
swojej treści w  zależności zarówno od podm iotu, 
do którego należy, ja k  od przedm iotu, do którego 
się odnosi. Państwowa własność socjalistyczna 
ogarnia cały krąg  m ożliw ych przedm iotów  prawa 
własności, n iektó re  z przedm iotów, wyliczonych 
w  art. 6 K o ns ty tuc ji ZSRR —  ziemia, je j wnętrza, 
w ody i  lasy —  mogą należeć na zasadzie prawa 
własności ty lk o  do państwa. Kołchozy i  inne 
organizacje spółdzielcze mogą posiadać na zasadzie 
prawa własności obiekty, wyliczone w  art. 7 K on­
s ty tu c ji ZSRR. Osobistą własność obyw ate li sta­
n ow ić  mogą jedynie  przedm ioty, wyliczone w  art. 
10 K o ns ty tuc ji ZSRR, zaś osobistą własność za­
grody kołchoźnickie j —- przedm ioty, wym ienione 
w  części d rugie j a rt. 7 K o ns ty tuc ji ZSRR i  w  art. 
4 — 5 Wzorowego S ta tu tu  a rte lu  rolnego5).

Własność państwowa, spółdzielczo-kołchozowa 
i  osobista różnią się m iędzy sobą także pod wzglę­
dem treści i  zakresu upraw n ień  właściciela.

II.

Treść prawa państwowej własności socja li­
stycznej nie jest jednakowa w  stosunku do różnych

281 “  28̂ .0 306 1M7' Stl'
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rodzajów  przedm iotów tego praw a15), a określa ją  
ekonomiczna istota tych  przedm iotów.

Naukowa k lasyfikac ja  przedm iotów prawa 
państwowej własności socjalistycznej może być 
przeprowadzona jedynie  na podstawie ekonomicz­
nej, a lbow iem  „stosunki prawne... nie mogą być 
pojmowane... same przez się“  i  „ana tom ii spo­
łeczeństwa cyw ilnego należy szukać w  ekonom ii 
po lityczne j“ 7).

Podstawowym  najogóln ie jszym  dla całego 
m ienia państwowego jest podział jego na środki 
p rodukc ji i  środki (przedmioty) spożycia8). Podział 
ten przeprowadzony został przez Marksa (w I I  to ­
m ie  „K a p ita łu “ ) jako podstawowy dla całego p ro ­
duktu  państwowego8 10). Podział ten ma decydujące 
znaczenie także dla p roduktu  społecznego społeczeń­
stwa socjalistycznego: narzędzia i  środki p ro du kc ji 
stanowią w  zasadzie własność socjalistyczną; 
przedm ioty osobistego spożycia w in n y  stanowić 
własność osobistą. P rzedm ioty osobistego spoży­
cia, stanowiące własność państwa socjalistycznego, 
zostają odprowadzone przez sieć handlową do in ­
dyw idualnego spożycia przez masy pracujące"'). 
Ze względu na swoją ekonomiczną istotę są one 
dla państwa tow aram i11).

Po narzędzi i  środków p rodukc ji należą: zie­
m ia, je j wnętrza, w ody i  lasy; podstawowe fu n ­
dusze wytwórcze, wyliczone w  art. 6 K o ns ty tuc ji 
ZSRR; narzędzia i  środki p rodukc ji państwowych 
fab ryk , zakładów, kopaln i, sowchozów itd . Do to ­
w arów  należą, na rów n i z p rodukcją  przedsię­
b io rs tw  państwowych, także te środki spożycia, 
k tó re  p rze jm uje  państwo na własność od organi­
zacji spółdzielczo-kołchozowej, zagród kołchoź- 
n iczych i  indyw idua lnych  gospodarstw ro lnych  
w  ramach dostaw obowiązkowych, wypełn ien ia  
um ów kontraktacyjnych, zakupów państwowych 
itd .1’), ja k  również przedm ioty, nabywane przez 
państwo socjalistyczne na zasadzie um ów c y w il­
nych, w  te j liczbie —  także i  w  ramach handlu 
zagranicznego.

Z iem ia —  to, przede wszystkim , źródło 
„...w szelkie j p ro du kc ji i  wszelkiego bytu...“ 1'). 
Z iem ia w raz z je j w nętrzam i, wodam i i  lasami

0) Inny pogląd reprezentuje prof. A. W. Wene- 
diktow: twierdzi on, że różnice w  charakterze i prze­
znaczeniu przedmiotów prawa państwowej własno-^ 
ści socjalistycznej nie znajdują wyrazu w społecznej 
i prawnej istocie tego prawa (patrz: A. W. Wenedik- 
tow, Gosudarstwiennaja socjalisticzeskaja sobstwien- 
nost‘ (Państwowa własność socjalistyczna). Moskwa —  
Leningrad 1948, str. 352, 334, 364).

1) K. Marks i F. Engels. Dzieła, t. X I I ,  cz. 1, 
str. 6 wyd. ros.; por. E. Engels, Ludwik Feuerbach 
i zmierzch klasycznej filozofii niemieckiej (Warsza­
wa 1948 „Książka“, str. 70 - 73).

8) Patrz: A. W. Wenediktow, op. cit. str. 367.
9) Patrz: K. Marks i F. Engels, Dzieła t. X V I I I ,  

str. 422 -  423 wyd. ros.
i«) Patrz: A. W. Wenediktow, op. cit. str. 368.
11) Patrz: G. Kozłow. Choziajstwiennyj rasczot 

w  sócjalisticzeskom obszczestwie (Rozrachunek go­
spodarczy w społeczeństwie socjalistycznym), 1944, 
str. 6.

12) Patrz: A W. Wenediktow, op. cit., str. 368.
10) K. Marks i F. Engels. Dzieła, t. X I I ,  cz. 1,

str. 197 wyd. ros.

należy do bogactw natura lnych, k tó re  n ie  są pro­
duktem  pracy ludzk ie j, lecz któ re  przyroda bez­
pośrednio dostarcza człow iekow i. D latego ziemia 
nie ma w artości14).

Z drugie j s trony „własność ziemska stwarza 
domniemanie monopolu określonych jednostek 
w  dysponowaniu określonym i częściami k u li ziem­
skiej...“ ' 5). Te ogólne cechy własności ziemskiej 
w  znacznym stopniu decydują o cechach prawa 
własności państwa socjalistycznego na ziemię.

Prawo państwowej własności socjalistycznej 
na ziemię zostało ustanowione w  pierwszych 
dniach powstawania w ładzy radz ieck ie j'“). Nacjo­
nalizacja ziem i oznacza likw id ac ję  absolutnej ren ty  
g run tow e j17), stanow i ona podstawę us tro ju  ro l­
nego Zw iązku SRR. Cała ziemia stanowi w y ­
łączną własność państwową Zw iązku SRR18), na­
leży niepodzielnie do całego radzieckiego narodu, 
zorganizowanego w  państwo socjalistyczne. Jed­
ności państwowej własności socjalistycznej na zie­
m ię w  ZSRR odpowiada zasada jedno litego państwo­
wego funduszu ziemskiego18). „...Idea jedno litego 
państwowego funduszu ziemskiego pozostaje w  ści­
s łym  zw iązku z systemem nacjonalizacji z iem i“ -'0). 
Cała ziemia w  ZSRR, niezależnie od je j celowego 
przeznaczenia, wchodzi w  skład tego funduszu 
i  stanowi je d n o lity  przedm iot prawa państwowej 
własności socjalistycznej.

Prawo państwowej własności socjalistycznej 
na ziemię w  ZSRR pozostaje w  ścisłym  zw iązku 
z prawem państwowego zw ierzchnictw a te ry to ­
ria lnego, bow iem  w  Zw iązku Radzieckim  „...te ry ­
to riu m  stanow i część składową s ił w ytw órczych 
socjalizmu, a tym  samym nowych, socjalistycz­
nych stosunków własności“ 21). Ustanowienie w ła ­
dzy radzieckiej na określonym  te ry to riu m  pociąga 
za sobą bezzwłoczną nacjonalizację ziemi. Po 
p ierwszym  dekrecie o ziemi, w ydanym  26 paź-

— 1---------
ii) Tamże, t. X IX , cz. I I ,  str. 382.
1«) Tamże, str. 165.
10) Parz np. Dekret o ziemi I I  Wszechrpsyjskie- 

go Zjazdu Rad z 26 października (8 listopada) 1917 r. 
(Sobranije Uzakonienij — Zbiór Ustaw 1917 r., N r 1, 
poz. 3).

17) Patrz J. Stalin. Zagadnienia leninizmu, W ar­
szawa 1949, „Książka“, str. 263.

18) Patrz art. 1 Ogólnych zasad uprawy ziemi 
i ustroju rolnego — Sobranije Zakonow (Zbiór Ustaw)
1928, N r 69, poz. 642.

19) Patrz art. 1 Ordynacji o socjalistycznym 
ustroju rolnym i o środkach przejścia do socjalistycz­
nego podziału ziemi — Sobranije Uzakonienij 
Zbiór Ustaw — 1919 r. N r 4, poz. 43; art. 2, 3, 154 ko-
desku ziemskiego RFSRR. .. .

20) Prof. I. I. Jewtichijew, K  uczeniju o jedinom
gosud’arstwiennom ziemielnom fondie (Pizyczynek 
do nauki o jednolitym państwowym funduszu ziem­
skim), wyd. Akademij, Gorki, 1928, str, 3; patrz także 
Ziemielnoie Prawo, Uczebnik dla juridiczesklch wyż­
szych uczebnych zawledienij (Prawo ziemskie, Pod­
ręcznik dla wyższych prawniczych zakładów nauko­
wych) 1940, rozdz. IV  § 2. . . . .  ..

21) Akad. I. P. Trajnin, Woprosy tierntoru  
w gosudarstwiennom prawie, „Izwiestija Akademu 
Nauk SSSR, Otdielenije ekonomiki i prawa (Zagad­
nienie terytorium w  prawie państwowym, „Wiado-

, . . ,  •• r .. i - r/cDD t'kononiik.i

i  prawa“) 1947, N r 4, str. 231.
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dziern ika (8 listopada) 1917 r., ustanowienie w ła ­
sności państwowej na ziemię w  dalszej praktyce 
naszego budownictwa państwowego albo poprze­
dzało wejście nowego te ry to riu m  w  skład Zw iąz­
ku  SRR22) albo następowało równocześnie z p rzy ­
łączeniem nowego te ry to riu m  do Zw iązku Ra­
dzieckiego23). Prawną podstawę powstania prawa 
państwowej własności socjalistycznej na ziemię 
z je j wnętrzam i, wodam i i  lasami stanowi, z re­
gu ły, odpowiedni akt o nacjonalizacji ziemi. P rzy 
b raku  specjalnego aktu  nacjonalizacja ziem i jest 
bezpośrednią konsekwencją samego fa k tu  p rzy­
łączenia określonego te ry to riu m  w  skład Zw iązku 

/  Radzieckiego. Na przyk ład  n ie  został w ydany spe­
c ja lny  akt o nacjonalizacji ziem i na te ry to rium , 
k tó re  przeszło od F in la n d ii do Zw iązku SRR na 
zasadzie tra k ta tu  pokojowego m iędzy ZSRR a Re­
p ub liką  F in landzką z 12 marca 1940 r.24)
i  zostało włączone w . skład K are lsk ie j ASRR 
w  m yśl ustaw y z 31 marca 1940 r. o prze­
kształceniu K are lsk ie j ASRR w  Kare lo-F ińską 
SRR-’). N ie by ło  także aktu  o nacjonalizacji ziem i 
na te ry to riu m  U k ra in y  Zakarpackie j, w łączonym  
w  skład U kra ińsk ie j SRR na podstawie um ow y 
m iędzy Zw iązkiem  SRR i  Republiką Czechosło­
wacką z 29 czerwca 1945 r.* i 2'3). N ie  ulega jednakże 
w ątp liw ości, że także i ziemia te ry to r iu m  U kra iny  
Zakarpackie j, ja k  również ziemie wym ienione 
w  traktacie  poko jow ym  ZSRR z F in land ią , od dnia 
włączenia ich w  skład te ry to riu m  Zw iązku Ra­
dzieckiego stanowią państwową własność socja li­
styczną.

Zebrania ludowe Zachodniej Ukrainy i Za­
chodniej Białorusi jeszcze w ostatnich dniach paź­
dziernika 1939 r. uznały całą ziemię z jej wnętrzami 
a także lasy i wody za mienie całego ludu tj włas­
ność socjalistyczną. (Patrz „Prawda“ z 29 październi­
ka — 31 października 1939 r.), włączenie zaś Zachod­
niej Ukrainy w skład Związku SRR dokonało się na 
podstawie ustawy z 1 listopada 1939 r., a Zachodniej 
Białorusi — na podstawie ustawy z 2 listopada
1939 r. (patrz „Wiadomości Rady Najwyższej ZSRR“ 
1939, N r 36), Sejmy narodowe Łotwy i L itw y uznały 
przez deklarację z 22 lipca 1940 r. a Duma Państwo­
wa Estonii przez deklarację z 23 lipca 1940 r. całą 
ziemię z jej wnętrzami, lasami i wodami za mienie 
całego ludu tj. własność państwową (patrz: „Izwie- 
stija“ z 23 i 24 lipca 1940 r.). Przyjęcie zaś tych repu­
blik w  skład ZSRR nastąpiło w pierwszych dniach 
sierpnia 1940 r. (patrz ustawy z 3, 5 i 6 sierpnia
1940 r. „Wiadomości Rady Najwyższej ZSRR“, 
1940 r. N r 28).

23) Patrz: dekrety Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z 15 Sierpnia 1940 r. o przywróceniu na tery­
torium Bessarabii mocy obowiązującej ustaw radziec­
kich o nacjonalizacji ziemi „Wiadomości Rady N aj­
wyższej ZSRR“, 1940, N r 29, z 15 sierpnia 1940 r. 
o nacjonalizacji ziemi na terytorium północnej czę­
ści Bukowiny, „Wiadomości Rady Najwyższej“, 1940, 
N r 29; z 2 lutego 1946 r. o nacjonalizacji ziemi, ban­
ków, przedsiębiorstw przemysłowych i komunalnych, 
transportu kolejowego i wodnego oraz środków ko­
munikacji południowej części wyspy Sachalin i wysp 
Kurylskich, „Wiadomości Rady Najwyższej ZSRR“, 
1946, N r 5.

24) Patrz: „Wiadomości Rady Najwyższej
ZSRR“, 1940.. N r 14.

25) Patrz: „Wiadomości Rady Najwyższej
ZSRR“, 1940, N r 12.

2«) Patrz: „Izwiestija“ z 30 czerwca 1945 r.

W  ten sposób, prawo państwowej własności 
socjalistycznej na ziemię od powstania Państwa 
Radzieckiego i  przez cały czas jego istn ien ia  roz­
ciąga się na całe te ry to riu m  ZSRR27). W  tym  znaj­
duje w yraz zasada wyłączności prawa państwowej 
własności socjalistycznej -na ziemię28).

Nacjonalizacja , ziem i stanow i konieczną prze­
słankę historyczną ko le k tyw izac ji chłopskich gos­
podarstw  ro lnych  w  ZSRR2") i  równocześnie — 
przebudowy całej gospodarki ro lne j k ra ju  socja li­
stycznego na naukowych podstawach. W ie lk i nau­
kow y plan przeobrażenia przyrody, ucieleśniony 
w  uchwale Rady M in is trów  ZSRR i  K C  W K P (b) 
z 20 października 1948 r. o p lanie zalesienia dla 
ochrony pól i  wprowadzenia płodozm ianu tra w  
polnych30) może być zrealizowany w łaśnie dlatego, 
że cała ziemia należy do państwa socjalistycznego, 
t j .  do całego ludu  radzieckiego31). Państwowa so­
cjalistyczna własność ziem i w  ZSRR zapewnia p la ­
now y rozwój budow nictw a przedsiębiorstw  prze­
mysłowych, stacji m aszynowo-traktorowych, bu­
dowania transportu  i  kom unikacji, l in i i  wysokiego 
napięcia, planowe budow nictw o m iast itp .

Cechę charakterystyczną prawa państwowej 
własności socjalistycznej na ziemię stanowi ścisły 
związek upraw nień państwa socjalistycznego jako 
w łaściciela ziem i i  fu n k c ji zarządu państwowego 
funduszem ziemi. Państwowa ewidencja i  rejestracja 
gruntów , wyodrębnienie w  jedno litym  państwowym  
funduszu ziem i oddzielnych częśc,i, określenie ce­
lowego przeznaczenia każdej z n ich i  zapewnienie 
kołchozom ziem i dla wiecznego użytkow ania  z w y ­
daniem im  dokum entów państwowych —  wszyst­
kich tych  czynności dokonuje Państwo Radzieckie 
(przy pomocy swoich organów), jako  w łaściciel 
ziem i a równocześnie czynności te stanowią urze­
czyw istnienie fu n k c ji adm in istracyjnych w ładzy 
państwowej w  dziedzinie zarządu jed no litym  pań­
stw ow ym  funduszem ziemi. Odnosi się to  również 
do aktów  nadania działek g run tu  poszczególnym 
użytkow n ikom  i  aktów  przejęcia przez państwo 
dzia łek g run tu  od użytkow n ików . Podobnie nad-

27) Nie oznacza to rozumie się tożsamości ani 
pełnego pokrywania się prawa Państwa Radzieckiego 
do terytorium z jego wyłącznym prawem własności 
na ziemię.

28) Art. 1 Ogólnych zasad użytkowania ziemi
i ustroju rolnego, Sobranije Zakonow (Zbiór Ustaw) 
1928 r„ N r 69, poz. 642.

20) Patrz: J. Stalin, Zagadnienia leninizmu, War­
szawa 1949, „Książka“, str. 264. Uchwała KC WKP(b) 
i R KL ZSRR z 27 maja 1939 r. o środkach ochrony 
społecznej ziemi kołchozów przed marnotrawstwem 
(Sobranije Postanowlenij ZSRR 1939 r., N r 34, poz. 
235) uważa społeczną ziemię kołchozów za podstawę 
ich gospodarki społecznej, podstawowe źródło siły 
i  wytrzymałości ustroju kołchozowego.

3") Sobranije Postanowlenij (Zbiór Dekretów) 
ZSRR 1948 r. N r 6, poz. 80.

31) Nie od rzeczy będzie przytoczyć w  związku 
z tym uwagę Marksa, że nawet całkowicie konserwa­
tywni agrochemicy przyznają, iż „... rzeczywiście ra­
cjonalna uprawa roli napotyka na każdym kroku na 
nieprzezwyciężone przeszkody, w postaci własności 
prywatnej“ (K. Marks i F. Engels, Dzieła, t. X IX ,  
cz. I I  str. 167, przypisek 27, wydanie rosyjskie).
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i ó r  nad w łaściw ym  wykorzystaniem  przez posz­
czególnych uży tkow n ików  powierzonych im  dzia­
łe k  g run tu  realizu je państwo socjalistyczne nie 
ty lk o  na podstawie przysługującego mu prawa 
własności ziemi, lecz także w  w ykonaniu  fu n k c ji 
w ładzy państwowej (zw ierzchnictwa państwo­
wego) w  stosunku do użytkow n ików  ziemi.

Treść prawa państwowej własności socja li­
stycznej na wnętrze ziem i zawiera się, po p ie rw ­
sze, w  praw ie  państwa do eksploatowania złóż 
pożytecznych kopalin; po drugie, w  praw ie  udzie­
lan ia  zezwoleń na eksploatację kopa lin  innym , 
niepaństwowym  organizacjom —  arte lom  spół­
dzielczości przemysłowej itp .; po trzecie, w  praw ie 
sprawowania przy pomocy organów nadzoru gór­
niczego, k o n tro li nad w łaściw ym  prowadzeniem 
prac geologiczno-poszukiwawczych, nad w łaściwą 
eksploatacją złóż, a także nad zaopatrzeniem 
przedsiębiorstw  górniczych w  bazę m inera lno- 
surowcową32); po czwarte, w  zorganizowaniu przez 
M in is terstw o Geojogii ew idencji zasobów poży­
tecznych kopalin, w  układaniu  ogólnego bilansu 
zaopatrzenia w  nie poszczególnych gałęzi przemy­
słu, w  opracowaniu ogólnego planu wszystkich 
przeprowadzanych na te ry to rium  ZSRR prac geo­
logicznych, ja k  również w  zorganizowaniu i  w y ­
konaniu ko n tro li geologicznej nad przeprowadza­
niem prac geologicznych na całym  te ry to rium  
ZSRR'3). W w ykonyw an iu  tych tak różnorodnych 
ze względu na swą treść zarządzeń nie można nie 
widzieć, z jednej strony, upraw nień państwa —  
w łaściciela wnętrz ziemi, —  z d rug ie j —  realizo­
wania przez Państwo Radzieckie fu n kc ji zarządu 
i  planowego regulowania określonej gałęzi socja­
listycznego gospodarstwa narodowego.

W  podobnej sytuacji znajduje się prawo w y ­
łącznej państwowej własności wód i  iasów 
w  ZSRR. Treść prawa państwowej własności so­
cjalistycznej na wody zawiera się w  wyłącznym  
praw ie  państwa socjalistycznego do określania 
przeznaczenia gospodarczego zb io rn ików  i  źródeł 
wodnych, do przeprowadzania planowego rozdzia­
łu  zasobów wodnych pomiędzy poszczególne ga­
łęzie gospodarstwa narodowego, do zm iany syste­
m u wodnego poszczególnych źródeł i  zb io rn ików  
odpowiednio do wzrastających potrzeb gospodarki 
socjalistycznej, ja k  również ustalania sposobu w y ­

32) Patrz dekret Rady Ministrów ZSRR z 17 
października 1947 r. o utworzeniu państwowego nad­
zoru górniczego, Sobranije Postanowlenij (Zbiór De­
kretów) ZSRR 1947 r. N r 9, poz. 154.

33) Patrz Dekret Rady Komisarzy Ludowych 
ZSRR z 3 lipca 1939 r. o organizacji służby geolo­
gicznej w  Związku SRR, Sobranije Postanowlenij 
SSSR (Zbiór Dekretów ZSRR) 1939 r. N r 43, poz. 318, 
Ustawa o Komitecie dla spraw geologii przy Radzie 
Komisarzy Ludowych ZSRR, Sobr. Post. SSSR,
1939r. Nr 51, poz. 425; dekret Prezydium Rady N aj­
wyższej ZSRR z 14 lipca 1940 r. o przekształceniu 
Komitetu dla spraw geologii w  Ministerstwo Geolo­
gii ZSRR, „Wiedomośti Wierchownowo Sowieta
SSSR.“ (Wiadomości Rady Najwyższej ZSRR) 1946, 
N r 21.

korzystania źródeł i  zb io rn ików  wodnych34 *). Wszel­
k ie  prawo użytkow ania wody, niezależnie od jego 
podmiotu, stanowi pochodną jego prawa wyłącznej 
państwowej własności wód.

U praw nien ia  państwa socjalistycznego, w y n i­
kające z jego prawa wyłącznej państwowej w ła ­
sności wód związane śą ściśle z państwowym  za­
rządem gospódarką wodną kra ju .

Gospodarka Leśna Zw iązku Radzieckiego zo­
stała zreorganizowana dekretem  Prezydium  Rady 
Najwyższej ZSRR z 4 kw ie tn ia  1947 r. o u tw o­
rzeniu M in isterstw a Gospodarki Leśnej ZSRR na 
zasadzie jednolitego k ie row n ic tw a  gospodarczego 
i  adm inistracyjnego. M in is terstw o Gospodarki 
Leśnej ZSRR k ie ru je  urządzeniem i  odbudowaniem 
lasów, zalesieniem re jonów  stepowych i  s tre f po­
suchy, ochroną i  pielęgnowaniem lasów a także 
sprawuje kontro lę  nad w łaściw ym  w ykorzystaniem  
funduszu w yrębu  na całym  te ry to riu m  Zw iązku 
Radzieckiego. Zadania, nałożone na to  m in is te r­
stwo m ają na celu nie ty lk o  ochronę lasów jako  
państwowej własności socjalistycznej, lecz także 
realizację w ie lk iego planu przeobrażenia przyrody, 
przewidzianego we wspomnianej wyżej uchwale 
Rady M in is trów  ZSRR i  K C  W KP (b) z 20 paź­
dziern ika 1948 r. o planie zalesienia dla ochrony 
pól.

Wyłączenie g run tów  z państwowego funduszu 
leśnego i  przeniesienie obszarów leśnych do in ­
nych posiadłości stanowią z jednej s trony ak ty  
zarządu państwowym  gospodarstwem leśnym, 
z drugie j zaś —  realizowanie uprawnień państwa 
jako jedynego w łaściciela lasów w  Zw iązku SRR. 
Zarządzenia te wydawane są w  fo rm ie  aktów  ad­
m in is tracy jnych  —  decyzji Rady M in is trów  ZSRR 
na wniosek M in is terstw a Gospodarki Leśnej 
ZSRR3').

III.

Na rów n i z ziemią, je j wnętrzam i, wodam i 
i  lasami, także inne przedm ioty państwowej w ła ­
sności socjalistycznej, wyliczone w  art. 6 Konsty­
tu c ji ZSRR, w yję te  są bezwarunkowo (absolutnie) 
z obrotu cywilnego. Podstawowa masa tych  obiek­
tów  —  przedsiębiorstwa przemysłowe, rolne, 
transportowe i  komunalne —  w inna być zaliczona 
z ekonomicznego punktu  w idzenia do podstawo­
w ych funduszów w ytw órczych kra ju .

Państwowa 1 własność socjalistyczna narzędzi 
i  środków p rodukc ji stanow i podstawę społecznego 
us tro ju  socjalizm u i  zapewnia Państwu Radziec­
kiem u decydującą rolę w  rozw oju  ekonom iki so­
cjalistycznej i  stopniowym  zdążaniu do kom uniz­
mu. Państwowa własność socjalistyczna narzędzi 
i  środków p rodukc ji stanow i gwarancję suweren-

34) Patrz Prof. L. I. Dembo, Osnownyje proble­
my sowietskowo wodnowo zakonodatielstwa (Pod­
stawowe problemy radzieckiego ustawodawstwa wod­
nego), 1948, str. 66 -  69. _

35) Patrz dekret Rady Ministrów ZSRR z 25 
marca 1948 r. o systemie wyłączenia gruntów z pań* 
stwowego funduszu leśnego dla potrzeb państwowych 
i  społecznych, Sobr. Post. SSSR 1948 f „  N r 2, poz. 9.
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ności państwowej Zw iązku Radzieckiego, —  w o l­
ności po litycznych i p raw  obywateli, podstawy de­
m okrac ji socjalistycznej; wolności demokratyczne 
w  Państwie Radzieckim  zagwarantowane są w  dro­
dze ustawodawczej za pomocą odpowiednich środ­
ków  m ateria lnych36). Jedność państwowej w ła ­
sności socjalistycznej jako  m ienia całego ludu 
w  stosunku do podstawowych funduszów w y tw ó r­
czych i  n iew ytw órczych znajduje bezpośredni w y ­
raz w  tym , że przedsiębiorstwa państwowe, gma­
chy i  budowle w yję te  są bezwarunkowo (abso­
lu tn ie) z obrotu cywilnego, tzn. nie są tow aram i 
w  ekonomice socja listycznej37).

Zasadnicza treść prawa państwowej własności 
socjalistycznej na należące do Państwa Radziec­
kiego fa b ryk i, zakłady, kopalnie, sowchozy, stacje 
m aszynowo-traktorowe, domy mieszkalne, szkoły, 
in s ty tu ty  naukowo-badawcze itp . zawarta jest 
w  socjalistycznym  w ykorzystan iu  tego m ienia — 
w  ogólnonarodowym interesie i  stosownie do p la ­
nu, ustalonego przez państwo. Jakieko lw iek inne 
w ykorzystanie  podstawowych funduszów państwo­
wych, wszelka próba przeciwstaw ienia interesów 
danego przedsiębiorstwa lub  in s ty tu c ji interesom 
ogólnopaństwowym stanowi wypaczenie is to ty 
państwowej własności socjalistycznej jako  m ienia 
całego ludu. Planowe socjalistyczne w ykorzysta­
n ie  m ienia należącego do Państwa Radzieckiego 
w  interesie ogólnonarodowym nie może być oder­
wane od planowego zarządu państwową własno­
ścią socjalistyczną»«). Zarządzanie przedsiębior­
stwam i państwowym i, gmachami i budow lam i mo­
że dokonywać się jedynie  w  drodze adm in istra­
cyjne j p rzy pomocy uprawnionych do tego orga­
nów  zarządu państwowego. Zbywanie tych obiek­
tó w  w  drodze umów cyw ilno-p raw nych  jest za­
bronione nie ty lko  m iędzy organami państwowym i 
lecz także m iędzy państwem a spółdzielczym i i in ­
n ym i społecznymi organizacjam i30 39).

3«) Patrz J. Stalin, Zagadnienia leninizmu War­
szawa, 1949, „Książka“, str. 478.

37) patrz; „Niekotoryje woprosy priepodawa- 
mja politiczeskoj ekonomii“; „Pod znamieniem mark- 
sizma“. („Niektóre zagadnienia nauczania ekonomii 
politycznej“, „Pod znakiem marksizmu“) 1943, 
N r 7 — 8, str. 76; Leontiew, Przedmiot i metoda eko­
nomii politycznej, Warszawa, 1948, „Książka“, str. 76. 
O podstawowych funduszach niewytwórczych patrz: 
uwaga Marksa w X  rozdziale IX tomu „Kapitału“ 
w  związku z domami mieszkalnymi, stanowiącymi 
element bogactwa społecznego i należącymi do fun­
duszu spożycia (K. Marks i F. Engels, Dzieła 
t. X V II I ,  str. 221, wyd. ros.).

38) W. I. Lenin w artykule „O kooperacji“ cha­
rakteryzuje „własność środków produkcji w rękach 
państwa“ jako „... władzę państwa rozpościerającą 
się na wszystkie wielkie środki produkcji...“, pod­
kreśla, że „władza państwowa obejmuje wszystkie 
środki produkcji...“ (Lenin, Dzieła wybrane w dwóch 
tomach, t. I I  str 985).

39) Patrz: dekrety CKW i RKL ZSRR z 29
kwietnia 1935 r. o przekazywaniu państwowych
obszarów gmachów i budowli, Sobranije Zakonow
1935 r., N r 28, poz. 221 i RKL ZSRR z 15 lutego 1936 r.
o systemie przekazywania państwowych przedsię­
biorstw, gmachów i budowli, Sobranije Zakonow
1936 r., N r 11, poz. 93.

System p raw ny a w  szczególności system 
przekazywania, ustalony przez ustawę dla przed­
siębiorstw  państwowych, został rozciągnięty przez 
późniejszą p rak tykę  adm in istracyjną także na pod­
stawowe fundusze państwowe nie wytwórczego 
przeznaczenia (tea try i  sanatoria, muzea itp.).

Narzędzia p ro d u k c ji należące do państwa, 
z regu ły znajdują się w  posiadaniu państwowych 
pizedsiębiorstw , gmachów i budow li. Należy do 
nich sprzęt państwowych przedsiębiorstw, fabryk, 
zakładów, laboratoriów  naukowych, maszyny bu­
dowlane państwowych urzędów budowlanych, 
urządzenia kotłow e budynków  m ieszkalnych 
i  niemieszkalnych itp . Narzędzia p rodukc ji są 
podstawowym i funduszami przedsiębiorstwa: 
„. nie wchodzą one m ateria ln ie  w  p rodukt; w a r­
tość ich s t o p n i o w o  p r z e n o s i  s i ę  
na produkt w  m iarę ich zużycia“ 40).

Ś rodki p rodukc ji —  surowce, paliwo, mate- 
r ;a ły  —  stanowią p rodukt pracy, są funduszam i 
obrotow ym i: zużywają się one ca łkow icie  p rzy 
w ytw arzan iu  produktu  i  przenoszą swą wartość 
w  całości na p rodukt41)-

Różnica m iędzy narzędziam i i  środkam i p ro ­
dukcji, w ynika jąca  z różnorodności stosunków 
kapita łu  produkcyjnego dp procesu pracy, „...is t­
n ie je  w  jednakow ym  stopniu dla wszystkich spo­
sobów produkcji, kapita listycznych i  n ie kap ita li- 
stycznych“ 42).

A  zatem różnica ta istn ie je  również w  p ro ­
dukc ji socjalistycznej. Istn ien iem  różnic w  istocie 
ekonomicznej funduszów podstawowych i  obro­
towych oraz w  ich ro li w  p rodukcji, tłum aczy się 
różne ich unorm owanie prawne przez ustawę. 
Dlatego błędne jest rozróżnianie funduszów pod­
stawowych i  obrotowych w  praw ie  radzieckim  
w  oderwaniu od isto tnych różnic na podstawie 
cech czysto form alnych —  pieniężnego oszacowa­
nia poszczególnych przedm iotów i  okresu ich 
zużycia43 * *).

D ekret Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR 
z 10 lutegcń 1941 r. o zakazie sprzedaży, w ym iany 
i  wydawania sprzętu i  m ateria łów  w  jednakowym  
stopniu zakazuje samowolnego rozporządzania 
zbędnym, nie nadającym się do użytku  sprzętem 
ja k  i  zbędnymi m ateria łam i. Ustalenie jed no li­
tego systemu rozporządzania resztkam i sprzętu 
(podstawowych funduszów') i  zbędnym i n iew yko­
rzystanym i m ateria łam i (funduszami obrotow ym i)

40) g . Kozłow, op. cit. str. 25 (podkreśl, autora).'
41) Patrz: K. Marks i F. Engels, Dzieła, t. X V II,  

str. 170, wyd. ros.
49) Tamże, sir. 206; por. G. Kozłow, op. cit, 

str. 25.
43) Patrz: Grażdanskoje prawo (Prawo cywil­

ne) pod red. M. M. Agarkowa i D. M. Gienkina, 1944, 
t. 1, str. 262; por. prof. M. M. Agarkow, Osnownyje 
principy sowietskowo grażdanskowo prawa (Podsta­
wowe zasady radzieckiego prawa cywilnego) „So- 
wietskoje gosudarstwo i prawo“ (Radzieckie państwo 
i prawo), 1947, N r 11, str. 44. Najsłuszniejsze stano­
wisko w tej kwestii zajmuje prof. A. W. Wenediktow 
(patrz op. cit., str. 368).
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tłum aczy się, po pierwsze tym , że zarówno jedne 
ja k  i  drugie należą do funduszów produkcyjnego 
przeznaczenia i  n ie są tow aram i44). Po drugie tym , 
ze tak  sprzęt, ja k  i  m a te ria ły  rozdzielane są 
w  społeczeństwie socja listycznym  w  ściśle plano­
w y  sposób i  dostarczane są przez państwo posz­
czególnym przedsiębiorstwom dla określonych ce­
ló w  w ytw órczych. Przedsiębiorstwa państwowe 
i  ich  k ie row n icy  ponoszą odpowiedzialność nie 
ty lk o  za całość i  bezpieczeństwo m ienia państwo­
wego, znajdującego się pod ich zarządem, lecz 
także za jego w łaściwe i  celowe w ykorzystanie  
zgodnie z przeznaczeniem, w  sposób najbardzie j 
ekonom iczny i  skuteczny4').

Dlatego dokonanie zakazanych przez ustawę 
samowolnych um ów rozporządzających należącymi 
do państwa narzędziam i i  środkam i p ro du kc ji n ie 
ty lk o  narusza państwową dyscyplinę planową, 
lecz także stanow i przestępstwo przeciwko p raw u 
państwowej własności socjalistycznej.

Jednakże narzędzia i  środki p rodukc ji przed­
sięb iorstw  państwowych nie są w y ję te  z obrotu 
cyw ilnego bezwarunkowo (absolutnie), lecz ty lk o  
w arunkow o (względnie). Za zezwoleniem odpo­
wiedniego organu w ładzy adm in istracyjne j (za­
rządu państwowego) resztk i sprzętu i  m ateria łów  
mogą być przez przedsiębiorstwo (zakład) pań­
stwowe przekazane innem u przedsiębiorstwu (za­
kładow i). Przekazanie tego rodzaju następuje 
z regu ły  za zapłatą według ustalonych cen* 40 *), na 
podstawie zawarte j um ow y lub  dokonanej tran - 
sankcii.

Transakcja cyw ilno-p raw na różn i się tu ta j 
w yraźn ie  od aktu  adm in istracyjnego47 * 49): upraw nie­
n ia  państwa —  w łaściciela w  dziedzinie rozpo­
rządzania (w  znaczeniu cyw ilno-p raw nym ) nale-

44) Patrz: K. Marks i F. Engels, Dzieła t. X V II,  
str. 200 -  203, 205 -  206 wyd. ros.

4'r>) Patrz G. M. Malenkow, O zadaczach partij- 
nych organizacij w obłasti promyszlennosti i tran- 
sporta (O zadaniach organizacji partyjnych w dzie­
dzinie przemysłu i transportu) (referat na X V I I I  
Wszechzwiązkowej. konferencji WKP(b) 15 lutego 
1941 r.) str. 18 -  21; rezolucja X V I I I  wszechzwiązko­
wej konferencji WKP(b) o zadaniach organizacji par­
tyjnych w  dziedzinie przemysłu i transportu rozdz. 
I I I ,  § § 2 - 7 ;  M. Lipieckier i Z. Szkundin. Niekoto- 
ryje woprosy grażdanskowo prawa w swietie riesze- 
nij X V I I I  partkonferencji (Niektóre zagadnienia pra­
wa cywilnego w  świetle postanowień X V I I I  konfe­
rencji partyjnej) „Sowietskoje gosudarstwo i prawo; 
1941, N r 3, str. 7, 12 -  13.

40) Bezpłatnie przekazuje przedsiębiorstwo 
sprzęt innemu przedsiębiorstwu jedynie w  resorcie 
tego samego ministerstwa; przy przekazywaniu sprzę­
tu zdemontowanego, zaliczającego się do podstawo­
wych urządzeń czynnego przedsiębiorstwa, przedsię­
biorstwu innego resortu, wartość przekazywanego 
sprzętu musi być opłacona według cennika z potrą­
ceniem zużycia (patrz instrukcja Ministerstwa Finan­
sów ZSRR rz. 19 października 1948 r. N r 934, „Sborrnk 

po finansowo-choziajstwiennym woprosam“ — Zbiór 
z dziedziny zagadnień finansowo-gospodarczych —  
^948 r., N r 12, str. 1). Rozrachunki za materiały, prze­
kazywane przez przedsiębiorswo innemu przedsię­
biorstwu przeprowadzane są zawsze według obowią­
zujących cen.

47) Choć tworzy razem z nim złożony stan fak­
tyczny.

żąoym do niego m ieniem są wykonyw ane przez 
odpowiednie przedsiębiorstwa (instytuc je  gospo­
darcze) działające w  obrocie cyw iln ym  we w łas­
nym  im ien iu ; upraw nienia  państwa w  dziedzinie 
planowego rozdzia łu funduszów p rodukcyjnych 
wykonywane są przez organa ząrządu państwo­
wego4“)

Warunkowość (względność) w yjęc ia  z obrotu  
cyw ilnego narzędzi i  środków p rodukc ji, należą­
cych do państwa, nie zaliczających się do pań­
stwowych przedsiębiorstw, gmachów i  budow li, 
prze jaw ia się także w  tym , że m iędzy organam i 
państw ow ym i m ożliwe są powództwa cyw ilne  
o zw ro t narzędzi i środków p rodukc ji, różnego 
rodzaju sprzętu, dróg dojazdowych itp .4").

IV .

W  radzieckiej lite ra tu rze  cyw ilis tyczne j m ie­
sza się n iek iedy fundusze obrotowe przedsiębiorstw  
państwowych ze środkam i (funduszami) obiegu, 
t j.  tow aram i'10).

Jednakże w  10 rozdziale I I  tom u „K a p ita łu “  
M arks zwraca szczególną uwagę na to rozróżnie­
nie: „P ro d u k t wychodzi w  charakterze tow aru  
z procesu p rodukc ji i  dlatego nie jest ju ż  ani pod­
staw ow ym  ani obrotow ym  jego elementem“ 51)

P rodukty  spełniające funkc ję  towarów , k tó - 
fe  muszą być sprzedane, „są wytrącone z procesu 
p ro d u kc ji“ ; nie stanowią one elementu kap ita łu  
produkcyjnego. M arks u ja w n ił b łąd teoretyczny 
A. Smitha, k tó ry  „ ...m y li kap ita ł obrotow y z ty m i 
form am i, k tó re  przyb ie ra  kap ita ł, przechodząc ze 
s fe ry  p rodukc ji do sfe ry obrotu..:“ 52 * * * * *)

Zgodnie z ty m i w ytycznym i Marksa G. A. Koz­
łów  przeprowadza ścisłe rozgraniczenie, w  zasloso-

4“) W tej dziedzinie „...organa państwa wystę­
pują jako nosiciele praw władzy państwowej... Wy­
pełniając wolę państwa, organy państwowe działają
w jego imieniu i interesie“. A. E. Łuniew, S.S. Stude- 
nikin, C. J. Jampolska, Socjalisticzeskaja zakonnost' 
w sowietskom gosudarstwiennom uprawlenii — Pra­
worządność socjalistyczna w radzieckim zarzącfzie 
państwowym — Moskwa, 1948, str. 9).

49) Patrz A. W. Wenediktow, op. cit., str. 546 -  
551 i omówiona tam praktyka arbitrażowa; por. tak­
że Ch. E. Bachczisarajcew, Razpariażenije imuszczie- 
stwom gosudarstwiennowo predprijatija (Rozporzą­
dzenie mieniem przedsiębiorstwa państwowego) „So­
wietskoje prawo w  pieriod Wielikoj Otiecziestwien- 
noj wojny“ („Prawo radzieckie w  okresie Wielkiej 
Wojny Narodowej“, 1948, cz. 1, str. 77 -  78; M. W. 
Zimielewa Wojna i prawo sobstwiennosti (Wojna 
i prawo własności) tamże, str. 31 -  32.

50) Patrz: np. Grażdanskoje prawo pod red. 
prof. M. M. Agarkowa i prof. D. M. Gienkina, 1944, 
t. I  cz. 1, „Środki obiegu, w szczególności, produkcja, 
zbywane są...“ według zasacf handlu radzieckiego za 
wynagrodzeniem“ (str. 263). Także prof. A. W. We­
nediktow (op. cit., str. 478, 494 — 498, 628 — 629) nie 
przeprowadza dostatecznie dokładnego i wyraźnego 
rozróżnienia funduszów obrotowych i funduszów 
obiegu.

r«i) K. Marks i E. Engels, Dzieła, t. X V I I I ,  
str. 214, wyd. ros.

52) Tamże, str. 208, 214. W radzieckiej literatu­
rze ekonomicznej stosunkowo niedawno zwrócił uwa­
gę na ten błąd Adama Smitha, wykryty przez M ark­
sa. M. W. Kałganow (patrz „Izwiestiia Akademii
Nauk SSŚR, Otdielienije ekonoma« i prawa“, 1947,
N r 5, str. 38, przypisek).
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w an iu  do ekonom iki socjalistycznej, m iędzy fu n ­
duszami obrotow ym i, zaabsorbowanymi w  proce­
sie p rodukc ji i funduszam i obiegu, stanowiącym i 
gotow y produkt, tow ary  podlegające rea lizac ji53).

Zasadnicza różnica ekonomiczna m iędzy fu n ­
duszami obro tow ym i (tzn. p rodukcy jnym i) i  fu n ­
duszami obiegu (towaram i) koniecznie musi zna­
leźć w  gospodarstwie narodowym  socjalizm u w y ­
raz w  praw ie  socjalistycznym. Ignorowanie przez 
cyw ilis tó w  tych różnic ekonomicznych jest prze­
jaw em  form alizm u w  praw ie  cyw ilnym , oderwa­
n ia  prawa od ekonom iki, fo rm y  prawnej od eko­
nomicznej treści-5,1).

Różnice w  treści prawa państwowej własności 
socjalistycznej na narzędzia i  środki p rodukc ji i  ńa 
w ytw arzaną przez przedsiębiorstwa państwowe 
produkcję  (towary) mogą być u jawnione i  nauko­
w o uzasadnione jedynie w  drodze przyjęcia za 
p un k t w yjścia  nauki Marksa i  Lenina o pierwszej 
fazie społeczeństwa komunistycznego.

W  „K ry ty c e  program u gotajskiego“  M arks 
stw ierdza, że m ateria lne w a ru n k i p rodukc ji (środ­
k i p rodukc ji) już w  pierwszej fazie komunizm u 
„... będą s tanow iły  ko lektyw ną własność samych 
robotn ików ...“ 55. W stosunku do podziału produktów  
w ytw arzan ia  „...panuje tu  ta sama zasada, k tó ra  
rządzi w ym ianą ekw iw alentów  towarowych...“ , po­
nieważ „w ym iana  towarów... jest wym ianą ró w ­
nych w artości“ 50).

Len in  w  dziele „Państwo a rew o luc ja “  zauwa­
ża, że ,,....w pierwszej fazie społeczeństwa kom uni­
stycznego (zwanej zw yk le  socjalizmem) „p raw o 
burżuazyjne“  zostaje zniesione nie całkow icie lecz 
ty lko ... w  stosunku do środków wytwórczości.... 
Socjalizm  czyni je  własnością wspólną. O ty le  — 
ale ty lk o  o ty le  „p raw o  burżuazyjne“  zanika.

Zachowuje ono jednak swą moc w  drugie j 
swej części, pozostaje w  charakterze regulatora 
(czynnika określającego) podzia łu produktów ...57). 
Państwo w  fazie socjalizmu, „...ochraniając w łas­
ność społeczną środkam i w ytw arzan ia “ ochrania 
równocześnie „...równość podziału p roduktów “ 58) 
Ważność tych  tez m arksistowsko - len inowskie j 
nau k i o pierwszej fazie społeczeństwa kom uni­
stycznego dla te o rii prawa socjalistycznego została 
wykazana przez A . J. Wyszyńskiego jeszcze w  
1938 r.59). W 1948 r. akedem ik A . J. W yszyński 
przypom nia ł o n ich p raw n ikom  radzieckim “0).

■r>3) Patrz Kozłow, op. cit. str. 28.
54) Patrz: K . Marks i F. Engels, Dzieła wybrane, 

t. I I ,  Moskwa 1-948, str. 377, wyd. ros.
55) K. Marks ł F. Engels, Dzieła wybrane, t. I I ,  

Moskwa, 1948, str. 16, wyd. ros.
r'0) Tamże, str. 14.
•37) Lenin, „Państwo a rewolucja“, Warszawa, 

1949, „Książka i Wiedza“, str. 102.
33) Lenin, „Państwo a rewolucja“, str. 103.
3‘J) Patrz: A. J. Wyszyński, Osnownyje zadaczi 

nauki sowietskowo ' socjalisticzeskowo prawa (Pod­
stawowe zadania nauki radzieckiego prawa socjali­
stycznego), 1938, Str. 34 -  36.

«0) Patrz: Akad. A. J. Wyszyński. O niekotorych 
woprosach gosudarstwa i prawa (Niektóre zagadnie­
nia państwa i prawa) „Sowietskoje gosudarstwo 
i prawo“, 1948, N r 6, str. 15 -  16.

Te tezy te o rii m arksistowsko-leninowskie j, 
k tó re  s ta ły  się trw a ły m  dorobkiem  radzieckiej 
nauki o społeczeństwie, w in n y  stać się podwaliną 
nauki o treści prawa państwowej własności socja­
listycznej.

W w arunkach ustro ju  socjalistycznego podsta­
wowe narzędzia i  środki p rodukc ji sta ły  się państ­
w ow ą własnością socjalistyczną, m ieniem całego 
ludu, k tó rym  w łada klasa robotnicza, wespół z ca­
ły m  narodem radzieckim . Do narzędzi i  środków 
p rodukc ji z regu ły  nie m ają zastosowania zasady 
w ym iany ekw iw alentne j, tzn. w ym iany  rów now ar­
tości. Znajdujące się w  posiadaniu państwa narzę­
dzia i  środki p rodukc ji n ie są w  społeczeństwie 
socja listycznym  tow aram i81), z regu ły  są one 
w yję te  z obrotu cyw ilnego. Zbyw anie przez 
przedsiębiorstwo państwowe resztek sprzętu 
i  m ateria łów  innem u przedsiębiorstwu dokonuje 
się, ja k  już pow iedzie liśm y na podstawie adm in i­
stracyjnych aktów  rozporządzenia m ieniem  państ­
w ow ym . Transakcje, mające na celu alienację tych  
resztek mogą być dokonywane ty lk o  na podstawie 
specjalnego zezwolenia, udzielanego w  każdym 
poszczególnym- w ypadku przez organ w ładzy ad­
m in is tracy jne j odnośnie danego mienia.

W  warunkach pierwszej fazy społeczeństwa 
komunistycznego, gdy w  ekonomice socjalistycznej 
działa prawo w artości w  zm odyfikow anej postaci, 
produkcja  przedsiębiorstw  państwowych jest to ­
warem. Jednakże jest to tow ar szczególnego ro­
dzaju, ponieważ celem p rodukc ji w  socjaliźm ie, 
w  przeciw ieństw ie do p rodukc ji kapita lis tycznej — 
nie jest „przywłaszczenie wartości, pieniędzy, ab­
strakcyjnego bogactwa“ 02) lecz zaspokojenie w  
sposób p lanow y potrzeb gospodarstwa narodowe­
go; obrony państwa i  pracującej ludności.6“)

U nas „...tow ary produku je  się koniec końców 
nie dla p rodukcji, lecz dla spożycia...61 62 63 64)

Państwowa własność socjalistyczna na tow ary  
produkowane przez przedsiębiorstwa państwowe 
gwarantu je  podwyższenie materialnego i  k u ltu ra l­
nego poziomu życia mas pracujących.

Produkcja towarowa przedsiębiorstwa państ­
wowego65 * * * * *) odbywa swą drogę do konsumenta

61) Towarami są one tylko dla produkujących 
je przedsiębiorstw.

62) Patrz: K. Marks. Teorie akumulacji, str. 47, 
wyd. ros., por. Kapitał, t. I I I ,  rodź. 1. (K. Marks i f ! 
Engels, Dzieła, t. X IX , cz. I I ,  str. 490, wyd. ros.).

63) Właśnie w  tym sensie, wydaje nam się, na­
leży rozumieć uwagę Lenina, że „...produkt państwo­
wy — produkt fabryki socjalistycznej... nie jest to­
warem w znaczeniu polityczno -  ekonomicznym, 
w  każdym razie nie tylko towarem, już nie towarem, 
przestaje być towarem...“ Lenin, Dzieła, t. X X V l’ 
str. 370, wyd. ros.).

64) j .  Stalin, Zagadnienia leninizmu, Warsza­
wa, 1949, „Książka“, str. 428. Już 40 lat temu w pra­
cy „Anarchizm a socjalizm“ J. W. Stalin pisał:
„...Głównym celem przyszłej produkcji będzie bezpo­
średnie zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, a nie 
produkcja towarów celem sprzedaży dla zwiększenia
zysku kapitalistów“ (J. Stalin, Dzieła, t. I,  str 334 
wyd. ros.).

63) W tej liczbie także produkowane przez 
przedsiębiorstwa państwowe narzędzia i środki pro­
dukcji, rozpatrywane właśnie jako produkcja tych 
przedsiębiorstw. "  --------- --------- —
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w  systemie socjalistycznego obrotu  towarowego^ 
handlu radzieckiego, poprzez szereg cyw ilno -p raw ­
nych transakcji, kupna-sprzedaży, dostawy, doko­
nywanych m iędzy sprzedawcą (dostawcą) a kupu­
jącym  (spożywcą) towaru. Transakcje^ te dokony­
wane są przez przedsiębiorstwa państwowe nie 
w  im ien iu  państwa, jako  całości, lecz we w łasnym  
im ien iu . Nie narusza to w  najm niejszym  stopniu 
zasady jedności prawa państwowej własności so- 
cjalistycznej na produkcję towarową przedsię­
b io rs tw  państwowych. Cała ta produkcja należy do 
Państwa Radzieckiego, jako  jedynego podmiotu 
prawa państwowej własności socjalistycznej. ' ')

Odrębne unormowanie prawne, ustanowione 
przez prawo radzieckie dla środków p rodukc ji 
(funduszów podstawowych i  obrotowych) z jednej 
strony, i  ich p rodukc ji towarowej, z drugie j 
wyraża zasadniczą różnicę m iędzy rozdziałem 
środków (narzędzi) p rodukc ji i  rozdziałem p ro ­
duktów . Rozdział środków p rodukc ji w łączony jest 
w  proces p rodukc ji, w  pewnym  sensie poprzedza 
on produkcję, stanowi je j przesłankę i w arunku je  
je j organizację; rozdział p roduktów  stanowi rezu l­
ta t określonego sposobu p rodukc ji; system roz­
dzia łu p roduktów  całkowicie uzależniony jest od 
systemu p rodukc ji.67)

W ścisłym zw iązku z systemem rozdziału p ro ­
duktów  pozostaje proces w ym iany, k tó ry  stanowi 
„...moment przejściowy m iędzy produkcją i uwa­
runkow anym  przez nią podziałem z jednej strony, 
a spożyciem, z drugie j s trony“ .08)

Jedność państwowej własności socjalistycznej 
na należące do państwa masy tow arów  nie znaj­
duje bezpośredniego zewnętrznego wyrazu; zostaje 
ona u k ry ta  w skutek tego, że dokonywane w  obro­
cie cyw ilnym  transakcje organów państwowych 
dotyczące tych tow arów  stwarzają pozór zm iany 
w łaścicieli. Jednakże ten odbywający się na po­
w ierzchn i życia gospodarczego ruch własności pań­
stw owej nie wyraża wewnętrznej is to ty  dokonują­
cego się tu  procesu społecznego. Zadanie nauki 
polega w łaśnie na tym , aby „... pozorny, występu­
jący  na pow ierzchni z jaw isk ruch sprowadzić do 
rzeczywistego ruchu wewnętrznego...“ 09).

Istota tk w i w  tym , że własność —  władza 
w  stosunku do mas tow arow ych należy w  całości 
do państwa socjalistycznego, realizację zaś upraw ­
n ień w łaściciela w  obrocie cyw ilnym  pozostawia 
się organom gospodarczym i  państwowym  gospo­
darczym przedsiębiorstwom rozrachunkowym . 
W. I. Len in  na X  zjeździe RKP(b) 8 marca 1921 r. 
m ów ił: „Jeś li b y libyśm y w  stanie otrzymać chociaż-

00) Teza ta wynika z art. 5 Konstytucji ZSRR 
i jest ogólnie uznana w  radzieckiej nauce prawa.

° 7) Patrz: K. Marks i F. Engels, Dzieła, t. X II ,  
cz. 1, str. 185 -  187.

Por. w „Krytyce programu gotajskiego“: „Wszel­
k i rozdział środków spożycia jest zawsze jedynie na­
stępstwem rozdziału samych warunków produkcji. 
Rozdział tych ostatnich wyraża charakter samego 
sposobu produkcji“ (K. Marks i F. Engels, Dzieła wy­
brane, t. I I ,  str. 16).

G8) K. Marks i F. Engels, Dzieła, t. X II ,  cz. 1, 
str. 189, wyd. ros.

,60> K - Marks i F. Engels, Dzieła t. X IX , str. 338, 
wyd. ros.

by n iew ie lką  liczbę tow arów  i zatrzym alibyśm y je  
w  rękach państwa, w  rękach mającego władzę po­
lityczną pro le ta ria tu , gdybyśm y m ogli puścić te 
tow ary  w  obrót — dodalibyśm y jako  państwo do 
swojej politycznej w ładzy —  władzę ekono­
miczną.“ 70)

Len in  rozpatru je  tu ta j masy towarowe we 
własności („w  rękach“ ) państwa proletariackiego 
z punktu  w idzenia zagwarantowania temu państ­
w u  w ładzy ekonomicznej. D la Lenina prawo w łas­
ności państwa na tow ary —  jest wyrazem w ładzy 
ekonomicznej państwa socjalistycznego.71)

Własność państwowa jest władzą ekonomiczną. 
Znaczenie własności —  w ładzy w  odniesieniu do 
funduszów tow arow ych zawiera się w  tym , że 
państwo socjalistyczne puszcza te tow ary  w  obrót. 
R ozw inięty obrót tow arow y stanowi konieczny 
w arunek tego, ażeby życie ekonomiczne mogło 
trysnąć pełnym  zdrojem, a przemysł i  ro ln ic tw o  
m ia ły  bodźca do dalszego rozw oju  produkcji...“ 72)

Zwiększenie obrotu  towarowego w  oparciu
0 rozszerzony handel radziecki stojący na wyso­
k im  poziomie ku ltu ra ln ym  —  jest jednym  z g łów ­
nych zadań pięcioletniego p lanu odbudowy i  roz­
w o ju  gospodarstwa narodowego ZSRR na lata 
1946— 1950.73)

Znajdowanie się w  rękach państwa o lbrzym ich 
ilości mas towarowych, puszczanych w  obrót po 
cenach sztywnych, gwarantu je  trwałość w a lu ty  ra ­
dzieckiej.74 75)

Dlatego przy przeprowadzaniu w  grudn iu  
1947 r. re fo rm y w a lu tow e j i  zniesienia systemu 
kartkowego, uporządkowanie obiegu pieniężnego, 
wzrost p rodukc ji tow arów  powszechnego spożycia
1 detalicznego obrotu towarowego rozpatrywane by­
ły  jako je d n o lity  system zarządzeń gospodarczych, 
m ających na celu podwyższenie poziomu dobroby­
tu  m aterialnego mas pracujących, odbudowę i  roz­
w ó j gospodarstwa narodowego i  dalsze wzmocnie­
n ie  potęgi Państwa Radzieckiego.70)

Wprowadzenie do obrotu mas tow arow ych na­
leżących do państwa socjalistycznego przebiega

7°) Lenin, Dzieła t. X X V I, Str. 241.
71) Takie znaczenie ma następujący leninowski 

schemat, napisany mniej więcej o tym samym czasie 
(marzec, kwiecień 1921 r.)

„proletariacka władza państwowa dzierży:
Baza materialna: 

fabryki
koleje żelazne 
handel zagraniczny

Rezultat: w rękach jej znajduje się fundusz to­
warowy i jego hurtowy „kolejowy transport“.

(Lenin, Dzieła, t. X X IX , str. 448, wyd. ros.).
72) j 4 Stalin, Zagadnienia leninizmu, Warsza­

wa, 1949 „Książka“, str. 428.
73) Patrz: § 8 rodź. 1 ustawy o pięcioletnim pla­

nie odbudowy i rozwoju gospodarstwa narodowego 
ZSRR na lata 1946 — 1950.

74) . Patrz: J. Stalin, Zagadnienia leninizmu, 
Warszawa 1949 „Książka“, str. 364.

75) Patrz dekret Rady Ministrów ZSRR i KC  
WKP(b) z 14 grudnia 1947 r. o przeprowadzeniu re­
formy walutowej i zniesieniu kartek na towary spo­
żywcze i przemysłowe, Sobr. Post. SSSR 1948 r., N r 1, 
poz. 1, por. W. Djaczenko, Sowietskaja dienieżnają 
reforma 1947 r. (Radziecka reforma walutowa 1947 r.) 
„Woprosy ekonomiki“ (Zagadnienia ekonomiczne)



N r  10
PRZEGLĄD PRAWNICZY Str. 31

w  tryb ie  dokonania szeregu aktów  adm in is tracy j­
nych w ładzy państwowej, p rzy pomocy k tó rych  
państwo przeprowadza czynną regulację ekonom iki 
socjalistycznej: zatw ierdzenie p lanów  dys tryb uc ji 
tow arów , wydzie lenie funduszów, wydawanie zle­
ceń, ustalenie cen i  standartów  państwowych, usta­
lan ie najważniejszych w arunków  dostawy.

Funkcje  państwowego regulowania funduszów 
tow arow ych w  szeregu w ypadków  wykonywane są 
w  jednakow y sposób, niezależnie od tego, czy dana 
produkcja  należy do państwa czy do kooperacji..70 * * * * * *)

A  zatem nie jest to  w ykonyw an ie  uprawnień 
państwa - właściciela, lecz państwowe regulowanie 
socjalistycznego gospodarstwa narodowego.

Funkcje  rozporządzania adm inistracyjnego, za­
rządu państwowego funduszami tow arow ym i są 
ściśle odgraniczone od dokonywania transakcji cy­
w ilno -p raw nych  dotyczących rozporządzania to ­
w aram i należącymi do państwa. U praw nien ia  
państwa-w łaściciela wykonywane są z regu ły  przez 
przedsiębiorstwa państwowe i  instytuc je  gospodar­
cze, działające na zasadzie rozrachunku gospodar­
czego i  występujące w  obrocie cyw ilnym  we w łas­
nym  im ien iu  (a nie w  im ien iu  państwa). W tym  
w ypadku przedsiębiorstwo państwowe lub  organ i­
zacja gospodarcza występuje przed osobami trze­
c im i w  charakterze w łaściciela: sprzedaje tow ary, 
znajdujące się w  jego rozporządzeniu, o trzym uje  
za nie cenę kupna, wnosi we w łasnym  im ien iu  po­
wództwa w  zw iązku z tym  mieniem, odpowiada cy­
w iln ie  itd . Jednakże we wszystkich tych  w ypad­
kach ins ty tuc ja  gospodarcza w ykonuje  upraw nie­
nia państwa - w łaściciela.77)

Wyłożone powyżej tezy odnoszą się także do 
tow arów  (produktów) przejętych na własność pań­
stwa od organizacji spółdzielczo-kołchozowych, 
zagród__kołchoźniczych i  indyw idua lnych  gospo-

1948, N r 1, str. 51, A. J. Kronrod uważa za pierwszą 
istotną cechę reformy walutowej 1947 r. „...zwarty 
i planowy system środków obiegu pieniężnego i to­
warowego A. J. Kronrod, K. ekonomiczeskoj cha- 
raktieristikie sowietskoj dienieżnoj rieformy 1947 r. 
{Ekonomiczna charakterystyka radzieckiej reformy 
walutowej 1947 r.) („Izwiestija Akademii Nauk SSSR, 
Otdielenije ekonomiki i prawa“, 1948, N r 4, str 235)! 
A. G. Zwieriew w końcowym przemówieniu na po­
siedzeniu Rady Narodowej 14 marca 1949 r. zauwa­
żył, że „umocnienie obrotu pieniężnego wymaga sku­
tecznych środków w kierunku wzmożenia rozwoju 
obrotu towarowego...“ (A. G. Zwieriew, o gosudar- 
stwiennom biudżetie SSSR na 1949 god i ob. ispoł- 
nienii gosudarstwiennowo biudżeta SSSR za 1947 
god. — O budżecie państwowym ZSRR na 1949 rok 
i o wykonaniu budżetu państwowego ZSRR na rok 
1947 — Gospolitizdat — Państwowe wydawnictwo 
polityczne, 1949, str. 38). *

76) Patrz: np. art. 14 i 22 dekretu R.K.L. ZSRR 
z 22 sierpnia 1945 r. o zarządzeniach w celu zwięk­
szenia produkcji towarów powszechnego spożycia 
uraz artykułów żywnościowych (Sobr. Post. SSSR 
1945, Nr 8 art. 98); por. rozważania na ten temat 
Pr°L .A. w . Wenediktowa, op. cit., str. 319).

7~) Zagadnienie konieczności nadania poszcze­
gólnym gałęziom socjalistycznego systemu gospodar­
czego osobowości prawnej czyli realizowania działal­
ności państwa w zakresie wykorzystania należącego 
doń mienia przy pomocy „samodzielnych“ podmiotów 
prawa zostało szczegółowo omówione w  artykule 
Prof. S. I. Asknazija „Ob osnowanijach prawowych 
otnoszenij mieżdu gosudarstwiennymi socjalisticze- 
skimi organizacjami“' (Podstawy stosunków praw-

darstw  w  tryb ie  dostaw obowiązkowych, umów, 
kontraktacy j, zakupów państwowych itp ., ja k  rów ­
nież do tow arów , uzyskanych na własność przez 
państwo socjalistyczne za pośrednictwem odpo­
w iednich organów na zasadzie transakcyj cyw il­
nych, w  te j liczbie i  handlu zagranicznego.

V.

Zagadnienie treści prawa państwowej w łas­
ności socjalistycznej pozostaje w  ścisłym zw iązku 
z zagadnieniem podm iotu tego prawa. Jednolitym  
i  jedynym  podmiotem prawa państwowej własności 
socjalistycznej jest Państwo Radzieckie w  całości, 
inn ym i słowy, —  „ca ły  lud  radziecki uosobiony 
przez swoje państwo socjalistyczne.“ 78).

Ta zgodna i  jedynie  słuszna opinia uczonych 
radzieckich79 80) wysuwa problem  cyw ilne j zdolności 
do działań prawnych Państwa Radzieckiego. Prof. 
B ratuś w  swej pracy „Jurid iczeskije  lica  w  sowiet- 
skom grażdanskom praw ie “  (Osoby prawne w  ra ­
dzieckim  praw ie  cyw ilnym ) dochodzi do konk luz ji, 
że z punktu  w idzenia działalności budżetowej Pań­
stwa Radzieckiego i  jego udziału poprzez środki 
budżetowe w  obrocie cyw ilnym  —  osobą prawńą 
jest skarb państwowy i  że w  transakcjach handlu 
zagranicznego Państwo Radzieckie występuje także 
jako  podm iot praw a cyw ilnego ty lk o  w  charakte­
rze skarbu Zw iązku SRR.so).

Jednakże pojęcie skarbu jest węższe od pojęcia 
Państwa Radzieckiego jako  podm iotu prawa w łas­
ności na m ienie całego ludu, ponieważ pojęcie skar­
bu określa się przez pojęcie budżetu, zaś budżet 
państwowy ZSRR nie obejm uje wszystkich docho­
dów i rozchodów gospodarstwa narodowego.81)

Zagadnienie cyw ilne j zdolności do działań 
prawnych Państwa Radzieckiego występującego 
w  charakterze podm iotu prawa własności p rzew i­
dzianego w  art. 5 i  6 K ons ty tuc ji ZSRR. nie zosta­
ło  dostatecznie omówione w  radzieckiej lite ra tu rze  
prawniczej. Czy można z zasady jedności podmiotu

nych między państwowymi organizacjami socjali­
stycznymi) (Uczionyje zapiski Leningradskowo ju ri-
diczeskowo instituta“ — Notatki naukowe leningradz-
kiego instytutu prawniczego — zeszyt IV , 1947). W
ostatniej instancji podstawą stosunków prawnych
tego rodzaju jest działanie w  ekonomice socjalistycz­
nej prawa wartości w zmodyfikowanej postaci
i istnienie stosunków towarowo-pieniężnych.

78) A W. Wenediktow, op. cit., str. 313; por.
tamże, str. 324, 363, 696. . . ..

79) patrz: S. N. Bratus, Judiczeskoje lico w so- 
wietskom erażdanskom prawie (osoba prawna w ra­
dzieckim prawie cywilnym), 1947, str.183. Grażdan- 
skoie prawo pod red. prof. M. M. Agarkowa i prof. 
D M Gienkina, 1944, t. I, str. 251; prof. M. M. Agar- 
kow Osnownyje principy sowietskowo grażdansko- 
wo prawa (Podstawowe zasady radzieckiego prawa 
cywilnego) „Sowietskoje gosudarstwo i prawo“, 1947, 
N r 11 str. 40“; Prof. S. I. Asknazij, op. cit., str. 17, 21.

8 0 ) Patrz: S. N. Bratuś, op. cit., str. 170 -  176, 
178, 181 - 182.

81) Patrz: tamże, str. 175, 178 - 179, 182, 184; 
por. A. JV. Wenediktow, op. cit str. 812 -  816; S. N. t 
Bratuś, Niekotoryje woprosy projekta grażdanskowo 
Kodieksu SSSR (Niektóre zagadnienia projektu Ko­
deksu cywilnego ZSRR), „Sowietskoje gosudarstwo
i prawo“ 1948, N r 12, str. 14 -  15; Finansowoje prawo, 
uczebnik dla juridiczeskich institutow (Prawo finan­
sowe. podręcznik dla instytutów prawniczych), 1946, 
str. 151.
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praw a państwowej własności socjalistycznej w y ­
ciągnąć wniosek, że Państwo Radzieckie jest osobą 
prawną? Wniosek ta k i b y łb y  fa łszywy. Do pań­
stwa socjalistycznego, jako  nosiciela suwerenności 
lud u  radzieckiego nie można stosować pojęcia oso­
b y  prawnej prawa cyw ilnego z je j specyficzną 
zdolnością do działań prawnych, podporządkowanej 
określonemu tryb o w i powstania i  likw id a c ji, re ­
jes trac ji itp .

Jednakże negacja osobowości prawnej Państ­
wa Radzieckiego nie oznacza uznania samego p ra ­
wa państwowej własności socjalistycznej za bez- 
podmiotowe. Uznanie państwa socjalistycznego za 
osobę prawną w inno być odrzucone nie dlatego, ze 
państwo nie odpowiada wymogom osoby prawnej, 
lecz dlatego, że nie mieści się ono w  tych ramkach. 
Pojęcie osoby prawnej nie obejm uje Państwa Ra­
dzieckiego z jego suwerennością i  kierowniczą ro­
lą  w  budowie ustro ju  socjalistycznego i  w  stopnio­
w ym  przechodzeniu do komunizmu.

Słuszne rozwiązanie zagadnienia Państwa Ra­
dzieckiego, jako jednolitego i  jedynego podm iotu 
prawa państwowej własności socjalistycznej, może 
być znalezione jedynie w  drodze przyjęcia za 
p un k t wyjścia m arksistowsko-leninowskiej nauk i
0 państwie. T y lko  w  św ietle te j nauki może być 
w łaściw ie  zrozumiana istota stosunków m iędzy 
Państwem Radzieckim  a jego organami, w ykon u ­
jącym i upraw nienia państwa -  właściciela. N ie 
można nie zgodzić się z tw ierdzeniem  prof. Askna- 
zija, że „...za każdym przedsiębiorstwem państwo­
w ym  stoi jeden i  ten sam właściciel^ —  państwo, 
występujące jednakże nie jako jedność wszystkich 
swoich fu n kc ji, lecz organizujące w łaśnie dany od­
cinek swej pracy...“ 82). Znaczy to, że organy
1 przedsiębiorstwa państwowe rea lizu ją  wolę 
i  uprawnienia państwa, jako  jedynego w łaściciela 
całego m ienia państwowego (mienie całego ludu). 
Państwo nie ty lk o  stoi za swoim i organami, lecz 
jest z n im i nieodłącznie związane.

N ie przeciwstaw ia się ono swoim  organom, nie 
is tn ie je  oddzielnie i  niezależnie od nich lecz także 
n ie  roztapia się w  nich. Państwo socjalistyczne w y ­
raża swoją wolę za pośrednictwem swych orga­
nów  i rea lizu je p rzy ich pomocy swoją działalność. 
Towarzysz S ta lin  okreś lił trzecią funkc ję  państwa 
socjalistycznego jako  gospodarczo-organizacyjną 
i  ku ltura lno-w ychow aw czą pracę o r  g a n o w  
państwowych.83 84)

Podmiotowość prawna państwa, jako  w łaści­
ciela, znajduje uosobienie w  organach państwo­
wych, niezależnie od tego, czy działają one w  im ie ­
n iu  państwa (jak np. organy finansowane i  inne 
ins ty tuc je  państwowo-budżetowe) czy występują 
w  obrocie cyw ilnym  jako samodzielne, nie związa­
ne ze skarbem osoby prawne —  przedsiębiorstwa 
państwowe i organizacje gospodarcze.81)

s.p s. J. Asknazij, op. cit., str. 33, por. A. W. 
Wenediktów, Gosudarstwiennyje juridiczeskije lica 
w SSSR (Państwowe osoby prawne w ZSRR.!, „So- 
wietskoje gosudarstwo i prawo“, 1940, N r 10. str. 63.

83) Patrz: J. Stalin, Zagadnienia leninizmu, 
Warszawa 1949 r. „Książka“, str. 555.

84) Patrz: art. 19 Kodteksu Cywilnego RFSRR.

X I I  Zjazd RKP(b) uznał tru s ty  za służbowe o r­
gany państwa: „...Poszczególne organy, ins ty tuc je  
i  zjednoczenia (trusty) zarządzają pow ierzonym i 
im  odcinkam i gospodarstwa państwowego w  tych  
granicach samodzielności, k tó rych  wymagają po­
trzeby gospodarowania... i  k tó re  zakreślane są 
przez ich zwierzchnie organy państwowe“ 85)

Żaden organ państwowy, niezależnie od jego 
fo rm y  prawno-organizacyjnej — dzia łający czy to  
na podstawie budżetu państwowego, czy to na za­
sadzie rozrachunku gospodarczego, nie może mieć 
innych interesów oprócz interesów ludu radziec­
kiego, nie może mieć innej w oli, oprócz w o li ludu 
radzieckiego, uosobionego w  państwie socjalistycz­
nym, innego celu, oprócz zbudowania społeczeńst­
wa komunistycznego.88)

Jedność interesów, w o li i  celu wszystkich o r­
ganów państwowych, bez względu na ich organiza­
cyjną „odrębność“ , „samodzielność“  m ajątkową, 
odpowiada jedności podm iotu prawa państwowej 
własności socjalistycznej —  Radzieckiego państwa 
socjalistycznego będącego uosobieniem ludu  ra ­
dzieckiego w  jego jedności m oralno-politycznej.

Przedsiębiorstwa państwowe i  organizacje 
gospodarcze, działające na zasadzie rozrachunku 
gospodarczego korzysta ją  z „samodzielności“ ma­
ją tkow ej i  p raw  osoby prawnej dlatego, że w  spo­
łeczeństwie socja listycznym  działa w  postaci zmo­
dyfikow anej prawo wartości, is tn ie je  w  zw iązku 
z tym , obieg towarowo-pieniężny a dystrybucja  
p roduktu  społecznego dokonuje się według 
pracy.87)

Dlatego w  obrocie cyw ilnym  występuje pozor­
na mnogość przedsiębiorstw  państwowych, „samo­
dzielnych, niezwiązanych ze skarbem“  osób p raw ­
nych; lecz za tą mnogością istn ie je  jedność pań­
stwowej własności socjalistycznej, stanowiąca je j 
rzeczywistą istotę i  wyrażająca jedność rzeczyw i­
stego nosiciela te j własności —  państwa socja li­
stycznego. Jedność państwowej własności socja li­
stycznej, stanowiąca polityczną i  ekonomiczną za­
sadę radzieckiego ustro ju  społecznego, znajduje 
adekwatny w yraz w  praw ie  radzieckim. Państwo 
Radzieckie, będące uosobieniem m onolitowej jedno­
ści społeczeństwa radzieckiego, ludu  radzieckie­
go, —  jest jedno litym  i  jedynym  podmiotem pra­
wa państwowej własności socjalistycznej, rea lizu­
jącym  to przysługujące mu prawo p rzy pomocy 
różnorakich fo rm  poprzez liczne i  różnorodne 
organy państwowe.

Tłum. z rosyjskiego 
Władysław Felsztyński 

słuchacz CSP

85) Patrz: ,,WKP(b) w riezolucijach i rieszeni- 
jach sjezdow, konferencij i plenumow CK“ (WKP(b) 
w rezolucjach i postanowieniach zjazdów, konferen- 
cyj i plenum KC), cz. I, str. 480.

80) Patrz M. Lipieckier i Z. Szkundin, Wopro- 
sy grażdanskowo pęawa w  swietie rieszenij X V I I I  
partkonferenciji (Zagadnienie prawa cywilnego w  
świetle decyzji X V I I I  konferencji partyjnej), „So- 
wietskoje gosudarstwo i prawo“, 1941, N r 4, str. 4.

87) Patrz S. I. Asknazij, op. cit., str. 29 -  31; 
K. Ostrowstianow, Socjalisticzeskoje płanirowanije 
i zakon stoimosti (Planowanie socjalistyczne a prawo 
wartości) „Woprosy ekonomiki“, 1948, N r 1, str. 33-36.
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P a ń s t w o  a k o ś c i ó ł  w Bu ł g a r i i
Nowa ustawa o wyznaniach religijnych

Serałlu Kirylowicz

I. Struktura narodowościowa, socjalna 
i wyznaniowa Bułgarii

1.

Bułgaria , n ie w ie lk i k ra j o te ry to rium  rów ­
nym  zaledwie jednej trzecie j pow ierzchni Polski, 
za jm uje  w  rodzin ie narodów słowiańskich godne 
miejsce. Ten stosunkowo nieduży k ra j zamieszkuje 
naród, posiadający sławne tradyc je  narodu boha­
terskiego, narodu walecznego, k tó ry  w  w ie low ie ­
kowej walce o wolność wykaza ł n iezw yk ły  h a rt 
ducha i  nadzwyczajną w ytrwałość. Od pierwszych 
la t swego samodzielnego istn ienia (niezależne i  sa­
modzielne państwo bułgarskie powstało w  IX  w ie ­
ku) poprzez ciemne w ie k i n iew o li feudalnej 
i  jarzm a tureckiego do ostatecznego zdobycia n ie ­
zależności w  X IX  stu leciu i  do zupełnego w yzw o­
lenia w  1944 roku naród bułgarski n igdy nie re­
zygnował ze swych p raw  na lepsze ju tro , z prawa 
do prawdziw ej wolności i  niezależności oraz nie 
tra c ił nadziei na zwycięstwo nowego, sp raw ied li­
wego porządku, opartego o ustró j, w  k tó rym  nie 
ma wyzysku człowieka przez człowieka. Z jedna­
kową zawziętością w a lczy ł lud  bu łgarsk i z prze­
mocą bizantyńską i  duchową niewolą k le ru  greckie­
go, z wyzyskiem  rodzim ych feudałów  i  k rw aw ym  
jarzm em  tureckim , z obcą niemiecką, przemocą 
narzuconą, dynastią Koburgów  i z obcym i w p ływ a ­
m i państw im peria listycznych.

W ielow iekowa niewola nie zahamowała w  X IX  
w ieku  bułgarskiego ruchu rewolucyjnego, k tó ry  
ja k  i  W innych kra jach  Europy posiadał swych 
w yb itnych  przywódców. Tam, w  niesprzyjających 
warunkach politycznych rozpoczęli swoją pracę 
i  w alkę ideologiczną s łynn i bułgarscy rew olucjo ­
niści: Jerzy Rakowski, Lubien Karaw ełow , B azyli 
Łew ski, Christo Botiew. Tam rzucone zostało ha­
sło w a lk i o radykalną zmianę ustro ju  despotyzmu 
i  ty ra n ii, hasło stworzenia re p u b lik i dem okratycz­
nej na zasadach bra terstw a i  wolności wszyst­
k ich  obyw ate li bez różnicy narodowości, wyzna­
nia i  pochodzenia. Tam wreszcie zrealizował te 
hasła po d rug ie j w ojn ie  św iatowej jeden z n a j­
większych rew olucjon istów  doby obecnej, Georgi

') Sekta bułgarska, która w formie ruchu re lig ij­
nego głosiła idee rewolucyjne i  walczyła o reformy
ocjalno-ekonómiczne.

D ym itrow , Zrealizował w łaśnie to, o czym m arzy li 
przed w iekam i s łynn i bułgarscy „B ogum ile “ 1), —■ 
p ie rw si bo jow n icy i  szermierze wolnościowego 
ruchu re lig ijno-socjalnego wczesnego średniowie­
cza, zrealizował to, o czym i  obecnie m arzy pro­
le ta ria t w  w ie lu  kra jach  kapita listycznych.

Te w łaśnie ciężkie w a ru n k i h is to rii i  b y tu  na­
rodu bułgarskiego b y ły  dla niego w ielow iekow ą 
kuźnią, w  k tó re j w y k u ty  został jego duch i  zahar­
tow any jego charakter, kuźnią, w  k tó re j zdobył 
on swoje cnoty moralne, obywatelskie i  rodzinne, 
n iezw ykłą  pracowitość i  uczciwość, dem okratyzm  
i  bohaterskie poświęcenie się oraz głęboką to le­
rancję re lig ijną , —  cnoty, k tó rych  zachodnia cy­
w ilizac ja  burżuazyjno-kapita listyczna nie zdążyła 
na szczęście zdeprawować. To są cechy charak­
terystyczne narodu bułgarskiego, określające jego 
ideowe oblicze, jego sylw etkę duchową. Pozwolą 
one należycie w ytłum aczyć i  odpowiednio naświet­
lić  stosunek bułgarskich mas ludow ych do demo­
kratycznego ustro ju  B u łg a rii i  do re fo rm  socjal­
nych obecnie tam  prowadzonych.

2.

Określenie obecnej s tru k tu ry  wyznaniowej, 
narodowościowej i  socjalnej ludności B u łg a rii n ie 
jest łatwe. N ie ma na razie prac i  pub likac ji, za­
w ierających najnowsze dane statystyczne. Podsta­
wowe m ateria ły, któ re  można wykorzystać w  obec­
nych powojennych warunkach, oparte są na s ta ty­
styce 1934 r. oraz na n iekom pletnych danych sta­
tystycznych z 1946 r. Według s ta tys tyk i 1934 r. 
ludność B u łg a rii stanow iła  6.090.000 mieszkań­
ców; w  w yn iku  przyrostu  naturalnego ludność ta 
wzrosła w  1947 r. do 7.022.000 mieszkańców.

Pod względem narodowościowym Bu łgaria  nie 
jest państwem-monolitem , ja k im  np. jest obecnie 
Polska. W  1934 r. w  granicach B u łg a rii m ieszkało 
13 narodowości. Bułgarzy, będący o lb rzym ią  w ięk ­
szością ludności tego k ra ju , s tanow ili 83,2%, 
Turcy  — około 10%, Cyganie —  około 2% , Ru­
m uni — ok. 1%, Żydzi —  ok. 0,75%, O rm ianie —  
0>4%, Rosjanie - 0,2%, Grecy - 0,1% i in n i -  2% .

S tru k tu ra  zawodowa zatrudnionej ludności 
u łg an i przedstawia się następująco: w  ro ln ic tw ie  

zatrudniono 79,9% ludności, w  przemyśle i  tran ­
sporcie —  9,3%, w  handlu, ins tytuc jach  banko-
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w vch  i  in . —  2,4%, w  instytuc jach  naukowych 
i  w  w olnych zawodach —  1,2%, w  służbie domo­
w e j itp . —  2,2°/o.

Pod względem s tru k tu ry  socjalnej ludność 
B u łg a rii można podzielić na 4 zasadnicze grupy. 
1. przemysłowcy, handlowcy i  w łaściciele dużych 
zakładów rzemieślniczych —  11%; 2. klasa średnia, 
obejm ująca m iasta i  wsie —  37%; 3. robotn icy, 
pracow nicy i  ch łop i m a ło ro ln i —  30% ; 4. biedota 
m ie jska i  w ie jska,-stanow iąca resztę ludności 
22% - ) -

W yznaniowo B u łgaria  n ie  jest zbyt zróżnicz­
kowana, ludność je j tw o rzy  zaledwie 6 w iększych 
grup  wyznaniowych. Najw iększą grupę stanowi 
ludność prawosławna —  83,3%, następnie m u­
zułmańska —  14,3%, reszta mniejszości wyzna­
n iow ej składa z b. drobnych grup ludności wyzna­
n ia  mojżeszowego —  0,9%, ludności ka to lick ie j 
(łacińskiego i  greckiego obrządku) —  0,8"/o, orm iań­
skie j —  0,5% i  protestanckiej (metodyści, bap­
tyści, ewangeliczni chrześcijanie i  in.) —  0,2 /o.

3.

Jako organizacja wyznaniowa, łącząca znacz­
ną większość narodu bułgarskiego oraz praw ie  
w  całości rumuńską, rosyjską i  grecką mniejszo­
ści narodowe, bu łgarsk i kościół p rawosław ny 

w  dziejach narodu i państwa bułgarskiego odgrywał, 
i  dziś jeszcze odgrywa, niemałą ro lę  jako  czyn­
n ik  w yb itn ie  społeczny, b iorący udzia ł we wszyst­
k ich  przejawach życia zbiorowego narodu. Dzia­
ła ł on, jako  siła, k tó ra  zespoliła naród w  walce 
z najeźdźcą, k tó ra  w  najcięższych latach jarzm a 
i  n iew o li p rzyczyniła  się do zachowania ducha 
narodowego, do krzew ien ia  ośw iaty i  szerzenia 
k u ltu ry  w  masach ludowych. Duchowieństwo b u ł­
garskie (dotyczy to również i  duchowieństwa in ­
nych wyznań), w  o lb rzym ie j swej części pochodzą­
ce z prostego ludu, by ło  i  jest ściśle związane 
z masami ludow ym i, b ra ło  i  bierze czynny udzia ł 
w  poczynaniach i  troskach swoich w iernych  (za­
rów no w  walce o wolność ja k  i  w  odbudowie 
k ra ju ). O w ysokim  poziomie uspołecznienia ducho­
w ieństwa bułgarskiego świadczy jego udzia ł w  d ru ­
żynach robotniczych, tzw . brygadach pracy (od­
pow iednik naszej S.P.)* *) i) * 3), budujących najważniejsze 
a rte rie  kom unikacyjne i  ob iek ty  przemysłowe k ra ­
ju , udzia ł w  organizacji „F ro n tu  Ojczyźnianego 
i  innych organizacjach społecznych i  politycznych.

Zasługuje na uwagę też fa k t is tn ien ia  od 25 la t 
organ izacji zawodowej duchowieństwa Zw iąz­
k u  Duchowieństwa Bułgarskiego, skupiającego 
wszystkich księży prawosławnych kra ju .

2) Dane według „La Bulgarie. Notice sur sa géo­
graphie, ses usages et coutumes, et sa situation politique 
et économique, Sofia, 1S47.

*) W brygadach pracy brało udział w  1948 r. po­
nad 1000 księży, z których połowa została odznaczona 
zaszczytnym tytułem przodowników pracy. Biuletyn 
Ministerstwa S. Z. Bułgarii N r 58 z 1948 r.

Wysoce patriotyczną postawa duchowieństwa, 
jego szczery dem okratyzm  i  dobra wola w  znacz­
nej mierze p rzyczyn iły  się do un ikn ięc ia  ta rć  
i  zgrzytów  w  okresie powojennej przebudowy 
państwa oraz do ułożenia norm alnych stosunków 
pomiędzy kościołem a państwem. N ie stanęły tem u 
na przeszkodzie „różnice ideologiczne i  światopo­
glądowe“ . Troska o dobro O jczyzny stała się tym  
czynnikiem , k tó ry  zn iw elow ał te różnice i  usunął 
przeszkody, um ożliw ia jąc zgodną współpracę ko­
ścioła i  państwa nad odbudową k ra ju .

S tw ie rdz ił to au to ry ta tyw n ie  wódz narodu b u ł­
garskiego Georgi D ym itro w 4 *) w  pub licznym  prze­
m ówieniu.

„W  walce o wyzwolenie naszego narodu od 
obcej n iew o li kościół bu łgarski b y ł obrońcą i  p ia - 
stunem ducha narodowego Bułgarów  w  ciągu w ie ­
low iekow ej n iedo li i  najcięższych doświadczeń... 
M y, nasz F ron t Ojczyźniany, i  szczególnie my, 
komuniści, wyrażam y nasze uznanie i  wdzięczność 
patriotycznem u duchowieństwu bułgarskiego ko ­
ścioła ludowego“ .

4,

B u łgarsk i kościół prawosławny, k ie row any 
przez Egzarchę i  Synod Biskupów, organizacyjnie 
składa się z 11 m etropo lii (diecezji), 2452 para fii, 
posiada 4000 kościołów i  kaplic, 120 klasztorów  
oraz znaczny m ajątek nieruchom y. Potrzeby re -/ 
lig ijh e  wyznawców zaspakaja k le r, składający się 
z 2552 księży (w  te j liczbie 52 nam iestn ików  b i­
skupich, zajm ujących stanowiska, odpowiadające 
u nas stanowisku dziekana). Kościół posiada za­
k ład y  naukowe, przygotowujące zastępy kandyda­
tów  do stanu duchownego. W ydzia ł Teologiczny 
na Uniwersytecie Sofijsk im , In s ty tu t Teologiczny 
w  Czerepiszu, dwa seminaria duchowne —  w  S o fii 
i  w  P łow diw .

Zm iany w  us tro ju  państwa w p łyn ę ły  dodat­
n io  na życie kościoła i  jego rozwój. Kościół b u ł­
garski norm alnie rozw ija  swoją akcję  m isy jną  
i  propagandę re lig ijn ą  w  masach za. pośrednictwem  
swych ins ty tuc ji, zakładów kościelnych oraz b rac tw  
i  stowarzyszeń re lig ijnych , k tó ry m i k ie ru je  cen­
tra lna  w ładza kościelna. W akc ji te j na jbardzie j 
czynny udzia ł b io rą  bractwa, k tó rych  w  1947 r. 
kościół posiadał 1107 z 70.000 członków a k tyw u  
kościelnego (w ciągu 1947 r. na zebraniach urzą­
dzanych przez bractwa, wygłoszono około -4 ty ­
sięcy referatów ). Poza ty m  kościół w yda je  szereg 
czasopism re lig ijn ych , p u b lika c ji n ieperiodycznych, 
oraz książek o treści re lig ijn e j. W  ramach dz ia ła l­

i) zbiór wybranych pism, artykułów i przemówień, 
Sofia, 1947, str. 106. Podkreślając zasługi duchowień-
c bułgarskiego, Dymitrow w obecności hierarchii 
Kościoła otwarcie jednak powiedział o tradycyjnym  
konserwatyzmie starszego pokolenia duchowieństwa,
które jego zdaniem, nie jest nawet w stanie ziozu- 
mieć Istoty wszystkich zmian, zachodzących obecnie 
w  życiu narodu i w  życiu całej ludzkości: „Są om 
ludźmi uczciwymi, lecz z b. konserwatywnymi poglą­
dami. Nie jest to ich wina, lecz ich nieszczęście, ich
klęska“.
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ności kościelnej rozw ija ła  się też i  akcja charyta­
tyw na, w ydatn ie  wspierana i  subsydiowana przez 
M in is terstw o Pracy i  O pieki Społecznej.

Budżet kościoła, wynoszący w  1948 r. 418 m i­
lionów  lew  (1 lewa — 1,10 zł), został w  o lb rzym ie j 
swej części p o k ry ty  przez skarb państwa, k tó ry  
wyasygnował na podstawie uchw ały W ielkiego 
Zgromadzenia Narodowego (na wniosek Rządu) 
370 m ilionów  lew  na ten cel. F ak t ten świadczy
0 zaufaniu, k tó rym  rząd darzy kościół, oraz o zro­
zum ieniu przez władze znaczenia tego poważnego 
czynnika ja k im  jest kościół w  życiu społecznym 
państwa.

Uregulowanie stosunku m iędzy kościołem 
a państwem w  B u łg a rii na zasadach wolności 
sumienia i  wyznania oraz równości obyw ate li wo­
bec prawa w p łynę ło  dodatnio na stabilizację sto­
sunków  wyznaniowych w  k ra ju  w  ogóle a w  szcze­
gólności zagwarantowało innym  wyznaniom  swo­
bodę działania i  rozwoju.

Wyznanie muzułmańskie, którego w yznawcy 
należą przeważnie do narodowości tu reck ie j oraz 
częściowo są pochodzenia bułgarskiego (tzw. Po- 
m akow ie —  sturczeni Bułgarzy), stanowi liczbowo 
najw iększą po kościele prawosławnym  grupę w y ­
znaniową, liczącą około 600 tysięcy wyznawców. 
Posiada ono dobrze zorganizowaną adm in istrację 
wyznaniową oraz konieczne ins ty tuc je  i  zakłady 
kościelne.

Inne wyznania —  katolickie, orm iańskie, p ro­
testanckie i  mojżeszowe —  z powodu n ik łe j liczby 
swych wyznawców nie odgryw a ją  większej ro li 
w  życiu społecznym narodu bułgarskiego5)- Położenie 
mńiejszości narodowościowych i  wyznaniowych 
B u łg a rii Ludowej w edług oświadczenia premiera 
W. Ko larow a niczym  się nie różn i od położenia 
większości bu łgarskie j. Na posiedzeniu W ie lkiego 
Zgromadzenia Narodowego w  dn iu  24.11 1949 r. 
p rem ie r K o la row  oświadczył w  te j sprawie, co 
następuje:

„Z  pełnej wolności re lig ijn e j korzysta u  nas
1 turecka mniejszość narodowościowa, ja k  ró w ­
nież i  n iemała grupą bułgarów -m uzułm anów  (Po- 
maków). Mniejszość turecka jest zrównana z lu d ­
nością bułgarską tak w  sprawach politycznych, 
ją k  i  w  sprawach re lig ijnych . Od 9.IX  1944 r. 
u trzym aniem  tu reckich  szkół zajęło się całkow icie 
państwo. Oczywiście, że językiem  w yk ładow ym  
w  tych  szkołach jest język tu recki. Przeprowa­
dzane są energiczne starania w  celu lik w id a c ji 
analfabetyzmu, k tó ry  obejm uje znaczny procent 
ludności tu reck ie j. Władze ludowe zakładają 

szkoły pedagogiczne dla kształcenia tu reckich  pe-

B) Czynniki wrogie ustrojowi demokratycznemu 
w Bułgarii, inspirowane przez agentów obcych państw, 
próbowały posiać zamęt wśród mniejszości wyznanio­
wych i zwerbowały niektórych kierowników wyzna­
niowych protestanckich do współpracy z obcym wy­
wiadem. Akcja ta została jednak szybko zlikwidowana 
przez władze bułgarskie. Nikczemną i zdradziecką 
działalność agentów tych, ujawnioną na słynnym 
procesie pastorów w Sofii, potępił cały świat postę­
powy.

dagogów. M łodzież turecka obu p łc i ma szeroki 
dostęp do naszych wyższych szkół. Państwo rów ­
nież subsydiuje szkoły d la  kształcenia m uzułm ań­
skich kapłanów. —  Również i  mniejszość żydow­
ska cieszy się pełną wolnością re lig ijn ą “ 0).

I I .  Zasady stosunku państwa do wyznań

Konstytuc ja  bułgarska, uchwalona w  g rudn iu  
1947 r., w  a rtyku le  78 —  m * 7), ustala następujące 
zasady, na k tó rych  ma być oparty  stosunek pań­
stwa do wyznań.

1) wolność sumienia i  wyznania oraz jako  kon­
sekwencja te j ostatniej —  swoboda w ykony­
wania p ra k tyk  re lig ijnych ,

2) rozdział kościoła i  państwa,
3) uregulowanie stosunku państwa do kościoła 

jedną ramową ustawą dla wszystkich wyznań,
»

4) rozgraniczenie spraw p o lity k i i  spraw  w ia ry  
i  w  konsekwencji tego zakaz tworzenia orga­
n izac ji po litycznych na zasadach wyznanio­
wych oraz zakaz nadużywania kościoła i  re- 
l ig i i  d la celów politycznych.
Państwo sto i na straży najbardzie j doniosłych 

praw  człowieka, broni przed zakłóceniem bardzo 
de lika tne j, jednocześnie drażliw e j dziedziny jego 

życia jaką  jest sumienie i  wyznanie, dziedziny, 
k tó ra  w  ciągu ty lu  w ieków  była  przedmiotem 
n iezw ykłych  nadużyć, gw a łtów  i  przemocy, czy­
nionych n iek iedy bezmyślnie przez ciemnych 
fanatyków , n iek iedy zaś a nawet częściej —  przez 
fanatyków  świadomych, zdających sobie sprawę 

dlaczego i  w  im ię  czego to czynią.

Nowa Konstytuc ja  bułgarska specjalnie^ ak­
centuje to zagadnienie i  w  ten sposób ustala w y ­
tyczne dla ustawodawstwa państwowego, które 
odpowiednio określa sankcje i  nakłada ka ry  na 
gw a łc ic ie li wolności sumienia i  wyznania. Nie 
znaczy to jednak, że w  h is to rii narodu bu łga r­
skiego gwałcenie tych isto tnych praw  człowieka 
było  zdarzeniem częstym i  pospolitym . Poszano­
wanie cudzej w ia ry  i  przekonań by ło  głęboko za­
korzenione w  świadomości mas ludowych i  to le­
rancja re lig ijn a  należy do w ie low iekow ych tra ­
d yc ji narodu bułgarskiego.

„Udało  mu się, —  m ów ił p rem ier K o la row  — 
zachować tę cnotę nawet w  najcięższych latach 

faszystowskiego bestialstwa. Naród bu łgarsk i nie 
solidaryzował się i  stanowczo potępia ł wszelkie 
p róby zmniejszenia wolności sumienia, wolności 
jak iegoko lw iek wyznania re lig ijnego. Ludowa Re­

o) Według sprawozdania dziennika „Izgrew“.
7) Artykuł 78 Konstytucji brzmi: „Obywatelom 

zabezpiecza się wolność sumienia i wyznania, jak 
również swobodę wykonywania praktyk religijnych. 
Kościół jest oddzielony od państwa. Osobna ustawa 
ustali prawne stanowisko, sprawę materialnego utrzy­
mania, jak i prawo do wewnętrznego własnego zor­
ganizowania się i autonomii różnych związków reli- 
gijnyęh. Wszelkie nadużycie kościoła i religii dla 
celów politycznych, jak również utworzenie organi­
zacji politycznej na podstawie wyznaniowej jest za­
kazane“.
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pub lika  Bułgarska nie dopuści na swym te ry to rium  
nawet do najmniejszego odchylenia od te j waż­
nej zasady współczesnej cyw iliza c ji“ “).

Rozdział kościoła od państwa, zadeklarowany 
w  K onsty tuc ji, oznacza ostateczną likw idac ją  
wszelkich p rzyw ile jów , k tó ry m i państwo obdzie­
la ło  kościół. Dotyczy to  przede wszystkim  kościoła 
panującego, k tó ry  z ty tu łu  swego stanowiska 

w  państw ie cieszył się względam i „możnych tego 
św iata“ , przyw łaszczył sobie n iektó re  funkc je  ad­
m in is tra c ji państwowej (np. ś luby kościelne, i  zaj­
m ow ał się po lityką , m im o iż stara konstytucja  
bułgarska, tzw. konstytucja  Tym ow ska, n ie uzna­
w ała specjalnych prerogatyw  kościoła i  h ie ra rch ii 
duchownej w  państwie. Poza ty m  zasada rozdzia­
łu  kościoła od państwa, jako  zastosowana wobec 
wszystkich kościołów i  wyznań, zniwelowała is t­
niejące dawniej w  B u łg a rii różnice w  położeniu 
kościoła prawosławnego i  innych wyznań, w pro* 
dzając rzeczywiste, faktyczne rów noupraw nienie  
wyznań.

P rem ier K o la row  dokładnie określił, ja k  na­
leży pojmować powyższą zasadę. „Rozdzia ł ko­
ścioła od państwa nie oznacza, ani że kościół jest 
poza państwem, ani też, że jest państwem w  pań­
stw ie. Rozdział kościoła od państwa oznacza, że w y ­
znania w  swym  organ izacyjnym  budownictw ie, 
w  adm in istrac ji, w  wyborze przedstaw icie li h ie ­
ra rch ii, w  obrzędach i  w  ku lc ie  mogą kierować się 
sw ym i statutam i, kanonami i  dogmatami —  jeże li 
te ostatnie nie są sprzeczne z ustawami, porządkiem 
pub licznym  i  dobrym i obyczajam i“ 8 *).

W edług zdania prem iera, rozdzia ł kościoła 
od państwa nie oznacza też, że to ostatnie prze­

staje interesować się sprawam i w yznaniow ym i, że 
pozbawi kościo ły swej opieki, na k tó rą  one za­

sługują.
Państwo praworządne pow inno interesować 

się w szystk im i prze jaw am i życia zbiorowego swych 
obyw ate li i  n ie są m u obojętne również i  p rze jaw y 
życia re lig ijnego  ko rpo rac ji wyznaniowych. Z tych 
w łaśnie względów w yn ika  potrzeba uregulowania 
stosunku państwa do tych  zagadnień i  ujęcia ich 
w  ram y specjalnej ustawy, k tó re j w ydanie  zapo­
w iada Konstytucja . Zapowiedź ustaw y ram owej
0 stosunku państwa do wyznań oznacza to, że pań­
stwo raz na zawsze zryw a z n iep lanow ym

1 przypadkow ym  n iek iedy rozwiązaniem zagadnień 
wyznaniowych, szczególnie z n ie jedno litym  okre­
śleniem stosunku do poszczególnych kościołów 
i  zw iązków re lig ijn ych , często opartym  na niede­
m okratycznych zasadach uprzyw ile jow an ia  pew­
nych wyznań.

Dalszą konsekwencją rozdzia łu kościoła i  pań­
stwa jes t wprowadzenie zasady rozgraniczenia 
spraw  p o lity k i i  spraw w ia ry . Państwo w yraźnie 
zastrzega sobie dziedzinę p o lity k i i  spraw  doczes­
nych, pozostawiając kościo łow i jedyn ie  spraw y 
w ia ry  i  k u ltu  re lig ijnego. Kościół, a przede wszyst­

H) Przemówienie na Wielkim Zgromadzeniu Na­
rodowym.

“) Przemówienie, ibid.

k im  ambona, n ie  mogą być w ykorzystyw ane dla 
celów politycznych. Dotyczy to szczególnie orga­
n izacji i  stowarzyszeń kościelnych, k tó re  pow inny 
służyć wyłącznie celom k u ltu  re lig ijnego.

I I I .  Ramowa ustawa o wyznaniach re lig ijn ych

1.

Nowa ustawa o wyznaniach re lig ijnych , opra­
cowana przez Rząd Bułgarskie j R epub lik i Ludo­
w ej, w p łynę ła  na obrady W ie lkiego Zgromadzenia 
Narodowego w  dn iu  24 lutego 1949 r., tzn. w  15 
praw ie  miesięcy po wejściu w  życie nowej K onsty tu ­
c ji zwanej K onstytuc ją  D ym itrow ską. Z ram ienia 
Rządu w yjaśnień udzie la ł p rem ier B azy li Ko larow , 
k tó ry  jako  M in is te r Spraw  Zagranicznych repre­
zentował resort wyznań re lig ijn ych  wchodzący 
w  skład tego M in is te rs tw a10). Przedłożony p ro je k t 
rządowy ustaw y po przedyskutowaniu i  przepro­
wadzeniu w  n im  pewnych, zresztą b. nieznacznych 
zmian, został przez W ie lk ie  Zgromadzenie Naro­
dowe p rzy ję ty  i  uchwalony. Tekst ustawy ogło­
szono w  dzienniku ustaw z dnia 1 marca 1949 r. 

N r  48 w  fo rm ie  dekretu  („ukazu“ ) N r 238 Prezy­
d ium  W ielkiego Zgromadzenia Narodowego.

Ustawa jest zredagowana w  fo rm ie  k ilkud z ie ­
sięciu a rtyku łó w  (a rty k u ły  stosunkowo nieduże, 
składające się z 2 —  3 ustępów); b rak  w  n ie j w y ­
raźnego podziału na rozdziały, na g rupy o jedno­
rodnym  charakterze a rtyku łów .

Term inologia użyta w  tekście ustawy. Ustawa 
zasadniczo używa dla określenia pojęcia zw iązku 
re lig ijnego  te rm inu  „w yznan ie“ ; w  stosunku do 
kościoła prawosławnego używa się określenia 
„ce rk iew “  (w a rtyku le  dotyczącym bezpośrednio 
tego kościoła).

W  a rtyku łach , określających prawa i  obo­
w iązk i wyznań, używa się te rm inu  „w yznan ia  
prawnie  uznane“  ty lk o  dwa razy: w  a rt. 6 -tym . 
(k tó ry  wprowadza pojęcie zw iązku re lig ijnego  

prawnie  uznanego) i  w  art. 27-mym, w  innych  
a rtyku łach  określenia tego n ie  ma. N ie określa 
też ustawa w yraźnie  położenia wyznań prawnie 
nieuznanych w  okresie poprzedzającym ich uzna­
nie. U sta lony ustawą 3-miesięczny te rm in  p re - 

k lu z y jn y  dla złożenia w  m in is terstw ie  (do za­
tw ierdzenia) s ta tu tu  wyznania nie obejm uje czasu 
trw an ia  postępowania wyjaśniającego i  prac leg i­
slacyjnych, poprzedzających m oment zatw ierdze­
n ia  sta tu tu, a zatem moment prawnego uznania 

wyznania. Z tego w yn ika , że okres ten może 
trw ać dłuższy czas.

’») Zgodnie z organizacją władz centralnych admi­
nistracji bułgarskiej Ministerstwo S. Z. obejmuje kilka  
resortów czyli tzw „dyrekcji“ (np. polityczna, wyznań 
i  in.), na czele których stoją dyrektorzy, posiadający 
tytuł i uprawnienia ministrów pełnomocnych. Dyrek­
torzy są bezpośrednimi współpracownikami i pomoc­
nikami Ministra S. Z. w zakresie podległych im re­
sortów.
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Końcowy a rtyku ł, uchyla jący ogólnikowo 
wszystkie ustawy i  przepisy sprzeczne z niniejszą 
ustawą, nie wym ienia  taksatywnie (jak to p rak­
tyka  legislacyjna często stosuje) ustaw .zniesio­
nych. Dałoby to pełny obraz dokonanych w  te j 
dziedzinie zm ian i  reform .

Według treści przepisy ustawy, składającej 
się z 32 a rtyku łów , można podzielić na 3 zasadni­
cze grupy:

1) a rty k u ły  1 —  5, 26 —  28, mające charakter 
ogólny —  stanowią one rozwinięcie zasad
a rty k u łu  wyznaniowego K onstytuc ji,

2) a rty k u ły  6 —  25, określające zakres uprawnień 
i  obowiązków wyznań re lig ijn ych  wobec pań­
stwa,

3) a rty k u ły  29 —  32, mające charakter a rtyku łów  
końcowych.

2.

A r ty k u ł 1, powtarzając deklarację K onsty tu ­
c ji, zabezpiecza w szystkim  obywatelom  Ludowej 
R epub lik i Bu łgarskie j wolność sumienia i  wyzna­
nia. Sumienie stanowi podstawę własnego św iato­
poglądu człowieka. Toteż człow iek zawsze bo­

leśnie odczuwa każdą nawet najmniejszą próbę 
pogwałcenia jego sumienia. Wolność sumienia, ja ­
ko wolność posiadania własnego światopoglądu 
jes t ściśle związana z Wolnością wyznania; ta 
ostatnia stanowi je j konsekwentne następstwo, 
ponieważ jest prawem  do wypow iadania bez żad­
nych p rzykrych  następstw poglądów re lig ijnych , 
swej w ia ry , względnie n iew ia ry. To są podstawowe 
wolności, o k tó re  walczyła i  dziś jeszcze walczy 
postępowa ludzkość, a k tó re j nienaruszalności bro­
n i ustawa.

A r ty k u ł 2 sty lis tyczn ie  lepiej u jm u je  tezę 
K o ns ty tuc ji o rozdziale kościoła od państwa; za­
m iast w yrazu „kośció ł“ , mającego bardzie j wąskie 
znaczenie, użyto tu  te rm inu  „w yznanie“ . Wyzna­
nia, jako  wspólnoty, są oddzielone od państwa. 

Term inu  „w yznanie“  można użyć jako  ogólne 
określenie dla każdego zw iązku relig ijnego, chrze­
ścijańskiego lub niechrześcijańskiego. Zw iązk i re­
lig ijn e  posiadają prawo swobodnego w ykonyw ania  
p ra k tyk  re lig ijn ych  —  jest to dalsza konsekwencja 
wolności sumienia i  wyznania, ogłoszonej w  art. 1.

Wolność ta jest natura ln ie  pojęciem względ­
nym , pojęciem ograniczonym —  granice je j okre­
śla i  tw o rzy  konstytucja  i  ustawodawstwo k ra jo ­
we, stojące na straży dobra ogółu.

W a rtyku le  3 ustawa określa stosunek narodu 
i  państwa do bułgarskiego kościoła prawosławnego, 
stw ierdzając, że jest to tradycyjne  wyznanie na­
rodu bułgarskiego, związane z jego historią, i  jako 
tak ie  posiada wszystkie w arunk i ku temu, aby być 
kościołem ludowo-dem okratycznym  z fo rm y, treś­
ci i ducha. A r ty k u ł ten dał powód prasie anglo­
saskiej do zaczepienia demokratycznej zasady w o l­
ności wyznaniowej w  B u łga rii. Został on po trak­
towany, jako specjalny p rzyw ile j kościoła prawo­
sławnego, jako  pogwałcenie zasady rów noupraw ­
nienia wyznań (zarzuty te staw iano szczególnie
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w  czasie procesu pastorów w  Sofii). Ustawa w  da­
nym  wypadku stw ierdza jedynie, ja k  istotne zna­
czenie ma kościół p rawosław ny w  życiu narodu 
bułgarskiego, i  ustala dla h ie ra rch ii kościelnej 
wytyczne je j zachowania się wobec przemian 
społecznych i  politycznych w k ra ju  i je j dzia łal­
ności dla dobra ojczyzny.

Mówiąc o tym , czego oczekuje od h ie ra rch ii 
naród bułgarski i  Rząd, prem ier K o la row  po­
w iedzia ł:

„Pow inno to wystarczyć, aby je j (h ierarch ii) 
przedstawiciele, w ykonując obowiązki, związane 
z ich stanem duchownym, jednocześnie pomagali 
narodow i pracą ku ltu ra lną  w  odbudowie pań­
stwa“ 11).

To jest ludowo-demokratyczna treść dzia ła l­
ności h ie ra rch ii i  k le ru , o k tó re j m ów i ustawa
0 wyznaniach.

Dalszym konsekwentnym rozw inięciem  zasady 
wolności wyznania jest a rtyku ł 4 ustawy, za­
brania jący prześladowania i  ograniczania obywa­
te li (a w  te j liczbie i  duchowieństwa) w  ich pra­
wach cyw ilnych  i  politycznych, ja k  również
1 uprzyw ile jow an ia  obyw ate li z powodu przyna­
leżności ich do tego lub innego wyznania, względ­
nie bezwyznaniowości.

A r ty k u ł 5 określa zasady i  granice autonom ii 
i  samorządu wewnętrznego wyznań. W swoim  
us tro ju  organizacyjnym, p raktykach re lig ijn ych  
(obrzędach i nabożeństwach) mogą one rządzić się 
w łasnym i kanonami, dogmatami i  statutam i, o ile  
nie są one sprzeczne z ustawodawstwem, porząd­
kiem  publicznym  i dobrym i obyczajami.

Do grupy przepisów o charakterze ogólnym, 
należy odnieść również a rty k u ły  26, 27 i  28. P ie rw ­
sze dwa mające charakter ponadto przepisów ka r­

nych o ochronie wolności sumienia i  wyznania, 
zabraniają:

1) głoszenie nienawiści na tle  re lig ijnym , d ru ­
kiem, czynem lub  w  jak iko lw iek  inny  sposób,
__ pod groźbą nałożenia ka ry  w ięzienia
i  g rzyw ny do 10.000 lew  (art. 26),

2) przeszkadzanie obywatelom lub  wyznaniom  
uznanym w  wyznawaniu swej w ia ry  i  w yko ­
nyw an iu  p ra k tyk  re lig ijnych , względnie zmu­
szanie do udziału w  praktykach re lig ijnych . 
W arunki, kw alifiku jące,, przestępstwo i ka ra l­

ność czynu: 1) sposób, w  ja k i czyni się przeszkody 
w  w ykonaniu p ra k tyk  re lig ijn ych  —  przemocą 
lub  groźbą, 2) charakter p ra k tyk  re lig ijn ych  —  
jeże li n ie naruszają ustawodawstwa, porządku 
publicznego i  dobrych obyczajów. Sankcja kara 
w ięzienia do jednego roku  (art. 27).

A rt. 3 jest w łaściw ie parafrazą ostatniego 
ustępu a rtyku łu  wyznaniowego K onsty tuc ji. O krę- 
śla on, jako  czyn kara lny, tworzenie o rgan izacji 
politycznych na zasadach re lig ijn ych  oraz w yko ­
rzystywanie kościoła i  re lig ii dla propagandy (sło­

wem, w  druku, czynem lub  w  inn y  sposób), prze­
ciw ko w ładzy ludowej i  je j zarządzeniom. San-v

1‘) Przemówienie, ibid.
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keja —  kara w ięzienia, o ile  czyn ten nie podlega 
innym  ciężkim  karom  (art. 28).

Przepis ten nabiera szczególnego znaczenia 
w  ostatnich czasach, k iedy reakcja światowa obrała 
sobie specjalną broń do w a lk i z obozem ludowo- 
dem okratycznym  —  propagandę polityczną pod 
płaszczykiem re lig ii.

- In te rp re tu jąc  p ro je k t ustawy o wyznaniach, 
prem ier K o la row  tak w ypow iedzia ł się w  tej 
sprawie:

„Dem okracja ludowa nie będzie prawdziwą 
w ładzą ludową, władzą mas pracujących, jeżeli 
n ie rozgraniczy kompetencji kościoła od kompe­
tenc ji państwa i  nie położy kresu w ykorzystyw a­
n iu  stanowiska kościoła do celów, któ re  nie mają 
nic wspólnego z interesami duchowym i w ierzą­
cych, przy pełnym  jednoczesnym zabezpieczeniu 
wolności sumienia i  wyznania. Mam tu  na m yśli 
specjalnie w ykorzystyw anie  stanowiska kościoła 
w  celach im peria listycznej ekspansji, i  dążeń do 
panowania nad św iatem “ 1-).

3.

W  art. 6 ustawa określa try b  uregulowania 
stosunku państwa do wyznań. Z chw ilą  za tw ier­
dzenia przez M in is tra  Spraw Zagranicznych sta­
tu tu  wyznania o trzym uje  ono prawne uznanie, 
a tym  samym uzyskuje osobowość prawną, jako  
całość. Jednocześnie osobowość prawną uzyskują 
części składowe wyznania względnie jednostki 
organizacyjne czyli miejscowe oddziały danego 
zw iązku relig ijnego.

Uznanie prawne wyznania jest dowodem 
pewnego zaufania ze strony rządu. Toteż M in is ter 
Spraw Zagranicznych po stw ierdzeniu, że dzia­
łalność wyznania narusza ustawodawstwo pań­
stwowe i  jest sprzeczna z porządkiem publicznym  
lub dobrym i obyczajami, może cofnąć udzielone 
uprzednio uznanie. Decyzja ta powinna być na­

leżycie umotywowana. Zabezpiecza to wyznania 
przed pochopnym i  nieoględnym n iekiedy stoso­

waniem tak ważnych decyzji, ja k  powyższa przez 
władze adm inistracyjne.

Zgodnie z ustawą wyznania re lig ijne  posia­
dają prawo budowy i  zakładania domów m od litw  
dla w łasnych potrzeb oraz prawo publicznego w y ­
konywania p ra k tyk  re lig ijn ych  i  nabożeństw. Co 
dotyczy nabożeństw pod o tw artym  niebem i  p ro­
cesji re lig ijn ych  to  spraw y te podlegają ustawo­
dawstwu ogólnemu względnie przepisom adm in i­
s tracyjnym  (art. 7).

Wyznania posiadają też prawo zwoływania 
ogó lno-krajowych lub  dzie lnicowych soborów, 
konferencji, w alnych zebrań itp . Sprawy te rów ­
nież regu lu je  ustawodawstwo ogólne i  przepisy 
adm in istracyjne (art. 8).

A r t. 9 ustaw y ustala dla wyznań obowiązek 
posiadania odpowiedzialnego orzed państwem k ie ­
row nictw a, którego organa reprezentacyjne i k ie ­

'2) Przemówienie, ibid.

rownicze w inn y  być wym ienione w  statucie w ew ­
nętrznym  wyznania z podaniem sposobu ich w y ­
boru lub  nom inacji. Ponadto w  a rtyku le  tym  za­
strzeżono osobny try b  obejmowania stanowisk 
przez duchownych wyznań, k tó re  u trzym u ją  sto­
sunki kanoniczne z zagranicą. Nie mogą oni obej­
mować stanowisk bez uprzedniego zatw ierdzenia 
przez M in is tra  Spraw Zagranicznych.

Ustawa a rtyku łem  tym  zabezpiecza państwo 
przed • niepożądanymi n iekiedy w p ływ am i zagra­
nicznych ośrodków wyznaniowych. Rząd w  nom i­
nacjach tego rodzaju duchownych ma głos decy­
dujący, tego bowiem wymaga racja stanu. „B u ł­
garia, m ów ił B. Ko larow , nie jest bezpańską zie­
mią, —  posiada odpowiedzialne władze narodowe, 
dlatego też ta k i przedstaw iciel h ie ra rch ii kościel­
nej, k tó ryb y  został m ianowany za granicą, nie 
może zacząć pełnić swych fu n kc ji, dopóki nie de­
stanie właściwego zezwolenia od w ładz bu łga r­
skich“ .

z Dalsze a rty k u ły  (10, 11, 12) regu lu ją  sprawy 
personalne zw iązków re lig ijnych . Stanowiska 
urzędowe i duszpasterskie w  organizacjach i  in ­
stytucjach wyznaniowych mogą zajmować jedynie 
obywatele bułgarscy: uczciwi, lo ja ln i i  posiada­
jący pełnię praw  obywatelskich, tzn. nie pozba­
w ien i tych praw  prawomocnym w yrok iem  sądo­
w ym  (art. 10).

Sprawy dyscyplinarne duchowieństwa i  p ra­
cowników wyznaniowych mogą być zgodnie 
z art. 11 ustawy załatw iane w  specjalnych sądach 
duchownych (ustawa określa je  term inem  „ra d y  
dyscyplinarne“ ), któ re  wyznania mogą w  tym  c e ^  
utworzyć. W arunek ważności w yroków  tych „ra ć - 
dyscyplinarnych“  —  ich zgodność z ustawami, po- 
rządkierp publicznym  i dobrym i obyczajami. K om ­
petencji tych  rad podlegają na tu ra ln ie  sprawy, 
dotyczące wyłącznie dyscypliny kośćielnej.

Natom iast w  zw iązku n naruszeniem przez 
duchowieństwo i  pracow ników  wyznaniowych 
ustaw, porządku publicznego i  dobrych obyczajów, 
jak  również w  zw iązku z działalnością ich prze­
ciw ko demokratycznemu porządkow i Państwa, 
ustawa przew iduje  poza odpowiedzialnością na 
zasadach ogólnych jeszcze sankcje dodatkowe. 
M ianowicie M in is te r S. Z. może zażądać od 
w ładz wyznaniowych tymczasowego zawieszenia 
względnie zwolnienia w innych z zajmowanych 

stanowisk. Usunięcia lub  zwoln ienia ma obo­
wiązek dokonać w łaściwa władza wyznaniowa. 
Jeżeli władza wyznaniowa tego nie dokona, spra­
wę usunięcia duchownego załatw ią organa w ładzy 

adm in istracyjne j (art. 12).
Wyznania re lig ijn e  mogą prowadzić swoją 

gospodarkę finansową jedynie na podstawie bud­
żetów, opracowanych zgodnie ze statutam i. Bud­
żety te w inny  być przedstawiane M in is terstw u
S. Z. do wiadomości. W razie potrzeby państwo 
może udzielić wyznaniom  subwencji na pokrycie  

ich w ydatków . Działalność finansowa wyznań, po­
dobnie ja k  i  działalność wszystkich organizacji 

społecznych k ra ju , podlega k o n tro li państwowych 
organów skarbowych (art. 13).
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Poddanie gospodarki finansowej wyznań , kon­
t r o l i  państwa jest zupełnie norm alnym  i  koniecz­

nym  w arunkiem  planowej gospodarki socja li­
stycznej państwa a jednocześnie doskonałym środ­

kiem , uzdraw iającym  wewnętrzne stosunki w y ­
znań. Znam iennym  faktem  jest uprawnienie w ła ­

dzy państwowej do subsydiowania zw iązków re­
lig ijn ych . Zdawałoby się, że fa k t ten nie wiąże 
się z rozpowszechnioną w  społeczeństwie opinią 
o skutkach rozdziału kościoła od państwa oraz 
z dotychczasową p rak tyką  państw na zachodzie, 

k tó re  zrealizowały ścisły rozdział kościoła od pań­
stwa.

„Rozdział kościoła od państwa, zdaniem Ko- 
larowa, nie oznacza, że kościół jest pozostawiony 
bez subsydiów państwowych, jeżeli ich potrzebuje 
i  jeże li jest to celowe“ 15). Właśnie te względy 
celowości przemawiają za udzieleniem państwu 
upoważnienia do udzielania pomocy tym  wyzna­
niom, któ re  lo ja ln ie  współpracują i  czynnie ucze­
stniczą w  budowie socjalistycznego ustro ju  ojczy­
zny.

Jednym  z najważniejszych zagadnień życia 
organizacyjnego wyznań re lig ijn ych  jest sprawa 
szkolenia i  przygotowania swoich kadr pracowni­
czych, kandydatów do stanu duchownego. Sprawę 
tę  regulu je  art. 14 ustawy, k tó ry  daje prawo każ­
demu w yznaniu do zakładania za zgodą M in is tra  
S. Z. średnich lub  wyższych uczelni teologicznych 
d la  przygotowania k leru . Ustawa przewiduje, że 
ustró j i  program y zakładów naukowych zostaną 
uregulowane specjalnym  statutem , zatw ierdzonym  
przez M in is tra  S. Ź. W ysyłanie młodzieży na stu­
dia teologiczne za granicę nie jest zabronione, 
jedynie  uwarunkowane też zgodą na to M in is tra  
S. Z.

W  sprawie szkoln ictwa teologicznego Rząd 
B u łgarsk i poszedł jeszcze dalej, n iż wymaga tego 
ustawa. N ie ty lk o  zezwolił wyznaniom  na urucho­
m ienie zakładów teologicznych (seminariów, in ­
stytu tów ), lecz na wyraźne zlecenie Georgi D y­
m itro w a  pozostawił w  ramach U n iw ersyte tu  So- 
fijsk iego  W ydział Teologiczny'1), m im o iż w  prasie 
pa rty jne j, a nawet wśród członków W ielkiego 
Zgromadzenia Narodowego wypow iadano się ze 
względów zasadniczych przeciw  pozostawieniu 
tego w ydzia łu  na uniwersytecie, tzn. za jego w y ­
łączeniem, jako  in s ty tu c ji kościelnej.

W art. 15 uregulowana została sprawa nad­
zoru w ładz państwowych nad działalnością p ro- 
pagandowo-m isyjną wyznań. Władze wyznaniowe 
obowiązane są w  odpow iednim  czasie do nadsy­
łan ia  M in is te rs tw u  S. Z. do wiadomości wydawa­
nych przez sieMe orędzi, okó ln ików  oraz innych 
w ydaw n ic tw  i  pub lika c ji o charakterze powszech­
nym . W razie stwierdzenia, że w ydaw niętwa te 
są sprzeczne z ustawami, porządkiem publicznym  
i  dobrym i obyczajami, M in is te r S. Z. ma prawo 
wstrzym ać ich rozpowszechnienie względnie w y -

,s) Przemówienie, ibid.
14) Bułgarska ustawa o wyższej oświacie z 1947 r.

konanie. Prewencyjny charakter tego przepisu 
jest uzasadniony troską państwa o spokój i  bez­
pieczeństwo wewnętrzne kra ju .

Z ty tu łu  ogólnego nadzoru nad wyznaniam i 
państwo powinno być w  posiadaniu wszystkich 
in fo rm ac ji o stanie faktycznym  wyznań. Toteż 
centralne organa kierownicze wyznań są obowią­
zane dokonać re jestrac ji w  M in is terstw ie  S. Z., 
natom iast organa miejscowych oddziałów wyznań— 
w  miejscowych radach ludowych. P rzy re jestrac ji 
należy złożyć im ienne w ykazy składu osobowego 
tych  organów (art. 16).

Sprawę języka urzędowego w  stosunkach m ię­
dzy wyżnaniam i a organami w ładzy i  adm in i­
s trac ji państwowej, ja k  również i  w  urzędowaniu 
w ew nętrznym  poszczególnych wyznań norm uje 
art. 17 ustawy. Językiem tym  pow inien być język 
państwowy, w  danym wypadku—bułgarski. Prze­
pis ten przew iduje w yją tek. W stosunkach z w ie r­
nym i i  p rzy w ykonyw an iu  obrzędów re lig ijn ych  
i  odpraw ianiu nabożeństw mogą duchowni posłu­
giwać się i  innym i językami.

Ustawa nie narzuca wyznaniom  obowiązku 
odmawiania m od litw  na intencję w ładz i  pań- ^  
stwa, jednak w  wypadkach, k iedy są one wzno­
szone, zastrzega sobie prawo uprzedniego uzgod­
nienia z M inisterstwem  S. Z. ich tekstów (art. 18).

Również dla celów nadzoru ustawa zobowią­
zuje wyznania do podawania do wiadomości M i­
n isterstwa ścisłego brzm ienia swoich nazw względ­
nie denominacji, wzorów znaków symbolicznych 
(godeł) i  pieczęci (art. 19).

Ogólnym przepisom ustawodawstwa państwo­
wego poddane są według art. 20 sprawy tworze­
nia i  zakładania stowarzyszeń i  organizacji o ce­
lach re lig ijno-m ora lnych, ja k  również sprawy' w y ­
dawnictwa dzieł treści re lig ijno-wychowawczej. 
Ponadto a rty k u ł ten zastrzega wyłącznej opiece 
państwa wychowanie dzieci i  organizowanie m ło­
dzieży. Sprawy te znajdują się poza sferą dzia­
łalności wyznań i  duchowieństwa.

„U s tró j ludow y gwarantuje, według oświad­
czenia B. Kolarowa, wszystkim  wyznaniom  prawo 
zakładania szkół w  celu kształcenia przedstaw i­
c ie li swej h ie ra rch ii, lecz ne może zezwolić na 
to, b y  jakako lw iek  organizacja re lig ijna  mieszała 
się do spraw ośw iaty narodowej J).

Z tych  w łaśnie względów ustawa zabrania 
wyznaniom  zakładania szpitali, sierocińców i  in ­
nych podobnych zakładów. Dotychczasowe zakłady 
wyznaniowe tego rodzaju przechodzą pod zarząd 
w łaściwych m in isterstw : M in isterstw a Zdrow ia  lub  
M in isterstw a Pracy i  Opieki Społecznej, natomiast 
ich m ajątek ruchom y i  n ieruchom y przechodzi ' 
za słusznym odszkodowaniem na własność skarbu 
państwa. Wysokość odszkodowania okreś li spe­
cjalna komisja, składająca się z przedstaw icie li 
M in isterstw a S. Z., M in isterstw a Skarbu oraz 
przedstawiciela miejscowej Rady Ludow ej, w  k tó ­
re j okręgu znajduje się obiekt (art. 21).

>5) Przemówienie, ibid.
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Sprawa stosunków wyznań re lig ijn ych  z za­
granicą została zasadniczo rozwiązana pozytyw ­
nie. W yznania mogą u trzym yw ać stosunki z w y ­
znaniam i, urzędami, organizacjam i lub  osobami 
urzędowym i, k tó rych  siedziba lub miejsce za­
mieszkania znajduje się poza granicam i k ra ju ; 
jedynym  Warunkiem jest uzyskanie uprzedniej 
zgody na to M in isterstw a (art. 22).

Natom iast sprawa działalności w  k ra ju  w y ­
znaniowych m is ji zagranicznych (i zakonów) ure­
gulowana została negatywnie. Wyznania lub  ich 
części składowe (zakony, kongregacje, m isje itp.), 
k tó rych  siedziba znajduje się za granicą, nie mogą 
zakładać w  Ludowej Republice Bu łgarskie j swoich 
oddzia łów —  m is ji zakonów, dobroczynnych i  in ­
nych zakładów; zakłady te m ają być zamknięte 
w  te rm in ie  miesięcznym po wejściu w  życie n in ie j­
szej ustawy (art. 23). Sprawę m ają tków  tych  in ­
s ty tu c ji i  zakładów ustawa nakazuje załatw ić 
w  tryb ie  a rty k u łu  21. Wszystkie te  m a ją tk i prze­
chodzą za słusznym odszkodowaniem na własność 
skarbu państwa.

L ikw ida c ja  zagranicznych placówek m isyjnych 
i zakładów w  B u łga rii jest aktem samoobrony 
państwa przed d ługoletn ią i  stałą akcją, służącą 
obcym interesom a upraw ianą przez m isjonarzy 
zarówno protestanckich ja k  i  ka to lickich. M oty­
w ując celowość i  konieczność tak radykalnego 
¡rozwiązania tego zagadnienia, p rem ier K o la row  
zaznaczył:

„Jest to akcja, k tó ra  jednocześnie ma na celu 
ochronę bułgarskich ka to lików '*) przed niebezpie­
czeństwem zaplątania się w  sieci antydem okra­
tycznej, antynarodowej i  antyradzieckie j p o lityk i. 
Po w yzw olen iu  B u łg a rii z n iew o li tu reckie j, pań­
stwo nasze dało pełną wolność nie ty lk o  wyzna­
niom, lecz również propagandzie re lig ijne j. W ięcej, 
k ie row n icy B u łga rii, k tó rą  „oświecona“  Europa 
trak tow a ła  m niej w ięcej tak, ja k  Abisynię lub  
Kam erun, zezw olili —  w brew  konsty tuc ji —  za- 

*  konom i  organizacjom re lig ijn ym , m ającym swe 
centrale za granicą, zakładać szkoły na podstawach 
re lig ijnych , k tó rych  kościół prawosław ny nie m ia ł 
prawa zakładać, m im o iż wówczas re lig ia  prawo­
sławna była  panującą. Władza ludowa, ja k  nam 
wiadomo, gwarantu je  w  całej pe łn i wolność su­
m ienia i  wyznania, b iorąc jednak pod uwagę na­
kazy konstytuc ji, likw id ów a ła  wszelkie p rzyw ile je  
w  dziedzinie szkolnictwa, k tó re  zostały nam prze­
kazane jako  dziedzictwo przeszłości17). Z likw id o ­
wane zostały resztk i starego reżim u — specjalnego 
uprzyw ile jow an ia  —  i  w ładza ludowa nie dopu­
ści do jego odrodzenia pod żadną fo rm ą '8).

W yznania re lig ijn e  nie pozbawione zostały 
jednak możności i  p rawa o trzym yw ania  pomocy

' “) A jednocześnie i protestantów, którzy też po­
siadali swoje misje w  kraju, prowadzące działalność 
kolidującą z prawem (proces pastorów).

17) Misje zagraniczne utrzymywały w celach pro­
pagandowych szkoły, zakłady wychowawcze i opie­
kuńcze dla młodzieży bułgarskiej 

'"l Przemówienie, ibid.

m ateria lne j i  darów z zagranicy. Mogą one z tego 
korzystać za zgodą M in is tra  Spraw Zagranicznych 
(art. 24).

W  stosunkach z zagranicą M in isterstw o Spraw 
Zagranicznych poza tym  reprezentuje interesy 
wyznań re lig ijnych , posiadających tam  m ajątek, 
a m ianowicie p rzy zawieraniu układów  odnośnie 
tego m ajątku, —  i  b ron i również interesów re li­
g ijnych  obyw ate li bułgarskich z zagranicy 
(art. 25).

4.

A r ty k u ły  przejściowe i  końcowe przew idują  
ka ry  g rzyw ny za naruszenie postanowień n in ie j­
szej ustawy, niezależnie od ka r z ty tu łu  przekro­
czenia innych ustaw, —  do 10 tysięcy lew , wska­
zują władzę, wym ierzającą karę —  M in is te r Spraw 
Zagranicznych, oraz try b  zaskarżenia decyzji —  
art. 5 ust. 6 bułgarskich przepisów o postępowa­
n iu  karno-sądowym (art. 29).

Wszystkie nieuregulowane ustawą zagadnie­
nia, związane ze sprawam i m ateria lnym i, ja k  ró w ­
nież z samorządem i  autonomią poszczególnych 
wyznań, będą uregulowane w  specjalnych statu­
tach każdego wyznania. Ustawa wskazuje try b  
legalizacji s ta tutów : opracowują je  k ie row n ic tw o  
poszczególnych wyznań zgodnie z ustawodawstwem 
rep ub lik i i  w  trzech miesięcznym te rm in ie  od dnia 
wejścia w  życie ustawy składają w  M in is terstw ie  
Spraw Zagranicznych do zatwierdzenia. M in is te r­
stwo może zażądać wykreślenia n iektó rych  prze­
pisów względnie dokonania zmian w  statucie, 
jeże li zawiera on postanowienia sprzeczne z usta­
wam i, porządkiem  publicznym  i dobrym i oby­
czajami. W  wypadku, jeś li k ie row n ic tw o  wyzna­
nia nie zastosuje się do takiego żądania, M in is te r
S. Z .może odmówić zatw ierdzenia sta tu tu  (art. 30). 
Term in  zgłaszania p ro jektów  sta tu tów  wyznanio­
wych do zatw ierdzenia up łyną ł l .V I  1949 r.

Ustawa poza ty m  nakłada na centralne organa 
kierownicze wyznań obowiązek przedstawienia 
w  M in is terstw ie  S. Z. w  te rm in ie  miesięcznym od 
wejścia je j w  życie wykazów  im iennych swych 
przedstaw icie li wyznaniowych i  duchowieństwa. 
Osoby te mogą pozostawać na zajmowanych sta­
nowiskach, jeże li n ie będzie sprzeciwu ze s trony 
M in is tra  S. Z. Sprzeciw może być skierow any 
w  stosunku do tych  duchownych, k tó rzy  nie od­
powiadają wymogom nin iejszej ustaw y (art. 31)'”).

Ostatni a rty k u ł ustaw y (32) uchyla wszystkie 
sprzeczne z n ią  a k ty  ustawodawcze i  rozporzą­
dzenia, ustala te rm in  wejścia je j w  żyde —  
z dniem ogłoszenia — i  powierza je j wykonanie 
M in is tro w i S. Z.

Do uregulowania zagadnienia stosunku ko­
ścioła do państwa w yb itn ie  przyczyniła  się mądra 

i  przewidująca p o lityka  Bu łgarskie j P a rtii Robot­
niczej, sterującej państwem od września 1944 r. 
P o litykę  swoją w  stosunku do kościoła partia

'") Wymogi te ogólnie określone zostały w art. 
art. 9, 10 i 12 ustawy.
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oparła na zasadach, głoszonych oddawna przez 
Lenina i  Stalina. Zasady te są jasne i  wyraźne. 
„K ażdy  obyw atel —  m ów i Len in  —  może dowolnie 
wyznawać jakąko lw iek  re lig ię  lub  nie wyznawać 
żadnej re lig ii, tzn. być ateistą. Niedopuszczalne 
jest stosowanie różnic w  stosunku do obyw ate li 
w  zależności od wyznawania lub  nie, ja k ie jk o l­
w iek  re lig ii.

Jako konsekwencję powyższej zasady posta­
w i ł  Len in  słuszny postu lat rozdziału kościoła 
od państwa: „C a łko w ity  rozdział kościoła od pań­
stwa —  oto żądanie, któ re  stawia socjalistyczny 
p ro le ta ria t w  stosunku do współczesnego państwa 
i  współczesnego kościoła50).

Tę samą zasadę au to ry ta tyw n ie  po tw ie rdz ił 
i  zastosował w  życiu w ie lk i wódz p ro le ta ria tu  Józef 
S ta lin : „W  naszym program ie znajduje się punkt 
o wolności wyznań. Zgodnie z tym  punktem  

każda grupa ludzi ma prawo wyznawania ja k ie j­
ko lw iek  re lig ii. M y walczym y przeciwko wszelkim  
gw ałtom  re lig ijn ym . M y chcemy bronić prawa 
narodów do wyznawania re lig ii, ja k ie j sobie ży­
czą“ 51).

Ten zasadniczy stosunek m arksizm u-leninizm u 
do wolności re lig ii i je j obrona stanow iły, według 
oświadczenia M in is tra  D. Ilijew a , szefa resortu 
wyznań w  M in is terstw ie  S. Z., —  kierowniczą za-

20) Socjalizm i Religia, W. I. Lenin, Dzieła, Tom X. 
5‘) J. Stalin, Marksizm i kwestia narodowościowa.

sadę p o lity k i zarówno Bułgarskie j P a rtii Robot­
niczej ja k  i  rządu F ron tu  Ojczyźnianego od 9.IX  
1944 r.25).

P o lityka  wyznaniowa F ron tu  Ojczyźnianego 
otrzym ała publiczne uznanie w łaśnie od przedsta­
w ic ie li h ie ra rch ii i  k le ru  na Kongresie Zw iązku 
Duchowieństwa Bułgarskiego, k tó ry  m ia ł miejsce 
w  październiku 1948 r. w  Sofii, oraz aprobowana 
została przez najwyższy organ Bułgarskiego Koś­
cioła Prawosławnego —  Synod Biskupów, k tó ry  
w yda ł odpowiednie orędzie do w iernych  i  k leru, 
wzywając do czynnej współpracy w  odbudowie 
państwa i  zezwalając duchowieństwu na udział 
w  społeczno-politycznej organizacji F ron tu  O jczy­
źnianego.

„Tą  swoją decyzją —  powiedział M in is te r 
I l i je w  —  Sw. Synod istotn ie  rozpoczął nową erę 

w  życiu kościoła, um ocnił jego łączność z demo­
kra tycznym i organizacjam i społecznymi i  na pod­
stawie istniejącej wolności re lig ijn e j nakreślił 
wytyczne swego rozwoju demokratycznego. B u ł­
garska Partia  Robotnicza i  F ron t O jczyźniany 
przez realizację p o lity k i ca łkow ite j wolności re li­
g ijne j zm obilizowały patriotyczne s iły  i  uczucia 

duchowieństwa bułgarskiego, któ re  bez różnicy 
wyznań w  jedności z całym  narodem bułgarskim  
rozpoczęły budowę socjalizmu * 23).

»=) Biuletyn polityczny Bułgarskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Nr 58 z dn ia 2.XI1 1948 r.

23) Biuletyn polityczny, ibid.



DEMOKRATYCZNY • N r  10Str. 42

Sprawy o zezwolenie na wstąpienie 
w zwiqzek małżeński
Zbigniew Wiszniewski, sędzia S. A.

I. ,

Spraw y o zezwolenie na wstąpienie w  związek 
małżeński osobie, k tó ra  nie ukończyła 18-ego roku  
życia, należą do najdonioślejszych spraw rozpozna­
wanych w  tryb ie  postępowania niespornego. A  jed­
nak szablonowy i  pow ierzchowny sposób ich zała­
tw ian ia  wykazuje, że znaczna część sędziów nie do­
cenia społecznej doniosłości tych  spraw. N iejed­
nokrotn ie  np. zdarza się, że całe postępowanie o- 
granicza się do wysłuchania m ałoletn ie j, po czym 
sędzia wydaje postanowienie zezwalające je j na 
wstąpienie w  związek małżeński z te j jedynej p rzy­
czyny, że rzekomo dokonano już znacznych „p rz y ­
gotowań ślubnych“ .

Podstawą omawianych tu  spraw jest art. 6 § 2 
pr. małż. brzm iący: „Z  ważnych powodów władza 
opiekuńcza może zezwolić na wstąpienie w  zw ią­
zek małżeński osobie, k tó ra  nie ukończyła osiem­
nastego roku1) życia“ . Przesłanką zezwolenia mu­
szą być zatem „ważne powody“ . Jakiż powód jest 
dostatecznie ważny?

Odpowiedź abstrakcyjna nie by łaby p ra w i­
dłowa. Można podać p rzyk łady powodów n iew y­
starczających w  zasadzie n igdy (por. podany na 
wstępie), można również podać p rzyk łady  powo­
dów w  zasadzie zawsze „ważnych“  (ciąża m ałolet­
n ie j). Istn ie je  jednak cały szereg m ożliwych po­
wodów, k tó rych  stopnia ważności nie można oce­
n ić w  oderwaniu od konkretnych ludz i i  od kon-

*) Art. 6 pr. małż. nie używa określeń „pełnolet­
ni" (§ 1, ani „małoletni“ (§ 2), zdefiniowanych przez 
prawo osobowe, lecz oznacza cyfrowo wiek danej oso­
by. Z terminologii wyżej cytowanego § 2 wydaje się 
przeto wynikać (zwłaszcza że prawo małżeńskie jest ko­
dyfikacją późniejszą niż prawo osobowe), że także oso­
ba upełnoletniona przez zawarcie związku małżeń­
skiego musi uzyskać zezwolenie na wstąpienie w po­
nowny związek małżeński, jeśli nie ukończyła 18-ego 
roku życia. (Że zezwolenie na poprzednie małżeństwo 
tyczyło tylko owego małżeństwa, a nie następnego, 
będzie mowa niżej). Skoro jednak w sprawach z art. 6 
§ 2 pr. małż. w praktyce chodzi zawsze o wstąpienie 
w związek małżeński po raz pierwszy, a zatem osoba 
o której ten przepis mówi, jest w praktyce zawsze ma­
łoletnią a zarazem z reguły kobietą, określać ją będę 
dla krótkości słowem „małoletnia“ — z niniejszym za­
strzeżeniem. Osobę zaś, z którą ma być zawarty zwią­
zek małżeński, — słowem „narzeczony“. Zaznaczona 
u wątpliwość została usunięta w przyjętym w pierw­

szym czytaniu projekcie kodeksu cywilnego

kre tne j sytuacji. Ocena ważności powodów w  kon­
kre tne j sprawie będzie rzeczą w ładzy opiekuńczej. 
Sporządzenie katalogu „ważnych powodów“  by ło ­
b y  niepodobieństwem.

Ustalenie przez władzę opiekuńczą istn ienia 
w  danej sprawie ważnych powodów w  rozum ieniu 
art. 6 § 2 pr. małż. jest koniecznym lecz nie jest 
dostatecznym w arunk iem  udzielenia zezwolenia. 
Przepis ten m ów i: „w ładza opiekuńcza m o ż e  zez­
w o lić “ . Jakim  k ry te riu m  w inna się ona kierować?

Odpowiedź mieści się w  art. 3 pr. opiek., k tó ­
ry  brzm i: „W ładza opiekuńcza obowiązana jest 
p rzy w ykonyw an iu  swych czynności mieć na 
względzie dobro osoby, k tó ra  podlega je j pieczy, 
oraz interes społeczeństwa“ . Ta naczelna norma 
mieści się wprawdzie w  praw ie opiekuńczym, a za­
tem  poza dziedziną tu  omawianą, jednakże —  ja k  
to  wyraźnie w yn ika  z art. 2 pr. opiek. —  tyczy 
ona wszelkich czynności w ładzy opiekuńczej bez 
względu na dziedzinę, do k tó re j dana czynność na- 
leży.

Uwzględniając przeto powyższy przepis, na­
leży na postawione wyżej pytanie odpowiedzieć 
następująco: Zezwolenia z art. 6 § 2 pr. małż. u - 
dzie li władza opiekuńcza, jeś li stw ierdzi, że w  da­
nej sprawie

1) istn ie ją  ważne powody, uzasadniające u - 
dzielenie zezwolenia,

2) zawarcie zamierzonego małżeństwa będzie 
zgodne

a) z dobrem m ałoletn ie j,
b) z interesem społeczeństwa.
B rak któ regoko lw iek z tych elementów w y ­

łącza możliwość udzielenia zezwolenia. Istnienie 
ich wszystkich —  wyłącza odmowę zezwolenia. A  
zatem słowo „może“  w  art. 6 § 2 pr. małż. nie o- 
znacza wcale dowolności.

Interes społeczeństwa wymaga, b y  zamierzo­
n y  związek małżeński b y ł trw a ły  wskutek harm o­
n ijnego pożycia małżonków. Wymóg ten pokryw a 
się z dobrem samej m ałoletn ie j. Obowiązek z art. 3 
pr. opiek, sięga jednak dalej, wymagając od sę­
dziego nie ty lk o  oceny prawdopodobieństwa trw a ­
łości związku, lecz zainteresowania się osobami 
ewentualnych małżonków, ich w aloram i, św iato­
poglądem i przynależnością klasową. Sędzia musi 
ocenić w p ływ y  środowisk narzeczonych na każde
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z nich, musi przewidzieć, w  jak im  k ie runku  praw ­
dopodobnie działać będą w p ły w y  m oralne i  św ia­
topoglądowe ewentualnych małżonków na siebie 
nawzajem i  czy nie w yw o ła ją  w  zamierzonej ro­
dzinie sku tków  społecznie niepożądanych. Nie 
może zatem sędzia ograniczyć się —  ja k  się to 
w  p rak tyce \zdarza dość powszechnie —  do s tw ie r­
dzenia fizycznej dojrzałości m ałoletn ie j (okolicz­
ności istotnej zresztą z punktu  w idzenia art. 3 pr, 
opiek.).

Zainteresowania sędziego muszą więc być 
wielostronne, aby odpowiadały wymogom szeroko 
interpretowanego przepisu art. 3 pr. opiek. Jed­
nakże ich punktem  w yjśc iow ym  jest należyta oce­
na w alorów  obojga narzeczonych — a zwłaszcza 
pełnoletniego. Jeśli b rak mu koniecznych do m ał­
żeństwa walorów, władza opiekuńcza odm ówi ze­
zwolenia. Interes społeczny pokryw a się tu  z do­
brem  m ałoletn ie j, dla k tó re j—  jeś li nawet jest już 
w  ciąży —  mniejszym  złem będzie macierzyństwo 
pozamałżeńskie aniżeli złe małżeństwo. Od nale­
żytej oceny w alorów  narzeczonych zależy w  prze­
ważnym  stopniu nie ty lk o  ocena trw ałości zamie­
rzonego małżeństwa i  dobra m ałoletn ie j, ale ta k ­
że praw id łow a społecznie ocena dobra ewentual­
nych dzieci oraz wartości społecznej zamierzonego 
związku. Dlatego też obok oceny ważności powo­
dów  z art. 6 § 2 pr. małż. sędzia pow inien ze szcze­
gólną w nik liw ością  dokonać oceny w alorów  na­
rzeczonych, zwłaszcza pełnoletniego, przedstawia­
jąc w  uzasadnieniu postanowienia tok dalszego 
wnioskowania wynikającego z te j oceny.

W szczególności pow inien sędzia rozważyć 
kwestię dobra ewentualnych dzieci. Jeśli m ałolet­
n ia jest ;uż w  ciąży, sędzia pow inien mieć na u- 
wadze, że aczkolw iek stanowisko prawne dziecka 
zrodzonego poza małżeństwem różni się od stano­
w iska dziecka z małżeństwa, to  jednak w ychow y­
wanie się wśród rodziców, k tó rych  złe pożycie po­
w oduje rozkład rodziny i  dem oralizuje dziecko, 
stawia w  tak im  przypadku dziecko z małżeństwa 
w  położenie gorsze od dziecka, którego rodzice nie 
zaw arli małżeństwa.

Ocena dobra m ało le tn ie j i  interesu społeczeń­
stwa (art. 3 pr. opiek.) jest znacznie łatw ie jsza w  
przypadkach, gdy narzeczeni żyją  już jak iś  czas 
w  faktycznej wspólności małżeńskiej. W tedy bo­
w iem  dotychczasowe ich pożycie stanow i realną 
podstawę dla oceny prawdopodobieństwa trw a ło ­
ści zamierzonego zw iązku małżeńskiego. Jednakże 
sam fa k t wspólnego pożycia n ie  z w a l n i a  
wcale w ładzy opiekuńczej od obowiązku z art. 3 
pr. opiek. Okoliczność ta ulega przeoczeniu w  p rak­
tyce w ie lu  sędziów, k tó rzy  częstokroć tym  ty lko  
uzasadniają udzielenie zezwolenia, że narzeczeni 
zaw arli juz ślub wyznaniowy. Jednakże ślub ta k i 
jest sam przez się okolicznością obojętną z punktu  
w idzenia art. 6 § 2 'p r . małż., a zatem sam ty lko  
a t jego zawarcia nie może n igdy uzasadnić ze- 

zwo.enia na wstąpienie w  związek małżeński. 
Is to tnym  natomiast może tu  być fak t, że narzecze­
n i żyją  już w  faktycznej wspólności małżeńskiej 
i że chcą kontynuować współżycie ze sobą. Bodą 
to  w zasadzie „ważne powody“  w  rdżum ieniu art. G

§ 2 pr. małż. Skoro jednak nie przesądza to jeszcze 
w yn iku  sprawy z punktu  w idzenia art. 3 pr. opiek., 
sędzia pow inien sprawę zanalizować wedle wyżej 
przedstawionych k ry te r ió w  i  tok  swego wniosko­
wania przedstawić w  uzasadnieniu postanowienia.

W praktyce w ie lu  sądów spraw y o zezwolenie 
na wstąpienie w  związek małżeński traktow ane są 
jako formalność, k tó re j w yn ik  jest z góry przesą­
dzony pozytywnie. P raktyka  taka przekreśla fa k ­
tycznie przepis art. 6 § 2 pr. małż. A k ta  tych  spraw 
wykazują, że sędzia przeważnie nie bierze pod 
uwagę powyższych przepisów, lecz że jego pogodna 
lekkomyślność w yn ika  zapewne z niechęci zrobie­
n ia  m ałoletn ie j p rzykrości ewentualną odmową 
zezwolenia. A  przecie n ie jednokrotn ie oddalenie 
wniosku byłoby właśnie wyrazem życzliwości dla 
m ałoletn ie j i  jedyną p raw id łow ą decyzją uspo­
łecznionego sędziego.

Odmowa zezwolenia nie przekreśla wcale moż­
liwości zawarcia zw iązku małżeńskiego. M a ło le t­
n ia  ukończy niebawem 18-ty rok życia i  w tedy, za- 
decydaje swobodnie o swym małżeństwie —  i to: 
albo z tym  samym mężczyzną (a w tedy odmowa 
zezwolenia nie w p łyn ie  na zawarcie zamierzonego 
małżeństwa, ani na stanowisko prawne dziecka, 
któ re  by się w  międzyczasie urodziło), albo z k im  
innym  (a w tedy słuszność odmowy uzyska dodat­
kowo potwierdzenie), albo na razie nie wstąpi 
w  związek małżeński (co również z regu ły po tw ie r­
dzi, że sędzia ocenił tra fn ie  zamierzony związek 
jako n ie trw a ły).

Udzielenie zezwolenia pociąga za sobą z regu­
ły  zawarcie danego małżeństwa, a zatem stwarza 
sytuację trudno odwracalną, bądź w  ogóle nieod­
wracalną (dzieci). Natom iast odmowa zezwolenia 
nie przesądza niczego, nie stwarza sytuacji n ie na­
dającej się do ko rektury . O d r a c z a  jedynie 
decyzję na k ró tk i czas, potrzebny do osiągnięcia 
przez m ałoletn ią tego stopnia doświadczenia ży­
ciowego i  dojrzałości sądu, k tó ry  ustawodawca 
uznał za dostateczny do samodzielnego powzięcia 
wszelkich decyzyj. Już z tego choćby względu w  
razie istn ienia w ątp liwości sędzia pow inien raczej 
unikać stwarzania sytuacji n ieodwracalnej, a za­
tem  pow inien w tedy oddalić wniosek. Moc jego 
decyzji jest zresztą zupełnie k ró tko trw a ła , a od­
mowa ma raczej charakter perswazji.

II.

Gdy w p łyn ie  wniosek o zezwolenie z a rt. 6 § 2 
pr. małż., sędzia stw ierdziwszy uiszczenie opłat 
i  właściwość miejscową, pow inien rozważyć, k to  
w  sprawie jest zainteresowany, zwłaszcza że cho­
dzi o sprawę wszczynaną ty lk o  na wniosek (art. 14 
§ 1 post. opiek, i  art. 17 kpn.). Odpowiedź znajdzie 
w  pierwszym  rzędzie w  art. 13 § 1 kpn: „każdy, 
czyich praw  dotyka w yn ik  postępowania, jest za­
interesowany w  spraw ie“ . W yn ik  sprawy o zez­
wolenie na wstąpienie w  związek małżeński do ty­
ka bezpośrednio p raw  samej m ało le tn ie j oraz — 
w  niemniejszym  stopniu —  praw  je j narzeczone­
go. Oboje zatem są zainteresowani i  oboje w in n i 
być wezwani do udzia łu  w  sprawie. W  m yśl art.
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18 kpn. należy obojgu doręczyć odpis w niosku 
(ewentualnie jednemu z nich, • je ś li drugie jes t 
wnioskodawcą). Jeśli b rak  potrzebnych odpisów, 
należy postąpić w  m yśl art. 141 kpc. łącznie z art. 4 
kpn. Poza tym  n ikom u nie należy doręczać odpisu 
w niosku (art. 18 kpn).

Niezależnie od ogólnego przepisu art. 13 kpn. 
m ają  w  tych  sprawach zastosowanie przepisy art. 
8 i  9 post. opiek., k tó ró  rozszerzają krąg  zaintere­
sowanych, nadając osobom w ym ien ionym  w  tych 
przepisach szczególnych charakter zainteresowa­
nych lub  naw et uczestników, m im o że w y n ik  
spraw y może nie dotykać ich w łasnych praw. Są 
to:

1) przedstaw icie l ustawowy m ało le tn ie j (a za­
tem  z regu ły  ojciec i  matka, ewentualn ie opiekun, 
a także opiekun przydany),

2) k rew n i m ało le tn ie j w  l in i i  prostej (a zatem 
każde z rodziców, o ile  n ie  jest objęte powyższym 
punktem  1), dziadkowie, pow inowaci m ałoletn ie j 
w  l in i i  prostej (ojczym, macocha, mąż babki, żona 
dziadka), k re w n i m ało le tn ie j w  l in i i  bocznej- aż do 
czwartego stopnia, je j pow inowaci w  l in i i  bocznej 
aż do drugiego stopnia (mąż siostry, żona brata)— 
oraz inne osoby pozostające z m ało le tn ią  w  b lis ­
k ich  stosunkach.

Rozprawa nie jest ob liga tory jna . N iem nie j 
wysłuchanie (art. 25 § 1 zdanie 3 kpn.) obojga na­
rzeczonych konieczne jest z przyczyn wyłuszczo- 
nyćh w  ustępie I. Skoro zarazem o „oczyw iste j 
niecelowości“  (art. 8 § 1 post. opiek.) nie może tu  
w  zasadzie być mowy, należy również wysłuchać 
w ym ienionych wyżej pod 1) uczestników; a skoro 
chodzi o „ważniejsze postanowienie“  (art. 9 § 2 
post. opiek.), należy także wysłuchać albo wszyst­
k ich  zainteresowanych wym ienionych wyżej pod 
2) albo p rzyna jm nie j n iektó rych  z nich. O bowią­
zek wysłuchania w ym ienionych tu  osób ulega prze­
ważnie przeoczeniu w  praktyce w ie lu  sędziów.

Na posiedzenie sądowe należy zatem wezwać:

a) oboje narzeczonych (małoletnia ma bow iem  
przed w ładzą opiekuńczą pełną zdolność do dzia­
łania, skoro— m im o nie zakreślenia w  art. 6 § 2 
p r. małż. m in im um  w ieku  —  w  praktyce liczy  ona 
zawsze ponad 14 la t życia, a rt. 10 § 1 post. opiek.),

b) osoby w ym ienione wyżej pod 1),

c) osoby w ym ienione wyżej pod 2) lub  n iektó ­
re  z nich,

d) innych zainteresowanych (art. 13 § 1 kpn.), 
je ś lib y  się okazało, że tacy istn ie ją.

Ponieważ w  praktyce nie wszyscy zaintereso­
w an i w ym ien ien i są we wniosku, sędzia pow inien 
albo przed wyznaczeniem posiedzenia zebrać po­
trzebne dane, albo uzyskać je  na posiedzeniu — 
i  na następne posiedzenie wezwać (art. 13 § 2 kpn.) 
resztę zainteresowanych. Jeśli w  toku postępowa­
n ia  P rokura to ria  Generalna (art. 13 § 3 kpn.) weź­
m ie udzia ł w  sprawie, stanie się uczestnikiem  na 
ró w n i z innym i. ,

Przedm iotem  posiedzenia jest wysłuchanie 
wyżej wym ienionych osób celem uzyskania mate­

r ia łu  istotnego z punktu  w idzenia art. 6 § 2 pr. 
małż. i  art. 3 pr. opiek., o czym była  już mowa 
w  ustępie I. Poza tym  władza opiekuńcza przepro­
wadzi z urzędu wszelkie potrzebne dowody (art. 
26 kpn.).

Uzyskawszy m ateria ł potrzebny do dokonania 
ustaleń faktycznych, sędzia wyda postanowienie 
stanowcze o zezwoleniu na wstąpienie w  związek 
małżeński, albo oddalające wniosek. W  przypadku 
uwzględnienia wniosku sentencja postanowienia 
pow inna2) brzmieć:

„Sąd G rodzki w  ... po rozpoznaniu ... sprawy 
z wniosku ... o zezwolenie ... na wstąpienie w  zw ią­
zek małżeński —  postanawia: zezwolić ... (im.ę 
i  nazwisko osoby m ałoletn ie j, data i  miejsce u ro ­
dzenia, im iona rodziców i  nazwisko rodowe m atki) 
na wstąpienie w  związek małżeński z ... (im ię i na­
zwisko ewent. przyszłego małżonka oraz —  w  ra ­
zie potrzeby —  inne dane indyw idua lizu jące  go)“ .

Przepisy art. 101 i  nast. kpc. nie będą tu  m ia ły  
z regu ły  odpowiedniego zastosowania (art. 4 kpn.), 
gdyż wobec n ie istn ienia faktycznego „sporu“  
w  tych sprawach, b rak będzie z regu ły  przesłanek 
do orzekania o kosztach.

W brew  praktyce w ie lu  sądów, nie należy 
w  sentencji p rzy oznaczeniu sądu dodawać słów 
„ ja ko  władza opiekuńcza“ , gdyż jes t to  sprzeczne 
z § 175 reg. og.

Aczko lw iek ani art. 6 § 2 pr. małż. ani żaden 
in n y  przepis nie nakazuje w  sposób w yraźny w y ­
m ieniania w  sentencji postanowienia osoby, z k tó ­
rą dany związek małżeński ma być zawarty, to 
jednak konieczność wym ienienia je j w yn ika  z mo­
tyw ó w  przedstawionych w  ustępie I. W  om awia­
nych tu  sprawach chodzi nie o zezwolenie na m ał­
żeństwo „ ja k o  tak ie “ , lecz o zezwolenie na w stą­
pienie w  konkre tny  związek małżeński. Zezwole­
nie na małżeństwo „ ja k o  tak ie “  n ie  dałoby się żad­
ną m iarą pogodzić z wymogiem  z art. 3 pr. opiek. 
Mając na względzie dobro m ało le tn ie j i  interes 
społeczeństwa, w ładza opiekuńcza nie może prze­
cie zezwolić je j na wstąpienie w  związek małżeń­
sk i z k i m k o l w i e k ,  lecz jedynie z osobą, m ają­
cą pewne m in im um  w alorów  osobistych. N ie  może 
zatem n igdy istnieć ta k  ważny powód (art. 6 § 2 
pr. małż.), k tó ry  b y  mógł uzasadnić zezwolenie na 
j a k i e k o l w i e  k  małżeństwo, —  i  z tego już 
względu zezwolenie „b lank ie tow e“  jes t niedopu­
szczalne. Uchybienia w  tym  w łaśnie k ie run ku  są 
w  praktyce w ie lu  sędziów masowe.

W uzasadnieniu pow inien sędzia wyczerpać 
wszystkie elementy zawarte w  a rt. 351 kpc., a w ięc 
w  szczególność): ustalić stan faktyczny, w ym ienia­
jąc dowody, na k tó rych  się oparł (nie w olno  przeto 
powołać się ogó ln ikow o na „przeprowadzone do­
w ody“ ), zanalizować ustalony stan faktyczny 
z pun k tu  w idzenia wyżej w  ustępie I  cytowanych 
przepisów (ważność powodów, dobro m ało le tn ie j, 
interes społeczeństwa), w yjaśn ia jąc w  ten sposób 
podstawę prawną orzeczenia i  powołu jąc przepisy.

>0 Takie będzie brzmienie formularza, który wy­
da Ministerstwo%Sprawiedliwości.
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Wyczerpujące z punktu  w idzenia art. 351 kpc. uza­
sadnienie orzeczenia jest wyrazem  sumienności sę­
dziego i  e lementarnym  jego obowiązkiem.

Uzasadnienie postanowienia w  omawianych 
tu  sprawach pow inno być sporządzane zawsze. 
Ewentualne „zrzeczenie się uzasadnienia“  przez 
uczestników jest bezskuteczne.

Postanowienie z uzasadnieniem należy dorę­
czyć w szystkim  uczestnikom, a zatem:

1) tym  zainteresowanym, k tó rzy  w z ię li udział 
w  sprawie, albo k tó rzy  b y li wezwani do udziału 
w  sprawie,

2) P ro ku ra to rii Generalnej, jeś li wzięła udział 
w  sprawie (art. 13 § 3 kpn.),

3) o jcu  i matce, bądź opiekunow i i  opiekunow i 
przydanemu m ało le tn ie j (art. 8 post. opiek.) bez 
względu na ich udział w  sprawie, —
z w y ją tk ie m  tych  uczestników, k tó rzy  zrzekli się 
doręczenia.

Zażalenie na postanowienie może wnieść każ­
dy zainteresowany oraz P rokura to ria  Generalna 
(art. 13 § 3 kpn.). Postanowienie staje się skuteczne 
dopiero po uprawomocnieniu się (art. 14 § 2 post.

opiek.). Jeżeliby w ięc w  postępowaniu w z ię li udział 
wszyscy m oż liw i zainteresowani3), wszyscy zgod­
nie w nosili o udzielenie zezwolenia, i  postanowie­
nie zapadło zgodnie z wnioskiem  ich wszystkich,—  
stanie się cno skuteczne dopiero wtedy, jeże li Pro­
ku ra toria  Generalna (art. 13 § 3 kpn.) nie skorzy­
sta z przysługującego je j zażalenia, bądź jeże li nie 
odniesie ono skutku. W adliwa jest przeto p rak tyka  
tych sądów grodzkich, któ re  przed upływ em  2-ty - 
godniowego te rm inu  z art. 34 § 2 kpn. stw ierdzają 
skuteczność postanowienia. Skuteczność tę wolno 
stw ierdzić dopiero w tedy, gdy w  stosunku do 
wszystkich uczestników up łyną ł powyższy te rm in , 
a zażalenie nie zostało wniesione.

Spraw y tu  omawiane wszczyna się —  z is to ty  
rzeczy —  na n iedługi czas przed ukończeniem 
przez m ałoletn ią 18-ego roku życia. Zagadnienie 
z art. 11 post. opiek, można zatem pominąć, jako 
praktycznie bezprzedmiotowe w  tych  sprawach. *)

*) Praktycznie taka możliwość nie istnieje. N i­
gdy nie można bowiem przewidzieć, czy poza znany­
mi zainteresowanymi nie istnieje jeszcze ktoś zainte­
resowany, zwłaszcza spośród osób „pozostających 
z małoletnią w bliskich stosunkach“ (art. 9 § 1 post. 
opieką.

i
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R E C E N Z J E

Polemika z pewną recenzją

Wacław Morawski

Józef L itw in  w  recenzji o książce d r K azim ie­
rza Biskupskiego pt. „R ady Narodowe jako  orga­
na adm in is trac ji lo ka lne j“ , zamieszczonej w  „Pań­
stw ie i  P raw ie“  w  N r 8 (42) z b.r. wyraża się 
p rzychy ln ie  o w artości te j pracy, uważając ją  za 
cenny w k ład  do n iezbyt bogatej lite ra tu ry  o ra ­
dach narodowych.

Bezsprzecznie książka dra B iskupskiego jest 
pierwszą teoretyczną rozprawą na tem at rad naro­
dowych w  państwach ludowo-dem okratycznych ze 
szczególnym uwzględnieniem  Polski. A u to r oma­
w ia  organizację naszych rad narodowych, ich cha­
ra k te r  i  uprawnienia, rozpatru jąc je  na tle  podob­
nych ins ty tucy j w  innych  kra jach  dem okracji lu ­
dowej, ZSRR, oraz rad  samorządowych w  pań­
stwach kapita listycznych.

T rudno jednak zgodzić się z recenzentem, że 
założenia metodologiczne książki dra Biskupskiego 
są m arksistowskie. W prawdzie d r B iskupski po­
s ta w ił na początku swej pracy słuszną tezę, że 
„zakres i sposób działania rad narodowych nie mo­
że być ... badany w  izo lac ji od ogółu z jaw isk spo­
łeczno - gospodarczych i  prawno - państwowych, 
lecz łącznie z n im i i pod kątem  widzenia ich w p ły ­
w u  na badany przedm iot“  —  faktyczn ie  jednak 
n ie  posługuje się metodą m ateria lizm u d ia lektycz­
nego, nie rozpatru je  badanych ins ty tucy j jako  w y ­
n iku  w a lk i klasowej, nie ilu s tru je  zmian organ i­
zacyjnych i  kom petencyjnych omawianych prźez 
siebie ins ty tucy j na tle  aktualnego w  danym pań­
stw ie  i  w  danym okresie stosunku s ił klasowych 
i  napięcia w a lk i klasowej.

Rozpatrywane przez autora problem y związa­
ne z radam i jako  „ lo k a ln y m i przedstaw icie lstwam i^ 
społecznymi“  n ie  są objaśniane i  uzasadniane w  
drodze analizy stosunków społeczno -  ekonomicz­
nych tego okresu, z k tó rym  jest związana organ i­
zacja i  upraw nienia  omawianych przez autora lo­
ka lnych organów w ładzy (np. str. 56, 128, 154).

O gólnikowe objaśnienia autora, że przyczyną 
różnic m iędzy radam i w  różnych kra jach  są róż­
ne stosunki społeczno - gospodarcze —  są daleko 
niewystarcza j  ące.

D r B iskupski n!e w id z i podstawowej rzeczy 
a m ianowicie, że fo rm y  organizacyjne, zakres u - 
praw n ień  itp . rad narodowych jako fo rm y w ła ­
dzy ludowej, muszą odpowiadać nasileniu w a lk i

klasowej w  je j poszczególnych fazach i  muszą u le­
gać przekształceniu w  m iarę  rozw oju  te j w a lk i.

D r B iskupski cytu je  w praw dzie w ypow iedzi 
zarówno klasyków  m arksizm u - len in izm u ja k  
i  uczonych radzieckich, ale sam nie podkreśla k la ­
sowego charakteru  społeczeństwa w  każdym  pań­
stw ie, prześlizguje się ponad zagadnieniem klas 
społecznych i  w a lk i klasowej, operując pojęciem 
„społeczeństwa“  (str. 46, 55), „czynn ika  społeczne­
go“  (str. 17, 19, 21, 35), „przedstaw icie lstw a spo­
łecznego“  (str. 17 i  in)., „s ił społecznych“  (str. 17), 
„g rup  i  podgrup panujących“  (str. 39), „w a rs tw a “  
(str. 68), powołu jąc się na nieokreślone b liże j 
„współczesne poglądy“  (str. 28), operując pojęciem 
„współczesne państwo“  (str. 91) itp .

A u to r, omawiając rady  narodowe w  Polsce 
Ludow ej w  pierwszej fazie rozw ojow ej naszego 
państwa (okres 1945 - 1947) nie spostrzega, że p o li­
tyka  naszego państwa ludowego, zmierzającego do 
socjalizmu, odpowiada również na odcinku rad na­
rodowych taktycznym  wskazaniom Lenina („N a j­
p ie rw  z całym  chłopstwem... p rzeciw  obszarnikom. 
Następnie razem z biedotą chłopską, razem z pó ł- 
pro letaria tem , razem ze w szystkim i w yzysk iw any­
m i, przeciw  kap ita lizm ow i, a w ięc i  przeciw  boga­
ty m  chłopom“ . —  V ide: „Rew olucja  pro le tariacka 
i  renegat K au tsky “ , Warszawa, 1948 r.). Już z tych  
względów trudno  uznać zą tra fne  sform ułow anie 
dra Biskupskiego, że wszystkie k lasy społeczne, 
istn ie jące w  us tro ju  gospodarczym Polski Ludow ej, 
m ają jednakow y udzia ł we w ładzy (str. 27). Sto­
pień ich udzia łu  we w ładzy zależy na każdym  eta­
pie rozw ojow ym  u stro ju  dem okracji ludow ej od 
układu s ił klasowych.

Rozważania dra Biskupskiego —  przy om awia­
n iu  typow ych cech państwa dem okracji ludow e j— 
na tem at ewentualności odrzucenia lub  przyjęcia  
przez państwa ludow o -  demokratyczne systemu 
ra"d, jako  m iejscowych organów w ładzy państwo­
w ej (str. 29, 47, 142) i  dalsze rozważania spekula- 
tyw ne  autora na ten tem at —  nie m ają nic wspól- 
go z marksizmem -  leninizmem.

U stró j dem okracji ludow ej —  to  jedna z od­
m ian ogólno -  m arksistow skie j d rogi do socja liz­
mu. A  nie można zbudować us tro ju  socjalistyczne­
go bez rad, jako  m iejscowych organów w ładzy 
państwowej. N ie zm ienia tego stanu rzeczy fak t, 
że rady, ja ko  loka lny  aparat w ładzy państwowej,
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nie  we wszystkich państwach dem okracji ludowej 
zostały odrazu powołane lub różnią się organizacją 
i  kompetencjam i zarówno m iędzy sobą ja k  i  w  stor 
sunku do rad w  ZSRR.

W  specyficznej sytuacji h istorycznej i  p o lity ­
cznej, w  jak ich  powsta ły państwa dem okracji lu ­
dowej dzięki wyzw olen iu  ic h  przez A rm ię  Czer­
woną i  wszechstronnej pomocy ze strony ZSRR, 
klasa robotnicza państw dem okracji ludowej zdo­
była  władzę państwową bez w o jny  domowej, nie 
potrzebowała dla zdobycia władzy, d la  zburzenia 
burżyazyjnej maszyny państwowej tw orzyć rów ­
noległego własnego aparatu państwowego w  po­
staci rad, ja k  to musiała uczynić rosyjska klasa ro­
botnicza w  okresie W ie lk ie j R ew olucji Listopado­
wej.

Dlatego w  szczególnych warunkach powsta­
wania i  rozw oju  państw dem okracji ludowej ich 
aparat państwowy sta ł się wprawdzie pod wzglę­
dem klasowym  nową włądzą, ale w  jego ramach 
is tn ia ły  jeszcze nadal liczne fo rm y  starego burżu- 
azyjnego aparatu państwowego. Na pierwszym  eta­
pie kształtowania się i  rozwoju państw demokra-* 
c j i  ludowej, fo rm y  starego burżuazyjnego aparatu 
państwowego, wypełnione nową treścią klasową, 
n ie  s tanow iły  przeszkody w  rozw oju  us tro ju  de­
m okrac ji ludow ej i  pozwala ły klasie robotniczej 
umacniać swą władzę polityczną, chociaż nie b y ły  
one przystosowane do zadań budownictwa socja li­
stycznego.

Te stare fo rm y aparatu państwowego pozwo­
l i ły  zatem klasie robotniczej w  państwach ludow o- 
dem okratycznych uchwycić, utrzym ać i  wzmac­
niać posiadaną władzę państwową, na dalszym 
jednak etapie, p rzy rozpoczęciu budowy socjaliz­
mu, stają się przeszkodą, uniem ożliw iającą w  ogó­
le  budowę społeczeństwa socjalistycznego.

P rzy rozpoczęciu budow y socjalizm u w  pań­
stw ie dem okracji ludowej, obok o lbrzym ich w y s ił­
ków, jak ich  wymaga budow nictw o wyższych fo rm  
gospodarki socjalistycznej, podstawowym  zagad­
nieniem  staje się przebudowa społeczna (dokony­
wana na bazie przekształceń gospodarki drobnoto- 
w arow ej w  gospodarkę uspołecznioną), wychowa­
nie szerokich mas pracujących w raz z samą klasą 
robotniczą w  duchu socjalizmu.

Przejęcie w ładzy politycznej przez klasę ro ­
botniczą w  państw ie ludow o -  dem okratycznym  
n ie  u w o ln iło  je j byna jm n ie j od obciążeń i  w p ływ ów  
burżuazyjnych, a przecież na klasie robotniczej 
ciąży obowiązek reedukacji ponadto o lbrzym ich 
mas drobnomieszczańskich, zwłaszcza pracującego 
chłopstwa. Przejście od kap ita lizm u do socjalizmu—■ 
podkreśla S ta lin— to cała epoka historyczna, n ie ­
zbędna nie ty lk o  dla stworzenia gospodarczych 
i  ku ltu ra ln ych  przesłanek dla zupełnego zwycię­
stwa socjalizmu, ale również po to, aby dać klasie 
robotniczej możność wychowania i  zahartowania 
siebie jako  siłę, zdolną do rządzenia kra jem  i  w y ­
chować na nowo, przerobić w arstw y drobnomiesz- 
czańskie w  k ie runku  zabezpieczającym organizację 
p ro d u kc ji socjalistycznej.

Takich zadań nie można wykonać posługując 
się ,fo rm am i starego burżuazyjnego aparatu pań-
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stwowego, wytworzonego celem niedopuszczenia 
mas pracujących do w p ływ u  na sposób rządzenia. 
D la  tych zadań trzeba wciągnąć szerokie masy pra-» 
cujące, kierowane przez klasę ; robotniczą, do bez­
pośredniego udziału w  rządzeniu państwem, a fo r­
mą najbardziej przystosowaną do tego celu są ra­
dy. Stanowią one niezbędną państwowo -  organi­
zacyjną form ę dla zbudowania społeczeństwa so­
cjalistycznego a następnie komunistycznego (Vide: 
Lenin „Dziecięca choroba „lew icow ości“  w  komu­
n izm ie“ . Warszawa, 1945 r. oraz Stalin: „O  pod­
stawach len in izm u“  w  książce pt. „Zagadnienia 
Len in izm u“ , Warszawa, 1947 r. rozdział dotyczący 
d yk ta tu ry  pro le taria tu). Powołanie rad narodo­
wych, ich charakter, organizacja wewnętrzna i  za­
kres uprawnień są uzależnione wyłącznie od aktu ­
alnego układu s ił klasowych od sytuacji po litycz­
nej, od stopnia wejścia poszczególnych państw  
dem okracji ludowej na drogę budowania społe­
czeństwa socjalistycznego.

Tych najbardzie j isto tnych czynników  w  roz­
w o ju  rad narodowych d r B iskupski zupełnie nie 
spostrzega.

W  sposób form alno -  prawny, n iem arksistow- 
k i podszedł d r  B iskupski do zagadnienia rad ludo­
wych w  Jugosław ii (str. 58, 62, 63). Postawienie 
przez niego na jednej płaszczyźnie rad w  pań­
stwach dem okracji ludowych, k ieru jących się 
wskazaniami m arksizmu -  len in izm u i  rad Jugo­
s ław ii, k tó re j rządy —  ja k  o tym  świadczy Rezo­
luc ja  B iu ra  In form acyjnego o sytuacji w  KP J 
z czerwca 1948 r. —  odeszły od m arksizm u -  len i­
nizmu, a w  swej polityce wewnętrznej zerw ały 
z marksistowską teorią klas i  w a lk i klasowej, tra k ­
towanie —  w  tak ie j sytuacji politycznej w  Jugo­
s ław ii —  jugosłow iańskie j ustawy o Radach L u ­
dowych jako  p rzykładu rozwiązania powszechno­
ści zadań —  nie ma n ic  wspólnego z m arksistow­
sko -  leninowską metodą badawczą; o dem okraty- 
czności rad decydują przecież nie ty lk o  przepisy 
ustawowe, ale skład socjalny rad, a przede wszyst­
k im  słuszna lin ia  polityczna państwa, będąca w y ­
n ik iem  rea lizacji słusznej l in i i  p a r t ii robotniczej, 
k ieru jącej się nauką m arksizm u -  leninizm u.

D r Biskupski, cytu jąc wspomnianą Rezolucję 
B iu ra  In form acyjnego (str. 202), nie wyciągnął 
z n ie j żadnych wniosków.

Form alno -  prawne, w  rezultacie abstrakcyj­
ne rozważania dra Biskupskiego na tem at rad  w  
ustro ju  dem okracji ludowej, są konsekwencją o- 
parcia się autora na n iem arksistowskiej d e fin ic ji 
us tro ju  dem okracji ludowej, objaśniającej ten 
us tró j jako form ę pośrednią m iędzy ustro jem  kap i­
ta lis tycznym  i  socja listycznym  (str. 25) i  po trak­
towanie s tru k tu ry  społeczno -  ekonomicznej pań­
stwa ludow o - demokratycznego, jako  trw a łe j fo r­
m y współżycia różnych klas społecznych (str. 24),

W prawdzie trzeba przyznać, że w  I  połowie 
1948 r., a w ięc częściowo w  okresie-pisania pracy 
przez dra Biskupskiego, b rak  było  wyczerpującego 
naśw ietlenia is to ty  dem okracji ludowej, co nastą­
p iło  dopiero w  Polsce na Zjeździe połączeniowym 
P a rtii Robotniczych w  grudn iu  ubiegłego roku  (re­
fe ra t Bolesława B ieru ta) i  w  B u łg a rii na V  Z jeź-
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dzie B u łga rsk ie j P a r t ii Robotniczej, rów nież w  
g rudn iu  ub. roku  (re fe ra t Jerzego D ym itrow a).

N ie m nie j jednak określenie przyczyn powsta­
n ia  państw  ludow o -  dem okratycznych, ich 
s tru k tu ry  społeczno -  ekonomicznej i  perspektyw  
rozw ojow ych zostało postawione w yraźnie  w  Pol­
sce przez czołowych teore tyków  m arksizm u - len i- 
n izm u już  na plenum  lipcow ym  K C  PPR w  1948 r. 
(Referaty Jakuba Bermana i  H ila rego Minća).

D r B iskupski, pow ołu jąc się dw ukro tn ie  (str. 
24 i  121) na n r  10 „N ow ych  D róg“ , zaw iera jący 
sprawozdania z p lenum  lipcowego K C  PPR 
w  1948 r. n ie  w ykorzysta ł w  najm nie jszym  stopniu 
zaw artych w  n im  m ateria łów .

M ało  tego: d r  B iskupski powołu jąc się na ma­
te r ia ły  z tegoż p lenum  w ypow iada wręcz odmien­
ne poglądy.

I  tak  naw iązując (str. 24) do a rty k u łu  H ila re ­
go M inca w  n r  10/48 „N ow ych  D róg“ , określa sy­
stem gospodarczy P o lsk i Ludow ej jako  u jedno li­
cenie sektorów : państwowego, spółdzielczego i  p ry ­
watnego, podczas gdy H ila ry  M inc m ów i w yraźnie
0 sektorach: socjalistycznym , kap ita lis tycznym
1 -drobnotowarowym . Podobnie, powołu jąc się na 
tenże sam a rty k u ł H ila rego M inca, d r B iskupski 
pisze, że „w szystkie  państwa dem okracji ludo­
w e j, co stanowi ich cechę charakterystyczną, prze­
kazują na rzecz państwa podstawowe bogactwa 
natura lne  oraz kluczowe gałęzie przemysłu p rzy 
is tn ien iu  własności p ryw atne j, opartej na pracy 
najem nej z wyłączeniem  jednak m onopoli oraz 
w ie lk ie j własności przemysłowej i  ro lne j“  i  że „na  
wskazanym podłożu gospodarczym rozw ija ją  się 
stosunki życia zbiorowego, regulowane przez p ra ­
wo konstytucyjne i  adm in istracyjne“  (str. 24), 
podczas gdy H ila ry  M inc podkreśla, że „system 
gospodarczy i  społeczny dem okracji ludow ej po­
lega nie ty lk o  na tym , że w spółistn ie ją  w  n im  ele­

m enty socjalistyczne, kapita listyczne i  drobnoto- 
warowe, ale polega także i  na tym , że elementy 
socjalistyczne odgryw a ją  ro lę  decydującą i że w  dro­
dze w a lk i, ostrej w a lk i klasowej podporządkowują 
sobie, ograniczają i  w yp ie ra ją  elementy gospodarki 
kap ita lis tyczne j, przekształcając jednocześnie ele­
m enty gospodarki drobńotowarowej. Takie jest 
p raw o rozwojowe systemu gospodarczo-społecz­
nego D em okracji L udow e j“  („Nowe D ro g i“  N r  10/48 
str. 89), a w ięc ty lk o  na ta k im  podłożu mogą rozw i­
jać się stosunki życia zbiorowego, p raw o konsty­
tucy jne  i  adm in istracyjne.

D r B iskupski, opierając się na te o r ii T ra jn i-  
na o us tro ju  dem okracji ludow ej, jako  dem okracji 
typ u  szczególnego, szuka źródeł dem okracji ludo­
w ej w  H iszpanii repub likańskie j la t 1936-1938. 
Tymczasem już  p lenum  lipcowe K C  PPR z 1948r. 
w yjaśn iło , że „Dem okracja  Ludow a jest now ym  
systemem politycznym , powsta łym  ną fa l i  w znie­
sienia rewolucyjnego w  kra jach  wyzw olonych 
przez A rm ię  Czerwoną w  w y n ik i zmiażdżenia fa ­
szyzmu niem ieckiego“  (Referat Jakuba Bermana 
na plenum  lipcow ym  PPR w  1948 r. „Now e D rog i“ , 
N r  10/48, str. 72, 73).

Doceniając pracę, jaką  w łoży ł d r B iskupski 
w  napisanie swej książki, należy stw ierdzić jednak, 
że —  w brew  tw ierdzen iu  Józefa L itw in a  —  
nie ty lk o  nie jest ona oparta na m arksistowsko- 
len inowskich założeniach metodologicznych, ale 
również zawarte w  n ie j podstawowe zasady, s for­
m ułowania i  w nioski, są niezgodne z nauką m ark- 
sizm u-lenin izm u.

Książka, aby stać się naukową —  m ów i Żda- 
now  —  powinna opierać się na fundamencie współ­
czesnych osiągnięć m ateria lizm u dialektycznego 
i  historycznego. Tej podstawowej cechy nauko­
wości bardzo trudno dopatrzyć się w  książce dra 
Biskupskiego.
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Ruch prawniczy
za granicą

\

W numerze 2 z czerwca 1949 r. „Revue de Science
Criminelle et de Droit Pénal Comparé“ (Paris _
Sirey), ukazała się recenzja napisana przez dra K. Po- 
klewskiego Koziełła, omawiająca pierwszą z dziedziny 
prawa karnego niemiecką książkę powojenną „Ko­
mentarz do Kodeksu Karnego“ Adolfa Schônke*).’

Ciekawa jest ona ze względu na przedmiot omó­
wienia.

Autor recenzji na wstępie podkreśla dodatnie 
wartości książki niemieckiego prpfesora. Bogactwo 
zawartego w  niej materiału, zwięzłość i przejrzystość 
stylu, a zwłaszcza niezmiernie cenne dla osób intere­
sujących się prawem porównawczym bogate i krytycz­
nie zestawione noty bibliograficzne usuwają w cień, 
zdaniem recenzenta, jiiektóre usterki i niedociągnięcia 
komentarza, które odczuwa może przede wszystkim 
czytelnik zagraniczny. Praca Schonkego posiada" jed­
nak także inny aspekt.

Komentarz profesora Schônke z 1947 r. nie jest 
jak to przypomina autor recenzji nowym dziełem.’ 
Dwa pierwsze wydania ukazały się w latach 1942 
i 1944.

„Daty niczego nip dowodzą: uczony niemiecki wy­
kazał zastanawiającą ostrożność; komentował porów­
nywał, /objaśniał z równą np. łatwością przepisy 
o kradzieży czy oszustwie, jak dyspozycje, dotyczące 
sławnego „gesundes Volksempfinden“. Ale tam, gdzie 
się zaczynała prawdziwa hańba prawa niemieckiego — 
żeby zacytować tylko najbardziej znany przykład 
ustawy o ochronie krw i niemieckiej i honoru nie­
mieckiego — prof. Schônke wstrzymywał się od 
umieszczania uwag, mając po temu doskonały pretekst, 
gdyż nie chodziło tam o przepisy samego kodeksu: 
odnośne tekstÿ dekretów i ustaw znalazły swe miejsce 
w aneksie umieszczonym na końcu książki.

Nie jest może pozbawiony specyficznego posmaku 
fakt, że i w  obecnym wydaniu komentarza znajduje

Się aneks; jednak miejsce poprzednio zajmowane 
w  książce przez dekrety nazistowskie jest wypełnione 
przez ustawy alianckiej Rady Kontroli — też z kolei 
pozbawione omówień i uwag“.

Omawiana recenzja takie w końcu zawiera kon­
kluzje:

„Ale bądźmy szczerzy: Gdy otwieraliśmy książkę 
Schonkego, spodziewaliśmy się znaleźć w niej jakieś 
kilka zdań wstępu, jakieś choćby pojedyncze słowa 
określające stanowisko autora wobec straszliwych 
w historii prawa niemieckiego dwunastu lat epoki 
hitlerowskiej. Bezsprzecznie potrafimy doceniać obiek­
tywizm naukowy, umiejętność trzymania się zdała od 
pasyj politycznych oraz ostrożność, przede wszystkim 
ostrożność...
Ale nie zapominajmy o tym, że prawo karne wchodzi 
w  zakres przedmiotów nauk społecznych i jest po­
wołane do wpływania na zachowanie się człowieka 
w społeczeństwie, że instytucje prawne są nieroz- 
dzielnie związane z kwestią ich znaczenia w prak­
tycznym stosowaniu. Pojęcie naukowości, pojęcie 
obiektywizmu nie wyklucza wcale możliwości osobistej 
oceny jakiegoś zjawiska.

Rehabilitacja prawa karnego niemieckiego, przy­
wrócenie szacunku należnego doktrynie niemieckiej 
jest możliwe jedynie pod warunkiem, że uczeni od­
grywający ważną rolę w kształtowaniu owego „Volks- 
emfinden“ wyraźnie potępią zasady, które winny 
być potępione przez cały świat cywilizowany“.

Zasady te sprecyzujmy, to faszyzm w każdej 
postaci, faszyzm, którego szkodliwość i niebezpieczeń­
stwo niezależne jest od narodowości, rasy lub szero­
kości geograficznej, w której występuje.

’) Prof. Adolf Schenke: „Strafgesetzbuch Kom­
mentar“, dritte durchgearbeitete Auflage Biederstein 
Verlag, München und Berlin 1947, stron 831.
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Orzecznictwo Sqdu Najwyższego
u; sprawach cywilnych

Wyrok z dn. 22 lutego 1949 r. (Sygn. Wa. C. 277/48)

1. Wyroki zasądzające alimenty na rzecz dzieci 
poza małżeńskich, wydane na obszarze mocy obowią­
zującej KCKP przed dniem wejścia w życie prawa ro­
dzinnego, nie mogą być uznane za równoznaczne z wy­
rokami ustalającymi ojcostwo pozamałżeńskie w ro­
zumieniu art. 46 pr. rodź. ani też za przesądzające sa­
me przez się sprawy o ustalenie ojcostwa.

2. Wyrok zasądzający alimenty na rzecz dziecka 
pozamalżeńskiego pod rządem ustawy z 13/26 -maja 
1913 r., łącznie z powodami rozstrzygnięcia, zawarty­
mi w uzasadnieniu tego wyroku oraz łącznie z całymi 
aktami sprawy, może stanowić środek dowodowy w 
sprawie o ustalenie ojcostwa.

3. Sprzeczność interesów między dzieckiem poza- 
małżeńskim a jego ojcem, który nie posiada władzy 
rodzicielskiej, nie uzasadnia ustanowienia kuratora 
w  myśl art. 22 § 2 pr. rodź.

4. Żądanie nadania nazwiska ojca w myśl art. 52 
§ 2 pr. rodź. zgłosić może dziecko zarówno pełnoletnie 
jak  małoletnie.

5. Sprawy o nadanie nazwiska dziecku pozamał- 
żeńskiemu z mocy art. 52 pr. rodź., należą do drogi po­
stępowania spornego.

6. Wyrok, który zapada w sprawie o podwyższe­
nie alimentów, wytoczonej na podstawie art. V przep. 
wpr. pr. sodz. i art. V ust. 2 przep. wpr. Kpc, powinien 
w  sposób wyraźny i nie budzący wątpliwości zawierać 
orzeczenie ustalające nową wysokość świadczeń ali- 
mentarnych, zasądzonych uprzednio prawomocnym 
wyrokiem lub ustalonych ugodą sądową j nie powi­
nien zasądzać alimentów w nowej wysokości w oder­
waniu od poprzedniego wyroku zasądzającego alimenty.

Z UZA SAD NIEN IA :

Anastazja R., działając w charakterze przedstawi­
cielki ustawowej małoletniego Edwarda-Dominika R., 
wystąpiła w  dn. 6.V I I I  1947 r. d'o Sądu Grodzkiego 
w  Grodzisku Mazowieckim z pozwem przeciwko poz­
wanemu Edwardowi W., wnosząc:

1) o ustalenie, że pozwany jest ojcem jej pozamał- 
żeńskiego syna, Edwarda-Dominika R„

2) o nadanie temu ostatniemu nazwiska ojca i
3) o zasądzenie od pozwanego na rzecz małoletniego 

tytułem zaległych alimentów 36.000 zł oraz o zo­
bowiązanie pozwanego do płacenia powódce dla 
małoletniego tytułem alimentów po 3.000 zł mie­
sięcznie, poczynając od 1 .V III 1947 r., płatnych 
pierwszego dnia każdego miesiąca z o/p praw­
nym od uchybionego terminu.
W pozwie powódka podała, iż 27.X II 1935 r. z po- 

zamałżeńskiego związku stron przyszedł na świat syn 
Edward-Dominik oraz powołała się na to, iż „ojcostwo 
pozwanego ubocznie zostało stwierdzone“ w  sprawie 
Sądu Gr, w Grodzisku Maz. N r C. 195/36, w  której za­
sądzone zostały od niego na rzecz małoletniego alimen­
ty. Poza tym —  jak twierdzi powódka — w sprawie 

.Sądu nr C. 33/44 pozwany „ubocznie przyznał 
m, iz małoletni Edward-Dominik jest jego synem,

gdyż zawarł układ, mocą którego zobowiązał się . do 
alimentowania swego syna w  nieco większej wysoko­
ści“. Powódka twierdząc, iż pozwany jest ojcem mało­
letniego, podkreśla, iż nie mógł on poprzednio „dla 
braku w  tej mierze prawa“ poszukiwać ojcostwa, 
obecnie natomiast z mocy art. 46-62 pr. rodź. prawo to 
mu przysługuje...

Pozwany powództwa nie uznał i wnosił o jego od­
rzucenie na podstawie art. 208 k.p.c., podnosząc m. in. 
że: I)  małoletnie dziecko może poszukiwać ojcostwa 
na drodze sądowej za pośrednictwem ustanowionego 
przedstawiciela, 2) że o nadanie nazwiska dziecko win­
no wystąpić w trybie postępowania niespornego, 3) że 
powódka nie może występować o zasądzenie alimen­
tów, bo te już zostały zasądzone. Co do meritum poz­
wany zgłosił zarzut „plurium concubentium“, tw ier­
dząc, że nie jest ojcem dziecka i1 wnosił o oddalenie 
powództwa.

W piśmie procesowym z dn, 26.IX 1947 r. (k. 13) 
pełnomocnik strony powodowej zmodyfikował kon­
kluzję pozwu w p. 3 w ten sposób, iż wnosił „o ustale­
nie wysokości alimentów, ustalonych wyrokiem Sądu 
Grodzkiego w Grodzisku Maz. N r C. 195/36, a następ­
nie układem pojednawczym zawartym przed tymże 
Sądem w dn. 9.V I 1944 r. w sprawie nr C. 33/44 na zł 
3.000 — miesięcznie“, w  następstwie czego wnosił 
o zasądzenie na rzecz małoletniego kwot wskazanych 
w pozwie...

Wyrokiem z dn. 14.IX 1947 r. Sąd Grodzki uwzględ­
nił powództwo co do: 1) ustalenia, że pozwany Edward 
W. jest ojcem pozamalżeńskiego syna swego Edwarda- 
Dominika R„ 2) nadania temu. ostatniemu nazwiska 
ojca, 3) zasądzenia od pozwanego na rzecz Edwarda- 
Dominika R. tytułem alimentów po 3.000 zł miesięcz­
nie od dn. l .V I I I  1947 r. z 8°/o od dnia uchybienia ter­
minu, resztę powództwa Sąd Grodzki oddalił.

Od wyroku Sądu Grodzkiego wniósł skargę ape­
lacyjną pozwany, wnosząc o zmianę wyroku i oddale­
nie powództwa.

Sąd Okręgowy wyrokiem ż dn. 28.IV 1948 r. zmie­
nił wyrok Sądu Grodzkiego w części dotyczącej nada­
nia małoletniemu Edwardowi R. nazwiska W. i żąda­
nie to jako przedwczesne oddalił, w  pozostałych czę­
ściach Sąd Okręgowy wyrok Sądu Grodzkiego zatwier­
dził. •

W uzasadnieniu swego wyroku Sąd Okręgowy 
przyjął, że prawomocny wyrok alimentacyjny z okre­
su, kiedy poszukiwanie ojcostwa było na terenie b. 
Królestwa Kongresowego wzbronione, przesądza spra­
wę ojcostwa, o. ile pozwany w sprawie alimentacyjnej 
bronił się zarzutem „plurium concubentium“ i pra­
womocnie sprawę przegrał, obrona ta, zdaniem Sądu 
Okręgowego mieści się całkowicie w  pojęciu podsta­
wy sporu i kwestię tę uznać należy za prawomocnie 
osądzoną. Sąd Okręgowy powołuje się, iż badanie akt 
sprawy alimentacyjnej C. 195/36 wykazało, że pozwa­
ny w tamtej sprawie bronił się w  obu instancjach za­
rzutem „plurium concubentium“ i sprawę prawomoc­
nie przegrał. W tych warunkach zdaniem Sądu Okrę- 
wego Sąd Grodzki słusznie pominął dowód ze świad­
ków, zaofiarowany przez pozwanego na .pkofięzność
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złego prowadzenia się powódki, gdyż prowadzenie do­
wodów zmierzających do ustalenia, że pozwany nie 
jest ojcem dziecka, uchybiałoby powadze rzeczy osą­
dzonej.

Sąd Okręgowy przyjął dalej, że nadanie dziecku 
nieślubnemu nazwiska ojca żądać może tylko dziecko 
po dojściu do pełnoletności pod warunkiem, że matka 
się temu nie sprzeciwia. Z tej racji Sąd Okręgowy żą­
danie to oddalił jako przedwczesne..

Od,wyroku Sądu Okręgowego wniosły skargi ka­
sacyjne obie strony. Pozwany wnosił o uchylenie wy­
roku Sądu Okręgowego w części ustalającej, iż poz­
wany jest ojcem nieletniego Edwarda-Dominika oraz 
zasądzającej od pozwanego alimenty w wysokości 
3.000 zł miesięcznie.

Skarga kasacyjna pozwanego zarzuca pogwałce­
nie przepisów art. 250 i 339 k.p.c. oraz naruszenie prze­
pisów art. 47 p. 2, 48 p. 2 i 22 p. 2 pr. rodź. Zarzuty 
kasacyjne pozwanego są następujące:

1) Sąd' Okręgowy — zdaniem skarżącego — błęd­
nie przyjął, że wyrok, alimentacyjny z okresu, kiedy 
poszukiwanie ojcostwa było zabronione, przesądza 
kwestię ojcostwa. i posiada powagę rzeczy osądzonej 
dla sprawy o ustalenie ojcostwa oraz, że odrzucając 
doWody zaofiarowane, przez pozwanego Sąd Okręgo­
wy naruszył przepisy art. 47 p. 2 i 48 p. 2 prawa ro­
dzinnego,

2) o podwyższenie alimentów na rzecz dziecka po- 
zamałżeńskiego nie może występować matka dziecka, 
lecz kurator ustanowiony przez władzę opiekuńczą 
zgodnie z art. 22 § 2 prawa rodź.

Skarga kasacyjna strony powodowej zawiera wnio­
sek o uchylenie wyroku Sądu Okręgowego w części 
dot. oddalenia powództwa o nadanie nazwiska poz­
wanego dziecku... Skarga kasacyjna powódki zarzuca 
obrazę art. 52 § 2 i 59 pr. rodź., przez błędne przyjęcie, 
że o nadanie nazwiska może wystąpić tylko dziecko 
po dojściu do pełnoletności...

W związku z zarzutami obu skarg kasacyjnych 
Sąd Najwyższy zważył co następuje:

1. Przede wszystkim rozważenia wymaga kwestia, 
czy i jakie znaczenie posiada w sprawie o ustalenie 
ojcostwa pozamałżeńskiego, wytoczonej na podstawie 
art. 46 pr. rodź. z dn. 22.1 1946 r., wyrok zasądzający 
alimenty od ojca na rzecz dziecka nieślubnego, wyda­
ny przed dniem wejścia w życie tego prawa na obsza­
rze mocy obowiązującej Kodeksu Cywilnego Króle­
stwa Polskiego z 1825 r., a w szczególności, czy taki 
wyrok alimentacyjny przesądza sprawę ustalenia oj­
costwa pozamałżeńskiego, jak przyjął to w  sprawie 
niniejszej Sąd Okręgowy.

W myśl art. 305 KCKP z 1825 r. poszukiwanie oj­
costwa było wzbronione, a zatem ustalenie ojcostwa 
pozamałżeńskiego w drodze sądowej było niedopusz­
czalne. Ustawa z dn. 13/26 maja 1913 r. o polepszeniu 
losu dzieci nieślubnych, ustanawiając w  art. 6 obo­
wiązek ponoszenia przez ojca dziecka nieślubnego, 
który go nie uznał, kosztów jego utrzymania do czasu 
dojścia do pełnoletności, stworzyła podstawę prawną 
dla dochodzenia w  drodze sądowej alimentów na rzecz 
dziecka nieślubnego od ojca jego, jednak nie uchyliła 
mocy obowiązującej art. 305 KCKP. Przeciwnie, ten 
ostatni przepis postał wyraźnie powołany w art. 6 po- 
miehionej ustawy, zachowując nadal swoją moc obo­
wiązującą. I  pod rządem więc ustawy z 13/26 maja 
1913 r. ustalenie ojcostwa pozamałżeńskiego wyrokiem  
sądowym było niedopuszczalne, wyrok zaś zasądzają­
cy alimenty na rzecz dziecka pozamałżeńskiego na mo­
cy art. 6 tej ustawy nie miał skutków wyroku ustala­
jącego ojcostwo. Oczywiste jest wprawdzie, że dla za­
sądzenia kosztów utrzymania na rzecz dziecka poza­
małżeńskiego od ojca, który go nie uznał, sąd musiał 
w każdym przypadku ustalić, czy pozwany jest ojcem 
dziecka, na rzecz którego dochodzone były alimenty, 
ale ustalenie to miało znaczenie tylko przesłanki fak­
tycznej dla orzeczenia zasądzającego alimenty. Usta­
lenie ojcostwa nieślubnego, dokonane w  procesie o ali­
menty, nie mogło znaleźć wyrazu w  sentencji wyroku 
zasądzającego, lecz jedynie w  uzasadnieniu takiego 
wyroku (o ile było sporządzone), miało charakter w y­
łącznie kwestii prejudycjalnej, pozbawionej powagi

rzeczy osądzonej i nie wywierało żadnych innych 
skutków prawnych ani wobec osób trzecich ani nawet 
wobec stron poza tym, iż uzasadniało obowiązek poz­
wanego, uznanego przez sąd za ojca dziecka nieślub­
nego, do jego alimentowania.

które w art. 46 dopuszcza możność ustalenia ojcostwa 
w drodze wyroku sądowego, ustawodawca polski 
utrzymał w mocy obowiązki aliméntame, jeżeli usta­
lone zostały prawomocnym orzeczeniem sądowym 
wydanym przed wejściem w życie tego prawa (art X V I  
przep. pr. rodź.) jednak orzeczeniom takim nie nadał 
żadnych dalej idących skutków prawnych W szcze 
golnosci wyrokom sądowym, zasądzającym alimenty 
na rzecz dzieci nieślubnych na obszarze mocy obowią­
zującej KCKP, me zostało nadane znaczenie wyroków 
ustalających ojcostwo pozamałżeńskie, wobec ozeerv 
znaczenie i skutki prawne tych wyroków muszą być 
nadal oceniane na podstawie przepisów poprzednio 
obowiązujących. Art X X I I I  § 2 p. 2) przepisów wpro­
wadzających pr. rodź., dotyczący ustalenia ojcostwa 
pozamałżeńskiego w drodze orzeczenia sądowego wy­
danego na podstawie przepisów dotychczasowych nie 
odnosi się do obszaru mocy obowiązującej' KCKP  
gdzie orzeczenia sądowe, ustalające ojcostwo pozamałJ 
żeńskie, były niedopuszczalne.

W tym stanie prawnym wyroki zasądzające a li­
menty na rzecz dzieci pozamałżeńskich, wydane na 
obszarze mocy obowiązującej KCKP przed dniem w ej­
ścia w życie prawa rodzinnego, nie mogą być uznane 
za równoznaczne z wyrokami ustalającymi ojcostwo 
pozamałzeńskie w rozumieniu art 46 pr. rodź. ani też 
za „przesądzające“ same przez się sprawy o ustalenie 
ojcostwa. W żadnym też przypadku wyroki takie nie 
mają znaczenia rzeczy osądzonej dla spraw o ustalenie 
ojcostwa pozamałżeńskiego, wytoczonych na podsta­
wie art. 46 pr. rodź. W sprawie o alimenty na rzecz 
dziecka pozamałżeńskiego, wytoczonej przeciwko ojcu 
który go nie uznał, na podstawie art. 6 ustawy z dnia 
13/26 maja 1913 r., przedmiotem rozstrzygnięcia jest 
tylko żądanie zasądzenia środków utrzymania, pod­
czas gdy w sprawie o ustalenie ojcostwa, wytoczonej 
na podstawie art. 46 pr. rodź., przedmiotem rozstrzyg­
nięcia jest żądanie ustalenia, że „strony pozostają ze 
sobą w stosunku rodziców i dzieci“. Wobec tej odmien­
ności przedmiotu rozstrzygnięcia zachodzi brak jed­
nej z przesłanek, przewidzianych' w  art. 382 kpc, co 
nie pozwala mówić o powadze rzeczy osądzonej wyroku 
zasądzającego alimenty na rzecz dziecka w procesie
0 ustalenie ojcostwa. Wyrok w pierwszym przypadku 
jest wyrokiem zasądzającym, wywierającym skutki 
tylko między stronami i tylko w ramach zasądzonego 
świadczenia, wyrok w drugim przypadku ma charak­
ter wyroku ustalającego i zgodnie z art. 457-« kpc 
wywiera skutki prawne wobec osób trzecich.

Sąd Okręgowy w niniejszej sprawie, rozważając 
kwestię, czy prawomocny wyrok alimentacyjny z okre­
su kiedy poszukiwanie ojcostwa na terenie mocy obo­
wiązującej KCKP było zabronione, przesądza „sprawę 
Ojcostwa“ (przez który rozumie zapewne sprawę o u- 
stalenie ojcostwa), rozróżnił w rozważaniach swoich 
dwa przypadki. Pierwszy — gdy pozwany w  sprawie 
alimentacyjnej nie mógł czy nie chciał się bronić, w  
tym przypadku Sąd Okręgowy przyznaje mu prawo
obrony w procesie o ustalenie ojcostwa. Drugi _ gdy
pozwany w sprawie alimentacyjnej bronił się' tym, że 
w okresie poczęcia z matką nie obcował i że obcowali 
z nią inni mężczyźni i sprawę prawomocnie przegrał 
w  tym przypadku Sąd Okręgowy uważa, że obrona 
taka mieści się całkowicie w pojęciu podstawy sporu
1 że kwestię ustalenia ojcostwa należy uważać za pra­
womocnie przesądzoną, przy czym powołał się na art. 
382 kpc, w konsekwencji Sąd Okręgowy uważa, że do­
puszczenie w  nowym procesie, wytoczonym na pod­
stawie art. 46 pr. rodź., dowodów dla ustalenia, że 
pozwany nie jest ojcem dziecka, jest niedopuszczalne.

Stanowisko Sądu Okręgowego, jak to wynika już 
z wyżej przytoczonych wywodów, jest błędne. Rozróż­
nianie dwóch sytuacji, zależnie od tego, czy pozwany 
w  procesie alimentacyjnym podjął spór co dto istoty 
sprawy i bronił się—w szczególności zarzutem „plurium
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concubentium“ — czy też obrony nie podjął, jest o 
•cyle nieistotne i bez znaczenia, ze nie można wiązać 
z tymi dwiema sytuacjami procesowymi odmiennych 
s_radców prawnycn. Obrona pozwanego, podjęta w  
procesie alimentacyjnym, nie może wpływać sama 
przez się na znaczenie wyroku, zapadłego w wyniku 
tego procesu, w' sprawie o ustalenie ojcostwa, wyto­
czonej na podstawie art. 46 pr. rodź. Zauważyć przy 
tym należy, że obrona pozwanego w  procesie o ali­
menty, jej zakres i podstawy nie znajdują wyrazu w  
samym wyroku, lecz wymagają w  każdym przypad­
ku badania akt sprawy tego procesu, co nie pozwala 
oceniać znaczenia wyroku alimentacyjnego, a tym  
samym przypisywać mu znaczenia „przesądzające^ 
go“, w  odterwaniu od akt sprawy.

Błędne jest powołanie się przez Sąd Okręgowy 
na art. 382 kpc. Ó powadze rzeczy osądzonej nie moż­
na w  danym przypadku mówić, skoro — jak zostało 
to powiedziane wyżej — w procesie o alimenty i w  
procesie o ustalenie ojcostwa odmienny jest przed­
miot rozstrzygnięcia. Niezależnie od tego mylny jest 
pogląd Sądu Okręgowego, iż obrona pozwanego, pole­
gająca na zarzucie „plurium concubentium“, mieści 
się w pojęciu „podstawy sporu“. Pojęcie to wynika z 
art. 206 § 1 kpc, w  świetle którego podstawą sporu są 
okoliczności faktyczne, uzasadniające żądanie pozwu. 
Natomiast obrona pozwanego nie określa podstaw 
sooru (pomijając spór powstały na skutek wytoczenia 
powództwa wzajemnego) i tym samym nie może mieć 
wpływu na zakres przedmiotowy powagi rzeczy osą­
dzonej. Obrona pozwanego może mieć wprawdzie 
wpływ na powody rozstrzygnięcia, ale niesporne jest w  
nauce prawa procesowego i  w judykaturze, iż powody 
rozstrzygnięcia nie zyskują powagi rzeczy osądzonej. 
Stanowisku temu dał wyraz Sąd Najwyższy w szeregu 
wyroków (np. Zb. Urzędl nr 418/36). Zauważyć należy 
przy tym„ że stanowisko Sądu Okręgowego jest o tyle 
niekonsekwentne, że skoro Sąd ten oparł się na art. 
382 kpc i powołał się na powagę rzeczy osądzonej, po­
winien był w  konsekwencji pozew odrzucić, zgodnie 
z art. 213 i 236 kpc, czego jednak nie uczynił, wydając 
wyrok zgodny w tym punkcie z żądaniem pozwu.

Jak powiedziano wyżej, uznanie pozwanego za 
ojca dziecka nieślubnego, dokonane w  uzasadnieniu 
wyroku alimentacyjnego z r. 1936, miało charakter 
jedynie ustalenia faktycznego, któremu nie przysłu­
guje powaga rzeczy osądzonej. Dlatego też w  później­
szym procesie o ustalenie ojcostwa, wytoczonym na 
podstawie art. 46 pr. rodź., sąd orzekający nie jest tym  
ustaleniem związany.

Okoliczności faktyczne, ustalone jako przesłanki 
do orzeczenia w  sprawie o alimenty, nie wchodzą bo­
wiem w skład elementów wyroku wiążących w  innym 
postępowaniu, skoro — jak wyjaśniono wyżej — po­
waga rzeczy osądzonej nie obejmuje motywów wyro­
ku. Z tego powodu okoliczności uzasadniające ojco­
stwo powinna ustalić strona powodowa, na której cią­
ży ciężar dowodu w tym względzie.

Z powyższego nie wynika jednak, aby wyrok za­
sądzający alimenty na rzecz dziecka pozamaiżeńskie- 
go pod rządem ustawy z 13/26 maja 1913 r., byl bez
znaczenia w  sprawie o ustalenie ojcostwa, wytoczonej 
pod rządem prawa rodzinnego. Przeciwnie, wyrok taki, 
łącznie z powodami rozstrzygnięcia, zawartymi w uza­
sadnieniu tego wyroku oraz łącznie z całymi aktami 
sprawy, może stanowić środek dowodowy w sprawie 
o ustalenie ojcostwa. Jak ustalił to Sąd Najwyższy 
w  szeregu orzeczeń (Zb. Urzęd. nr 382/37, 67/35, 
329/38), akta innego procesu, który toczył się pomię­
dzy tymi samymi stronami, a w którym przesłuchano 
świadków oraz strony na okoliczności faktyczne, ma­
jące istotne znaczenie dla późniejszego procesu, mogą 
hvć — bez uchybienia zasadzie bezpośredniości postę­
powania — zużytkowane w  celach dowodowych w  tym  
ostatnim procesie. Oczywiście dowody zebrane w po­
przednim procesie nie mogą być traktowane jako do­
wody z przesłuchania osób (świadków, biegłych, stron), 
lecz jako dowody z dokumentów. Sąd orzekający mo­
że przyjąć za prawdziwe okoliczności faktyczne wyni­
kające z akt innej sprawy tych samych stron i oprzeć

Się na wyroku wydanym w tej sprawie, oceniając war­
tość dowodową tych akt i wydanego w nie: wyroku na 
zasadzie art. 250 § 1 kpc. Wyrok, zasądzający alimenty, 
na rzecz dziecka nieślubnego,, może być przeto przy­
jęty za podstawę rozstrzygnięcia w sprawie o ustalenie 
ojcostwa tego dziecka, ale będzie to skutkiem nie jego 
prawomocności i powagi rzeczy osądzonej dla tej. ostat­
niej sprawy, lecz skutkiem oceny dowodów, dokonanej 
przez sąd orzekający na ogólnych zasadach.

Jak z uzasadnienia wyroku Sądu Okręgowego wy­
nika, Sąd ten przeprowadził badanie akt sprawy ali­
mentacyjnej nr. C. 195/36 i jakkolwiek błędnie przy­
pisał wyrokowi zapadłemu w  tej sprawie powagę 
rzeczy osądzonej, to jednak w wyniku tego badania 
doszedł do wniosku, iż ustalenia faktyczne, dokonane 
przez sądy orzekające w tej sprawie były prawidłowe. 
Przyjmując akta sprawy nr. C. 196/35 i późniejszej, 
sprawy nr C. 33/44, jako dowody. w  sprawie niniej­
szej, i oceniając je w myśl art. 250 § 1 Kpc, mógł 
Sąd Okręgowy prawidłowo dojść do wniosku iż dowo­
dy te w sposób całkowicie wystarczający uzasadniają 
przyjęcie ustalenia, iż pozwany jest ojcem dziecka 
powódki i że przeprowadzenie nowych dowodów, o ja ­
kie wnosił pozwany, jest zbędne. Sąd Okręgowy mógł 
dojść również do wniosku, że przeprowadzenie no­
wych dowodów na okoliczności zarzutu „plurium  
concubentium“, wysuniętego przez pozwanego, 
a szczegółowo zbadanego już w sprawie nr C. 195/36, 
nie zachwiałoby już ustalań, poczynionych na pod­
stawie akt tej ostatniej sprawy—zwłaszcza w  świetle 
art. 48 pr. rodź., w myśl którego sąd oceni w  zależ­
ności od wyników postępowania, czy pozwanego na­
leży uważać za ojca dziecka, a okoliczność, że matka 
w okresie poczęcia obcowała z innym mężczyzną, na­
wet w razie jej udowodnienia, nie stoi na przeszkodzie 
ustalenia ojcostwa.

Jakkolwiek przeto zasadnie podnosi skarga kasa­
cyjna pozwanego, iż Sąd Okręgowy niesłusznie przy­
pisał wyrokowi alimentacyjnemu w sprawie nr. 
C. 195/36 powagę rzeczy osądzonej i że ustaleniami 
z tej sprawy nie jest związany, lecz powinien ich moc 
i wiarygodność ocenić po myśli art. 250 § 1 Kpc, to 
jednak zarzut skargi kasacyjnej, iż Sąd Okręgowy 
przez odmowę wnioskom dowodowym pozwanego na­
ruszył przepisy postępowania oraz art. 47 § 2 i 48 § 2 
pr. rodź., nie mógł odnieść skutku.

2. Również chybiony jest zarzut skargi kasacyj­
nej pozwanego, iż matka nie jest uprawniona do wy­
stępowania z powództwem przeciwko ojcu o alimenty 
na rzecz dziecka i źe w myśl art. 22 § 2 pr. rodź., wła­
dza opiekuńcza powinna w tym przypadku ustano­
wić kuratora dla reprezentowania praw dziecka. Za­
rzut swój skarżący popiera orzeczeniem Sądu N a j­
wyższego nr C. 1975/48, zamieszczonym w „Państwie 
i Prawie“ nr 5/6 z r. 1948. Jednakże orzeczenie to za­
padło w sprawie z powództwa matki o zasądzenie a li­
mentów od ojca na rzecz dzieci pochodzących z mał­
żeństwa stron i do sprawy niniejszej, jako dotyczą­
cej stosunków pozamałżeńskich, nie może mieć 'zasto­
sowania. Powołany przez skarżącego art. 22 § 2 pr. 
rodź., wprowadzający wymóg wyznaczenia kuratora 
dla ochrony praw dziecka w razie sprzeczności między 
jego interesem a interesem jednego z rodziców, sto­
suje się tylko d'o dzieci pochodzących z małżeństwa. 
Wynika to zarówno z tego, że przepis ^en znajduje się 
w rozdziale dotyczącym „stosunków prawnych dzieci 
z małżeństwa“, jak i przede wszystkim z tego, że w ła­
dzę rodzicielską nad dzieckiem z małżeństwa sprawują, 
w  myśl art. 20 § 1 pr. rodź., wspólnie oboje małżon­
kowie. Stąd, w razie sprzeczności między interesem 
dziecka a interesem ojca, musi być ustanowiony kura­
tor dla obrony praw dziecka, przy czym, jak ustalił 
to w  powołanym orzeczeniu Sąd Najwyższy, kurato­
rem takim nie może być matka. O ile jednak idzie 
o dziecko pozamałżeńskie, to w myśl art. 62 § 1 pr. 
rodź., władzę rodzicielską nad takim dzieckiem spra­
wuje wyłącznie matka i ona, jako przedstawicielka 
ustawowa, reprezentuje je w  Sądzie i poza Sadem. 
Sprzeczność interesów miedzy dzieckiem pozamałże-  
skitn a jego ojcem, który nie posiada władzy rodzicie!-
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sklej, nie uzasadnia ustanowienia kuratora w myśl 
art. 22 § 2 i przyjąć należy, iż matka może zastępo­
wać dziecko pozamałżeńskie również w  sprawach prze­
ciwko ojcu.

Skoro przeto zarzuty skargi kasacyjnef pozwane­
go są chybione, skargę tę należy o d d a l i ć .

3.. Przechodząc do skargi kasacyjnej powódki, Sąd 
Najwyższy uznał za uzasadniony zarzut obrazy art. 52 
§ 2 pr. rodź., przez błędną jego wykładnię ze strony 
Sądu Okręgowego. Sąd ten oddalił żądanie pozwu
0 nadanie dziecku nazwiska pozwanego jako przed­
wczesne, przyjmując, że z dyspozycji art. 52 pr. rodź., 
wynika, że żądanie jakie może być zgłoszone tylko 
przez dziecko po dojściu do pełnoletności. Pogląd Są­
du Okręgowego jest błędny. Art. 52 § 2 pr. rodź. nie, 
zawiera bynajmniej dyspozycji, iż żądanie nadania 
nazwiska ojca zgłosić może tylko dziecko pełnoletnie. 
W myśl zasady „lege non distinguente“ nie można 
w  danym przypadku czynić rozróżnienia między 
uprawnieniami dziecka pełnoletniego i małoletniego. 
Poszczególne przepisy prawne niejednokrotnie nadają 
dziecku pewne prawa, które mogą. być dochodzone na 
drodze sądowej, i jeśli ustawodawca wyraźnie nie 
ograniczy tych uprawnień do okresu pełnoletności, 
przyjąć należy, iż we wszystkich tych przypadkach 
dziecko może dochodzić na drodze sądowej swych 
roszczeń również przed dojściem do pełnoletności. 
Oczywiście w  tych przypadkach, wobec tego, iż mało­
letni n;e posiada zdolności procesowej, działać za nie­
go musi zastępca ustawowy. Art. 46 § 1 pr. rodź., któ­
ry stwarza podstawę prawną dla żądania przez dzie­
cko ustalenia ojcostwa w drodze powództwa, również, 
nie zawiera żadnej dyspozycji co do pełnoletności 
dziecka, a mimo to niewątpliwie przyjąć należy, że 
ustalenie ojcostwa może być dochodzone sądownie 
także przez dziecko małoletnie, zastąpione przez usta­
wowego przedstawiciela. Ma to zresztą miejsce w spra­
wie niniejszej, w której o ustalenie ojcostwa w ystą-. 
piła w  imieniu dziecka jego matka, w charakterze 
przedstawicielki ustawowej. Sąd Okręgowy nie miat 
wątpliwości, że żądanie ustalenia ojcostwa, oparte na 
a rt  46 8 1 pr. rodź., może być zgłoszone przez dziecko 
małoletnie, natomiast niekonsekwentnie przyjął, iż 
żądanie nadania dziecku nazwiska ojca może być 
zgłoszone przez dziecko tylko po dojściu do pełno­
letności, mimo, iż odnośne przepisy art. 46 § 1 i art. 
52 § 2- pr. rodź., zawierają identyczne! w tym zakresie 
dyspozycje, mówiąc ogólnie o „dziecku“. Tam gdzie 
ustawodawca chciał pewne uprawnienia czy wymogi 
odnieść tylko do dziecka pełnoletniego, albo też do 
dziecka małoletniego ponad pewną granicę wieku, 
wyraźnie to w odpowiednich przepisach unormował 
(np. art. 53 § 2, 78 § 2 pr. rodź.).

Stanowisko Sądu Okręgowego, iż żądanie nada­
nia nazwiska ojca może być zgłoszone przez dziecko 
dopiero po dojściu do pełnoletności, prowadziłoby 
w  konsekwencji do tego, iż nadanie nazwiska dziecku 
nie mogłoby nastąpić nigdy w wyroku ustalającym 
ojcostwo wydanym przed dojściem dziecka do pełno­
letności. Jak to jednak szczegółowo uzasadnione zo­
stało w odpowiedzi na pytanie prawne nr 2, zamiesz­
czonej w  „Dodatku Cywilistycznym“ do „Państwa
1 Prawa“ nr. 2 z r  1948 (str. 112— 115), nadanie nazwis­
ka ojca dziecku pozamałżeńskiemu może nastąpić 
zarówno W wyroku ustalającym ojcostwo jak i póź­
niej Cytowana odpowiedź, której wywody Sąd Naj­
wyższy podziela, również przyjmuje bezspornie, iż żą­
danie nadania nazwiska dziecku pozamałżeńskiemu 
może być zgłoszone przez jego przedstawiciela usta­
wowego O ile przedstawicielem ustawowym dziecka 
jest matka i ona występuje w imieniu dziecka z żąda­
niem nadania mu nazwiska ojca — co ma miejsce w  
sprawie niniejszej — wówczas zgłoszenie takiego żą­
dania jest równoznaczne ze zgodą matki na nadanie 
dziecku nazwiska ojca, a zatem wymóg art. 52 § 1 
pr rodź., jest w danym przypadku zachowany.

Niesłusznym przeto i naruszającym przepis art. 52 
§ 1 pr; rodź., było oddalenie przez Sąd Okręgowy po­
wództwa w  części dotyczącej żądania nadania dziecku 
nazwiska ojca. Ponieważ zachodzi tu naruszenie pra­

wa materialnego, przeto Sąd Najwyższy w oparciu 
o art. 439 kpe orzekł w tym punkcie co do istoty 
sprawy i zatwierdził wyrok Sądu Grodzkiego, nada­
jący dziecku powódki nazwisko pozwanego.

Nadmienić należy, iż również niesłuszny jest po- 
. glad Sądu Okręgowego, jakoby art. 52 pr rodź prze­
widywał tryb postępowania niespornego w sprawach
0 nadanie nazwiska ojca dziecku pozamałżeńskiemu 
Art. 52 pr. rodź., w  tej mierze nie zawiera w oaóle 
żadnej dyspozycji Art. X X I I I  § 2 punkt 2 przep wpr 
prawa rodź., ustanawia tryb niesporny tylko dla na­
dania nazwiska dziecku pozamałżeńskiemu, którego 
ojcostwo zostało ustalone w drodze orzeczenia sądo­
wego, wydanego na podstawie przepisów poprzednio 
obowiązujących (co było możliwe tylko na terenie mo­
cy obowiązującej kodeksów cywilnych austriackiego
1 niemieckiego). Żaden natomiast przepis nie usta 
nawia trybu postępowania niespornego dla sprawy
0 nadanie nazwiska dziecku pozamałżeńskiemu z mocy 
art. 52 pr. rodź., a zatem z mocy art. 2 kpe i art 1 
kpn. sprawy te należą do drogi postępowania spor­
nego. Zauważyć należy, iż o ile Sąd Okręgowy uznał 
że dla spraw o nadanie nazwiska dziecku przewidzia­
ny jest tryb postępowania niespornego, błędnym
1 niekonsekwentnym jest dalej w y^żony w uzasad­
nieniu jego wyroku pogląd, iż tryb ten nie wyklucza 
możliwości dochodzenia tego prawa łącznie z innymi 
roszczeniami w trybie spornym. Łączenie bowiem 
w jednej sprawie żądań, dla których przewidziana 
jest droga postępowania niespornego z żądaniami, po­
dlegającymi rozpoznaniu na drodze postępowania 
spornego, jest niedopuszczalne (art. 208 kpe).

4. Sąd Najwyższy uznał za właściwe sprostować 
z urzędu sentencję zaskarżonego wyroku Sądu Okrę­
gowego, wyroku Sądu Grodzkiego w części dotyczą­
cej zasądzenia alimentów. Strona powodowa w spra­
wie niniejszej żąda podwyższenia do sumy 3 000 zł 
miesięcznie alimentów, zasądzonych od pozwanego na 
rzecz dziecka stron wyrokiem Sądu Grodzkiego 
w Grodzisku Maz. z dn. 13.V I 1936 nr C. 185 36 i Są­
du Okręgowego w Warszawie z dn. 23.X 1938 nr Ca 
1652/36 w wysokości 30 złotych miesięcznie, a następ­
nie ustalonych na 60 zł mieś. ugodą sądową stron 
z dn. 9.V I 1944 r„ zawartą przed Sądem Grodzkim 
w Grodzisku Maz. w sprawie nr C. 33/44. Wpraw­
dzie — pozew zawiera żądanie zasądzenia wprost ty­
tułem alimentów po 3.000 zł miesięcznie, ale następnie 
pełnomocnik powódki w  planie procesowym z dn. 
26.IX 1947 (k. 13) zmodylikował żądanie pozwu w tym  
punkcie, wnosząc o ustalenie wysokości alimentów, 
zasądzonych i ustalonych w  sprawach wyżej wymie­
nionych, na zł 3.000 mieś. i o zasądzenie w tej wyso­
kości alimentów od pozwanego. Sąd Grodzki pomi­
nął modyfikację żądania pozwu, dokonaną przez stro­
nę powodową i w wyroku swoim zasądził wprost 
alimenty na rzecz nieletniego od pozwanego po 3.000 
zł miesięcznie, Sąd Okręgowy wyrok Sądu Grodzkie­
go w tej części zatwierdził.

Takie orzeczenie o żądaniu w tej części nie jest 
jednak właściwe. Powództwo w sprawie niniejszej 
jest oparte na przepisach art. V  ust. 2 przep. wpr. cz. I 
kpe oraz art. V  przep. wpr. pr. rodź. i zmierza do 
podwyższenia wysokości świadczeń alimentarnych, 
ustalonych prawomocnym orzeczeniem sądowym oraz 
ugodą sądową. Orzeczenie uwzględniające takie żąda­
nie pozwu, nie może przedstawiać się jako orzecze­
nie zasądzające nową kwotę alimentów, w całkowi­
tym oderwaniu od orzeczenia uzyskanego przez stronę 
powodową w poprzedniej sprawie. Stworzyłoby to sy­
tuację, w  której strona powodowa znalazłaby się w po­
siadaniu dwóch albo więcej niezależnych od siebie 
tytułów wykonawczych, z których treści nie wynika­
łoby, iż tytuł ostatni podwyższa alimenty zasądzone 
tytułem poprzednim i mogłoby stwarzać mylne dla 
organu egzekucyjnego przekonanie, iż tytuł późniejszy 
zasądza dodatkowo alimenty ponad sumę alimentów 
zasądzoną w tytule wcześniejszym. Wyrok, który za­
pada w sprawie o podwyższenie alimentów, wytoczo­
nej na podstawie art. V przep. wpr. pr. rodź., i art. V 
ust. 2 przep. wpr. kpe, powinien w sposób wyraźny
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i  nie budzący wątpliwości zawierać orzeczenie usta­
lające nową wysokość świadczeń alimentarnych, za­
sądzonych uprzednio prawomocnym wyrokiem lub 
ustalonych ugodą sądową i nie powinien zasądzać a li­
mentów w nowej wysokości w oderwaniu od poprzed­
niego wyroku zasądzającego alimenty.

Ponieważ sentencja wyroku I  instancji tym wy­
mogom nie odpowiada i była wadliwa, a Sąd Okręgo­
wy w tej części wyrok Sądu Grodzkiego zatwierdził 
bez zmian, należało brzmienie sentencji wyroków Są­
dów obu instancji odpowiednio sprostować, w sposób 
wskazany w  sentencji wyroku.

Tezy z orzeczeń Izby C y iriliie j

A rt. 351, 411 k.p.c.

Sąd Apelacyjny, rozważając wyniki postępowa­
nia w X instancji, władny jest ocenić je samoistnie 
i odmiennie od Sądu I  instancji. O ile Sąd Apelacyj­
ny dochodzi do odmiennych niż sąd I  instancji oceny 
wyników postępowania przeprowadzonego w I  in­
stancji, nie ma on obowiązku negatywnego uzasad­
niania, dlaczego wnioski Sądu I  instancji są mylne, 
ma natomiast obowiązek pozytywnego uzasadnienia 
na czym opiera swoje własne wnioski.

(Wyrok z dnia 22.11 1949 r. N r Wa C 289/48;.

A rt. 24 pr. małż.

Wszelkie fakty lub stany faktyczne, wymienione 
przykładowo w p. 1—11 art. 24 pr. małż., jak rów­
nież i inne fakty lub stany faktyczne sprzeczne 
z istotą i celami małżeństwa, mogą mieć w sprawie 
o rozwód znaczenie istotne tylko wtedy, gdy wywo­
ła ły  rozkład pożycia małżonków, albo przynajmniej 
przyczyniły się do powstania tego rozkładu.

Do orzeczenia wniosku konieczne jest ustalenie, 
iż między rozkładem pożycia małżeńskiego a jed­
nym z faktów lub stanów faktycznych, przewidzia­
nych w pkt 1—11 art. 24 pr. małż., istnieje związek 
przyczynowy.

(Wyrok z dn. 21.V 1949).

A rt. 24 pr. małż.

Reakcja jednego z małżonków w formie cięż­
kich zniewag na nieodpowiednie zachowanie się 
drugiego jest niedopuszczalna. Nawet w  wypadku 
cudzołóstwa jednego z małżonków, drugi z nich staje 
się winnym spowodowania rozkładu pożycia mał­

żeńskiego, o ile przez ciągłe zniewagi zatruwał życie 
popełniającemu cudzołóstwo małżonkowi.

(Wyrok z dn. 29.IXI 1949 r. N r Wa C 298/48).

A rt. 215, 339 i  348 k.p.c., a rt. 151 
dekr. o post. spadk.

Żaden przepis k.p.c. nie upoważnia sądu orzeka­
jącego do wstrzymania się od rozstrzygnięcia części 
żądania stron i do odesłania stron z ich żądaniami 
na drogę oddzielnego procesń. Sąd winien rozstrzyg­
nąć o całokształcie żądań wynikających z pozwu sto­
sownie d!o przepisów art. 339 i  348 k.p.c. Nie sta­
nowią pod tym względem wyjątku sprawy działowe, 
o ile wytoczone były w  postępowaniu spornym i to­
czą się według przepisów k.p.c., gdyż kodeks ten nie 
zna normy analogicznej do przepisu art. 151 § 1 de­
kretu o postępowaniu spadkowym z dn. 8.XI 1946 r.

Wniosek powoda o odesłanie części roszczenia 
do osobnego procesu jest jednoznaczny z cofnięciem 
pozwu co do tej części, wobec czego wniosek taki mo­
że być zgłoszony po rozpoczęciu rozprawy tylko za 
zgodą pozwanego (art. 215 § 1 k.p.c.).

A rt. 11 i 13 ustawy z dn. 18.X II 1949 
o czasie pracy.

Okoliczność, że w myśl art. 11 ustawy o czasie 
pracy w przemyśle i handlu praca jest dozwolona 
w  niedziele i święta w pewnych zakładach pracy jak 
np. kina, nie przesądza kwestii wynagrodzenia za 
pracę w takie dnie. Jeżeli pracownik, zatrudniony 
w niedzielę lub święto, nie otrzymuje innego wol­
nego dnia w tygodniu, stosownie do art. 13 powoła­
nej ustawy, praca w niedziele i święta winna być 
traktowana jako praca w godzinach nadliczbowych.

(Wyrok z dn. 27.V 1949 N r Wa C 45/49).
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Dzinł inslnikcyjno-szkoleniowy

Wnioski o wpisy do ksiqg wieczystych
(Dokończenie)41)

Stefan Breyer, sędzia S. O.

31) W nioski o wpisy, dotyczące dwóch, lub  w ięcej 
sądów.

a) Odłączenie części nieruchomości, celem urzą­
dzenia dla n ie j księgi w  innym  sądzie, lub  dołącze­
n ia  do nieruchomości, mającej księgę wieczystą 
w  innym  sądzie. Wniosek o takie  odłączenie składa 
się zawsze w  sądzie nieruchomości, od k tó re j ma 
nastąpić odłączenie („m acierzystej“ ). We wniosku 
należy prosić o odłączenie części zgodnie z zasadami, 
om ów ionym i wyżej pod 26), oraz o przekazanie za­
łożonej księgi do innego sądu, wyraźnie  w ym ien io ­
nego. Zamieszczanie tego we wniosku, aczkolw iek 
jest ze względu na przejrzystość zawsze wskazane, 
n ie  jest jednak niezbędne, gdy sąd nieruchomości 
macierzystej z urzędu nie jest w łaśbiw y dla odłą­
czonej części i  jest mu wiadomym, ja k i sąd jest dla 
n ie j w łaściwy. G dyby np. przedm iotem wniosku 
b y ło  odłączenie d z ia łk i wpisanej w  Dziale lO  wzo­
ru  N r 1 do rozp. poz. 366 pod N r 4, położonej ja k  
w yn ika  z treści w pisu w  miejscowości Wierzbno, 
pow ia t Klonowo, podczas gdy księga nieruchomości 
macierzystej prowadzona jest w  sądzie gr. w  Dębo- 
w ie  pow. Brzozów, można wnieść o odłączenie te j 
dz ia łk i bez podania sądu, gdyż w  w yn iku  odłącze­
n ia  sąd w  Dębowie staje się dla te j odłączonej 
dz ia łk i położonej na obszarze innego sądu nie­
w łaściw y. Ponieważ jes t m u n iew ątp liw ie  w iado­
mo, do jakiego sądu gmina W ierzbno należy, 
z urzędu prześle do tego sądu założoną d la  te j 
dz ia łk i księgę wieczystą.

O ile  zamierzone jest połączenie odłączonej czę­
ści z nieruchomością, posiadającą księgę wieczystą 
w  innym  sądzie, należy podać wszelkie dane do­
tyczące te j nieruchomości (p. p rzyk ład  p. 35 A  
l i t .  j).

b) W nioski w  przedmiocie wpisów łącznego ob­
ciążenia.

Wpis łącznego obciążenia jednym  prawem  n ie­
ruchomości, posiadających księgi wieczyste w  róż­
nych sądach można uzyskać w  dw o jak i sposób. 
Ponieważ w ybran ie  jednej lub drugie j drogi może 
pociągnąć za sobą odmienne konsekwencje prawne, 
należy wybrać drogę w  danych w arunkach bardziej 
odpowiadającą interesom wnioskodawcy.

xx) Pierwszy sposób to złożenie wniosku w  jed­
nym  sądzie, z dołączeniem do niego wniosku, prze- *)

*) Początek artykułu DPP N r 8-9/1949 r.

znaczonego dla drugiego sądu (względnie wniosków, 
przeznaczonych dla innych sądów) z  żądaniem 
w  oparciu o art. 31 pr. ksw., aby pierwszy sąd zgod­
nie z art. 11 § 2 kpn. po dokonaniu lub  odmowie 
wpisu, przekazał załączony wniosek w łaściwem u są­
dow i wraz z zawiadomieniem o dokonaniu wpisu 
lub postanowieniem odmownym. Wówczas d rug i 
sąd rozpatrzy wniosek i  o ile  dokona na jego pod­
stawie wpisu, zamieści z urzędu na podstawie art. 19 
pr. ksw. wzmiankę, że prawo wpisane obciąża 
łącznie inną nieruchomość. O dokonaniu wpisu pra­
wa sąd z urzędu zawiadamia pierwszy sąd, k tó ry  
z ko le i zamieści dodatkowo odpowiednią wzm iankę 
o łącznym obciążeniu.

P rzy użyciu tej drogi oszczędza się na wpisowym , 
gdyż ponosi się ty lk o  jedną opłatę od łącznego ob­
ciążenia, jednakże ryzyku je  się pierwszeństwo w p i­
su w  drugim  sądzie (lub dalszych sądach) z powodu 
tego, że jednak wniosek będzie przez pewien czas 
w  pierwszym  sądzie przetrzym any. Niebezpieczeń­
stwa tego nie ma, jeże li przyszły wpis został zabez­
pieczony wpisem roszczenia z art. 292 pr. rz. (Przy­
k ład  p. 35 B. l it .  h w a rian t 1).

yy) D rug i sposób to złożenie odrębnych w nio­
sków we wszystkich sądach z podaniem w  każdym 
wniosku, jakie  nieruchomości mają być łącznie ob­
ciążone. Wówczas każdy sąd dozwala wpisu w  za­
kresie swojej właściwości i  zawiadamia o dokona­
n iu  lub  odmowie wpisu inne sądy z urzędu, po 
o trzym aniu  zaś tych zawiadomień każdy sąd za­
rządza z urzędu wpisanie odpowiednich wzm ianek 
o łącznym obciążeniu (p. 35 B lit .  h war. 2).

c) Wykreślenie łącznego obciążenia.
xx) Gdy chodzi o wykreślenie łącznego obciążenia 

ze wszystkich nieruchomości a księgi znajdu ją  się 
w  różnych sądach, należy złożyć w nioski o w y k re ­
ślenie do wszystkich sądów z osobna (pór. p rzyk ład  
35 B li t .  k) zaznaczając w  każdym wniosku, iż p ra ­
wo, k tó re  ma być wykreślone, obciąża również in ­
ne nieruchomości. Nieruchomości te  należy ściśle 
określić z podaniem sądu, w  k tó rym  ich księgi 
są prowadzone, tak  aby sąd po dokonaniu w yk re ­
ślenia mógł z urzędu stosując odpowiednio a rt. 19 
pr. ksw. zawiadomić inny  sąd o tym  w ykreślen iu.

yy) P rzy w ykreślen iu  takiego prawa z jedne j ty l- -  
ko  nieruchomości gdy zatem ma ono nadal, jeszcze 
obciążać inną nieruchomość, łub  inne nieruchom o­
ści, mające księgi w ieczyste w  innym  sądach, skła-
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da się wniosek ty lk o  w  sądzie, w  k tó rym  ma na­
stąpić wykreślenie, z zaznaczeniem, iż wykreślane . 
p raw o  ma nadal obciążać ściśle oznaczone n ierucho­
mości w  innych  sądach (por. p rzyk ład  35 B. l it .  j). 
Sąd po dokonaniu wpisu w ykreślen ia  zawiadom i 
o tym  wskazane we wniosku sądy prowadzące 
księg i wieczyste dla pozostałych nieruchomości, na 
k tó rych  dotyczące p raw o ma nadal ciążyć, a sądy 
te  otrzym awszy zawiadomienia o w ykreślen iu  
z urzędu dostosują do nowego stanu faktycznego 
dotychczasowe w zm iank i o łącznym obciążeniu.

d) Wnioski o wpis służebności gruntowej lub 
ciężaru realnego z art. 279 § 2 pr. rz., gdy n ie iu -  
chomości panująca i  służebna m ają księgi w ieczy­
ste w  różnych sądach (por. p rzyk ład  35 B lit .  a). 
Wniosek należy złożyć do sądu nieruchomości s łu ­
żebnej z dokładnym  określeniem nieruchomości 
w ładnącej i  sądu, w  k tó rym  prowadzona jest je j 
księga wieczysta. Ponieważ w p isy w  Dziale I I I  księ­
g i w. nieruchomości służebnej i  w  dziale I  Sp. 
księg i w. nieruchomości w ładnącej muszą się zaw­
sze uzupełniać, nie potrzeba składać dwóch w n io ­
sków do obu odnośnych sądów, należy jednak do 
w niosku dołączyć dokum enty stanowiące podstawę 
w pisu  w  dwóch wypisach (lub duplikatach). Sąd 
p ierwszy dokonawszy w pisu służebności lub  cię­
żaru realnego z urzędu zawiadamia o tym  sąd n ie ­
ruchomości w ładnącej dołączając d up lika ty  doku­
mentów.

Na te j podstawie d rug i sąd dokonuje z urzędu 
w pisu w  Dziale I  Sp. księgi w. nieruchomości w ład ­
nącej.

32. Wskazanie we wniosku osób, które mają byo 
o wpisie zawiadomione.

W tym  przedm iocie wnioskodawcę obowiązuje 
ty lk o  art. 53 § 1 pr. ksw., w  m yśl którego o dokona­
n iu  wpisu ma być zawiadomiona osoba, na k tó re j 
rzecz wpis ma nastąpić i  osoba, k tó re j prawo ma 
być wpisem dotknięte. Osoby te są uczestnikam i 
postępowania i  osobami zainteresowanym i w  ro ­
zum ieniu art. 16 kpn., wobec czego należy we w n io ­
sku podać ich im ię, nazwisko, zawód i  miejsce za­
mieszkania. Natom iast nie ma potrzeby wskazy­
wania  we wniosku osób pryw atnych, lub  prawa 
publicznego, w ładz, urzędów, czy sądów, k tó re  w  
m yśl §§ 30 i  31 rozp. 366 na podstawie szczególnych 
przepisów m ają być zawiadamiane o dokonaniu 
wpisu.

33. Podanie wartości przedmiotu wniosku i w y­
kaz kosztów.

Zgodnie z ogólną zasadą art. 12 pr. o kosz­
tach sąd. należy w  każdym wniosku podać 
wartość przedm iotu w pisu bez względu na to, czy 
chodzi fb w pis praw a określonego w  pieniądzach, 
czy w  in n y  sposób, jeżeli się należy opłata od w p i­
su. Jeżeli wniosek dotyczy wpisu k ilk u  p raw , na­
leży podać wartość każdego przedm iotu wpisu. 
Osobno zamieszcza się we wniosku szczegółowe ob­
liczenie kosztów, w ym ienia jąc wartość każdego p ra ­
wa z osobna i przypadające należytości.

O p ła ty mają być zasadniczo uiszczane przy w n io ­
sku (art. 11 prz. o kosztach sądowych). O obowiąz­
ku  ciążącym co do tego na notariuszach by ła  mowa

w yżej pod 11 l i t .  b. A le  niezależnie od tego p ra k ­
tyka  nie składania op ła t p rzy  wniosku, lecz dopie­
ro  po o trzym aniu  wezwania z art. 13 prz. o kosztach 
sąd;, w inna być w sze lk im i środkam i zwalczana.

34. Dołączanie do wniosków projektów pism za­
stępczych.

Jest w ie lk im  u ła tw ien iem  pracy sądów, jeże li 
składający wniosek dołączy p ro je k ty  p ism  zastę­
pujących d up lika ty  dokumentów. W zór takiego 
pisma zastępczego przewidzianego w  § 23 rozp. 
poz. 366 podany w  DPP N r 3/1949 r ,  str. 44. 
Przygotowanie tych  p ro jek tów  pism  zastępczych 
potrzebne jest w  przypadku:

xx) gdy wniosek pow ołu je  się na dokum enty już 
złożone w  zbiorze dokum entów inne j księgi w ie ­
czystej w  tym  samym sądzie,

yy) gdy W zw iązku z urządzeniem nowej księgi 
w ieczystej dla części odłączonej m ają  być przenieś 
sione obciążenia z księgi macierzystej,

zz) w  przypadku przeniesienia całej n ieruchom o­
ści z księgi dotychczasowej do inne j księgi w ieczy­
stej (§ 5 rozp. poz. 367), w  zw iązku z czym nastę­
pu je  przepisanie w pisów  w  m yśl § 14 tegoż roz­
porządzenia poz. 367.

Gdy wniosek dotyczy odłączenia części, wskazane 
jest również przygotowanie pisma zastępczego dla 
samego wniosku (§ 50 rozp. poz. 366), k tó re  to  
pismo będzie zamiast wniosku złożone do akt K w . 
nowej księgi, Urządzanej dla odłączonej części.

W  przypadku przeniesienia całej nieruchomości 
z księgi dotychczasowej do nowej księgi (§ 5 rozp. 
poz. 367) nie jest to  potrzebne, gdyż wówczas w n io ­
sek składa się w prost do akt K w . nowej księgi 
wieczystej.

35. Przykłady wniosków.
Poniżej podane zostały dwa całkow icie opraco­

wane w nioski o w pisy (A  l i t .  a) i  g) poza ty m  ty lk o  
charakterystyczne fragm enty, k tó re  w  odpowiedniej 
kom binacji mogą stanowić pomoc p rzy redagowaniu 
różnych wniosków.

A. Wnioski o wpis prawa własności:
a) wniosek o wpis własności (księga dotychcza­

sowa, § 4 rozp. poz. 367)

„D o tyczy 
ks. w. „Janowo N r 17 b. pow. Józefów“

D ział I I  
Wartość 
O płaty Wpis.

3 zał. 
dor.

340.000 z ł 
1.985 „

30 „  
397 „

1 księga wiecz.

razem: 2412 zł
1300 zł

Do Sądu Grodzkiego
w  Józefowie

Tadeusza Włodarza, notariusza w  Józefowie 
im ieniem  Wincentego Paw laka, ro ln ika  w  Ja­
nowie 
Wniosek
o wpis prawa własności.
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Na podstawie um owy sprzedaży z daty Józefów
15 czerwca 1953 r. N r Rep. 389/53 (zał. 1), pełno­
m ocnictwa z daty Warszawa 12 m aja 1953 r. N r rep. 
750/53 (zał. 2) i  zezwolenia Starosty pow. w  Józe­
fow ie  z dnia 14 czerwca 1953 N r 75/53 (zał. 3) 
wnoszą:

I. o urządzenie dalszego tom u dla księgi w ieczy­
stej nieruchomości „Janowo N r 17b pow. Józefów“ , 
położonej w  Janowie pow. Józefów, stanowiącej go­
spodarstwo ro lne  z budynkam i w  obszarze 12 ha
16 a 46 m. kw . Opis i  p lan złożony pod N. 7 zbd. 
ks. w. „Janow o N r 17a pow. Józefów“  tom. I.

I I .  o wpis własności te j nieruchomości w  miejsce 
dotychczasowych w łaścic ie li Kazim ierza Lasoty, sy­
na Jana i  M a rii z domu Góra w  połowie i  Janiny 
Lasota, có rk i Leona i  K a ro lin y  z domu- Borow ­
skie j w  d rug ie j połow ie na rzecz Wincentego Pa­
w laka  syna Józefa i  Heleny z domu K a lick ie j.

O dokonaniu wpisu należy zawiadomić:

1) Kazim ierza Lasotę, syna Jana i  M a rii z domu 
Góra, ro ln ika  w" Janowie pow. Józefów,

2) Janinę Lasota z domu Grzybek, córkę Leona 
i  K a ro lin y  z domu Borowskiej, ro ln iczkę w  Jano­
w ie  pow. Józefów,

3) W incentego Pawlaka, syna Józefa i  Heleny 
z domu K a lick ie j, urzędnika w  Warszawie, B a łtyc­
ka 5 do rąk  pełnomocnika Stanisława Drozda, kupca 
w Józefowie, u l. Janowska 12.

O płaty od wniosku w  sumie 2415 zł oraz zaliczkę 
na koszta księgi wieczystej w  kwocie 1300 z ł w p ła ­
cono w  Kasie Sądu dnia 20.VI 1953 do n r 576.

3 zał.
1 p ro je k t pisma zastępczego (co do planu)

Tadeusz Włodarz, notariusz“.

b) wniosek o wpis własności udziału w nierucho­
mości (księga dotychczasowa),

„ I I .  o w pis własności 2/7 części z 3/5 części (albo 
2/7 części z 60°/o) nieruchomości, stanowiących 
własność Kazim ierza Lasoty, czy li współwłasności 
do 6/35 części z całości nieruchomości na rzecz 
Wincentego Paw laka syna Józefa i  Heleny z domu 
K a lick ie j. Kazim ierz Lasota, syn Jana i  M a rii z do­
m u Góra pozostaje nadal współwłaścicielem  15/35 
części nieruchomości.“

c) Wniosek o wpis udziału, nieregularnie oznaczo­
nego w  księdze dotychczasowej.

„ I I .  o w pis własności „niepodzielnego jednego 
m orga“  czyli współwłasności do 3/16 części z ca­
łości nieruchomości w  miejsce Kazim ierza Lasoty 
na rzecz Wincentego Pawlaka, syna Józefa i  Heleny 
z domu K a lic k ie j“ .

(Uwaga! Ścisłe obliczenie, dlaczego w  danym 
przypadku „n iepodzie lny jeden m órg“  równa się 
3/16 częściom z całości nieruchomości w inno być 
przeprowadzone w  akcie, stanowiącym  podstawę 
wpisu.)

d) Wniosek o wpis własności i przeniesienie nie­
ruchomości z księgi dotychczasowej do innej już 
istniejącej księgi wieczystej (§ 5 rozp. poz. 367).

„ I ,  o przeniesienie nieruchomości m ającej urzą­
dzoną księgę wieczystą „Janowo N r 17b pow. Jó­
zefów“  zapisanej dotychczas jako  własność K azi­
m ierza Lasoty, stanowiącej gospodarstwo rolne 
z budynkam i w  obszarze 12 ha 16 a 46 m. kw., opis 
i  plan złożony pod N. 7 zdb. ks. w. „Janowo N r 17a 
pow. Józefów“ t. I  do księgi w ieczystej n ierucho­
mości K w . N r  350, zapisanej jako  własność W in ­
centego Pawlaka syna Józefa i  Heleny z domu K a ­
lic k ie j w  połowie i  M a rii Paw lak z domu Grześ, 
có rk i M ichała i  A nny z domu Dzięgiel w  drugie j 
połow ie“ .

e) Wniosek o wpis własności i  przeniesienie n ie­
ruchomości z księgi dotychczasowej do nowej księ­
g i w ieczystej (§ 5 rozp. poz. 367) (Wniosek ten sta­
now i w arian t poprzedniego.)

„o  przeniesienie nieruchomości mającej urządzoną 
księgę wieczystą pod nazwą „Janowo N r 17b pow. 
Józefów“  zapisanej dotychczas jako  własność K a ­
zim ierza Lasoty, stanowiącej gospodarstwo rolne 
z budynkam i w  obszarze 12 ha 16 a 46 m. kw ., 
opis i  p lan złożony pod N r 7 zbd. ks. w. „Janowo 
N r 17a pow. Józefów“ . Tom I, do nowo dla te j 
nieruchomości urządzić się mającej księgi w ieczy­
stej i  wpis prawa własności te j nieruchomości na 
rzecz Wincentego Pawlaka syna Józefa i  Heleny 
z domu K a lick ie j.“

(Uwaga! Dołączyć p ro je k ty  pism zastępczych 
p lanu i  dokumentów, stanowiących podstawę prze­
nieść się mających wpisów.)

f) Wniosek o wpis własności nieruchomości, za­
pisanej w  dotychczasowej księdze zbiorowej (§ 8
rozp. poz. 367).

„ I  o urządzenie dalszego tomu zbiorowej księgi 
w ieczystej „Dobra Kaczy D ó ł“  dla nieruchomości 
w  te j księdze zapisanej jako  własności Eleonory 
Sosnowskiej, składającej się z działek budowlanych, 
oznaczonych N.N. 3c i  3d na planie załączonym po 
N. 17 zbd. T. I. tejże księgi, położonej w  osiedlu 
Międzylesie gm. Wawer, pow. warszawskiego, przy 
u l. K lonow ej N. 8, w  obszarze 53 a 60 m. kw .

I I  o wpis własności te j nieruchomości itd .“
g) • Wniosek o odłączenie części nieruchomości 

z księgi dotychczasowej, wpis własności i hipoteki 
(§§ 4 i  6 rozp. poz. 367).

„D otyczy
Czerwin, pow. Janów, w yk. 1.12 
Spis gruntów .

Wartość 70,000 z ł 
op ła ty od wpisu własności

od wpisu hip.
2 zał.
doręczenia

razem:

•2 księgi wiecz. 2.600 z ł 
M a rii Bolecha z domu W arner, có rk i Jana 
i  Józefy z domu S trózik, em ery tk i, zam. 
w  Czerwinie, u l. Ogrodowa N. 360.

Wniosek
o odłączenie części, wpis własności i  h ipoteki.

365 zł 
95 „  
20 „ 
92 „  

572 zł
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Na podstawie um owy sprzedaży z daty Jasnów 
1*3 m aja 1950 r. N r Rep. 178 (zał. 1) i  p lanu z daty 
Jasnów 26.X I I  1949 r., zatwierdzonego przez Staro­
stę pow. w  Jasnowie dn. 10.V. 1950 r. do N r 270/50 
(zał. 2) wnoszę:

I. o urządzenie dalszego tom u dla księgi wiecz. 
nieruchomości Czerwin, pow. Jasnów w yk. 1.12, 
stanowiącej własność Teodora Wąsika, syna Jana 
i  M a r ii z Kornów , położonej w  Czerw inie p rzy u l. 
Ogrodowej, obejmującej place budowlane w  obsza­
rze 1 ha 30 a, opis i  p lan akta gruntowe Ks. w. 
Czerw in w yk. 1.12 pod N r 3.

I I .  o odłączenie od tej nieruchomości dz ia łk i ozna­
czonej na powołanym  planie jako  N r 2, stanowiącej 
plac budow lany w  obszarze 30 a, położonej w  Czer­
w in ie  p rzy ul. Ogrodowej. Pozostała jako reszta 
dzia łka budowlana oznaczona na powołanym  p la ­
nie N r 1 w  Czerwinie p rzy u lic y  Ogrodowej w  ob­
szarze 1 ha.

I I I .  o urządzenie dla te j odłączonej części, stano­
w iącej wyżej opisaną działkę N r  2 nowej księgi 
w ieczystej i  w p is własności te j nieruchomości na 
rzecz M a rii Rolecha z domu W arner, córki Jana 
i  Józefy z domu Strózik, oraz o wpis w  Dziale IV  
te j księg i h ipo tek i dla reszty ceny sprzedaży
20,000 z ł z odsetkami 6%  rocznie p ła tne j do dnia 
14 lutego 1952 r. na rzecz Teodora Wąsika syna Ja­
na i  M a rii z Kornów . Co do zapłaty te j sumy dłuż­
n ik  poddał się egzekucji z a rt. 527 p. 5 k.p.c.

O dokonaniu wpisu należy zawiadomić:

1) Teodora Wąsika, syna Jana i  M a r ii z Kornów , 
szewca w  Czerwinie, u l. Ogrodowa N. 115.'

2) M arię  Bolecha, z domu W arner, córkę Jana 
i  Teodory z domu Strózik, zam. w  Czerwinie, 
u l. Ogrodowa N. 360.

O p ła ty  od wniosku w  sumie 575 z ł i  kwotę 2600 zł 
na koszta dwóch ksiąg w . przesłano w  dniu 20 maja 
1950 do Sądu gr. w  Jasnowie przekazem poczto­
wym .

Za nie mogącą się z powodu choroby pod- 
( pisać M arię  Bolecha, podpisał z je j upoważ­

nienia Stanisław W arner, urzędnik, zam. 
Czerw in, Zarząd M ie jsk i.

2 zał. 3 p ro j. pism zast.“ .
h) Wniosek o odłączenie części z księgi dotychcza­

sowej, (dla obszaru b. m. pr. kod. cyw. austr.).

„N a podstawie um owy sprzedaży z daty Le- 
sków 12 czerwca 1951 r. N r Rep. 302/51 
(zał. 1), p lanu sytuacyjnego z daty Lesków 
1 kw ie tn ia  1951 zatwierdzonego przez S taro­
stę pow. w  Leskowie dnia 15 m aja 1951 r. 
do N r 79/R.P./51 (zał. 2) i  wyciągu z operatu 
katastra lnego z daty Lesków 13.IV . 1949 r. 
L . 39 (zał. 3) wnoszę:

I'. O urządzenie dalszego tom u dla nieruchomości 
lw h. 7 ks. gr. gm. Sobieniów, zapisanej jako  w łas­
ność po połow ie Floriana Sm yka ły  i  B a lb iny  z Ole- 
ja rów  Sm ykałowej, położonej we w si Sobieniów 
pow. Lesków, obejmującej d z ia łk i bud. 1 kat. 3 i  4

i  gr. ł  kat. 17, 18, 19, 20, 21, 22, stanowiącej gospo­
darstwo rolne z budynkam i o łącznym obszarze 7 ha 
35 a.

I I .  o odłączenie od te j nieruchomości działek 
oznaczonych na pow. p lanie  bud. 1 kat. 4 i  gr. 1 kat. 
19, 20 i 21/1 o pow ierzchni 2 ha.

Pozostałą resztę stanowią dz ia łk i bud. 1 kat. 3 
i  gr. 1 kat. 17, 18, 20/2 i  21/2, stanowiące gospodar­
stwo rolne z budynkiem , położone we w si Sobie­
niów , pow. Lesków w  obszarze 5 ha 35 a.

I I I .  O urządzenie dla te j odłączonej części, obej­
m ującej dz ia łk i bud. 1 kat. 4 i  gr. 1 kat. 19, 20/1 
i  21/1 o pow ierzchni 2 ha, stanowiącej dom z ogro­
dem, położonej we w s i Sobieniów pow. Lesków 
(Opis i  p lan zał. pod 3) nowej księgi w ieczystej 
i  wpis własności do te j nieruchomości na rzecz 
Izydora Leśniaka syna Jana i  M arianny z Bachów.“

(Uwaga! Z zestawienia działek w ynika, iż  n ie­
zależnie od przypuszczalnych zm ian we wzajemnych 
granicach działek, uwidocznionych na planie, na­
s tąp ił podział dz ia łk i bud. 1 kat. 21 na nowe 21/1 
i  21/2, zaś działka 1 kat. 22 w skutek włączenia do 
sąsiednich działek przestała istnieć. Tych zm ian 
jednak nie należy opisywać ani we wniosku, ani 
w  akcie, będącym podstawą wpisu, podając ty lk o  
gotowe ostateczne w y n ik i odnośnie odłączonej czę­
ści i  pozostałej reszty, przeznaczone do wpisu).

i) Wniosek o odłączenie części nieruchomości 
z dotychczasowej księgi zbiorowej (obszar b. m. ob. 
¿od . Nap. §§ 4 i  6 rozp. poz. 367 i  § 29 rozp. 
poz. 366).

„ I .  O urządzenie dalszego tom u zbiorowej księgi 
w ieczystej „Dobra Kaczy D ół“  d la  nieruchomości 
zapisanej w  te j księdze jako  własność Jozefa Ja­
nowskiego, syna Jana i  M a r ii z G rzybków, poło­
żonej w  osiedlu Międzylesie gm. Wawer, pow. w a r­
szawskiego, p rzy u l. Sosnowej, składającej się 
z działek budowlanych, oznaczonych Nn. 3c i  3d 
na p lan ie  złożonym pod N r 18 zb. dok. T. V. te j 
księgi, w  obszarze 67 a 38 m. kw .

I I .  O odłączenie od te j nieruchomości d z ia łk i 
budow lanej, oznaczonej na pow. p lanie N r 3d, po­
łożonej w  osiedlu M iędzylesie gm. W awer pow. 
Warszawskiego p rzy u l. Sosnowej w  obszarze 30 a 
20 m. kw ., o urządzenie dla te j dz ia łk i N 3d no­
w ej księgi w ieczystej i  wpis własności te j n ie ru ­
chomości na rzecz Jana Wesołowskiego syna M i­
chała i  Z o fii z D rw alów .

Pozostała reszta obe jm uje  działkę budowlaną 
N r 3c. tam  położoną w  obszarze 37 a 18 m. kw . 
Opis i  p lan ja k  w yże j.“

j)  Wniosek o odłączenie części  ̂ nieruchomości 
i  przeniesienie do księgi w ieczystej prowadzonej 
w  innym  sądzie.

„ I .  (Do Sądu Grodzkiego w  Ziarnow ie) o odłą­
czenie od nieruchomości K w . N r 137, stanowiącej 
własność Bogdana Pniaka, syna Józefa i  M ara  
z Bobrowskich d z ia łk i oznaczonej na zał. p lanie 
lite ra m i a —  b —  c —  d, stanowiącej p lac zabu­
dowany z ogrodem, położony w  gm. L is k i .pow. 
Korzec w  obszarze 35 a, urządzenie dla te j odłą-
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czonej części nowej księgi w ieczystej i  w pis w łas­
ności te j nieruchomości na rzecz Jana Pniaka, sy­
na Bogdana i  Heleny z domu Baryckie j, oraz prze­
kazanie te j księgi Sądowi Grodzkiemu w  Korcu, 
jako  w łaściwem u do je j prowadzenia.

Pozostałą resztę stanowi pole orne w  gm. W il­
ków, pow. Z iarnów , w  obszarze 1 ha 15 a, opis 
i  p lan w  załączeniu.

(Uwaga! We wniosku można również prosić
0 przekazanie tej nowourządzonej księgi innemu 
sądowi, celem złączenia odłączonej części lub 
w  ogóle całej nieruchomości z nieruchomością tego 
samego właściciela, posiadającą księgę wieczystą 
w  tym  sądzie.)

k) Wniosek o wpis prawa własności, k tó re  już , 
by ło  zabezpieczone wpisem roszczenia (ostrzeżenie).

„o  wpis własności nieruchomości w  miejsce K a­
zim ierza Kaczmarka, syna Jerzego i  Heleny z do­
mu W ojciechowskiej’ na rzecz Jacka Świtalskiego, 
syna Kazim ierza i  Joanny z domu Rogala z mocą 
wsteczną od dnia 10 września 1952 r. jako  daty 
wniosku. N r 352/52 o wpis ostrzeżenia.“

(Uwaga! Jeżeli składającemu wniosek nie jest 
w iadom ą data wniosku o wpis ostrzeżenia lub 
roszczenia, można w  inny  sposób nawiązać do tego 
wpisu, określając go według treści.)

l)  Wniosek o wpis własności czasowej (art. 100 
pr. rz.)

„na  podstawie um owy przeniesienia własności 
nieruchomości z zastrzeżeniem pow ro tu  z daty 
Warszawa 5 maja 1952 r. N r rep. 9/763 (zał. 1)
1 planu, sporządzonego przez B iu ro  Pom iarów Za­
rządu M iejskiego m. st. Warszawy z dnia 4 kw ie t­
nia 1952 r. N r  948/B.P./52 (zał. 2) wnoszę:

I. o urządzenie dalszego tomu dla księgi w ieczy­
stej nieruchomości N r hip. 7256, należącej na za­
sadzie dekretu z 26.X .1945 r. poz. 279 Dz. U. R. P. 
do G m iny m. st. Warszawy, p ło ż o n e j w  Warsza­
w ie  p rzy ul. K rakow skie j N. 35, stanowiącej plac 
niezabudowany, opisany i  oznaczony na pow. p la ­
nie lite ra m i a—b— c—b w  obszarze 3 a 52 m. kw .

II.  o wpis prawa własności te j nieruchomości na 
rzecz W eron ik i Lasockiej ..z domu Wenda, có rk i 
Jana i K a ro lin y  z domu Lew ak z równoczesnym 
•wpisem w  Dziale I I I  na rzecz G m iny m. st. W ar­
szawy:

x) prawa pow ro tu  własności te j nieruchomości 
samym przez się prawem w dniu 5 maja 1952 roku,

y) ciężaru reałhego w  fo rm ie  obowiązku p ła ­
cenia czynszu rocznego w wysokości 100 złotych 
i  dodatku adm inistracyjnego w  kwocie 2000 zł 
rocznie p ła tnych z góry co dnia 5 stycznia każdego 
roku,

z) zobowiązań w łaściciela czasowego szczegóło­
w o określonych w  § 3 powołanej um owy.“

(Uwaga! W ymienione pod z) zotyjwiązania w ła ­
ściciela dotyczyć będą zazwyczaj obowiązku w y ­
budowania budynku, jego utrzym ania, odbudowy 
itp.)

ł) o wpis prawa własności budynku na obszarze 
m. st. Warszawy (rozp. z 3.V.1948 r. poz. 533 
Dz. U. R. P.).

„N a podstawie um owy sprzedaży -.z daty W ar­
szawa 10 maja 1950 r. N r Rep. 968 (zał. 1) opisu 

(i planu-sporządzonego przez B iu ro  Pom iarów Za­
rządu M iejskiego w  m. st. Warszawie z dn. 1 lu ­
tego 1950 r. N. 360/50 (zał. 2) i zaświadczenia In ­
spekcji Budowlanej Zarządu M iejskiego w  m. st. 
Warszawie z dn. 10 lutego 1949 r. N r 1030/IB/49 
(zał. 3) wnoszę:

I. o urządzenie dalszego tom u dla księgi w ieczy­
stej nieruchomości N r hip. 3670, należącej poprzed­
nio do Józefa D rwala, a obecnie na zasadzie de­
kre tu  z 26.X  1945 r. jroz. 279 Dz. U. R. P. do G m i­
ny m. st. Warszawy, położonej w  Warszawie przy 
ul. Szewskiej N. 17, stanowiącej plac z budynkiem , 
opisany i oznaczony na planie złożonym pod N r 2 
zbioru dok. księgi wiecz. N r 3670.

II.  o odłączenie od te j nieruchomości budynku 
położonego w  Warszawie, p rzy ul. Szewskiej N. 17, 
opisanego na zał. planie, murowanego o 4 p iętrach 
i  32 izbach, wystawionego w  r. 1926, kuba tu ry  
25,600 m. sz., zabudowanej pow ierzchni 12 a 80 m. 
kw . i  wpis własności tego budynku w  miejsce 
Józefa D rw a la  na rzecz Leona M alika  syna W o j­
ciecha i Teodory z K rzem ien iew skich“ .

B. W nioski odnośnie wpisów  ograniczonych praw
rzeczowych.

a) Wniosek o wpis służebności g runtow ej (art. 
167 pr. rz.) lub  ciężaru realnego z art. 279 § 2 pr. rz.

(Przykład dotyczy przypadku, gdy księga w. 
nieruchomości w ładnącej prowadzona jest w  in ­
nym  sądzie, niż księga nieruchomości służebnej.)

„Do Sądu Grodzkiego w  Dębowie“ :
„o  wpis w  Dziale I I I  księgi w. nieruchomości 

K w . N r 79, stanowiącej własność M ichała Be liny, 
syna Jana i  M a rii z W alichów służebności odpro­
wadzania wody rowem  biegnącym wschodnią gra­
nicą te j nieruchomości ze stawu na nieruchomości 
Kw . N r 33 Sądu gr. w  Brzozowie na rzecz każdo- 
czesnych w łaścicie li nieruchomości K w . N r 36 Są­
du gr. w  Brzozowie i  wpis te j służebności w  Dzia­
le I  Sp. tejże nieruchomości K w . N r 36, stanowią­
cej własność Bernarda M łynarczyka, syna Jana 
i  M ałgorzaty z Tekie lów .“

(Uwaga! Podobnie może być u ję ty  wniosek
0 wpis ciężaru realnego na rzeCz każdoczesnych 
w łaścic ie li nieruchomości w ładnącej, a rt. 279 § 2 
pr. rz.

b) Wniosek o wpis h ipo tek i z oznaczeniem 
pierwszeństwa na podstawie art. 119 § 2 p r. rz.
(por. również p rzykład  A  lit .  g),

„o  wpis na nieruchomości K w . N r 35, stano­
w iącej własność Józefa Braborka, syna Wojciecha
1 T eo fili z Górskich:

I. h ipoteki dla pożyczki w. kwocie 100,000 zł 
z odsetkami 6%  rocznie p ła tne j dn. 7 maia 1951 r  
na rzecz Wojciecha C u ry ły  syna Klemensa i B a l­
b in y  z P ro tów  z pierwszeństwem przed rów no- 
czeście wpisaną hipoteką w  kwocie 100,000 z ł dla 
Leona Marczaka,
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I I .  h ipo tek i w  kwocie 100,000 z ł z odsetkami 
6% rocznie p ła tnej dnia 7 m aja 1953 r. na rzecz 
Leona Marczaka syna Stefana i  A leksandry z Broż­
kó w  z tym , że przed tą h ipoteką przysługuje 
pierwszeństwo równocześnie wpisanej dla W oj­
ciecha C u ry ły  hipotece 100,000 zł.“

c) Wniosek o wpis hipoteki zabezpieczonej 
roszczeniem.

„o  w pis na rzecz Teofila  M antła, syna H enry­
ka i  Iren y  z Kańskich, h ipo tek i dla reszty ceny 
sprzedaży 200,000 zł w raz z odsetkami 4u/o rocz­
n ie  p ła tnej dnia 2 maja 1951 r.

H ipoteka powyższa zabezpieczona jest wpisem 
roszczenia o ustanowienie h ipo tek i w  Dziale IV  
pod N r  4“ .

d) Wniosek o wpis hipoteki z zastrzeżeniem 
pierwszeństwa dla innego prawa (art. 123 pr. rz.).

„o  w pis na rzecz M ichała Lun iaka  syna Hen­
ry k a  i  M a r ii z Łaskich na nieruchomości K w . 
N r  379 stanowiącej własność M a rii Grzelak, córk i 
Leona i  Jan iny z domu Ryś, h ipo tek i dla pożyczki 
w  kwocie 50,000 zł z odsetkami 6°/« rocznie, p ła t­
nej dn. 1 stycznia 1955 r. z zastrzeżeniem p ie rw ­
szeństwa na rzecz ustanowić się mającej h ipoteki 
d la  pożyczki Banku Rolnego w  kwocie 80,000 zł 
z odsetkami 4a/o i  kaucją 20,000 z ł“ .

(Uwaga! Jeżeli zastrzeżone pierwszeństwo ma 
służyć p raw u już wpisanemu, należy powołać się 
na zgodę w łaściciela tego, prawa, art. 123 § 2 pr. rz.)

e) Wniosek o wpis hipoteki na wierzytelności 
(art. 238 pr. rz.)

(P rzykład  dotyczy w pisu w  Dziale IV  pod 
N r 5 w zoru N r 1 do rozp. poz. 366)

„o  w pis na rzecz Banku Kredytowego w  Brze­
gu na sumie z działu spadku w  wysokości 3000 zł 
wpisanej dla H enryka Grzybowskiego syna T y­
tusa i  Magdaleny z domu N iz ińskie j pod N r  7 
D zia łu  IV  nieruchomości K w . N r 14, stanowiącej 
własność Józefa Gronowskiego syna W ładysława 
i  Z o fii z domu Białasik, h ipo tek i kaucyjne j do w y ­
sokości 1500 z ł dla zabezpieczenia dyskonta w ek­
s li z odsetkami i  kosztam i“ .

f) Wniosek o wpis hipoteki łącznej (art. 201 
pr. rz. i  art. 19 pr. ksw.)

,,o wpis na rzecz B artłom ie ja  Wąsa, syna Jana 
i  M a r ii z domu Lorek  na nieruchomości K w . 
N r  368, stanowiącej własność Ignacego B y lic y  
syna M arcina i  B a rba ry  z Łączyńskich i  na nie-, 
ruchomości K w . N r. 450 stanowiącej własność Ja­
n in y  B y licow e j z domu Gwóźdź, có rk i M a r ii z do­
m u Gwóźdź, h ipo tek i łącznej d la  pożyczki 
50,000 zł p ła tne j w  dn iu  7 lipca 1956 r. w raz z od­
setkam i 6 % rocznie, p ła tnym i z góry w  dniu 7 lipca 
każdego roku “ .

(Uwaga! Podobnie może być u ję ty  wniosek 
o w pis ciężaru realnego, jako  obciążenia łącznego).

g) Wniosek o wpis hipoteki przymusowej jako 
łącznej (art. 246 pr. rz.)

„O  wpis na rzecz B a rtłom ie ja  Wąsa syna Ja­
na i  M a rii z domu Lorek na nieruchomości K w . 
N r 368 stanowiącej własność Ignacego B y licy , sy­

na M arcina i  B a rba ry  z Łączyńskich i  na n ie ru ­
chomości K w . N r 450, stanowiącej własność Ja­
n in y  By licow e j z domu Gwóźdź, có rk i M a r ii z do­
mu Gwóźdź łącznej h ipo tek i przymusowej (kau­
cyjnej) do sumy 100,000 zł na zabezpieczenie rosz­
czenia objętego powołanym, wyżej tymczasowym 
zarządzeniem.

Wpis h ipo tek i przymusowej jako  łącznej jest 
dopuszczalny, ponieważ wyżej wym ienione n ie ru ­
chomości są już obciążone hipoteką łączną w  kw o­
cie 100,000 zł. na rźecz Adama Więcha, syna M i­
chała i  M a r ii z Broszów (Kw . N r 368 Dz. IV  N r 1 
i  K w . N r  450 D ział IV  N r  5)“ .

(W ariant ostatniego ustępu „W pis h ipo tek i 
przymusowej jako  łącznej jest dopuszczalny, po­

gn iew ać w łaściciele w ym ienionych nieruchomości 
ja k  świadczy ty tu ł wykonawczy są d łużn ikam i so­
lid a rn y m i“ ).

h) Wniosek o wpis hipoteki łącznej na nieru­
chomościach, których księgi wieczyste prowadzone 
są w różnych sądach.

W ariant 1. „D o  Sądu Grodzkiego w  Dębowie“ . 
„O  wpis na rzecz B artłom ie ja  Wąsa, syna Jana 
i  M a rii z domu Lorek na nieruchomości K w . N r 368, 
stanowiącej właspość Ignacego B y licy , syna M ar­
cina i  B arbary z Łączyńskich, h ipo tek i dla pożycz­
k i w  kwocie 50,000 zł. p ła tne j w  dniu 7 lipca 
1956 r. wraz z odsetkam i 6%  rocznie p ła tnym i 
z góry w  dniu 7 lipca każdego roku.

Równocześnie załączam wniosek do Sądu 
Grodzkiego w  Brzozowie o wpis h ipo tek i łącznej 
dla te j samej pożyczki na rzecz tegoż B artłom ie ja  
Wąsa na połow ie nieruchomości K w . N r 450 i wno­
szę o przekazanie tego wniosku sądowi Grodz­
k iem u w  Brzozowie z zawiadomieniem o dokona­
n iu  wpisu na podstawie niniejszego w niosku w  księ­
dze w ieczystej K w . N r  368 lub  o odmowie w pisu“ .

Wniosek do Sądu Grodzkiego w  Brzozowie, 
k tó ry  został dołączony do wniosku wyżej p rzyto ­
czonego jest następujący.

„D o  Sądu Grodzkiego w  Brzozowie“  „O  wpis 
na rzecz B artłom ie ja  Wąsa, syna Jana i  M a rii 
z domu Lorek na połow ie nieruchomości K w . 
N r  450 stanowiącej własność Jan iny Bylicow e j 
z domu Gwóźdź, có rk i M a rii z domu Gwóźdź, hi­
poteki d la  pożyczki w  sumie 50,000 zł p ła t­
nej w  dn iu  7 lipca 1956 r. w raz z odsetkami 6%> 
rocznie p ła tn ym i z* góry w  dn iu  7 lipca każdego 
roku  z tym , że hipoteka ta obciąża również jako 
łączna nieruchomość K w . N r 368 Sądu Grodzkiego 
w  Dębowie. Zarazem wnoszę o doręczenie zawia­
domienia o tym  wpisie Sądowi Grodzkiem u w  Dę­
bowie, celem dokonania w zm ianki o łącznym  ob­
ciążeniu.

Wariant 2.
„D o Sądu Grodzkiego w  Dębowie“  „O  wpis 

na rzecz B a rtłom ie ja  Wąsa, syna Jana i  M a rii z do­
mu Lorek na nieruchomości K w . N r 368 stano­
w iącej własność Ignacego B y licy , syna M arcina 
i  B arbary  z Łuczyńskich, h ipo tek i dla pożyczki 
w  kwocie 50,000 złotych p ła tnej w  dniu 7 lipca 
1956 r. w raz z odsetkami 6%> rocznie p ła tnym i 
z góry w  dniu 7 lipca każdego roku.
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Powyższa hipoteka ma obciążać łącznie połowę 
nieruchomości K w . N r 450 Sądu Gr. w  Brzozowie. 
Wniosek o wpis te j łącznej h ipo tek i składam  rów ­
nocześnie w  Sądzie G rodzkim  w  Brzozowie i  wno­
szę o zawiadomienie tegoż Sądu Gr. w  Brzozowie
0 dokonaniu w pisu na podstawie niniejszego 
wniosku celem dokonania w zm iank i o łącznym 
obciążeniu.

(Uwaga! Podobnej treści wniosek należy prze­
słać do Sądu Grodzkiego w  Brzozowie, odnośnie 
wpisu h ipo tek i na połowie nieruchomości K w . 
N r 450).

i) Wniosek o w ykreślenie h ipo tek i (P rzykład 
dotyczy w pisu w  Dziale IV  N r 1 wzoru N r 1 do 
rozp. poz. 366).

„O  wykreślenie pożyczki 5000 z ło tych wpisa­
nej na rzecz Ambrożego Beczkowicza, syna B ro­
nisława i  Magdaleny z domu W rza lik  w  Dziale IV  
pod N r 1 księgi w ieczystej nieruchomości Kw . 
N r 14, stanowiącej własność Józefa Gronowskiego, 
syna W ładysława i  Z o fii z domu B ia łasik.

O ile  pożyczka powyższa obciąża również inne 
nieruchomości, wnoszę o wykreślenie je j ze wszyst­
k ich  nieruchomości, obciążonych łącznie tą po­
życzką“ .

(Uwaga! Ustęp ostatni jest zbyteczny, jeżeli 
składający wniosek upewni się, że w  ch w ili jego 
złożenia nie by ło  żadnych łącznych obciążeń).

j)  Wniosek o wykreślenie h ipo tek i obciążają­
cej jako  łączna w ięcej nieruchomości, z jednej 
ty lk o  nieruchomości.

„o  wykreślen ie  h ipo tek i w  kwocie 50,000 zł 
z 6H/o odsetkam i wpisanej na rzecz B artłom ie ja  
Wąsa, syna Jana i  M a rii z domu Lorek, z nierucho­
mości K w . N r 368, stanowiącej własność Ignacego 
B y lic y  syna M arcina i  M a r ii z Łączyńskich z tym , 
że powyższa hipoteka obciąża nadal nieruchomość 
K w . N r 450.

k) Wniosek o w ykreślenie h ipo tek i łącznej 
obciążającej nieruchomości w  różnych sądach (Do
przykładu ja k  wyżej pod l i t .  h).

W nioski składa się do każdego sądu z osobna.

„D o  Sądu Grodzkiego w  Dębowie“ . „O  w y ­
kreślenie h ipo tek i w  kwocie 50,000 z ł z 6 %  odset­
kam i wpisanej na rzecz B artłom ie ja  Wąsa, syna 
Jana i  M a r ii z domu Lorek z nieruchomości K w . 
N r  368, stanowiącej własność Ignacego B y licy , sy­
na M arcina i  M a r ii z Łączyńskich, k tó ra  to  hipo­
teka obciąża łącznie nieruchomość K w . N r  450 
Sądu Gr. w  Brzozowie“ .

Analogiczny wniosek składa się do Sądu Gr. 
w  Brzozowie z żądaniem w ykreślen ia  opisanej 
h ipo tek i łącznej obciążającej nieruchómość K w . 
N r 450, stanowiącą własność Jan iny By licow e j 
z domu Gwóźdź, có rk i M a rii z domu Gwóźdź.

1) Wniosek o wykreślenie h ipoteki, w skutek połą­
czenia w  jedne j osobie w łaściciela nieruchomości
1 h ipo tek i (art. 227 pr. rz.).

„N a  podstawie art. 227 pr. rz. wnoszę o w y ­
kreślenie h ipo tek i 40,000 zł wpisanej na rzecz K a ­
zim ierza B ib ika , syna Jana i  M a r ii z domu Gądek

w  Dziale IV  pod N r 5 nieruchomości K w . N r 395, 
stanowiącej własność Kazim ierza B ib ika , syna Ja­
na i  M a rii z domu Gądek“ .

ł) Wniosek o wpis zamiany h ipo tek i kaucy j­
nej na zw yk łą  (art. 115 i  237 pr. rz.)

„o  wpis zamiany h ipo tek i kaucyjne j do w y ­
sokości 50,000 zł wpisanej na rzecz Teofila  D rw a­
la, syna Macieja i  A nny z B y liców  pod N r 5 w  Dzia­
le IV  księgi w. nieruchomości K w . N r 795, stano­
wiącej własność M ichała Niecia, syna Stefana 
i  Joanny z domu K u lsk ie j, na hipotekę zw yk łą  
w  wysokości 50,000 zł na zabezpieczenie pożyczki, 
bez odsetek, p ła tnej do dnia 7 maja 1952 r .“

m) Wniosek o zastąpienie w ierzytelności, za­
bezpieczonej h ipoteką inną w ierzytelnością (art. 
195 pr. rz. P rzyk ład  dostosowany do w pisu w  Dzia­
le IV  pod N r 3 wzoru N r 1 do rozp. poz. 366).

„O  wpis na rzecz Banku Rolnego przeniesie­
nia h ipo tek i 1000 złotych wpisanej dotychczas dla 
H enryka Hanysza, syna M ichała i  A gaty z domu 
Szulc pod N r 3 w  Dziale IV  nieruchomości K w . 
N r 14 i  wpis połączenia te j h ipo tek i w  miejsce 
dotychczasowej pożyczki z w ierzytelnością z ty ­
tu łu  reszty ceny sprzedaży z um ow y z daty Dę­
bów 7 września 1950 r. B r. Rep. 309“ .

n) Podział h ipo tek i przym usowej (art. 246 
pr. rz.).

P rzykład  dotyczy przypadku, k iedy w ie rzy­
cie l dokonał podziału h ipo tek i przym usowej na 
k ilk a  nieruchomości jeszcze przed dokonaniem 
wpisu.

„N a podstawie prawomocnego w yroku  Sądu 
Okręgowego w  N ow ym  Sadzie z dnia 8 sierpnia 
1948 r. I  C 46/48 (zał. 1) i  oświadczenia w  przed­
miocie podziału zabezpieczenia z daty Brzozów 
15 października 1948 r. (zał. 2) wnoszę:

o wpis na rzecz Leona Maya, syna Jakuba 
i  W eron ik i z domu Woronicz, h ipo tek i p rzym u­
sowej

x) w  kwocie 3000 zł w raz z 6%  odsetkami na 
nieruchomości K w . N r 368, stanowiącej własność 
Ignacego B y licy , syna M arcina i  B arbary  z Łą ­
czyńskich i

y) w  kwocie 3000 z ł w raz z 6 %  odsetkam i na 
nieruchomości K w . N r  450, stanowiącej własność 
Jan iny B y licow e j z domu Gwóźdź, có rk i M a r ii 
Gwóźdź.

(Uwaga! O ile  h ipoteka przymusowa została 
już  wpisana jako  łączna (por. p rzyk ład  ja k  wyżej 
l i t .  g) podział tp j h ipoteki odbywa się na podsta­
w ie  wniosku ja k  w  następnym przykładzie  . pod 
lit .  o).

o) Wniosek o podział h ipo tek i łącznej (art. 202 
pr. rz.).

P rzyk ład  dotyczy h ipo tek i łącznej wpisanej 
na podstawie wniosku objętego przykładem  pod 
lit .  f).

„N a  podstawie oświadczenia w  przedmiocie 
podziału h ipo tek i z daty Dębów 7 m aia 1952 r. 
N r Rep. 353/52 wnoszę o w ykreślen ie  wpisanych 
na rzecz B a rtłom ie ja  Wąsa, syna Jana i  M a r ii 
z domu Lorek
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a) sum y 30,000 zł z większej dotychczasowej 
h ipo tek i 50,000 zł zapisanej pod N r 1 Działu IV  
na nieruchomości K w . N r 368, stanowiącej w łas­
ność Ignacego B y licy , syna M arcina i  B a rba ry  
z Łączyńskich, równoczesnym wykreślen iem  
w zm ianki, że hipoteka ta stanow i łączne obciążenie 
nieruchomości K w . N r 450 (i ewentualnie dalszych 
nieruchomości, powstałych w skutek odłączenia od 
w ym ienione j nieruchomości K w . N r 450''.

b) sumy 20,000 z ł z w iększej dotychczasowej
50.000 zł zapisanej pod N r 3 w  Dziale IV  n ie ­
ruchomości K w . N r 450, stanowiące! własność Ja­
n in y  By licow e j z domu Gwóźdź, có rk i M a r ii z do­
m u Gwóźdź z równoczesnym wykreślen iem  
w zm ianki, że hipoteka ta stanow i łączne obciąże­
n ie  nieruchomości K w . N r  368 (i ewentualnych 
dalszych nieruchomości powstałych sku tk iem  od­
łączenia od nieruchomości K w . N r 368).

(W przypadku, gdyby sku tk iem  podziału po­
wyżej w ym ien ionych nieruchomości dotychcza­
sowa hipoteka 50,000 zł obciążała łącznie jeszcze 
dalsze nieruchomości, wnoszę o w ykreślenie ja k  
w yże j pod a) z nieruchomości powstałych z odłą­
czenia od nieruchomości K w . N r 368 i  o w ykreś­
len ie ja k  wyżej pod b) z nieruchomości powsta­
łych  w skutek odłączenia od nieruchomości K w . 
N r  450).“

(Uwaga! Ustępy, u ję te  w  nawiasy są zbyteczne, 
gdy ^kłada.ący wniosek m ia ł możność upewnienia 
się, ze do ch w ili złożenia w niosku nie w p łyn ą ł ża­
den wniosek o odłączenie części nieruchomcćci);

p) Wniosek o podział ciężaru realnego (art. 288 
pr. rz.).

Wniosek o podział ciężaru realnego w  p rzy ­
padku podziału nieruchomości w ładnącej może być 
w zorow any na powyższym przykładzie  podziału 
h ipo tek i łącznej ja k  wyżej pod o).

r) Wniosek o wpis przeniesienia ograniczonego 
prawa rzeczowego z oznaczeniem pierwszeństwa 
(art. 114, 119 § 2, 205 i  nast. pr. rz.).

P rzyk ład  dotyczy częściowego przeniesienia 
h ipo tek i odnośnie w pisu pod N r  1 w  Dziale IV  
w zru  N r 1 do rozp. poz. 366. %

„N a  podstawie oświadczenia przelewu i zgody 
z daty Dębów 13 grudn ia  1947 r. N r Rep. 365/47 
wnoszę:

o w pis na rzecz A lfre da  Meisnera, syna Cze­
sława i  Praksedy z domu Grzych przeniesienia h i­
po tek i 5,000 zł, stanowiącej część h ipo tek i
10.000 zł, zapisanej w  księdze w ieczystej K w . 
N r 14 Tom 1 w  Dziale IV  pod N r 1 dla A m bro­
żego Beczkowicza, syna B ronis ław a i  M agdaleny 
z domu W rza lik , z tym , że przeniesionej hipotece 
nrzysługu je  pierwszeństwo przed pozostałą resztą 
h ipo tek i 5,000 zł (Zarazem wnoszę o wpis tego 
prze lew u w  księgach w ieczystych wszystkich in ­
nych nieruchomości, k tó re  są łącznie obciążone tą 
hipoteką).

(Uwaga! Ustęp w  nawiasach jest zbyteczny, 
jeże li składający wniosek upew ni się przed jego 
złożeniem, czy istn ie je  dalsze obciążenie łączne).

s) Wniosek o przeniesienie hipoteki na rzecz 
dłużnika osobistego, który zaspokoił wierzyciela

hipotecznego (art. 223 pr. rz.) albo właściciela nie­
ruchomości, będącej przedmiotem obciążenia łącz­
nego, który sam zaspokoił całą wierzytelność
(art. 224 § 1 p r. rz.).

Wniosek może być u ję ty  ja k  wniosek o prze­
niesienie h ipo tek i wyżej pod l i t .  r) z tą różnicą, że 
podstawą w pisu nie jes t dokum ent przelewu (ces­
ja) w ierzytelności i  przeniesienia h ipo tęk i, lecz 
przepis ustawy, a w ięc a rt. 223 lub  224 pr. rz. i  do­
kum ent pokw itowania.

t) Wniosek o przepisanie hipoteki, która prze­
szła na właściciela nieruchomości obciążonej, nie 
będącego dłużnikiem osobistym (art. 229 § 1 p r. rz.).

„N a  podstawie um ow y przelewu w ie rzy te l­
ności, zabezpieczonej hipoteką z daty Warszawa 
30 maja 1952 r. N r. Rep. 475/52 i  a rt. 229 § 1 pr. rz. 
wnoszę o wpis przeniesienia na rzecz Kazim ierza 
B ib ika , syna Jana i  M a r ii z domu Gądek, h ipo tek i 
w  kwocie 50,000 zł zapisanej dotychczas na rzecz 
’B artłom ie ja  Wąsa, syna Jana i  M a r ii z domu L o ­
rek, na nieruchomości K w . N r  395, stanowiącej 
własność Kazim ierza B ib ika , syna Jana i  M a r ii 
z domu Gądek.

H ipoteka powyższa nie by ła  d ługiem  osobistym 
Kazim ierza B ib ika , ja k  to w yn ika  z um ow y sprze­
daży z daty Warszawa 15 stycznia 1952 r  N r 
Rep. 17 złożonej pod N r 7 zbd. K w . N r 395 .

u) Wniosek o wpis zmiany pierwszeństwa hi­
potecznego (art. 120 pr. rz.).

„o  wpis do N r 1 i  2 w  Dziale IV  nierucho­
mości K w . N r 416, stanowiącej własność M ichaia 
Sielskiego, syna Stefana i  Róży z P ruskich tej 
treści, że hipotece 100,000 złotych zapisanej pod 
N r 2 lła  rzecz Leona K re ta , syna Bolesława i Ja­
n in y  z Brzeskich, przysługuje pierwszeństwo przed 
hipoteką 50,000 zł zapisaną pod N r 1 dla Jana 
Batysza, syna Zbigniewa i  A leksandry z Lam ów  .

C. Przykłady wniosków odnośnie roszczeń 
i  praw osobistych.

a) Wnioski o wpisy roszczeń i praw osobistych.
W nioski takie  należy form ułow ać odpowiednio do 
przyszłej treści żądanego wpisu, w edług p rzyk ła ­
dów tych  wpisów, podanych w  DPP N r  8/48 
str. 26 do 28 pod p. 32.

b) Wnioski o wykreślenie roszczeń i praw oso­
bistych. W nioski te należy form ułow ać w  ten spo­
sób, ja k  w n iosk i o wykreślen ie  ograniczonych 
praw  rzeczowych.

36. W nioski wolne od wym ogów form alnych.
Na zasadzie art. 15' dekretu  z dnia 6.VI 1945 o mo­
cy obowiązującej orzeczeń sądowych, w ydanycn 
w  okresie okupac ji n iem ieckie j na terenie R. P. 
(Dz. U. R. P. N r 25, poz. 151, znów. dekr. z 11.IV 
1947 r. Dz. U. R. P. N r  33, poz. 144) w n iosk i o w y ­
kreślenie wpisów  hipotecznych wniesionych na pod­
staw ienie orzeczeń z mocy powołanego dekretu n ie­
ważnych i  o przywrócenie wpisów daw nie1 szych 
nie podlegają żadnym wymogom  co do fo rm y  
i  wolne są od op ła t sądowych. To zwolnienie n ie 
idzie jednak tak daleko, aby w nioski tak ie  można 
by ło  składać ustnie do pro toko łu, ponieważ p ro to ­
ko larne oświadczenia w  postępowaniu odnośnie
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ksiąg w ieczystych mogą być składane ty lk o  jeżeli 
to  postępowanie toczy się o założenia nowej księgi 
w ieczystej. Wobec powyższego należy przyjąć, iż 
wspomniane wyżej zwolnienie od wym ogów fo r ­
m alnych dotyczy wszelkich wym ogów wniosku, 
objętych art. 137 k.p.c. i  16 k.p.n., z w y ją tk ie m  są.- 
m ej fo rm y  pisemnej. Wniosek w in ien  być rozpa­
trzony, o ile  ty lk o  treść jego jest dostatecznie zro­
zumiała.

37. Cofnięcie wniosku. W  m yśl art. 42 § 1 pr.
ksw. do cofnięcia wniosku potrzebne jest oświad­
czenie osoby, na k tó re j rzecz wpis ma nastąpić, oraz 
osoby, k tó re j prawo ma być wpisem dotknięte. 
Oświadczenia te w inn y  być złożone na piśm ie 
z podpisami nota ria ln ie  uw ie rzyte ln ionym i. Cof­
nięcie wniosku następuje zatem w  drodze pisem­
nej przez wniesienie do sądu oświadczenia wyżej 
w ym ienionych osób. Jeżeli oświadczenie składa 
pełnomocnik, pełnom ocnictwo do cofnięcia wniosku 
w inno  również być udzielone na piśmie, z podpi­
sem nota ria ln ie  poświadczonym.

Notariusz m usi się również wykazać pełnomoc­
n ic tw em  do cofnięcia wniosku, ponieważ umoco­

wanie z art. 40 pr. ksw. obejm uje jedyn ie  czyn­
ności potrzebne do dokonania wpisu.

Cofnięcie wniosku może nastąpić aż do ch w ili 
wydania postanowienia zarządzającego wois, a w  
prz>padku postanowienia odmownego, aż do ch w ili 
roze zna n ia  wniosku przez 2 instancje. W ydanie 
postanowienia z art. 46 pr. ksw. nie stoi zatem na 
przeszkodzie cofnięcia wniosku. Jeżeli jednak 
wniosek został cofnięty już po w ydaniu  posta ło­
w ienia w  1 instancji, choćby przedstanowczego, 
należy w  m yśl art. 32 przep. o kosztach sądowych 
przyjąć, iż stronie nie przysługuje wówczas z ::ro t 
połowy kosztów.

Sąd otrzymawszy pismo cofające wniosek ba­
da, czy cofnięcie odpowiada w arunkowo art. 42 i  43 
pr. ksw. i  w yda je  na zasadzie art. 30 k.p.n. ł  a rt. 56 
pr. ksw. postanowienie umarzające postępowanie, 
zarządzając zarazem zw ro t wniosku z załącznika­
mi. Cofnięcie w pisu je się w  łam ie 10 dziennika K w . 
i  wykreśla  .równocześnie w zm ianki o wniosku 
w  księdze wieczystej.
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W dniu 10 września br. w  gmachu Sądów, przy 
ul. Leszno w Warszawie — odbyło się zebranie pra­
cowników służby wymiaru sprawiedliwości i członków 
Zrzeszenia Prawników Demokratów, zorganizowane 
staraniem Oddziału Warszawskiego Z.P.D., na kórym  
Minister Sprawiedliwości, profesor państwowego pra­
wa wyznaniowego ob. Henryk Świątkowski wygłosił 
referat na temat: „Prawo polskie w  obronie wolności 
sumienia“.

Dekret z dnia 5 sierpnia — powiedział między in­
nymi ob. Minister — chroni prawo obywatela do swo­
bodnego określenia swego stanowiska do religii, do 
swobodnego zgodnie z sumieniem samookreślenia re­
ligijnego. Chroni obywatela przed wszelkimi ograni­
czeniami go w prawach obywatelskich z powodu jego 
przynależności wyznaniowej. Chroni ogół obywateli 
przed nadużywaniem przez jednostki przestępne wol­
ności religijnej dla celów polityki wrcłgiej ustrojowi 
Polski Ludowej.

Ministerstwo Sprawiedliwości rozszerzyło i po­
głębiło program szkół prawniczych, kształcących nowe 
ludowe kadry sędziów i prokuratorów. W szczególno­
ści kurs sędziowsko-prokuratorski został obecnie roz­
szerzony o przedmioty ogólnokształcące (biologia, che­
mia, fizyka, historia, literatura, nauka o świecie współ­
czesnym itd.) — ujęte w  oświetleniu marksizmu-le- 
ninizmu.

Program ten został już wprowadzony na odbywa­
jących się obecnie rocznych kursach w  Szkołach 
Prawniczych w  Łodzi, Toruniu i Wrocławiu.

Na Centralnym Kursie dla aplikantów sądowych 
w  Józefowie pod Warszawą, na zakończenie pierwsze­
go okresu szkolenia, poświęconego zagadnieniom ideo­
logicznym — przeprowadzono w  dniach 2 i 3 wrze­
śnia 1949 r. pod przewodnictwem wicedyrektora De­
partamentu Kadr i Szkolenia Zawodów Prawniczych 
Ministerstwa Sprawiedliwości prok. S.N. dr L. Ler- 
nella — egzamin ideologiczny.

Egzamin dał bardzo dobre wynikł. Obecnie roz­
poczyna się drugi okres szkolenia, poświęcony głów­
nie zagadnieniom prawniczo-zawodowym.

Główna Komisja Badania Zbrodni Niemieckich 
w Polsce kontynuuje prace badawcze w  sprawie 
zbrodni hitlerowskich na terenie lubelszczyzny.

Prace^ Kom isji obejmują zarówno badania w  tere­
nie jak i  opracowywanie dokumentów niemieckich, 
ujawniających planowość zbrodniczej akcji okupanta 
na tych ziemiach Polski,, na których m iał być utworzo-

w schodniefEuroS: ° dgl'ad^ Cy ”Wielk£* ° d

W  sierpniu rb. Główna Komisja złożyła okupacyj­
nym władzom brytyjskim w Niemczech wniosek
0 ekstradycję Ericha Kocha, b. gauleitera Prus Wschod­
nich i b. nadprezydenta Okręgu Białystok i Okręgu 
Ciechanów. Materiały uzasadniające wniosek dowodzą, 
że Koch jest odpowiedzialny za niesłychany terror, 
stosowany przez okupanta na obszarach podległych 
mu prowincji. Między inńymi dowodami Główna Ko­
misja złożyła fotokopie kilkunastu obwieszczeń pub­
licznych (plakatów), podających do wiadomości o do­
konanym spaleniu 19 wsi i rozstrzelaniu określonej 
ilości, a w  niektórych wypadkach nawet wszystkich 
mieszkańców.

Koch, który od końca wojny ukrywał się w  Ham­
burgu pod fałszywym nazwiskiem, został w końcu 
maja rb. wykryły przypadkowo przez brytyjskie oku­
pacyjne władze bezpieczeństwa i policję hamburską
1 przebywa obecnie w -więzieniu w  brytyjskiej strefie 
Niemiec.

Zapoczątkowana Rozporządzeniem Ministra Spra­
wiedliwości z dnia 30 czerwca 1949 r. — akcja two­
rzenia specjalnego sądownictwa dla ■ nieletnich w za­
kresie spraw karnych •— rozwija się coraz szerzej.*

Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 16 
września 1949 r. — przewiduje utworzenie z dniem 1 
października 1949 r. — nowych sądów dla nieletnich, 
a mianowicie: W Chojnicach, Cieszynie, Gliwicach, 
Opolu, Sosnowcu, Kielcach, Tarnowie, Gnieźnie, Go­
rzowie, Kaliszu, Ostrowie Wielkopolskim, Przemyślu, 
Rzeszowie, Koszalinie, Wałczu, Brzegu, Jeleniej Górze, 
Legnicy i Świdnicy.

Tak znaczne rozszerzenie sieci sądowej organizuje 
warunki prawidłowej społecznie walki z przestępczo­
ścią nieletnich.

Rozbudowa sądownictwa dla nieletnich stała się 
możliwa również i dzięki temu, że Ministerstwo Spra­
wiedliwości uprzednio na specjalnie zorganizowanym 
kursie przygotowało do pracy na tym odcinku zespół 
sędziów. Z drugiej strony ważnym czynnikiem, umoż­
liwiającym rozbudowę sądownictwa dla nieletnich było 
i jest pozytywne, uczynne ustosunkowanie skj do tego 
problemu terenowych Rad Narodowych, organizacyj 
społecznych (jak np. Ligi Kobiet) i władz bezpieczeń­
stwa. Tych wszystkich warunków nie miało — i nawet 
mieć nie mogło — zagadnienie walki z przestępczo­
ścią nieletnich w okresie iniędzywojennym.

W dniu 19 września 1949 r. w Centralnej Szkole 
Prawniczej im. Teodora Duracza skończyły się ferie 
letnie i rozpoczęły się wykłady.

Nowy rok szkolny zainaugurowali słuchacze pracą 
wespół /. Dyrekcją i Administracją Szkoły przy od­
gruzowaniu stolicy. I
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w  opracowaniu referatu wydawnictw, ukarały się następujące wydawnictwa:

N IŁ)
! Ona

A. T E K S T Y .

Kodeks postępowanią cywilnego 

Kodeks postępowania niespornego . 

Prawo cywilne, uiyd. i!

Kodeks handlowy ,
Kodeks zobowiązań, wydanie II

uj dful.u 

m 'druki

250

N UJ Cena

Ochrona wynalazków i znaków towarowych -  nieucz­
ciwa konkurencja. . . •

Kodeks Karny, wydanie I V ...........................

400

450

250

260

Kodeks postępowania karnego, wydanie II

Prawo karne skarbowe, wydanie II

Prawo o Sądach Ubezpieczeń Społecznych

Koszty sądowe .

Regulaminy sądów i prokuratur
— •g r f t k — 7 "

. ,

140

130

250

Prawo o ustroju adwokatury .

Prawo o notariacie
Prawo o ustroju sądów powszechnych 

Prawo wekslowe i czekowe . 

Przepisy dla komorników

Przepisy mieszkaniowe 

Prawo Pracy tom I .

Prawo Pracy tom ii
_ _ _ _

260

350

150

360

600

250

230
400

500

380

B. ZBIORY ■ ORZECZEŃ SADU NAJWYŻSZEGO.
/bióu (H/Jczćń S. N. Izl.y Cyw. rok 1945-1946, zeszyt 1 

Zbiór Orzeczeń S, N. Izby Cyw. rok 1947, zeszyt 1 

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1947 zeszyt II.

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1947, zeszyt III

170 

170 

170 

170

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1948, zeszyt 1
Zbiór Orzeczeń S. N. izby Cywilnej, rok 1948, zeszyt 11

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1946, zeszyt Ili

Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej z 1947

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1945-1946, ze­
szyt I i II

120

140

-200

90

170

Zbiór Orzeczeń S, N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt I . 1UÜ

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnet, rok 1947, zeszyt I I . 100

"zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, tok 1947, zeszyt III 100

Zbiór Orzeczeń S. N. Izbjj Karnej, rok 1947, zeszyt IV 100

Skorowidz Orzeczeń S. N- Izby Kurnej z 1947 r. , 120

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt I . 00

Zbiór Orzeczeń S, N Izby Karnej, rok 1 9 4 8 , zeszyt 11. 140

Zbiói Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, Zeszyt Ul 140

Zbiór Orzeczeń S. N Izby Karnej, rok 1948, zeszyt IV 150
...--

f .  B IB L IO T E K I l ’O I't LARA ZAf J1 P RAWA.
trr— —

Nr 1 Poradnik ławnika tu sprawach kamach, tupd. Ił | 200

Nr 2 Litera prawa, utyd. III • • • • j 80

Nr 3 Co każdy obywatel wiedzieć powinien o admini­
stracji państwowej, wyd. II . .........‘ 100

Nr 4 Sąd obywatelski i jego czynności . . | 260.,

Nr 5 ' O testamentach i dziedziczeniu na wsi 65

Nr 6 Polskie prawo małż. tnajątk. 70

Nr 7 Wymiat kary ■ ................................. 70

Nr 8 Nabycie i ochrona własności 45

Nr 9 Jak sporządzić testament • 70

Nr 10 Odpowiedzialność kama 60

Nr 11 .Obywatel- w urzędzie - i.u druku

•Nr 12 „Kto i jak rządzi w Polsce'1 . 80

^  •—  ' T •v
.... _ :

I». BIBLIOTECZKA TŁIMACZE*

Nr i. G. M. Swierdlow. Małżeństwo i Rodzina w Pań- i 
stule Radzieckim. . - ’ ’ i

E. IN  NB W Y B A W  M C  T WA.

Odtwarzanie i umarzanie_ dokumentów utraconych, 
zniszczonych lub zagubionych , .

70

200

i ' r  I.. / .e rb e / i.  Rola i zadania organów wymiaru sprawie- i ■ 
dliwoSci na tle uchwał Plenum K. C. P. P.R. • • ¿l>

Reforma procedury karnej

Uta, wydanie II . 125
300

■ ,  k *
, • ,

! ■

— — L~

Wydawnictwa Minister:,twa Sprawiedliwo^» i są <k> nabycia we wszystkie!» księgarniach. SM. *  1 \*
Wjjdanmi' za „Prasa Dempki.atyćzn» -  Nowa Epoka“ Warszawa, ui. Smudę, ku lt ta.

Konto czekowe w P. li O. Dziennika Ustaw H, P. N r I  -• 1999.
Konto . /.okowę w P. K. O. lłetfwkml]j( znee.o Przeglądu Prawnicze

¡nift

Nr i


